
NUMER 2 DZIENNIK POWSZCEHNY 22 Grudnia 
3 Stycznia 1861 r.

BIUBO REDAKCJI:

i ir a k o w sk ie -P r z e iłf i i ie ś c ie  

N r. 415.
Artykuły nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku nie

Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe.
zwracają się.

Ppciłiin>ei*»*,ł lł %ł urszfln lei
Rocznie Rs. 8.— P ó łro c z n ie  Re. 4. Kwartalnie Rs. 2. 

Miesięcznie kop. d>7. Ki. pojedynczy kop. 5.

PRENUMERATA:

w B i u r z e  R e d a k c j i  
Nr. 415.

Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 
i Królestwie.

Sobota, 3  Stycznia 1863. Prenumerata na Promlncyis
Rocznie Rs. 9 k. 2d. —Półrocznie 4 k. 60.— Kwartalnie 2 k. 30. 

Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1.

SPIS RZECZY.
OZĘSC URZĘDOWA, — Wiado,ności urzędowe 

i  Kióiostwu i Cesarstwa.
OZĘSC NIEUIlZł£D0W A. - -  Wykonanie prawa 

o Radach Powiatowych (w Dodatku).
Wiadomości zagianiczne.
Wiadomości rozmaite.
Wiadomości literackie.
O ruchu pocztowym na Pocztamcie warszaw­

skim w  m. W rześniu r. 1862.
O żegludze krajowej na rzekach spławnych Kró­

lestwa.
Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieuiędzj.
Obwieszczenia.
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R O Z K A Z  
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W  W arszaw ie  d. 17 ( 20 )  G ru d u ia  1862 r.

I .  P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  R a u t  A d m i n i ­
s t r a c y jn e j .

W Wydziale Komisji Rządowej Spraw Wewnę­
trznych. — Zatwierdzony: — Członek Rady Powiatu 
SandomierskiegoLeon Borycki, P rezj dując) m w tej­
że Radzie.

Uwolniony od obowiązku.— Na własne żądanie: 
przewodniczący w Radzie Powiatu Sandomierskie­
go Jan  Posturzyński, z pozostawieniem przy obo­
wiązkach Członka tejże Rady.

W  W ydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo­
ści.— Otrzymują urlop za granicę:— Adwokat przy 
Sądzie Apelacyjnym Franciszek Siatecki, n a^ n e - 
sięcy 2, i Rejent Kancelarji Ziemiańskiej Guber- 
uji Warszawskiej w Warszawie ̂ Stanisław Jasiń- 
ski, oa d. 28.

II. P r z e z  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is ij  R z ą ­
d o w y c h  i W ł a d z  O d d z ie l n y c h .

W  Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu.— W  Wydziale Kontroli.-M ianow ani:— 
Referent W incenty Rzewuski, Starszym Referen­
tem; Kontroler Tadeusz Herburt, Referentem; Rach­
mistrz Starszy W iktor } Uiłowski, kontrolerem; 
Archiwista Karol Uziemiło, Rachmistrzem S tar­
szym: podsekretarz Józef Kosmowski, Archiwistą; 
Adjunkt Juljan Mirowski, Podsekretarzem; Dyeta- 
rjusz Maksymiljan Rechniowski, Adjunktem; Kon­
tro ler Juljan Skorupski, Kefei outem, Sekietarz 
Teofil Nowosielski, Kontrolerem; Starszy Rach­
mistrz Karol Ostrowski, Sekretarzem; Dziennikarz 
Józef Sobolewski, Starszym Rachmistrzem; Podse­
kretarz Karol Żukowski, Dziennikarzem; Adjunkt 
Walery Samczyiiski. Podsekretarzem; Dyetarjusz 
Józef Starczewski, A djiin lttw f

' P aździernika 1862 r.
W  Wydziale Dochodów Niestałych tejże homi- 

sji.— Mianowani;— Podsekretarz Karol Jeziorań­
ski, Dziennikarzem; Asystent 
/ f o t o  Podsekretarzem. Adju' ^  ^
rzelski, Asystentem A rc h m u ^  D daw ^
pedytor Urzędu 4 abryki Stemp1
rowiez Adjunktem w miejsce 1 P J4 8 > t uu i u ,  a j  j Podsekretarzem;
Adiunkt Anastazy S iem iński, . >
t £ Z *  t a i  t a  rne<i” K »«” “ n " e »  «*■• • n z  , ■ a j-  otern w miejsce poprze- zimierz B oczym ki, znik
dzającego; Dym.sjonowany ^ ^ ^ ^  Dzfennika.

S T Sk^ 0SJJ“  n ,  t du Fabryki Stempla; rzem i Ekspedytorem IJi^v . . ,,, , .
Rewizor Powiatowy Służby
.Takób Karwowski, R e w iz o r^  Gubernialujm tejże
Służby, licząc od d n i  1 ( i ^ .^ e r p n u i  1862 r.; 
Tr , , a f* T. r i l hernjalnej Płockiej To-Kontroler Starszy Kasy Gobgy ł>(jttiatu Q c_
masz Wołowski, Poborcą _ ltu Lipnowskiego s ta - 
kiego; Kontroler K a s y ^ j e r e m  Starszym Kasy 
msław hrzywkowski, K01‘ dly z etatu Mlodszv 
Gubernjalnej Płockiej; bPwej w Rządzie Gub J
Rachmistrz Sekcji w l):ierzgowski, Kontrole- 
njalnym P ło c k im ^ ipn0wSkiego; Starszy Rewizor 
rem Kasy Powm pvzy Urzędzie Konsumcyj11Vm 
Kontroli bro'J‘ Jan Otto, Inspektorem służby żp- 
M. Wars*0 Karbowej przy tymże Urzędzie; Re .vi[ 
Wllęo a"p ó'v Warszawskich Filip Gaertner, p.  0 
zor ° L 0 Rewizora Kontroli browarów p rz v T WStarszy® „„„„„i----- w  ....  J u rzę­
dzie

tarzem; Urzędnik do pisma Ignacy Schatz, Pod- 
rachmistrzem; Ksawery Kulwiee, Urzędnikiem do 
pisma.

Zmarli wykreśleni zostają z listy Urzędni­
ków. —  Starsi Referenci Wydziału Kontroli Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu Feliks 
Chmielewski, i Konstanty Rejnert; Rachmistrz 
Banku Polskiego Ksawery Hoffman.

W ie l k i  K s ią ż ę  N a m ie s t n ik  J eg o  Ce s a r sk o - 
K r ó l e w s k ie j  Mości w Królestwie Polskiem.

(podpisano) KONSTANTY)

Roiisumcyjnym M iasta Warszawy.

Z Petersburga, 29 Grudnia.
I ch  Ce s a r s k ie  M o śc ie  d. 4 grudnia (v. s.), 

zwiedzali szkołę dla dzieci mieszczańskich, założo­
ną w Moskwie. Ic h  Ce s a r s k ie  M o śc ie  przybyli 
sami, około godziny drugiej po południu, i byli 
przyjmowani jirzez p. Korolewa, głowę stolicy', p. 
Ktfmanina, członka rady, kuratorów i ekonoma 
zakładu.

Obejrzawszy salę przytułku, refektarz, i iniir- 
merjg, I c h  C e s a r s k i e  M o ś c ie  weszli na drugie 
piętro, do kaplicy, gdzie zostali przyjęci przez 
księdza niosącego krucyfiks i wodę święconą. I c h  
C e s a r s k ie  M o śc ie  udali się z kościoła do sali 
zbiorowej. Tam byli zgromadzeni wychowańcy i 
wykonali chórem śpiew kościelny, który zjednał 
im uprzejme wyrażenie zadowolńieuia C e s a r s k i e ­

go. Następnie dostojni goście przeszli do sąsie­
dniego pokoju, gdzie wystawione były okazy ra­
chunków i rysunków, z których I c i i  C e s a r s k i e  
M o śc ie  okazali się równie zadowolnioueini.

Udawszy się na trzecie piętro N a jj a ś n ie j s i  
P a ń s t w o  rzucili okiem na sypialnie, i zatrzymali 
s*ę w klasach, gdzie byli obecni na lekcjach, pod­
p a ś  których wychowańcy byli zapytywani przez 
nauczycieli w obecności I c h  C esa r sk ic h  M o śc i.

Porządek dostrzeżony w tej części zakładu, spo­
wodował I c ii C e s a r s k ie  M o śc ie  do wyrażenia le n  
życzliwości członkom administracji. Potem dostoj­
ni goście udali się, N a jj a ś n ie js z y  P an  piesżo, a 
N a jja ś n ie js z a  P a n i powozem, do gmachu zajmo­
wanego przez szkolę dla dziewczyn.

W tym budynia i len  C e s a r sk ie  M o ście  oglą­
dali refektarz, salę rekracyjną, salę narad, klasy, 
sypialnie) a w końcu infirmerję, gdzie z troskliwo­
ścią raczyli dowiadywać o stanie chorych tam 
znajdujących się i uprzejmie do nich przemawiali.

Oświadczając zadowolnieuie z porządku panujące­
go również w szkole dla dziewcząt, N a jja ś n ie js z y  
P an  zwrócił uwagę, że w budynku jest wilgoć. Gło­
wa miasta odpowiedział: że wybudowano na szkolę 
nowy budynek, który j Uj; j e ,t ukończony; żc gmach 
w którym okazała się wilgoć będzie restaurowany, 
a po dokonaniu w nim robót uznanych za konie­
czne dla uczynienia g0 zjrow ym , przeznaczony 
zostanie na dom przytuRul.

Ich  Cz U r sk iE M o ście  obej«awszy zakład, ra ­
czyli S w e m i odw iedai“ aU,i głowę m iasta .

Otoczony członkam i swej roAzJtó * osobami po­
k r e w n e j  K orolew  . , Jo0  C e s a r s k i e  M o ­
śc ie  przy wejściu do swego mieszkania. D ostojni 
jego goście zabaw ili u niego godziny i łączy li 
przyjąć herbatę, na k tó rą  zap1-082611' zostali przez 
gospodarza domu.

weszło godzinę poświęcił' ,u . ESAIlaKIE Mo- 
ŚCIE Ua zwiedzenie zakładu, obejrzawszy go we 
wszystkich szczegółach, nie zląkłszy się trudu prze- 
chodzeiiia ciągło z jednego na d ragie.

°wa miasta Moskwy i b .ra t’ od-
zuaC2yć dobroczynnym czynem dz.eu 4 grudnia, 
Postanowili przeznaczyć, na pamiątkę odwiedzin 
ktoreini zisyvrili ich mieszkanie M a j j a s n i e j s i  

P a ń s t w o  fundusz speeialny na utrzymanie czte 
r fech stypendiów w dwóch oddziałach szkoły. Dwa 
stypendja będą przeznaczone dla chłopców a dwa
dia dziewczyn.

nie tej kapituły panuje różnica zdań co do po­
wierzenia tymczasowo zarządu arcliidjecezji; 
niektórzy członkowie chcieliby utrzymać da­
w ny zwyczaj galikańskiego kościoła, mianu­
jąc trzech wikarjuszów, inui zaś przybierając 
zwyczaj kościoła włoskiego, tylko jednego; 
kwestja ta jeszcze nie została załatwiona.

Mowa 0 ’Donnela sprawiła w Paryżu zna­
czne wrażenie, tembardziej, że powszechnie u- 
ważauo go za stronnika polityki francuzkiej

W edług wiadomości z Turynu, jen. La Mar­
mora zgodził się pozostać w Neapolu w cha­
rakterze tylko dowódcy wojskowego; prefe­
kturę w Neapolu prawdopodobnie przyjmie p. 
ilicasoli, gabinet bowiem podobno przyjął 
stawiane przez niego warunki, których w y­
pełnieniem czynnie zajmuje się p. Peruzzi. 
^A ngielski dziennik Observer utrzymuje że 

ogół dochodów państwa w  roku bieżącym nie 
uczujo przesilenia przemysłowego, pomimo 
niedoboru w niektórych pozycjach. P. Glad­
stone w mowie swej inianej w Chester, obli­
cza ten niedobór na 1 milion f. St., zatem w 
w ielu -innych gałęziach musiał się dochód 
znacznie powiększyć kiedy zupołnił taki n ie­
dobór.

(Ind. bel., Pair., W. Z.)

Prz. 
waler 
A z i ni i c 
dw

, y  Urzędzie Loterji.— Mianowani:— Buchhalter 
Ignacy Manko, Młodszym Kontrolerem; Rachmistrz 
juljan Wesołowski, Bucbhalterem; Urzędnik do pi­
sma Kom. R. I • i Skarbu Jan Zwań, Rachmistrzem; 
podsekretarz Wydziału dochodów niestałych wtej- 
że Komisji Antoni Chrząstowski, Adjunktem S tar­
szym; Aplikant Franciszek Paszkowski, Urzędni­
kiem do pisma.

Uwolniony od służby. — Na własne żądanie: —
, poborca Kasy Powiatu Ostrołęckiego Stanisław 

Zawidzki, z prawem noszenia wysłużonego mun­
duru.

IP Banku Polskim.— Mianowani: —
Aleksander Piechowski, Kontrolerem- p ' f  
Kontrolera Damazy Amando wicz P  ’ »^

Ee i a ;  Jai> Kobyliński, Urzędnikiem 
'Tjfisma; Pomocnik Kontrolera Antoni Jasiński, 

Mnistrzem; Urzędnik do pisma Marceli Drylł, 
TOCnikiem Kontrolera ; Antoni Porczyński, j 
p ilik ie m  do pisma; Podrachmistrz Cyprjan Pa­

łczyńsk i, Rachmistrzem; Urzędnik do pisma Tytus 
Trembiński, Pothachmistrzem; Klemens IJorosze-

■zez Najwyższe dyplomy zostali mianowani ka- 
-ami orderów; 2  d. 6 grudnia ( '•  s-j, s w. Wł o -  

- J i i c r z a  2 - e j  k l a s y  z n i i e c z a i n i ,  mistrz 
Aoru, kierujący słównemi archiwami w Moskwie,

ministerstwa spraw z a g r a n i c z n y c h ,  książę Oboleń-
ski; z d  19 listopada (v. s.), św- S t a n i s ł a w a  

ej k l a s y ,  c z ł o n e k  dyrekcji jeneralnej szkół, 
prezydujący w komitecie naukowym, rzeczywisty
adca stanu Woronow.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

v y i a i ł o m o ś ć V ( f  z a n i l i 7 o n c ^ ^ ' 1C • ? VZ}' l a u j c  s i «
do K on st-in tcn  ? i0ucJ misJ! lorda Elliota  
do ustanów . po .a» w celu skłonienia Porty  
nicy T csa]ijla ^ c i E p i n , i  sprostowaniagra- 
P / • Uńlomość ta, jak utrzymuje
o He Sprawiła w ielkie wrażenie w Konstan­

tynopolu, chociaż rząd turecki nie otrzymał
jeszcze w tym względzie urzędowego zawiado­
mienia, a tylko p. Mussurus poseł turecki w 
Londynie doniósł swemu rządowi, że lord E l­
liot ma się udać do Konstantynopola z tą pro­
p o z y c ją .  P atrie  dalej powiada, że ani w P ary­
żu, ani vv Konstantynopolu kwestja ta dotąd 
dyplomatycznie nie została postawiona i nie 
w yszła z granic rozmów prywatnych.

Św iat polityczny w Paryżu wyłącznic pra­
wic zajęty jest śmiercią kardynała Morlota 
Cesarz odwiedzając tego arcybiskupa m iałza-
miar, jak zapewniają, naradzić się z nim co do

wicz, Urzędnikiem Uu pisma; Pomocnik Kontrolo-1 jogo następcy, lecz jego cierpienia były zbyt 
ra Jan Heppeu, Rachmistrzem; Urzędnik do pisma i silne, aby pozwolity ua taką poufną rozmowa 
Juljan Gorczyński, Pomocnikiem Kontrolera; Ju- | Najprawdopodobniej arcybiskupom Paryża bę- 
Ijan Pieter, Urzędnikiem do pisma; Podrachmistrz i dzie mianowany kardynał Donuet arcybiskup 
Konrad Dąbrowski, Rachmistrzem, Liczebnik Jan Bordeaux, zaś wielkim  jałmużnikiem, które 
Bełcikowski, Podrachmistrzem; Józef Górski, Li- to obie godności zajmował zmarły kardynał 
ezebnikiem; Anastazy Wojciechowski,Rachmistrzem; ; Morlot, będzie mianowany arcybiskup Cler- 
Podsekretarz Aleksander K uhn, Kontrolerem ; mont, M-gr de la Tour d’Auvergne, brat am- 
Urzędmk do pisma W alenty Listopad, Podsekre- basadora francuzkicgo przy dworze rzym-
tUrZl m s f-k,!Ul l  t ° f l. echoJ f ski> Urzędnikiem do skim. Rozeszła się przedwczesna wiadomość 
pisma, oeiiretaiz I-elicjan Drammski, Adjunktem o mianowaniu przez kapitułę paryzka trzech 
Kasy Podrachmistrz Wiktor Lewandowski, Sekre-1 wikarjuszów, a tymczasem okazuje się źewło-

O k ó l n i k  d o  m l s u  C e  s a  r s  k o - R o s y j s k i c h  

z a  c r a n i c ą .

St.-Petersburg, 2 Grudnia 1862 r.
W ieści wywołane w Europie przez kwe- 

stję grecką i błędne przypuszczenia rozcho­
dzące się w tej mierze, skłaniają mnie do da­
nia panu do poznania stanowiska, jakie ga­
binet cesarski ze swej strony zajął od począt­
ku i w dalszem przebiegu tego przesilenia.

Kiedy wybuchło ono tak nagle, pierwsze
0 niem wiadomości podane Europie przez te- 
legraf, były  zbyt nieoznaczone, ażeby można 
było dokładnie ooeuić stan rzeczy.

Pod 14-ni października, z rozkazu J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M o ś g i  wysłałem  naszemu posłowi 
w Atenach jedynie zalecenie, aby w działa­
niach sw ych nie odłąozał się od czynności 
swych kolegów, aby pozostał w kraju jako 
prosty widz nic wchodząc w urzędowe sto­
sunki z rządem tymczasowym. Zawiadomi­
łem go, że fregata rosyjska została oddana do 
jego rozporządzenia, nie jako demonstracja 
polityczna, ale dla togo, aby nasz reprezen­
tant był pod tym  względem na równej stopie 
z kolegami swem i fraucuzkim i angielskim.

Dnia 18-go października, ambasador nasz 
w Londynie zawiadomił uąs, że gabinet an­
gielski zajął względem Grecji takie same sta­
nowisko, jakie wskazaliśmy lir. Błudowowi.
Jak m.y pragnął on porozumienia trzech mo­
carstw poręczającycii; jak  m y zalecił swem u
reprezentantowi, aby wstrzymał się od wszel­
kiego nnęszama się do wypadków i oddawał 
pod jego rozporządzenia siły  morskie, prze­
znaczone do udzielania opieki jego współro­
dakom.

Rząd francuzki oświadczył nam o podo­
bnych zamiarach i tym sposobem dobrowol­
nie postawiła się główna w naszych oczach 
zasada, zachowania porozumienia pomiędzy 
trzema dworami.

D la ściślejszego oznaczenia tego porozu­
mienia, N a j j a ś n i e j s z y  P an rozkazał mi za­
wiadomić gabinety londyński i paryzki, iż 
pozostaje wiernym zobowiązaniu wspólnemu 
dla trzech dworów opiekuńczych, wyłączają­
cemu od tronu greckiego członków ich ro­
dzin Oświadczenie to przesłane zostało na­
szemu ambasadorowi w Londynie, drogą te­
legraficzną w d. 19-m października.

Podobne zawiadomienie przesłano zostało 
do naszego sprawują06^0 interesa w Paryżu.

W  depeszach do reprezentantów J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M o ś c i , starałem się potwierdzić i roz­
w inąć zasady objęte w zaw iadom ieniach te le ­
graficznych. Dnia 18-go października, pisa­
łem do naszego ambasadora w Londynie, że 
gabinet cesarski winsz0vval sobie, iż spotkał 
się z rządem Królowej Brytańskiej pod 
względom  postaw y zajętej od pierwszej chwi­
li; że spokojnie będzipmy czekali na rozwój 
w ypadków , na kombinacje innych dwórów
1 na u s p o s o b i e n i e  umysłów w Grecji; że N a j ­

j a ś n i e j s z y  P a n  postanowił wiernie zachować
z o b o w i n z a n i a  wynikające z traktatów, a szcze- „ „ ,--------- 0 _
• l in ie  u s u w a j ą c e  od tronu greckiego panu- D ^ n c  uznanie gabinetów. Zależało przede 
face rodziny trzech dworów; że żadne zabiegi, ystk icm  na tern, aby go przedwcześnie 
ani namowy, n a w e t  najodleglejsze, nie m iały m f  zw ichnąć. K iedy zgromadzenie to będzie 
i nie będą miały miejsca z naszej strony co I z?braue. nadejdzie naturalnie, według nas, 
do wvboru przyszłego monarchy Grecji; że ' . a> hiedy trzy wielkie mocarstwa, zgo-
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osobistych, spokój jego postawy i życzliwa 
wstrzemięźliwość, byłyby najlepszym środ­
kiem zm ylenia rachub tych ludzi, którzy 
przypisują Rosji interesowane pożądania.

Niemniej zaleciłem mu, aby korzystając z 
półurzędowych stosunków, jakie m ógł mieć 
z osobami posiadąjącemi w pływ  w kraju, 
wskazał im niebezpieczeństwo wszelkich pro­
jektów  zaczepnych lub związku z rewolucją 
i zachęcał ich do umiarkowania, porządku 
i utrzymania zasady monarcbicznej, która je ­
dynie może uchronić Grecją od anarchji.

Jednakże pomimo zadawalniąjącej zamiany 
m yśli pomiędzy gabinetami, zamiary ich zo­
stały przesądzane, usposobienia ich komento­
wane, postanowienia uprzedzane; w ym ienio­
no pewne nazwiska, a stronnictwa, w ziąw szy  
te żyw ioły za swe sztandary, wznieciły w  Gre­
cji żyw e wzburzenie.

W  takich okolicznościach, gabinet cesar­
ski sądził, że byłoby korzystnem uczynienie 
kroku naprzód ku zgodzie gabinetów co do 
dalszego wspólnego postępowania.

W  tym  celu zdawało nam się stosownem  
zbliżyć wypadki z przewidywaniami konfe­
rencji londyńskiej w punkcie, w którym fak- 
ta spełniono zerwały jej spójnię.

Pom iędzy trzema mocarstwami opiekuń- 
czemi dla Grecji zawarty był traktat; powo­
ływ ał 011 na tron Króla Ottona i zatwierdzał 
różne ewentualności dotyczące dynastji ba­
warskiej.

Zdawało się nam, iż należało naprzód zbio­
rowo zwrócić się do dworu M onachijskiego 
z zapytaniem, czy w obecnych okoliczno­
ściach, utrzymuje prawa wypływające z prze­
widywań konferencji londyńskiej, i czy jest 
w stanie przedstawić kandydata odpowiada­
jącego warunkom objętym konstytucją lie- 
lcuską i zatwierdzonym przez traktat lo n ­
dyński.

N ie mając na myśli, aby z tego kroku w y- 
pływ ał jaki nacisk, albo grożące zalecenie dla 
Grecji, sądziliśmy, że podobny krok wszakże 
mógł posłużyć za korzystny punkt wyjścia 
do wspólnego półurzędowego działania trzech 
dworów, zasadzającego się ua zobowiązaniach 
w ynikłych z poprzednich układów dyploma­
tycznych, a przeznaczonego do pojednania 
o ile można obecnych interesów z uznanemi 
prawami.

Tymczasem dnia 6-go listopada, ambasa­
dor angielski, zakomunikował mi propozycję 
swego dworu mającą na celu: naprzód oznaj­
mić, przez zbiorowe oświadczenie trzech dwo­
rów, rządowi tymczasowemu greckiemu, że 
żaden z książąt spokrewnionych z trzema pa- 
nującoini rodzinami, nie mógł być wybrany 
ua tron grecki; następnie zapytać nas, czy u- 
ważamy księcia Leuckteubergskiogo, za obję­
tego tern wyłączeniem.

Co do pierwszego punktu uwiadomiliśmy 
już gabinety londyński i paryzki o postano­
wieniu J ego  C e s a r s k ie j  M o śc i pozostania wier- 
nym  zobowiązaniu wspólnie przyjętemu przez 
rzy t wory, wyłączającemu od tronu greckie­

go członków ich rodzin.
Zatem me m ieliśm y nic do dodania do tak 

kateg'01'ycznego oświadczenia.
Stosowuosć uczynienia zbiorowego oświad­

czenia w tym  samym celu rządowi tym cza­
sowemu w Atenach, nie zdawała nam się 
dostateczmo dowiedzioną.

Grecja natenczas była pod w pływ em  mo­
cnego wzburzenia, będącego nieuniknionym  
następstwem przesilenia, jakie przechodziła. 
W  tych okolicznościach m ogłoby być niebez- 
piecznem dodać nowy żyw ioł zamętu do sza­
łu namiętności już nadto podnieconych, sta­
wiając naród heleuski pomiędzy oświadcze­
niami sprzecznemi, z których jedne dążyły  
do przyznania ulu, jako niezależnemu naro- 
dowi, zupełnej swobody w wyborze monar- 
ehy, kiedy inne w wykonaniu tego prawa 
czyniły zbyt obszerne ograniczenia. Z te°-o

szej aluzji co do w yboru przyszłego m onar­
chy greckiego i że instrukcje  gabinetu  ściśle 
u trzym yw ały  go na tak iem  stanow isku.

Jednocześnie zawiadomiłem ambasadora 
angielskiego o zbiorowym kroku, którego 
uczynienie względem dworu Monachijskiego, 
uważaliśmy za stosowne proponować dwóm  
mocarstwom poręczającym, i takież zawiado­
m ienie przesłałem ambasadorowi francuz- 
kiemu.

Jednakże propozycja ta nie zyskała zgody 
gabinetu Paryzkiego i Londyńskiego.

W szakże udzielone przezemnie odpowiedzi 
na propozycje zakomunikowane mi przez 
ambasadora angielskiego, sprawiły w L on ­
dynie wrażenie, jakiego wcale nie spodzie­
waliśm y się.

G dyby nawet rząd angielski nie dzielił na­
szego zdania co do ostrożności, wymaganej 
przez stan um ysłów w Grecji, nie sądziliśm y  
wcale aby po takich kategorycznych o- 
świadczeniach, jakie uczyniliśm y w  imieniu 
N a jja ś n ie js z e g o  P ana  co do zachowania za­
sady wyłączającej członków' rodzin panują­
cych na trzech dworach, wątpliwości nasze 
co do stosowności oświadczenia zbiorowego 
w tym duchu w  Atenach, m ogły być tło- 
maczone, jako zamiar w yłączenia się od zo­
bowiązań wspólnie przyjętych, i dawać in­
nym  mocarstwom prawo na tej podstawie 
uważania się za zwolnionych od tychże zo­
bowiązań.

Takie przynajmniej znaczenie zdawano się 
do tego przywiązywać. Szybki bieg wypad­
ków, zdawał się wrzbudzać przekonanie, że 
gdyby Auglja odjęła ludowfi heleńskiem u  
wszelką nadzieję co do kandydatury księcia 
angielskiego, opiuja publiczna niezawodnie 
zwróciłaby się ku księciu rosyjskiemu, a ztąd 
rząd Królowej A ngielskiej, uznał się za upo­
ważnionego, nie zniechęcania sympatij, jakie 
się okazywały w Grecji dla kandydatury 
księcia Altroda.

Ruch w tym  duchu, nabrał taki charakter, 
że uniesienie ludowo wyprzedzając termin 
zebrauia się zgromadzenia narodowego, zda- 
wało się bliskie rozwiązania przez głosowa­
nie powszechne kw estji, której załatwienie 
pierwiastkowo powierzone było delegatom  
narodu.

W  takiem położeniu rzeczy, które oddala­
ło się widocznie de facto od zgody w zasadzie 
przyjętej przez trzy dwory, gabinet cesarski 
pragnąc ze swej strony usunąć wszelki po­
wód nieporozumień, pospieszył potwierdzić, 
depeszą telegraficzną wysłaną do posła rosyj­
skiego w Atenach d. 13 listopada, poprzednie 
komunikacje, które zawiadomiły go o utrzy­
mania w zupełnej mocy zasady usuwającej 
od tronu greckiego członków rodzin panują­
cych na trzech dworach opiekuńczych, doda­
jąc, że ponieważ gabinet angielski uznał za 
stosowne, przypomnieć w Atenach istnienie 
tego zobowiązania, hrabia Błudow otrzymuje 
zalecenie oświadczenia się w tym  duchu, po­
rozumiawszy się z swym  kolegą fraucuzkim, 
gdyby poseł angielski otrzymał rozkaz uczy­
nienia tego kroku.

Zostaliśm y zawiadomieni, że w istocie re­
prezentant nasz w Atenach i poseł francuzki 
uczynili rządowi tymczasowemu w tym du­
chu oświadczenie.

P oseł angielski, jak się zdaje otrzymał 
rozkaz przyłączenia się do tego później, to jest  
po podpisaniu not zam ienionych pomiędzy 
gabinetami rosyjskim  i angielskim  w d. 22 
listopada.

Ażeby stanow czo usunąć w szelkiego ro ­
dzaju wątpliw ości, co do naszej postaw y, nie 
tylko gabinet Cesarski zaw iadom ił gab inet 
londyński o zaleceniach udzielonych h rab ie ­
m u Błudowi, lecz jeszcze reprezentanci Jego  
C e s a r s k i e j  M o ś c i  w  P ary żu  i L ondynie  o trzy ­
m ali 18 listopada, drogą telegraficzną, rozkaz 
oświadczenia, że nigdy nie staw ialiśm y kan-

mogło w yniknąć zniechęcenie, k tó re  pobu- [ dydatury księcia  L euchtenbergskiego; że dla 
dziloby lud g reck i do środków  ostatecznych  nas k an d y d a tu ra  ta  nie is tn ia ła  politycznie, 
i rzuciło go w anarchję. A  ze W szystkich jak k o lw iek  pod względen 
grożących m u niebezpieczeństw , było to we- m ógł być tłom aczonym , i 

tJ) uasz(,8'° zdania, nie najm niejsze. sprzeciw iało się, aby trzy
R ząd  tym czasow y odw ołał się do wybo-

iow  dla zebran ia  zgrom adzenia n a ro d o w eg o ,
• k°r rn o^m lniu m iało w yrzec o losach kra- 
]u. l a k i  reg u la rn y  przebieg zyskał jedno-

byliśm y przekonani, 12 dwa dwory równie 
wiernie dotrzymywać będą sw ych zobowiązań- 
żo według naszego zdania zobowiązania te za­
chowywały swą silę, dopóki trzy mocarstwa 
będą chciały )0 utrzymać, i że żadne z nich 
me miało prawa uwalniać się od nich bez je­
dnomyślnej zgody; uakoniec, że przejęci by- 
lsmy życzeniem, jakie żyw im y we wszyst- 
lch sprawach europejskich, mianowicie poro­

zumienia z innemi mocarstwami, bez ża­
dnych tajnych zamiarów, ani widoków oso­
bistych, i że jeżeli inue dwory podobnie będą 
usposobione, porozumienie nastąpi bardzo ła­
two, ku powszechnej korzyści.

W  tymże duchu były ułożone instrukcje 
udzielone naszemu posłowi w Atenach. Z je­
go raportów telegraficznych i depesz, m ogli­
śm y się przekonać, że ściśle zachowywał za­
leconą mu postawę. Przed otrzymaniem na­
wet pierwszych instrukcij, na zawiadomienie 
rządu tymczasowego greckiego, odpowiedział 
on, iż me może wchodzić z nim w żadne u- 
rzędowe stosunki. Zalecenia, jakie mu na­
stępnie przesłałem, utrzymały go na tej dro­
dze. Zalecono mu ograniczyć się na roli bez­
stronnego widza; ponieważ gabinet cesarski 
w tej kw estji nie miał żadnych widoków

dziwszy się już w zasadzie i miawszy czas do 
uzupełnienia p o r o z u m i e n i a  między sobą co 
do szczegółów, byłyby w możności za pomo­
cą życzliwych rad kierowania Grekami, 
w tern tak ważnem dla ich przyszłości prze­
sileniu.

W skutku tego odpowiedziałem ambasado­
rowi angielskiemu, iż ponieważ zdawało się 
nam, że w chwili kiedy nam iętności były  
podniecone, proponowane nam oświadczenie 
rządowi tymczasowemu, było tego rodzaju, iż 
mogło wzburzyć um ysły i rzucić je  anarchję 
gabinet C e s a r s k i  nie sądzi, aby m ógł przy.
sfe f  u ^ ym cn ie  go w formie tak uroczy­
stej aktu zbiorowego.

Co do drugiego zapytania, dotyczącego 
księcia Leuchtenbergskiego, chociaż stano­

wisko cyw ilne mogło dać powód do pewnych 
prawnych wątpliwości, wywołanie dyskusji 
w tym  przedmiocie, niejako stawiałoby jego  
kandydaturę. A  J e g o  C e s a r s k a  M ość posta­
now ił niestawiać żadnćj kandydatury:

jakkolw iek pod względem prawnym traktat
że zatem nic nie 
dwory naradzały

slę nad wyborem m ożliwych kandydatów do 
tronu greckiego.

K iedy rząd Królowej Brytańskiej, okazał 
się zupełnie zadowolnionym z tego oświad­
czenia, nasz ambasador zaproponował sfor­
m ułowanie go w zobowiązanie wzajemne. N o­
ty w tym  celu zostały podpisane i zamienio­
ne 22 listopada pomiędzy ambasadorem ro­
syjskim  w  Londynie i głównym  sekretarzem  
stanu Królowej Brytańskiej. Przypom inały  
one zobowiązanie wyłączające od tronu he- 
leńskiego, członków trzech rodzin panują­
cych i oświadczały, że zgodzono się uznać za 
żaden i nie były wybór księcia Leuchten­
bergskiego lub księcia Alfreda, gdyby jeden 
lub drugi został powołany na tron grecki 
przez życzenie narodu.

Gabinet francuzki został zaproszony przez 
dwa dwory do przystąpienia do tego zobo­
wiązania.

Takie było postępowanie gabinetu cesar­
skiego od początku przesilenia do obecnego 
tegoż rozwoju. Czerpał on natchnienie, jak  
pan będziesz mógł się przekonać w  ogólnej 
zasadzie kierującej polityką Dostojnego na­
szego Monarchy, to jest, że szczera i prawa 
zgoda wielkich mocarstw, obca wszelkibmfi 
współzawodnictwu politycznem u i wszelkim  
osobistym rachubom, jest jedynym  środ-. . . - Jest
kiem usunięcia zaw ikłań groźnych dla spo- 

. , . . , ^°Jn°śoi na W schodzie i pokoju Europy, któ-
YU tym  duchu odpowiedziałem lordowi le, od czasu wojny 1856 r., stały się częstsze 

"m °”ło i naglejsze.
Jakkolw iek  trudne jest to zadanie, stale 

sądzimy, iż nie jest ono niedostępne usiłowa­
niom gabinetów, jeżeli w szystkie ożywiać

Napier, ponawiając mu zresztą stanowczo 
zapewnienie, że nie mamy ani pożądań, ani 
tajnej myśli; że nasz poseł w  Atenach nie 
wyrzekł ani słowa, ani nie uczynił najmniej-
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będą takież same zamiary pojednawcze i bez­
interesowne.

Przyjm  pan i t. d.
Gorczakow.

A n g I J a .
Londyn, 29 Grudnia. Times zapatruje się 
bitwę pod Fredericksburgietn ze zwykłe- 
sobie stanow iska, nieprzyjaznego Półno- 

a szczególniej rządowi waszyngtońskie

na 
go

mu. „Gdyby jen. B urnside”, powiada pomie- 
niony dziennik, „mógł był działać w e d le  swej 
woli, nie poważyłby się one może atakować 
silne pozycje arm ji skonfederowanej. Lecz 
widocznie nie był on panem  swej woli. W ła­
dze waszyngtońskie były również niecierpli­
we, jak  i sama ludność stanów północnych; 
skonfederowani przeto, wystawiani przez nie­
których swych nieprzyjaciół jako ginący od 
zimna i głodu, musieli być atakowani. R e­
zultatem togo była porażka pod F redericks- 
burgiom. Powiadają, że jen. Mac Clellan zo­
stał powołany do W aszyngtonu i że być mo­
że, iż powierzone mu zostanie znowu dowódz­
two nad armją, tak  srodze przez intrygantów 
waszyngtońskich na klęskę narażoną. Jen e­
ra ł ten zapewni sobie prawdopodobnie wię­
kszą swobodę działania niż poprzednio po­
siadał. I  tak  zmiana w dowództwie raz jesz­
cze się powtórzy. Lecz zmiana taka nic wy­
wrze zapewne na losy wojny żadnego w pły­
wu. Nowa próba wyprowadziła jeszcze jaś­
niej najaw m ęztw o w ytrwałych południowców 
i powinnaby posłużyć jako  nauka dla fanaty­
ków Północy i dla tych, którzy dają się przez 
nich w błąd wprowadzać.”

W ykaz urzędowy dochodówr skarbowych 
za ostatni kw arta ł, zostanie pojutrze ogło­
szony. O ile dotąd wiadomo, wykaz ten, po­
mimo przesilenia panującego w okręgach fa ­
brycznych, przedstawia • pomyślne rezultaty. 
Dochody celne, pomimo znacznego zm niej­
szenia opłat od artykułów  przywożonych do 
Anglji, są bardziej niż zwykle zadowalniące, 
a dochody z akcyzy nie pozostawiają nic do 
życzenia.

iuDtrjn
Wiedeń, 31 Grudnia. Komisja w ybrana z 

łona obu izb rady państw a do kontrolow ania 
długu skarbu austrjackiego, poleciła komite­
towa złożonemu z trzech członków (baron 
Rueskefer, oraz pp. Taszek i W interstein) 
oznaczyć porządek, w jak im  komisja ma od­
bywać swe czynności, oraz sposób podziału 
zatrudnień pomiędzy wrszystkich członków, 
jak  niemniej wynaleźć odpowiedni lokal i 
zapewnić sobie pomoc kancelaryjną. K om i­
te t pomieniony odbywał, od czasu zam knię­
cia posiedzeń rady państwa, prawie codzień 
posiedzenia, tak iż ukończył już powierzone 
sobie zadanie. Nieobecni w W iedniu człon­
kowie komisji kontrolującej powołani zostali 
przez jej prezesa na 3 stycznia, dla naradze­
nia się nad wnioskami wyż wspomnionego 
komitetu. Co do pomocy kancelaryjnej, skarb 
nie poniesie ztąd żadnych nowych wydat­
ków, gdyż komisji z łona rady państw a w y­
branej, oddany zostanie cały skład biura da­
wnej komisji, k tó ra z nominacji pochodziła. 
N a teraz nowa kom isja kontrolująca odby­
wać będzie swe posiedzenia w lokalu dawnej 
komisji, w nowym gmachu bankowym.

Hr. Nostiz, wielki marszałek kraju czeskie­
go, podaje do wiadomości powszechnej, że 
prozydjum komisji krajowej czeskiej rozeszło 
pisma wzywające deputowanych na posie­
dzenia sejmu, w Pradze w d. 8-m stycznia 
rozpocząć się mające, oraz że kancelarja sej­
mowa otw artą będzie począwszy od 3-go 
stycznia.

Nowoutworzone austrjackie m inisterstw o 
m arynarki w W iedniu rozpoczęło z dniem 
27-m grudnia swe czynności, a w Trjeście 
weszły w życie władze m arynarki w ich n o ­
wym kształcie, a mianowicie władza kontro­
lująca pod kierunkiem  kontr-adm irała v. 
P o lt l’a i admiralicja pod kierunkiem  kapita­
na okrętu linjowego Pokornego. Nowy ten 
zarząd zdaje się być dobrze uorganizowanym; 
o praktyczuości jego atoli można będzie do­
piero z postępem czasu przekonać się. K ontr­
adm irał baron Lew artow ski zachorował w 
Trjeścb i dla tego nie mógł dotąd objąć po­
wierzonych mu w W iedniu obowiązków za­
stępcy m inistra w wydziale wojennym.

F r a n c j a
Paryż, 29 Grudnia. Wiadomość o zamie­

rzonych układach w celu ustąpienia królew- 
stwu greckiemu części E piru tureckiego do 
czego ma być użyty lord E lliot, potwierdza 
się. P rzypisują pewne znaczenie powodze­
niu tych układów, a naw et niektórzy utrzy­
mują, iż ustąpienie wysp jońskich zależy od 
powodzenia tej misji. Idzie głównie o od­
stąpienie przez Turcję pasu wybrzeża turec­
kiego, naprzeciw wysp jońskich, coby zabez­
pieczało panowanie Grecji na tych wyspach 
Lecz chociaż pełnomocnik angielski ma ofia­
rować za to wynagrodzenia w K onstantyno­
polu, wątpią, czy tam zostaną przyjęto podo­
bne propozycje.

W edług ostatnich wiadomości z Meksyku, 
jenerał Forey zaledwie 8-go lub 10-go stycz­
nia będzie mógł dalej prowadzić działania 
wojenne. Oczekuje on posiłków, któro ciągle 
posyłane mu są z Francji. Tak, oprócz bata­
lionów żuawów, które m ają być wsadzone na 
statki w Oranie, jeden pułk finiowy m a być 
wyprawiony z Afryki do Yera-Cruz, równie 
jak  i jeden pułk z załogi rzymskiej, na miej­
sce którego do Rzymu ma być wysłany inny 
p u łk  z armji ljońskiej.

Inżynjerja francuzka dalej prowadzi robo­
ty silnie obwarowujące Civita-Yecchia, co 
czyni coraz prawdopodobniejszem przewi­
dywanie, że kiedy trzeba będzie cofnąć zało­
gę z Rzymu, wojska francuzkie pozostaną 
w Ci v ita- Vecchia. Przypuszczając nawet 
blizkie urzeczywistnienie tych przewidywań, 
zwolennicy W łoch nie mogą wyprowadzać 
z tego wniosków przychylnych uzupełnieniu 
zjednoczenia. Jeżeli usposobienia gabinetu 
paryzkiego nie ulegną zmianie, załoga fran­
cuzka wtedy dopiero zostanie cofniętą z 
Rzymu, kiedy będzie zapewnione utrzym a­
nie świeckiej władzy; zresztą wojska fran­
cuzkie będą w stanie na każde zawołanie po­
spieszyć z Civita-Yecchia na pomoc Ojcu 
8  w., gdyby władza jego zagrożoną była 
w Rzymie; rząd francuzki, mniej jak  kiedy­
kolwiek usposobiony jes t oddać w cudze ręce

I wpływ złączony z udzielaniem opieki Głowie 
I katolicyzmu.

Dziś Paryż został zasmucony, wprawdzie 
przewidywaną wiadomością o zgonie arcybi­
skupa. Zwłoki jego zostały zabalsamowane 
i mają być wystawiono w żałobnej kaplicy 
w Nótre-Dame. Przez dziwaczny zbieg, na 
pojutrze wyznaczony został obchód żałobny 
za dusze arcybiskupów Paryża, których zwłoki 
spoczy wają w Nótre-Dame. Dziś zebrała się ka­
pituła archidjecezji, i miała wybrać, stosownie 
tło przepisów, trzech wikarjuszów kapituły, 
mających administrować archidjecezją do 
czasu obrania następcy M -gnora Morlot.

Cesarz i Cesarzowa, którzy mieli dziś być 
obecni na uadzwyczajnem przedstawieniu 
Fausta, w świeżo odnowionym teatrze lirycz­
nym, cofnęli wydane w tym  względzie pole­
cenie, z powodu nieszczęścia, jakie dotknęło 
kościół francuzki. W czoraj w Tuileries był 
wielki obiad, na którym  znajdowała się ro­
dzina cesarska i prezesi ciał politycznych.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
Paryż, 1 Stycznia. W edług dzisiejszego Mo­

nitora, liczba deputowanych ma wynosić 283. 
Z M adrytu donoszą pod dniem dzisiejszym, 
że w skutek różności zdań co do sprawy m e­
ksykańskiej, k ilku wyższych urzędników 
podało się do dymisji. 0 ’Donnel postanowił 
żądane dymisje udzielić; pochwala on postę- 
wanie jenerała  P rim a w M eksyku, lecz nie 
zgadza się ani na jego mowę, przeciwną 
Francji, ani na jego zdanie o Juarezie.

Trjest, 1 Stycznia. W edług wiadomości 
z Bombay z 22-go grudnia, były król Delhi 
um arł w Rangoon. — Dost-Mahomet, w któ-

bywa ona zwiedzana bardzo rzadko i to przez nyr prezesowi tego tow arzystw a panu Dobe- 
m ałą liczbę osób. — I  tak, od 1 Sierpnia do szowi do Opatowie, najpóźniej w końcu S ty- 
6-go W rześnia 1862 r. było w czytelni: w cią- ! cznia 1863 r.
gu 2-oh wieczorów tylko po 4-cli czytelników ;! _  Czasopismo Lumir, oo-kszając przedpłatę
w ciągu 5-u wieczorów po 2-ch; w ciągu 16-u na r  1863> donosi z;lrazcrn, że w redakcji jego

można nabyć ryciny, które dodawane b y ły  do 
to a-o pisma jako  premium w latach 1852-

wieczorów po 1-m, a w ciągu 48-u wcale ich 
nie było. P rzy  tem zwiedzanie czytelni wie
czorem miało cechę przypadkową, gdyż jedna 1862. Rycin'y te są następujące: „W ybór Je
r  4 ci m  o nci n k o  n i n  r n  li A i L , , V o m  mvl \ r  riT 0 1 Cl _ _____ 11 _ „1 • i i < • i , ii ta sama osoba nie przychodziła nigdy w cią 
gu k ilku  dni zrzędu.— Zwierzchność U niw er­
sytecka dla zapobieżenia bezkorzystnym wy­
datkom  na oświetlenie i dla uwolnienia urzę­
dników bibljoteki od próżnej straty  czasu, po­
stanowiła, aby czytelnia otw arta była dla pu­
bliczności od godziny 5 do 8 wieczór, tylko 
trzykrotnie na tydzień, a mianowicie w P o ­
niedziałki, Czwartki i Soboty.

W  Dorpacie, gazeta Dorpatische Zeitung

rego obozie znajdował się pełnomocnik an­
gielski przy dworze perskim , Eastw ick, od­
rzucił propozycję dowódcy z Heratu." , _

Rzym, 31 Grudnia. Papież, którego stan ' ma wychodzić od 1 Stycznia 1863 r. codzien- 
zdrowia je s t zadawalniający, był obecny przy , nie, a cena jej zniżoną zostals z 8*4 rs. na 5 
odśpiewaniu Te Beam, z powodu uroczystości rs. Oprócz tego ma być wydawaną nowa ga

Książę Napoleon powrócił z Szwajcarji, | jazdów.
zakończenia roku; towarzyszyło m u wiele po­

dia tego, aby był obecny na noworocznych 
przyjęciach.

W ambasadzie pruskiej robią przygotowa­
nia na przyjęcie hr. Goltza, k tóry  spodziewa- 
n y je s t w pierwszych dniach stycznia.

O kóluik arcybiskupa Rouen, M -gra Bon- 
nechose, podaje wzruszające szczegóły o sta­
nie robotników w departamencie niższej Se­
kwany. W Alzacji znaczna część fabrykan­
tów, pomimo ogromnych strat, daje zajęcie 
robotnikom w fabrykach wyrobów bawełnia­
nych, uznając, że przy pomocy tychże sa­
mych robotników porobiła tak wielkie m a­
jątki.

W łot l i j .
Turyn, 26 Grudnia. Ze wszystkich m ini­

sterstw , najwięcej czynności okazuje m in ister­
stwo spraw  ̂ wewnętrznych. M inisterstwo to 
ma na swem czele dwóch znakom itych ludzi: 
p. Peruzzego, którego uważają jako  praw dzi­
wego naczelnika gabinetu i p. Spaventa, k tó ­
ry prędzej lub później zostanie naczelnikiem 
m inisterstw a przy którem jost obecnie sekre­
tarzem jeneralnym .

W  ciągu kilku dni, całe m inisterstw o zo­
stało przekształcone; nowa organizacja zaję­
ła miejsce dawniejszej; niektórzy naczelnicy 
wydziałów zostali pozmieniani, a wszystko 
otrzymało nowy popęd wskazujący obecność 
u steru ludzi doskonale praktycznych, m ają­
cych oznaczony cel, również jak  i zdolności i 
wolę do osiągnięcia go.

Wiedeń, 1 Stycznia. Z Aten donoszą pod 27 
grudnia, że zgromadzenie narodowe odroczyło 
swe posiedzenia, z powodu, że tylko 70 de­
putowanych było obecnych. Między człon­
kami rządu tymczasowego a gabinetem pa­
nuje nieporozumienie.

Turyn, 1 Stycznia. Stampa zapewnia, że mi­
nister spraw  wewnętrznych przeprowadzi 
organizację 220 batalionów gwardji narodo­
wej, k tóra w zeszłym roku na wniosek Ga- 
ribaldego, przez izby uchwalona,, została. 
M inister sprawiedliwości przesłał do proku­
ratorów  w prowincjach neapolitańskich okól­
nik, polecający im, aby sędziów, którzy 
w procesach przeciw rozbojnictwu nie dosyć 
okazali się gorliwymi, przedstawili do usu­
nięcia, gorliwych zaś do nagród.

Turyn, 1 Stycznia. Okólnik m inistra spraw 
wewnętrznych wzywa prefektów, aby otwo­
rzyli składkę narodową na wynagrodzenie 
rodziu, które ucierpiały przez rozboje, i tych 
którzy mężnymi się okazali w walce z roz- 

I  bójnikami. M inister pomiędzy inuem i mówi, 
że ludność odebrała stronnikom  dawnego sta- 

■ nu rzeczy wszelką nadzieję, przez udzielenie 
I poparcia rządowi. Lecz cały naród powinien 
j  okazać tej ludności współczucie i pomoc, 
| gdyż wszystkie prowincje solidarnie powiu- 
1 ny znosić nieszczęścia południa. Rząd wygo- 
I towując prawo, odwołuje się do dobrowol- 
j nogo poparcia ze strony narodu.
| Paryż, 31 Grudnia. Dzisiejszy Monitor ogła­
sza dekret cesarski, według którego, posie-

P. Spaventa w krótkim  przeciągu czasu i  dzenia rad prefekturalnycb, na których będą
przesłał cztery czy pięć okólników do prefe 
któw różnych prowincij, okólników dosko­
nale odpowiadających potrzebom stanu rze­
czy i zapobiegną niedogodnościom, k tóre do­
tąd cierpiano ze zbyteczną obojętnością.

rozstrząsane sprawy sporne, mają się odbywać 
publicznie. Po  sprawozdaniu o każdym po­
jedynczym wypadku, strony m ają przedsta­
wiać swe wywody osobiście lub przez zastęp­
ców; wyroki z motywami będą ogłaszane na

P ierw szy z tych okólników zaleca prefe-  ̂ następnem  posiedzeniu; lecz przy naradach 
ktom wskazanie rad m iejskich, podejrzanych I strony nie będą obecne. R achunki poborców 
o wspólnictwo z rozbójnikami, zbadanie szcze- i g'm ia * towarzystw dobroczynności me będą 
gólniej, czy dostatecznie współdziałały dla j 
przytłum ienia rozbójnictwa i czy zasługują z 
tych powodów, aby były rozwiązane. Drugi 
dotyczy gwardij narodowych; niektóre od­
działy mają być rozwiązane lub zreorganizo- ( .
wane, z powodu wmięszania się szkodliwych j  8° w prowincjach neapolitańskich, i zarząd 
żywiołów. Trzeci okólnik także do wszyst- j  te11, powierzyć innemu mężowi stanu, prawdo- 
kich prefektów, żąda szczegółowego zbadania podobnie p. Ricasolemu

sprawdzane publicznie.
Turyn, 31 Grudnia. Discussione utrzymuje, 

mimo zaprzeczeń kilku dzienników półurzę- 
dowych, że rząd zamierza uwolnić jen. La- 
marmora od obowiązków zarządu polityczne-

i

osób należących do władz bezpieczeństwapu 
blicznego, listy ajentów i urzędników za­
sługujących na uwolnienie i listy osób propo­
nowanych na ich miejsce. Czwarty przesła­
ny do prefektów prowincij gdzie znajdują się 
rozbójnicy, podaje do udzielenia opinji nowy 
projekt urządzenia policji, zależący na tem, 
aby w miejsce merów wsi i mniejszych gmin, 
wyznaczyć specjalnych komisarzy mających 
bezpośrednie stosunki z komisarzami okręgo- 
wemi, a mogących w razie potrzeby odnosić 
się wprost do prefektur. Nakoniec piąty o- 
kóluih z powodu wyłamywań się więźniów i 
zbrodni popełnionych w ostatnich czasach w 
więzieniach, wzywa prefektów do w y p r o w a ­
dzenia śledztwa, co do urzędników więzien­
nych i uwolnienia od służby tych, którzyby 
się okazali niegodnymi zaufania rządu. Okól­
nik  ten wysłany został zaraz po otrzymaniu 
telegraficznego zawiadomienia o ucieczce 150 
więźui z warownego więzienia w Girgenti. 
Wiadomość ta  sprawiła tu przykre wrażenie; 
Sycylja zaledwie została oczyszczona z band 
złoczyńców, a znów będzie ją  niepokoiło 150 
zbrodniarzy, mających tam rozgałęzione sto­
sunki, ja k  tego dowodzi ich śmiałe wyłam a­
nie się, które nigdy nie mogłoby nastąpić bez 
pomocy z zewnątrz.

K ontr-adm irał Longo został mianowany 
sekretarzem  jeneralnym  w m inisterstw ie m a­
rynarki. Nominacja ta dobre zrobiła wraże­
nie. Żywioł neapolitański je s t teraz znacz­
nie reprezentowany w zarządzie centralnym, 
a jeszcze mają nastąpić liczne nominacje na 
korzyść mężów stanu z prowincij południo­
wych.

Parlam ent będzie zwołany pomiędzy 15 a 
20 stycznia dla dalszego prowadzenia swych 
prac, skutkiem  czego będzie mógł korzystać 
z robót przygotowanych przez różne komisje. 
Przedewszystkiem  zajmie się on sprawam ifi- 
nansowemi. Za naglącą będzie przedstawio­
na sprawa, dotycząca powiększenia kapitału 
banku narodowego z 40 do 100 milionów, i 
nadania mu atrybucij banku francuzkiego; do 
niego też mają być wcielone banki narodowe 
neapolitański i toskański. Towarzystwo k re­
dytu ziemskiego następnie będzie przed­
miotem rozpraw. Insty tucja ta  może przy­
nieść wielką pomoc skarbowi państwa, zatem 
koniecznie musi wejść w życie przed zacią­
gnięciem pożyczki. Komisja budżetowa pro­
ponuje w swem sprawozdaniu zniesienie mi­
nisterstw a rolnictwa i handlu. Gabinet pra­
wie jednom yślnie na posiedzeniu rady zgo­
dził się na przyjęcie tej propozycji, w zamian 
zaś projektuje utworzenie oddzielnego mini­
sterstwa ogólnej policji.

K sią ż ę  Oddone trzeci syn króla nie mógł 
opuścić wybrzeży morskich, z powodu iż k ą ­
piele morskie bavjzo zbawiennie wpływają na 
jego zdrowie, dla tego król wraz z następcą 
tronu księciem Hum bertem  i księciem Aoste, 
incognito udał się do Genui, gdzie cała rodzi­
na królew ska przepędziła razem, w zaciszu 
domowem, święta Bożego Narodzenia.

Londyn, 1 Stycznia, Times podaje dalsze wia­
domości z Nowego Jo rk u  pod datą 20 grudnia, 
nadeszło parostatkiem  Aangooro, według 
których niechęć przeciw gabinetowi tak dale­
ko się posunęła, że żądaną jest jego zmiana. 
S traty  Związkowych w bitwie pod F redirick- 
sburgiem były niezmierne. 'A brygady irlan­
dzkiej liczącej 1200 ludzi zostało tylko 250 
przy życiu. Jen . Butterfield stracił w prze­
ciągu półgodziny 3,000 ludzi. Jon. Hancock 
stracił 40 oficerów w zabitych a 160 w ran ­
nych. Burnside zaniechał wszelkich dalszych 
działań.—Natom iast związkowi osiągnęli ko­
rzyści podKingstow n. Mac Cllellan nie został 
jeszcze wzywany do prezydenta. Znów krąży 
pogłoska o ustąpieniu Sewarda.

W IADOM OŚCI RO ZM A ITE
— Wczoraj niebo było pogodne, powietrze 

łagodne; średnia tem peratura dnia jest ‘/ 10 
stopnia lieauinura ciepła; największe ciepło 
po południu 3 'A  największe zimno w nocy 
1% stop. Rćaumura. Barom etr zwolna opa­
dał , wysokość jego średnia dzienna jes t 
753,12 milimetrów. W ia tr panował m ierny 
południo wy. Elektryczność 16 stopni. Na słoń­
cu k ilka gromad plam i jedna plama od­
dzielna.

— W mieście Radziejowie, po w. W łocław­
skim, Andrzej Podolski fornal, wioząc drze­
wo w d. 21 Października r. b. tak  szkodliwie 
przejechał sześcioletniego Michała Salomoń- 
skiego, syna wyrobnika, że dziecko to na 
miejscu życie zakończyło.

— D nia 22 Października r. b. m iały miej­
sce dwa pożary: jeden powstał z niewyśledzo- 
nej przyczyny, we wsi Jastrzębniki, gm. Ja - 
kóbowice, pow. Miechowskim, skutkiem  k tó­
rego spaliły się: owczarnia, dwa chlewy, staj­
nia, wozownia, spichrz i stodoły, ubezpieczo­
ne na rs. 2,620, oraz zboże i rozmaite rucho­
mości wartujące około 5,000 rs.; drugi z pod­
palenia przez niewyśledzouego złoczyńcę, zni­
szczył dwie stodoły ubezpieczone na rs. 1,520, 
a w nich rozmaitego rodzaju zboże, wartujące 
przeszło 8,000 rs.

— W  Telegrafie Kijowskim wyczytujemy 
wiadomość, żednia 8 Grudnia o 7-ej wieczór, 
w Kijowie, przy 22-stopniowym mrozie, m ia­
ło miejsce zjawisko niebieskie. Skoro wszedł 
księżyc, wówczas od góry i spodu jego tarczy 
potworzyły się wielkie słupy ogniste, po obu 
zaś stronach księżyca znajdowały się także 
dwa słupy w kolorach tęczowych, które 
z wierzchu łączyły się łukiern. O środek tego 
łuku opierał się słup wierzchni idący od księ­
życa.—Niebo było jasne, zasiane gwiazdami, 
a atmosfera czysta bez wiatru. P iękne to zja­
wisko, trwało do godziny 10, poczem niebo 
okryło się obłokami, i nastała gęsta mgła.

zeta codzienna „D orpater Tagesblatt”, pod re­
dakcją S. Kuhna.

— W  Jaworzynie, w ziemi słowaków, pa­
nuje dotąd dawny zwyczaj, że w środę popiel- 
cową, młodzież szkolna stawia na cmentarzu 
kościelnym chłopa ukleconego z prętów i 
oddzianego cudacko, k tóry  m a wyobrażać J u-1 
dasza. J a k  skoro zadzwonią na Mszę Sw., 
chłopcy rzucają się na Judasza i okładają go 
kijami tak  długo, dopóki nie rozleci się 
w kawałki. Te ostatnie zapalają się nastę­
pnie na cmentarzu, a pozostałym ztąd po­
piołem ksiądz posypuje wiernym  głowy. J e ­
żeli zaś pod popiołem zostaną jeszcze węgle 
żarzące, lud bierze takowe z sobą do domu, a 
posypawszy na nie święconego kadzidła, oku­
rza cały dom, ażeby oczyścić go ze zdrożności 
ubiegłego żywota i rozpocząć życie przykła­
dne.

— Dnia 26 grudnia zmarł nagle w W ie­
dniu Dr. Med. Czejka, profesor na uniw ersy­
tecie wiedeńskim i członek tamecznej akade- 
mji nauk. B ył to znakom ity autor czeski, a 
dokonane przez niego przekłady utworow 
Szekspira wielce są szacowane. Dr. Czejka 
był w r. 1848 deputowanym  na sejm ustawo­
dawczy, lecz z końcem tegoż roku złożył swój 
mandat. Pogrzeb jego odbył się 28-go grudnia 
w W iedniu z wielką okazałością. Trumnę, 
ozdobioną wieńcami wawrzynowemi i ozna­
kami godności akademickiej, studenci uniw er­
sytetu zanieśli na swych barkach na miejsce 
wiecznego spoczynku.

— Wiadomo jak  szkodliwo dla zdrowia 
ludzkiego jest przysposobianic farb, do sk ła­
du których wchodzi ołów i malowanie temi 
farbami. D la tego zamiast blejwasu zaczęto 
używać cynkwajsu, k tó ry  będąc zupełnie nie 
szkodliwym dla zdrowia, zachowuje świetną 
białość, naw et pod wpływem  niszczących ga­
zów, lecz jako przezroczystszą od blejwasu far­
bą, trzeba nim pociągać pięć razy, tam,' gdzie 
dostatecznem je s t trzykrotne przeciągnięcie 
blej wasem, co przy wyższej jego cenie od ce­
ny tego ostatniego, czyni użycie go kosztow- 
nem. Pp. Stenhouse i H alette wprowadzają 
teraz nową białą farbę olejną, do której sk ła­
du wchodzi antymon. Przepalony i sprosz­
kowany siarczan antymonu, zmięszany z po­
kostem, daje farbę koloru kamiennego, pod 
wpływom niszczących gazów zaledwie co­
kolwiek ciemniejąca, doskonale chwytającą 
żelazo, mało przezroczystą i niezbyt k o s z to ­
wną, ponieważ siarczan antym onu znajduje 
się prawie wszędzie, naw et w Australji. M o­
żna także otrzymywać z antym onu farbę
świetnej b ia ło ś c i  j a k  c y n lc w a js ,  ale d o te g 'o  trze­
ba używać nie siarczan antym onu, ale jego 
tlenek, k tóry  otrzymuje się z siarczanu, lub 
też dobywa się w stanie rodzimym na w y­
spie Borneo.

— Dwie damy ąngielskie, miss Mackenzie 
i miss Jrby , które odbyły zeszłego lata po­
dróż po prowincjach Turcji europejskiej, przy­
były z końcem jesioni do Dubrow nika (Ra- 
guza). Opuściły ono w lipcu Konstantynopol 
i udały się przoz Adrianopol, Filippopol, So- 
fję i Nicz do Alekwinazu w Serbji, k tóry to 
kraj zwiedziły w różnych kierunkach. Po 
kilkotygodniowym w Belgradzie pobycie, pa­
nie te odbywały w październiku swą podróż 
dalej, i przez Zwornik, gdzie Osman-pasza dał 
im dla pewności oficera tureckiego i kilku 
żołnierzy, oraz przez Tuzlę, Maglaj, W ysoko 
i Traw nik przybyły do Serajewa, a ztamtąd 
skierowały swą drogę do Dubrownika. W tem 
ostatniem mieście panie te zamierzają prze­
pędzić zimę, w ciągu której uporządkują licz­
ne, nadzwyczaj ciekawe szkice nagromadzone 
podczas powyższej podróży. Niezmordowane 
te tu rystki zwiedzą raz jeszcze Czarnogórze, 
chociaż były już w grudniu 1861 r. w Oety- 
nji. D otąd ogłosiły one drukiem tylko dwa ze 
swej podróży ustępy, oba dotyczące Czarno- 
górza.

rzego Podiobradzkiego za króla czeskęego” , 
przez Hellicha; „Zgon króla W acława IY ”, p. 
Karola Swobodę; „ Ostatnie niepowodzenie 
króla F ryderyka w grodzie prażskim ”, p. F. 
Czerniaka; „Brzecisław i J i tk a ”, p. Hellicha; 
„KaroUIY na Petrzynio”, p. Rudolfa M ulle­
ra; „ Przyjazd Jana Luksem burgskicgo do 
P rag i”, p. P- Maixnora; „Obrona przeciw 
Szwedom w 1648 r. miasta Pragi przez stu ­
dentów”, p. Molkę; „Zgon Przem ysław a Oto­
kara I I ”, p. Krausogo; „Zgon W acława III, 
ostatniego potomka Przem ysław ow ego”, p. 
K .Jaw urka; „Bohaterska walka czechów pod 
Crossy”, p. Barvitiusa; „Zgon Ja n a  Zizki”, 
podług jedynego portretu  jego z dawnych cza­
sów”, p. Hellicha; „Porażka tatarów pod Oło­
muńcem”, przez tegoż. — Z rycin tych utwo- 
rzyćby można piękne album obrazów z dzie­
jów czeskich.

— W  tych czasach wyszło w Londynie, 
dzieło p. Edw arda Edwardsa, wzbudzające u- 
wielbienie bibljofilów, pod napisem Pamiętni­
ki bibliotek (Memoirs of Libraries), zawierające w 
dwóch wielkich tomach na 2,000 stronnic, 
historję i opis starożytnych, średniowiecz­
nych i nowożytnych księgozbiorów. Nie jest 
to suche wyliczenie tytułów, lecz właściwiej 
filozofja bibliotek, jak  wskazuje na czele po­
stawiony następujący wypis z Miltona: „K sią­
żki m ają żywotną potęgę, k tóra nadaje im ta­
kie życie, jak ie  miała dusza, które je  stworzy­
ła... Przekonany jestem, że posiadają taką 
twórczą siłę, jak  bajeczne zęby smocze, i że 
po zasianiu ich tu i owdzie, pow staną wprost 
z ziemi zbrojni ludzie.” Rozumie się Milton 
ma na myśli moralne uzbrojenie jakie daje 
nauka, i pod tym  względem żadne arsenały  
nie były lepiej zaopatrzono d la  prowadzenia 
walki z ciemnotą, od tych, których bogaty in­
wentarz przedstawia p. Edwards. Chociaż 
księgozbiory angielskie stosuukowo zajmują 
największą cześć tego dzieła, nie zaniedbuno 
jednak wskazać skarbów bibliograficznych 
państw europejskich i Ameryki. F r a n c u z i  dzi­
wią się głębokiej znajomości tego co posiadają 
ze strony cudzoziemca.Po historycznem przed­
stawieniu biblioteki cesarskiej i wielkich 
książnic paryzkich, autor przebiega główniej­
sze biblioteki m epartam entalne, z których 
pierwsze miejsce po księgozbiorach stolicy 
nadaje bibliotece w Rouen; Jeszcze bardziej 
zadziwia francuzów, następujące przyznanie 
ze strony angielskiego pisarza: „Potrzebaby 
powiada on, nadzwyczajnej dozy dumy naro­
dowej (jeżeli nie przesadzonej patrjotycznej 
próżności) ażeby w obec ludzi oświeconyoh, 
nie przyznać, iż we F r a n c j i  potęga pióra była 
daleko większa (tak  na dobre jak  i na zle), 
dalej z a s z ła  i daleko większy wpływ w yw ar­
ła na lud, niż w Anglji.” Dzieło to odznacza 
się także pysznym drukiem, mnóstwem ta ­
blic, podobizn i t. d.

— W  Paryżu wyszedł niedawno pierwszy 
zeszyt dzieła pod tytułem  La Litterature moder­
na, b ę d ą c e g o  s ło w n i k i e m  w s z y s tk i c h  dziel 
francuzkich jak ie  wyszły w przeciągu czasu 
od 1850 do 1860 r. Chociaż dzieło to niema ta ­
kiego znaczenia bibliograficznego, jak  Franca 
r liter aire (Juerarda, i chociaż nie mogło uni­
knąć wielu błędów, jednak wskazując cenę i 
wydawcę każdego dzieła, jakie się ukazało na 
widok publiczny w ciągu jedenastu lat, może 
być bardzo użyteczne i ułatwić poszukiwania.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Czasopismo Przyjaciel Zdrowia, znów za­

częło wychodzić od Nowego Roku i w dniu 
tym wyszedł 25 jego numer. 'A uwagi na 
ważność przedmiotów, mogących wejść w za­
kres togo pisma, które może tym sposobem 
oddać pożyteczne usługi powszechności, b y ł o ­
by do życzenia aby poparcie ze strony publi­
czności dało możność i zachętę r e d a k c j i ,  do 
ciągłego rozwoju.

— U Orgelbranda wyszedł 106 zeszyt E n- 
cyklopedji Powszechnej, k tóry  między inno- 
mi zawiera z obszerniej obrobionych artyku­
łów następujące : Ingw ar Jarosławowicz
książę łucki w X I I - X III wieku, In k o rm an , 
Inkunabuły, Inkwizycja, Iuowłódz, In s tru ­
kcjo sejmikowe, Instrum entu muzyczne, In- 
strum entacja, Instrum entalna muzyka, In ­
terrex  w Polsce, Introligatorstw o, Inwalid, 
Inżynierja, Irlandja i t. d.

— Towarzystwo Jewiczskie (w Czechach) 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa, uchwa­
liło na Swem ostatniem  walnem posiedzeniu

' wydać małą, najwięcej dwa arkusze druku 
, obejmować mającą książęczkę, podającą srod- 
ki gubienia liszek, chrabąszczów i innych 0-

l n *  i n .  w !

0 ruchu Pocztowym w P oeztam de W arszawskim  
w m iesiącu W rześniu 1862 r.

1. Korespondencja.
W  miesiącu W rześniu, to jest w ciągu  30 

dni—wszelkiego rodzaju korespondencji pro­
stej, rekomendowanej, pieniężnej, z posyłka­
mi etc., tak  prywatnej, ja k i  rządowej, tudzież 
korespondencji przez W arszawę w post-pa- 
kietacli przechodzącej i gazet oraz pism per- 
jodycznych krajowych i zagranicznych — we­
wnątrz kraju i zagranicę onego, pocztami zwy- 
czajnemi i kolejami żelaznemi:
W yprawiono z W arszaw y sztuk 496,636
Nadeszło do W arszaw y „ 166,785
Razem wypraw, i nadeszło „ 663,421

Co czyni w przecięciu dziennie po 22,114
sztuk.

Wyżej wspoinniona korespondencja, to jest: 
wyprawiona, nadeszła, przechodząca, o ra z  ga­
zety i pisma perjodyczne, dzielą się w nastę- 
puiącym porządku:

J 1 W ypraw.
z W arszawy

Listów pryw atnych 
zwyczajnych i  reko­
mendowanych . . •
Listów pryw. pienięż.
P o s y ł e k  pryw. w a r to ś c i
Ekspedycij rządowych

zwyczajnych • • •
pieniężnych . • .

Posyłek rządowych .
Przechodzących post- 

palsietów  prostych i 
rekom endow anych .

Przechodzących post- 
pakietów pieniężny 

Przechodzących posy
łck pieniężnych • •

Gazet i pism perjod. 340,993

8  r. 
71,304 

2,174 
2,418

44,824
977

1,760

26,781 

,ch 4,416 

989

Nadeszło 
do Warsz.

U k  
68,516 

4,787 
1,459

42,354
1,782
1,038

46,840

166,785 
i nadesz-

— Przy bibljotece uniwersyteckiej Kijów- ' wadów, szkodliwych dla o g ro d ó w  warzywnych 
skiej o tw artą była od końca W rześnia 1861 r. i owocowych, oraz dla lasów, t aż książka 
dla publiczności czytelnia codziennie wieczo- j  ma obejmować także tiak ta t napisany ze sta- 
rami o d  godziny 5-ej do 8-oj, z w yjątkiem  nowiska, przyrodniczego o tycłiźo owadach* 
św iąt i niedziel. Z codziennych sprawozdań j Rękopism pracy podobnej, w języku czeskim, 
o tej czytelni widać, że od niejakiego czasu a chociażby i w niemieckim, ma być nadesła-

Razem 496,636
'A  powyższej liczby Wy praw i°nei 

lej wszelkiego rodzaju korc9potulencjb  nie ra­
chując przechodzących post-pakietów, tudzież 
gazet i pism perj odycznych, stosunek pryw a­
tnej korespondencji do rządowej następujący:

W  ypraw. Nadeszło 
z Warszawy do W arsz.

P r y w a t n a  korespon­
d e n c ja  c z y n i  . . . 61,4 62,3

R ządow a kor. czyni 38,6 37,7
S tosu n ek  tejże samej korespondencji co 

do miejscowości:



z W arsz. 
P ry  w.

K rajow a k o ­
respondencja

Z liczby 123,457 Z liczby 119,936

Wynosiła . 
R osy jska ■ 
P ru sk a  
A ustrjaoka

29,1
8,1

18,5
5,1

w ypr.
Rząd.

25,9
11,8
0,5
0,1

do W ar. nadesz. 
P ry w . Rząd.

29.3 
9,2

19.4 
4,4

21,9
15,8

II. Pieniądze.
W e W rześn iu  tak  pryw atnych , jak  i rządo­

w ych  pieniędzy: Hs. 846,961
W ypraw iono  z W arszawy ą io  fton
Nadeszło do W arszaw y » ’’- ,7Przechodziło przez W arszaw ę „ o41,319

Razem  R s. 2,900,970
W  t e j  l i c z b i e  nie rachując sum  przechodzą­

cych b y ło :
W ypraw iono Nadeszło 

p r vw atnych  R s. 726,836 Rs. 623,777
R ządow ych „ 120,125 „ 888,913

Razem  Rs. 846,961 R s .l ,512,690
W  sum ie Rs. 2,359,651, przez P ocztam t 

W arszaw sk i w ypraw ionych lub  odebranych 
w m iesiącu W rześn iu , nie rachując przecho­
dzących pieniędzy, znajdow ało się: 
do k ra ju  posłanych łub z k ra ju  na  łesł 
„ C esarstw a „ C esarstw a
„ A ustrji p A ustrji
„ P ru s  „ P ru s

91,15
6,41
2,03
0,41

I I I .  Posyłki.
W e W rześniu  z W arszaw y wyprawiono: 

Ilość sztuk W ag a  funt. W art. rs 
P ry w a tn y ch  2,418 11,737 ^6,504
R ządow ych 1,760 13,329 21,89/
Przechodząc. 989 6,518 ___6 D—

R azem  5,167 31,584
Nadeszło zaś:

5 4 ,402

Ilość  s z t u k  W ag a  funt. W a r t  rs. 
P r y w a t n y c h  1,459 -6,584 14,881
R z ą d o w y c h  1,038______ -------------------------------

R azem  2,497 16,296 14,881

IV . Gazety i pisma perjodyczne.
W  ekspedycji gazet we W rześn iu  p renum e­

row ano gazet i pism  perjodycznych w  rozm ai­
tych  językach  307 gatunków , z których:
P r a n c u z k i c h .................................* • • •‘■98
N i e m i e c k i c h ............................................  94

...................................38
 .' . 28
........................................ 25

K ow ieńskim  357 
B łońsko-Socb. 238
K ozienieckim  9
R a d z y m i ń s k i m  7_

R azem  2,183

332
197

11
8

689
435
20
15

2,261 4,444

D z ie n n ie  więc przybyw ało  do W arszaw y 
7 5  __ 76 osób, a wyjeżdżało po 72 — 73; 

r a z o m  zaś przyjeżdżających i wyjeżdżających 
powozami pocztowem i było dziennie po 148 
osób.

E k strap o cz t i S ztafet w ypraw iono 
z W arszaw y  we W rześniu,

T rak tem  do M iłosny 
„ Jab ło n n y  .
„ Sękocina .
M Piaseczna.,

B łonia . . 
n R adzym ina

R azem  .

E k s tra p o c z ty

L iczba
Iikslra-
poczt

He li-
ży to 
koni

185
51
39
1 1

3
1

409
113

80
24

6
2

I le  one 
p rz e ­

b ie g ły  
w io rs t

5521h
1708
1480

444
162
40

T rak tem  do Miłosny' .
Jab ło n n y  . 
Sękocina . 

M P ia se c z n a .
n B łonia  . .
„ R adzym ina

| 290 | 634 |9 3 5 5 i

S  z t  a f  e t y-------
Ile  u ■ Ile one

L iczb a ży to p rzeb ie ­

sztafet kon i g ły
w iorst

14 14 189
9 9 144
5 5 924
3 3 554
2 2 54
1 1 2 0

P o lsk ich
R o s y js k ic h ..................................................
A n g ie lsk ic h ..................................................
S łow iańskich  jak o  to: Czeskich, S erb ­

skich i t. p ............................................ .....
F in landzk ich  w Szw edzkim  języ k u  .
H ebrajsk ich  ' ............................ .....

Razem  . . .

9
2
2

”306
O prócz tego zaprenum erow ano jednorazo­

wo lub poszytam i w ychodzących dzieł w P o l­
skim  języku  krajow ych 10.

W  ciągu 30 dni W rześn ia  gazet i p ism  p er­
jodycznych, oraz p o s z y to w y c b ,  nie rachując 
D ziennika P ra w  i G ubernjalnego, w ysy ła­
nych  przez władze:
W ypraw iono  z W arszaw y  . • • 340,993 
N adeszło do W arszaw y . . . .  46,787
Razem  w ypraw iono i nadeszło num er. 387,842 

Liczbę tę  składały:
a) gazety krajow e num . 274,175
b) p ism a perjod. krajow e 36,664
c) „ j e d n o r a z o w e  w z e -  ,  

szytacli . . . .  0 1 3

d) W szystk ie  inne zagra-
nicznc p ism a . . 46,849

R azem  num erów  358,601 
Z pom iędzy nadeszłych 

num erów , część f i g u r u je  
W liczbie odebranych w 
W arszaw ie, a d r u g a  m ię­
dzy w ypraw ionem i z YY a r­
szawy, « mianowicie:
R osyjsk ich  p ism  425 
Z agranicznych 28,816 29,241

Z a by tu  tedy Rzeczypospolitej, p łody wr do­
brach ziem skich p racą i przem ysłem  ro lnym  
pozyskane, sp ław iała w łasną siłą  szlachta 
po lska  do m iast portow ych, w szczególności 
W is łą  do G dańska,

P óźn iej n asta ł fracht wodny z najmu, lecz za 
to przez obcych, to je s t p rusk ich  Niem ców 
w yzyskiw any i w handlu k rajow ym  zbożowym 
staw szy się dla nich jednym  z g łów nych źró­
deł zarobkow ych, znaczny w yw arł w pływ  na 
żeglugę i kupiectw o rzeczne zbożowe. A  że 
żadna część h isto rji sp ław u krajow ego nie 
może być ile dla żądnych w szelakiej wiedzy, 
bez w łaściw ego zajęcia, ztąd też i o ow ym  da­
w nym  frachcie nieco się powie. A toli przed 
rozw inięciem  założonego przedm iotu, w ypada 
dla nadania w ątku, sięgnąć epoki wcześniej­
szej.

G dy w ro k u  1773 całe P ru sy  zachodnie 
(polskie) dostały  się w podziale F ry d e ry k o ­
wi d rug iem u ,—-G dańsk  był jeszcze w olnem  
m iastem  portow em  pod opieką i pow agą R ze­
czypospolitej polskiej. Zaręczone miał: iż 
handlu  jego  W is łą  nic tam ow ać nie będzie, 
w szelakoż w net k ró l p rusk i nałożył cło na 
zboże polsk ie  na  inne  płody i tow ary  tą  rze­
k ą  spław iane i fiskalnie takow e wybierał. 
Z wszech stron, prusk iem i posiadłościam i 
objęty G dańsk, po rt swój naw et w obcy znie- 
w’olony był oddać k ierunek . O dtąd ucierpiał 
nader handel gdański i dopiero w dw adzie­
ścia la t później, gdy już zupełnie został do 
m onarchji p ruskiej wcielony, wolniejszej na­
by ł kom unikacji. Zaw ładnąw szy nadrzeczem  
W iślannem  i przez tw ierdzę, bo o pół ćwierci 
mili za m iastem  G rudziądzem  od s trony  półno­
cnej, na wzgórzu nad sam ą W isłą  zaraz 
w zniesioną, u tw orzy ł nadto  wówczas tenże 
F ry d e ry k  drugi, ja k  już  zkąd inąd wiadomo, 
spó łkę m orską p ru sk ą  z kapitałem  m iljou 
dw akroć sto tysięcy talarów  przez dwa ty sią ­
ce cz terysta  akcij, każda po pięćset talarów , 
przedstaw ioną z k tó ry ch  ty lko  do ósmej czę­
ści ogólnej tej ilości handlow ą powszechność 
dopuścił, a  resztę, to je s t  aż dw a tysiące sto 
akcij zachow ując na rzecz swoją. R ok zało­
żenia In sty tu c ji 1772, w skazyw ał powody 

’ ustaw ienniclw a. O w ładanie pozostałego jesz- 
, czc u G dańszczan handlu  spławowego W is łą  
| mieściło się pom iędzy isto tnem i tej In s ty tu c ji 
i  zadaniam i. W  korzyściach z takiego handlu,
1 skarb  p rusk i k ró lew sk i (fiskus) m iał typa 

sposobem bezpośredni udział.
I Z akreśliw szy  paten tem  z roku  1772 czas 
I trw an ia  spółk i m orskiej na la t dwadzieścia, 
j  F ry d e ry k  drugi nadał je j oraz przyw ilej p ro ­

w adzenia hurtow nego handlu  solą zamorską.

R azem  . | 34 \ 34 | 555
D o w ypraw ienia z W arszaw y 2,183 pasa­

żerów, tudzież wszelkiej korespondencji, po­
syłek, gazet etc. oprócz w ysłanych  kolejam i 
żelaznemi, użyto powozów resoro­
w ych . . . .  338, bryczek i karjo lok 31
dla dostarczenia .
zaś do W  a rsza w y 337_________,,
U żyto razem  powo- bryczek i karjo lek  60 
zów resorow ych 675

P o cz t wszelkiego rodzaju jak o  to: listow ych, 
osobow o-listow ych, wozowych etc, tudzież i 
kolejam i żelaznem i w ysy łanych  we W rześniu, 
w ypraw iono z W arszaw y  364 nadeszło zaś 
do W arszaw y  365; co czyni po 24—25 poczt
dziennie. , _ ,

U żyto koni na  przew iezienie powyższych , Sprzedaż znów częściowa soli tej pozostawio- 
poczt, oprócz w ypraw ionych  kolejam i żela- j  na była drugiej spółce pruskiej, k tó ra  dostar-
z n e m i .................................. ' . . . . 989 ozoną do portów  p ru sk ich  z H iszpanji, F ra n -
dla E k stra -pocz t i Sztafet ja k  wyżej 6 6 8  ; cj i  lub A nglji sól nabyw ała  od kom panji mor- 

R azem  użyto kon i 1,657 skiej po cenie stałej i takow ą w głąb kra ju  
Razem  te  w szystk ie konie przebiegły w  j e ­

dną stronę i z pow rotem  49,059 w iorst, czyli
dziennie na  każdego etatow ego konia, k tó rych

P ru s  w schodnich i N ow o-w schodnich z p ro ­
duktam i objętości i ciężaru znacznego.

Lecz s ta tk i długo w k ra ju  w yłącznie i do 
dziś jeszcze po części w użyciu będące, g a la ­
ry , dubasy, łyżw y  i t. p. są po najw iększej 
części ociężałe, niepew ne i zachowując p ie r­
w otną  pom ysłow ość, dalekie były od zastoso­
wania do różności wód i do nadania  łatw ości 
zw rotu  z w odą i poll wodę,—z trudnością  bo­
wiem  przez holow anie w racają ono pod górę 
i w ym agają w szystk ie  znacznej dbsługi dq 
spławu. D ubas o trzydziestu  łasztach potrze­
bowali ludzi dw udziestu pięciu, — łyżw a o 
dw udziestu łasztach, dw unastu  do p ię tnastu  
ludzi. B erlin k a  3) biorąc także  łasztów  dw a­
dzieścia (do dw ustu  beczek) zboża, potrzebo­
w ała ty lko  ludzi trzech i z każdym  w iatrem , 
z wodą, bądź i pod w odę, żegluje. Pospie- 
szność ta  biegu połączona z m ałą liczbą po­
trzebnych  rąk , spław  berlinkam i czyniła da- 
wniej najtańszym . P rzed  naętaniem  żeglugi 
parow ej berlinki" b y ły  konieczną potrzebą 
hand lu  rzecznego krajow ego. D o wielu pun ­
któw  na  N arw i, B ugu  i  na innych  rzekach, 
gdzie zw yczajne s ta tk i krajow e, ja k  łyżw y, 
dybasy, jadw ig i nie dochodziły, berlink i ty l­
ko użyte być m ogły. W yższość w ięc bcrli- 
n ek  nad  w szelkie inne s ta tk i, k iedy  jeszcze 
żeglugi parow ej nie zaznano, by ła  widoczną. 
Lecz budowa berlinelc by ła  daw niej w kra ju  
naszym  w cale n ieznaną,— lubo i w ogóle bu­
dow anie w szelkich innych  s ta tk ó w  w odnych, 
śród ty lu  rzek i p rzy  obfitości, ja k  niegdyś 
lasów, było niedośc uznanem.

O bok tego, p rzy  obm yśleniu zrzódel docho­
dów Skarbu , rząd p rusk i ustanow ił m onopol 
na sól, na pierw szą potrzebę ogólną. Z ap ro ­
wadziwszy zaś w yłączność sprzedaży soli 
z m agazynów  rządow ych, a widząc k ra j pol­
sk i ogołoconym  z środków  tran sp o rtu  wodne­
go i uznając potrzebę przewozu soli z m niej­
szym  kosztem  ') do m agazynów  po nad B u ­
giem, N arw ią, N ettą  i B iebrzą położonych, 
sprow adził zaraz w r. 1796 dwadzieśbia berli- 
nek  z Szczecina 3) iB e flin a  do M odlina, u sta ­
now ił tam  U rząd sp ław ny i kazał na  ty ch  
berlinkach  najp ierw  sól do m agazynów  po­
wyższych spław iać, w n ied osta tku  zaś soli, 
p ływ ały  berlin k i rządow e z zbożem do G dań­
ska, E lb ląga , Szczecina i innych  m iejsc oko 
licznych, a napow rót bra ły  sól zamorską 6) 
z G dańska lub inny  kupiecki tow ar do k ra ­
ju , z k tó rych  to w odnych zap ła t frachtowych, 
jedna  trzecia część całkow itego dochodu prze­
wozowego szła do kasy in sty tucji urzędu 
spław nego, druga trzecia część na stern ików  

- - ■ ■ ‘ 1 1 -----  i cze-

D ia  u stalen ia  oraz nadal porządku  na berlin * 
ltach, w ydaną została in stru k c ja  dla szyprów  
i b erlinkarzy  (drukow ana, z da tą  1 S tyczn ia
1811 r.).

In s ty tu c ja  ta  rządow a zostaw ała po ro k
1812 w dobrym  stanie, zw łaszcza gdy z 'p o ­
w ro tem  w  ro k u  1809 tak  nazw anej nowej 
G alicji w raz z połow ą żup so lnych  W ielicz- 
kow sk ich  i B ochni, czynność sp ław u i roz­
działu soli do  m agazynów  skarbow ych się 
pomnożyła. O dtąd, do Czerw ca 1815 roku , 
uległa niepom yślnym  okolicznościom . Jakoż 
w ro k u  1812 zabrano berlin k i skarbow e w re ­
kw izycję, nie płacąc nic od frach tu , a zatem  
w b ra k u  w pływ u do kasy in sty tucji, berlink i 
zaliczeniem  ze S k arb u  napraw iane i u trzy m y ­
w ane były.

R ok  1813 był w ojenny i bez handlu. O d r. 
1814 aż do M aja 1815 roku, zostawało ośm - 
naścic berlinek  pod m ostam i w W arszaw ie i 
P łocku. IV  tym że ro k u  wzięto pięć berlinek 
skarbow ych w rekw izycję, bezpłatnie, do 
przepraw y przez sześć tygodn i w ojsk Cesar- 
sko-R osyjsk ich  przez W is łę  pod W łocław ­
kiem . ,

Jed n ak  w r. 1815 za ożyw ieniem  się h an ­
dlu  rzecznego, pom im o bezw zględnych po­
w yższych zaborów, od k tó rych  i berlink i rzą­
dowe ochronione' być nie m ogły, przyniosły  
one Skarbow i ówozesnem u przeszło p ię tn a ­
ście tysięcy  złotych po lsk ich  z jednej trzeciej 
części op ła ty  frachtow ego zarobku,— bez ty ch  
zaś przeszkód, dochód ten  zapewne byłby 
znaczniejszym .

Z ustan iem  by tu  K sięstw a  W arszaw skiego, 
zakład  upadać począł i później już  do tego do­
szedł stopnia, że zniszczone s ta tk i nie n a p ra ­
w ione, pozbaw ione w części potrzebnych re ­
kw izytów , s ta ły  się obojętnym  dla rządu  
przedm iotem , tern burd ziej k iedy  żydzi u jąw ­
szy przedsiębierstw o dowozu soli do m aga­
zynów. nie m ając zastrzeżonem  w kon trakcie , 
aby podług pierw iastkow ego ich p rzezna­
czenia berlinkam i rządow em i sól spław iali, 
p rusk ich  szyprów  do takow ego dostarczania 
soli używali. (d. c. d.)

P oczthalterja  W arszaw sk a  u trzym uje 72, 
przypada po 2 2 —23 w iorst.

Porównanie z miesiącem Sierpniem.
W  W rześniu  w ypraw iono z W arszaw y 

i nadeszło do W arszaw y w szelkiego rodzaju 
korespondencji oraz gazet i pism  p er jody cz-
n yCp ........................................sz tu k  663,421
w S ierp n iu  z a ś ................................  659,569

C z y li w  ^ ^ rz e ś n iu  w ięce j s z tu k  3 ,8 5 2

W  ogóle ja k  wyżej 

V. Doręczenie korespondencji. 
D o P ocz tam tu  W arszaw sk iego

387,842

 _________  _ nadeszło
prostej pryw atnej i rządowej korespondencji 
w m iesiącu W rześn iu , nie rachując pieniężnej, 
z posyłkam i, gazet i pism  perjod. sz tuk  110,870 
O p r ó c z  tego w ydano z P ocz tam tu  a- 
wizacij na  pieniądze, posyłki, listy  
rekom endow ano e tc ............................ 2,854

R azem  sztuk  113,724 
Z tej liczby doręczono adresantom  
przez bryftregerów :
L istów  pryw atnych  4 3 ,io -  
Awizacij 2,854
Ekspedycij rządow ych  450 

R azem  47,056
W ydano  kupcom  i 
innym  osobom przy ­
syłaj ącym  po kore- 
SpOńdcncje swoich
posłańców  • •
W ydano w ekspedy­
cji „Poete-restante
Zwrócono do Pocz­
tam tu  z powodu nie­
obecności in teresan­
tów  ............................
Rządowej korespon­
dencji po potrąceniu  
450 sz tuk  doręczonych 
przez bryftregerów , 
sam e w ładze odebrały 41,904 
W ypraw iono z W a r ­
szawy dalej . . 5,620

13 ,394

3.950

1,800

D l a
Razem  ja k  wyżej sztuk  113,724 

doręczenia 47,056 sztuk koresponden 
r  dziennie po 1,568 — 9 listów,

Jo  48 li>tówdS n̂ ; ' h  U y ftre -g c rtw  P« «

VI Ruch pasaże K i w, Ekstrapoczt i  Sztafet. 
W ypraw iono  rozm aitem i trak tam i w powo
zach pocztow ych pasażerów . _ 2183
Przybyło do W arszaw y • • • . . 2*261
Razem przybyło i wyjechało osób 4,444

Z tej liczby: 
m W yjech. Przyjech. Razem
■Traktem L ubelsk . 579 714 1,293

» B rzesk o -L it 552 592 1,144
” R adom skim  441 407 848

Ilo historji żeglugi krajowej na rzekach 
sptaunuli królestwa.

Ż egluga parow a, lubo ja k  teraz ty lko  na 
W iśle, — w r . 1846 s taran iem  pryw atnych , 
a z nadaniem  przez R ząd wyłączności zapro­
wadzona i następn ie  rozw inięta, choć częścio­
wo znajom a jednakże je s t z d rukow anych  0 - 
głoszeń. Lecz to co ją  poprzedziło, czyli usi­
łow ania w  w ażnym  przedm iocie ruchu  zw y­
kłej żeglugi na rzekach, mało je s t  znane. 
Tern pow odując się osnutym  został: R ys in ­
sty tucji żeglugi i budow y sta tków  w odnych 
na Wiśle, począwszy za rządu  prusk iego  aż po 
rok  1830. S tanow i to niejako pierw szy per­
jod historyczno-opisow y usiłow ań daw niej­
szych, co do rozwoju żeglugi krajow ej rzecznej 
i posłużyć może w części za przyczynek do 
h is to rji gospodarstw a krajow ego, a zawsze 
w płynie, w danym  przedm iocie, ku wzmożeniu 
w iedzy ogólnej, co pod tym  ostatn im  w zglę­
dem tern m niej nastąp ić  by później mogło, 
że z przeznaczeniem  dawnej korespondencji 
urzędowej na m aku la tu rę , usiłow ania te i p ra ­
ce nie w jed n y m  być może przedm iocie, k tó ­
ry  poprzednio n a  treściw e zebranie i p rzeka­
zanie zasługiw ał, w głów nem  sw em  źródle 
zatarciu, częstokroć bez śladu istn ien ia  u lega­
ją , a przecież łatw o uznać, iż jak k o lw iek  nie 
je s t to z szkodą dla następności.

D la u łatw ien ia  związków i w zajem nych 
udzieleń, p rzyroda wśród ziemi u tw orzyła 
źródła, rzekom  w yżłobiła ko ry ta  i o tch łan ią  
m órz kulę ziem ską obwiodła. Z tąd  kom uni­
kacja  z innem i, uzupełnianie wzajem potrzeb 
obchodzi ogól. P ośredn ik iem  w tom  staje się 
handel, ten pow inow aty ro ln ic tw a i pośrednik  
dla jogo m ienia, w doręcznem zaś w yrażeniu  
bo inne teorje w tern okrośleniu zdają się m ie­
ś c i ć ,  nic innego nic jest, ja k  dostarczanie 
przedm iotu  z m iejsca obfitującego do miejsc,

w  ‘jkyw a po p rostu  przewóz.
W hand lu  znów przewozowym  daw nym  

polskim , ważne zajm ow ał stanow isko: Spław  
wodny. D ow odem  te g o , sam e ta k  liczne 
w Zbiorze praw  i k o n sty tuc ji koronnych 
U niw ersały poborowe, gdzie op łaty  podatko­
we z spławu, nie tak  pospolitą  zdają się przed­
staw iać rubrykę. N iew ątpliw ie przeto h an ­
del wodny znakomicie już był wzrósł. T ąd ro - 
o-ą i wyłącznie tylko wyprowadzano za g ra ­
nicę płody rolnicze: zboże i drzewo, a sw obo­
dną, bo bez żadnych ścieśnień, żegluga rzeczna 
do sam ego morza bałtyckiego, wy wai la w k ró t­
ce znaczny w pływ  na podniesienie się ro ln i­
ctw a i w ogóle na zamożność w Rzeczypospo­
litej. D osta tk i s ta ły  się udziałem  szlachty.

spław iw szy, z sw oich nadgranicznych m aga­
zynów  do P o lsk i i L itw y  sprzedaw ała.

Z drugiej s trony  wiadom em  jest, że w P o l­
sce po rok  1773, sprzedaż, a ja k  dla samej 
szlachty to  i proste rozdaw nictw o soli k a ­
m iennej z żup W ieliczk i i B ochni służyło w y­
łącznie królow i. N iew yczerpane te  i w sła­
wione n a  całą E uropę  kopaln ie  stanow iły  
Iłegalium  i dochód z nich coroczny z W ielicz­
ko w skich zwłaszcza, w ynosił za R zeczypospo­
litej do s tu  dw udziestu tysięcy dukatów .
Z pierw szym  podziałem  żupy te objęła w po­
siadłość A u strja  i odtąd poczęły się s ta ran n e  
a ja k  się okazało i skuteczne usiłow ania, aby 
większe stąd  w yciągnąć korzyści. L ecz tu  
n ie ty lko  już  A ustrjit, a le  oraz i P ru sy  współ- 
ubiegać się zaczęły o w yzysk pieniędzy z P o l­
sk i za sól. N astąpiona tedy pod ten  czas od­
dzielna um ow a pom iędzy terni obu niem iee- 
k iem i m ocarstw am i A ustrją  i P rusam i, za­
m ierzyła zam knąć dla Rzeczypospolitej żupy 
solne i dzielić między siebie zyski z s tra tą  
P o lsk i. A by choć w  części przynajm niej za­
radzić tem u, z decyzji ówczesnej R ady N ieu­
stającej, a za w pływ em  K róla, użyty by ł do 
zadzierżawienia na  rzecz Rzeczypospolitej żup 
solnych w W ieliczce Gorticelli, ród swój z 
K urland ji, być może, wywodzący. J a k  zaś ten  
przychodzień w yw iązał się z swego w ysłan- 
nictw a, przekonać się by ła  już możność ‘). 
feól zaś jednakże, dopiero co Rzeczypospolitej 
w łasność i jej przyrzeczona,—przez k am erę  
ekonom iczną cesarsko-austrjacką  P rusom  
poddzierżaw ioną została. T ak , ludność P o l­
ski, z konieczności, z drugiej ręk i sól k a ­
m ienną nabyw ać zniew oloną była, za cenę, 
ja k ą  naznaczono.

P ow racając zaś do kom panji m orskiej p ru ­
skiej, a w łaściw ie do soli zamorskiej,— to gdy 
w edług p a ten tu  z roku 1772, ustaw a S pó łk i 
up ływ ała z dniem  31 grudnia 1792 r .—p a ten ­
tem  z dn ia  9 lu tego 1776 r. przedłużono ją  o 
la t trzy , to je s t  do 1 S tycznia 1796 2).

Lecz co do stosunków  z P o ls k ą , to drugi, 
a zw łaszcza też trzeci podział R zeczypospoli­
tej z roku  1795, w płynęły stanow czo na 
zm ianę położenia handlowego kom pan ji m or­
skiej. Z objęciem G dańska w  bezpośrednią 
sw ą posiadłość i po osiągnieniu re sz ty  z k ra  
ju  polskiego, u sta ł cel przeciągnienia dla P ru s  
zyskow nego zawsze dla Grdańska handlu  spła­
wowego z prow incjam i polskiom i i już to 
jeden  i tenże stanow iło in teres. O dtąd i sól 
zamorska sta ła  się przedm iotem  handlu  ogól­
nego, z w arunk iem  opłaty c ła  od przyw ozu. 
J a k i  zaś był dalszy obrót tego a rty k u łu  han­
dlu, niżej ujrzym y.

Posiad łszy  k ra je  przypadłe później K s ię ­
stw u W arszaw sk iem u, R ząd P ru sk i uznał 
w kró tce w  licznych rzekach acz będących 
przez w ieki w stanic na tu ry , zdolność po 
większej części do spław u i żeglugi. Lecz 
przedew szystkiem  W isła , k tó ra  kraj po lsk i 
ta k  dogodnie przerzyna, iż z zlewem  innych, 
drugiej wielkości, z obu stron  w padających 
rzek, u ła tw ia  spław  za granicę płodów  ro l­
nych  z w ielu okolic k ra ju ,—zaraz z o w łada­
niem  uadrzecza krajow ego, zw róciła uw agę 
R ządu pruskiego. U znaw ano też naówczas, 
że prócz tej głów nej rzeki, rozchodzić by się 
m ógł oraz spław  N a rw ią , B ie b rz ą , N ettą , 
Bugiem , W ieprzem , W artą , P ilicą  i N idą, po 
całej więc w tedy części k ra ju  ów czesnych

Acz co do tej zamożności i osiąganej dawniej 
przez szlachtę z spław ów  korzyści już W A  Vi  
w ieku znany polski poeta K lonowicz we swym 
„Flisio"’ wiele m iał do  zarzucenia, wymowne 
na zb y tk i z zam orza do kra ju  sp ław iane roz­
taczając żale.

’) O Szymonie de Cortecella Dziennik W ar­
szawski rok 18o 1 b r .  132, 133 i w Kitowiczu 
w końcu pamiętników jego, Poznań, 1840.

2) Patent z d. 4 marca 1794, do 1 stycznia 1808 
r. dalsze jej istnienie zapewnił.

ostatn ia jedna trzecia na in n ą  obsługę 
ladź.

M ając tak  zapew niony ciągle ładunek, za­
k ład  urzędu spław ow ego w  M odlinie, u trz y ­
m yw ał się za P ru s  korzystn ie i obok spław u 
p roduktów  i soli, a z tąd  zysku  z frachtu, je ­
dnego z głów niejszych źródeł zarobkow ych, 
tru d n ił się budow ą berlinek  n iety lko  sk a rb o ­
wych, ale oraz i dla p ry w atn y ch  posiadaczy. 
U staw iennictw o to w dw ojakim  względzie b y ­
ło dla k ra ju  użytecznom, jak o  in sty tuc ja  sp ła­
wu, a przeto szkoła żeglugi rzecznej i pow tó- 
rę, jak o  zakład  w yrabian ia  sta tków  rzecz­
nych, a przeto szkoła budow nictw a w o­
dnego.

Potrzebujący takow ą robotę, udaw ał się do 
U rzędu budowli s ta tków  w M odlinie, k tó ry  
dozw alał rzem ieślnikom  swoim  na  w arszta­
tach  skarbow ych staw iać now e lub n ap ra ­
wiać s tare  berlink i p ryw atnych  szyprów  i w ła­
ścicieli. W łaściciel zaś budujący s ta te k  obo­
w iązany był rzem ieślników  opłacić, oraz 
wszelkie m aterja ły  do budow li swego sta tku , 
jak o  to: bale sosnowo i dębowe, wręgi, k rz y ­
wki wodne i w ietrzno, ła ty , targan , płótno, 
drzewo szpondow e, sm ołę i t. d. brać z m aga­
zynu skarbow ego i te  w szystk ie m aterjały , 

zyskiem  dla urzędu spławnego, dw adzieścia 
)ięć do trzydziestu  p rocen t od s ta  opłacać, 
rzez co skarb  ówczasowy p ru sk i n ie ty lko  

m iał dochód znaczny, — dla  In s ty tu c ji poży­
teczny, lecz i handel k o rzy sta ł znacznie, gdy 
szyprow ie p ry w atn i w żegludze swej mieli 
pew ne miejsce do gruntow nej nap raw y  s ta t­
ków, albo berlink i nowe w  m iarę  potrzeby 
budować mogli, a ta k  s ta tk i te, ta k  bardzo 
naówczas użyteczne, coraz się zm nażały.

Z ustaniem  w roku  1806 rządu pruskiego, 
jozostało w M odlinie berlinek  skarbow ych 
trzydzieści, z k tó rych  dwadzieścia dw ie z u ­
pełn ie  zdolnych do żeglugi.

Zaniedbane naatępn ie  przez n iejak i czas, 
sku tk iem  zm ian w ażnych w k ra ju , u staw ien­
nictw o to przyw rócił za K sięstw a  W arszaw ­
skiego w ro k u  1808 ówczasowy M inister 
S k arb u  W ęgleński, gdy sól do A ugustow a, 
Tykocina, P ią tn icy , O stro łęk i i t. d. p ro w a­
dzić potrzeba było, a p ry w atn i szyprow ie za 
rozwóz w ysokiej, bo aż zdwojonej żądali za- 
jła ty . Z rokiem  tym  liczba berlinek  do 42 
pow iększyła się. A  że p rzy  tej odnodze go­
spodarstw a krajow ego, w odnej kom unikacji, 
ludzie zagraniczni pracow ali i m anipulacja 
z tej przyczyny była  przy trudną, użyto więc 
do w prow adzenia porządku pp. Maschwitz i 
Knebel, z k tó rych  pierw szy był za rządu p ru ­
skiego In spek to rem , drugi dozorcą sta tków .

3) N azwa statków  rzecznych, żaglowych, płasko-* 
dennych. Nazwa ta  pochodzić zdaje się chyba stąd, 
że s ta tk i te  były wówczas w łasnością samych ty lko  
kupców  p rusk ich  z B erlina.

) K oszt przew ozu lądem  czynił 5 0 groszy od
cen tna ra , wodą zaś ty lko  11/ ,  5 grosza.

5) M iasto Szczecin, sto lica  Pom eranji, zosta­
wało m ianowicie za rządów  prusk ich , w stosun­
kach handlowych z prow incjam i polskiem i. L e­
ży na lewym brzegu Odry o trzy  m il od jej u j­
ścia do pom orskiego hafu, czyli zatoki, a  o 20 m il 
na północ od B erlina, z k tórym  te raz  d rogą żela­
zną je s t połączony.

°) W oda B ałtyku  nie posiada słoności w łaści­
wej innym  wodom m órz — ztąd  tu  i nazw a soli 
zamorskiej, to  je s t osiągniętej z in ąd . W oda B ał­
tyku  m a zaw ierać ’/ 3 0  część soli, to  je s t z funta 
wody w ydziela się jeden  a najw ięcej dwa łu ty  soli. 
W zatokach  jeszcze m niej słoną być m a, tak , że i 
zdolna n a  napój.

R ząd p rusk i czynił w k ra ju  poszukiw ania 
źródeł słonych. N iejak i S ta rk ę , po wydobyciu 
źródła w C iechocinku n ad  W isłą, wywarz) ) 
z stopy sześciennej wody dwa funty  berlińskie soli; 
jednak  zam iar założenia tam  w arzelni z p rz jczy n j 
wypadków ro k u  1806, nie przyszedł wówczas do 
skutku .

TEATRA W WARSZAWIE .

W i e l k i  T ea tr . — Dziś w SobMę, d. 3 S tycz­
nia, czterdziesty szósty faz  opera w 5 -ciu  aktach, 
Żydówka, odśpiew ana przez pp. Millera, Szczep­
kowskiego, Qualtrinioivq, Dobrskiego, Kirchbcrg- 
Karwińską, Kozieradzkiego, Proc kazkę.

C e  11 a  i n i e j H i .

L oża  Ig o  p ię tra ,
L oża  p a r te ro w a .
L o ża  2go p ię tra .
L o ża  G a le r jo w a  2
A m fite a tr  Igo  p ię tr a  

w 6 c iu  p ier. r z ę .  ( 
w D a s tęp n y c h . ,,

rsr. k.
4 60 
4 50 
3 60

n a
ubo.
10
10
10
10

2 %
2 '/.

A m fite a tr  2go p ię t . .  ,, 
K rz e s ło  w 4 p ie r . r*. 1 

d to  „  d ru g ic h .  1 
d to  w o a s t.  1 bocz. ,, 

G a le r ja ,  m ie j. m im . 
G alerja . m iej. n ieu . ,, 
P a r a d y z ...........................

abe, 
2 '/«

2 7.

Z a  c z u le  s ię  o g o d z in ie

Jutro w Niedzielę, W ielk i T ea tr . — Asmodea. 
T e a tr  R ozm aitości.— Barbara Zapolska.— Było 

to pod Wagram.
w Poniedziałek T ea tr  Rozm aitości. — Chcg so­

bie pochulać-

— W  dniu  wczorajszym, na  ta rgach  odby­
w ających się w  urzędzie konsum cyjnym  m ia­
sta  W arszaw y, płacono za w iadro okow ity  
próby 10 rs. 1 kop. 53 '/*, za garn iec  kop. 50.

o a s a T E L
z B e r lin *

S B i n  CS Tt E.
d n u  2 styczn ii.

żyda- p!ae»

6 ta  Pożyczka R osgyjska -  i 9 0 %
6ta  »» » » *  ...........................
O bligacje Skarbow e 4°/# •

9 7 5/ 8
8 i

L isty  zas taw ne A°/0 ........................................ — 8 9 %
B ilety B anku P o lsk ie g o ................................. 8 9 %
W oksL  na W a r s z a w ę ................................. — 8 9 %

,, P e te rsb u rg  3 tygodu iow y . 9 9 1/ 5
,, Loodyn 3 m ie s ięczn y . ___

,, P a ryż  2 „  . . ___

,, H am burg  2 ,, . . ___

,, W iedeń 2 „  . . 8 7 %
Żyto ua t a r g u ........................................* 4 S %

,, na dostaw ę p ó ź n i e j s z y ........................... 4 5 %
a  P a r y ż u *

R enta  3 %  bez k u p o n u ................................. — 70 20
A kcje k redy tu  r i t c h o m e g e ........................... 11 70

&BBE 6 IEŁDY W t « i -SAWSKiEJ.
2 s tyczn ia

ig d a n o płacono

rs r . kop. rsr., kop

P y ł- lm p erja ły  R osyjskie. — __ 6 50
D ukaty H olenderskie nowe ważno.

5*rt|»iery.
O bligi S k a r. za 100 rn. (oprócz

3 35

kuponu) ...........................
L isty  Z a s t. I l l -g o  O kresu

. * .
se ry  a

92 — 91 73

1 i 2 (o p ró cz  kuponu) za  15 rs .  , 
d itto  S e rja  11. j 

A kcje G łów nego T o w arzy s tw a

16 1 14 99

R .s sy jsk ie g o  d róg  żelaznych . 
O bligi w spólki Ż eg lug i P arow ej

118 25 118 T -

w K rólestw ie  Pols: po rs . 750 . 
A k c je  W sp ó lk i Ż e g lu g i P a ro w e j

— —

po rs .  1 0 0 ..................................
Akcje D rogi Żelaznej W arsza -

— —~

w sko-B ydgoskiej po rs . 100 . . 95 - —r —
d ito  500 . — _

Akcje D rogi Żel. W arsz. 
W c a le .

W ied. 83 — 82 —

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 99 90
k* „  . . . 100 Tal. 
™ Gdaóak 100 T al.

k. t ---
2 M. 99 8 2 % __ _

„  . . 100 Tal. k. t.
H a m b u rg . 360  B.Mk. 2 M. 153 152 85
L ondyn  . . 1 F t .  S t 3 M. 6 77 —
M oskwa . . 100 Rs. 1 M. — _ 99 50
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. _ _ 99 66

„  . 100 Rs. k. t. _ — —
P a ry i  . 300 F r . 2 M. 80 70 80 55

„ . . 300  F r 1 M. — — — —
W iedeń  . . 150 Zlr. 2 M. 87 30 — —

W a r t o ś ć  k a p o rm  b .a i ą c e g o  o d  o b l ig d w  S k a r b .  r s .  l . k o p . 2 %  

o d  L i s tó w  Z a s ta w o :  U l g o  O k r e s u  k . 1 J / a

Liverpool, 1 Styczn ia . Z pow odu nowego ro ­
ku, nie było targu. W  ciągu tygodnia  sp rze­
dano 53,680 w ańtuchów  baw ełny . Surate 
12—20 ‘/2. -
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

(N . D. 127) P isa rz K a n c e la r jiZ ie m ia ń sk ie j  
G ubernii W arszaw sk iej w W arszaw ie.

Z  powodu śmierci: Em ilji z Swiętosławakich
Jana Czarnowskiego małżonki, współwłaścicielki 
dóbr Łęki w O kręgu Orłowskim położonych, 
otworzył się spadek do regulacji którego wyzna­
czam termin na d. 4 Kwietnia n. s. 1863 roku 
w Kancelarji bypotecznej dóbr Ziemskich G uber­
nii W arszawskiej.
W arszawa dnia 20 W rześ. (2 Paźdz.) 1862 r.

Truszkowski.

(N D. 125) R ejen t K n ce la r ji Z iem ia ń sk iej 
G ubernii W a rszaw sk iej w W arszaw ie .
Po zmarłych: 1. Anieli z Wiśniewskich Zgler- 

czyńskiej współwłaścicielce nieruchomości N r. 
2636 w W arszawie, 2. Franciszku Savarym wie­
rzycielu sumy rs. 641 i rs. 900 na folwarku K o­
morniki do dóbr ekononomią Tarczyn sk ła d a ją ­
cych należącym w Okręgu Błońskim położonym, 
8. P iotrze G am ier wierzycielu sumy rsr . 1800 
czyli złp. 12,000 ubezpieczonej na nieruchomości 
N. 1574 lit. G. w W arszawie toczą się postępo­
wania spadkowe do ukończenia których wyzna­
cza się termin w Kancelarji hypotecznej Gubernii 
Warszawskiej w W arszawie 26 Marca (7 Kwie­
tn ia) 1863 r.

A leksander Dziewulski.

(N. D. 124) R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubernii W a rszaw sk iej w W arszaw ie .
Z powodu nastąp ionej w dniu 28 K w ietnia n. 

s. 1862 r. śmierci K azim ierza L eszczyńskiego 
w spółw łaściciela dóbr B ia ła , oraz dóbr Z a ­
krzew  lit. B. i dóbr P orady  Podleśne, w szystkich 
w O kręgu  Raw skim  G ubernii W arsz aw sk ie j 
położonych; toczy się postępow anie spad k o w e, 
do ukończen ia k tórego w yznacza się term in 
pó łroczny na dzień 8 (20) L ipca 1863 r. w K an- 
celarjt H ypotecznej w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  18 (30) G ru d n ia  1862 r.
Teofil Brzozow ski.

(N. D. 65) R ząd  G ubernialny . 
W arszaw sk i.

Podaje do pow szechnej wiadomości, iż w  dniu 
24 Stycznia (5 L u tego) 1863 r. o godzinie 12ej 
z połudn ia, w biurze Rządu G ubernialnego, p a ­
łacu  Nr. 493 przy ulicy Miodowej w  W arszaw ie 
odbędzie się g łośna licy tac ja  in  p lus na  sześcio ­
le tn ie  p ro  1863j 69 od dnia 1 C zerw ca 1863 r. 

j w ydzierżaw ienie:
1. Projfinacji we wsi M iechowice ekouom ii 

Brysh powiecie Ł ęczyckim , poczynając in plus 
J rs. 21 jak o  jednorocznej ceny dzierżaw nej, 
j 2. P rop inacji we wsi C echarzew ie ekonom ii 
i C zęstochow a Powiecie W ieluńskim , poczynając 
j in plus od rs. 86 jednorocznej dzierżaw y.

3. P ropinacji we wsiach: J a n k i ,  L eśniaki i 
1 kolonii D ębow iec w ekonom ii Poczesna  Pow ie- 
j cie W ieluńskim , poczynając in plus rs. 125 je- 
! dnorocznej dzierżaw y.

4. P rop inacji we wsi kolonialnej S tarow a 
i  góra w ekonom ii P ab ijan ice  Pow iecie P io tr- 
! kowskim, poczynając in plus r9. 51 kop. 50 je- 
j dnorocznej dzierżaw y.

5. P rop inacji we wsi L u b ień  ekonom ii Ł ę ­
czno Pow iecie P io trkow skim , poczynając in 
pins rs. 165 kop. 50, ja k o  jednorocznej dz ie r­
żaw y.

j Każdy przeto  chęć licy tow an ia  m ający, w i­
n ien  się zgłosić w dn iu  i m iejscu wyżej ozna- 

, czonyra, zaopatrzyw szy się w vadium  l j 4 czę- 
i ści sumy za p raetium  wziętej, wyrówny w ające. 
j O innych  w aru n k ach  p re tendenci codziennie 

z w yłączeniem  św ią t w biurze Iiządu G ubern ial- 
nego m ianow icie Sekcji dóbr i lasów  rządow ych 
przekonać być m ogą.

1 W arszaw a d. 29Listop. (11 G ru d n ia ) 1862 r .
G ubernator Cyw ilny 

R adca Tajny, Baszczyński.
N aczelnik K ancelarji, Ś w iętochow ski.

(N. D. 63) R zą d  Gubernialny 
R a d o m sk i.

Podaje do powszechnej wiadomości, ż e w d n iu  
4 (16) S tycznia 1863 r. w biurze N aczelnika 
Pow iatu  Sandom ierskiego, odbędzie się licytacja 
przez rozpieczętow anie dek laracji na en tre- 
pryzę budowy dzw onnicy i obm urow ania cm en­
ta rza  kościelnego w parafii S k o tn ik ach  w P o ­
wiecie Sandom ierskim  leżącej, Jna k tó rą koszta 
są zatw ierdzone w sumie rs 1206k. 31 lj2 .

W arunki do licytacji wraz z wykazem kosztów 
przejrzeć m ożna w biurze N aczelnika Pow iatu  
Sandom ierskiego.

W zyw ając więc m ających chęć podjęcia 
się tej entrepryzy, aby  dek laracje  swe na dzień 
4 (16) S tycznia 1863 r. przed godziną 12 z rana 
pod adresem N aczelnika P tu  Sandom ierskiego 
w następującej treści: że podejm uję się en tre- 
• /yzy  budowy dzw onnicy i obsztaclietow ania 
cm entarza kościelnego w par. S ko tn ikach  w 
P cie Sandom ierskim  leżącej, pod ług  wykazu 
kosztów  za sumę rs. N. poddając się wszelkim 
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach do 
licy tacji domieszczonym. Na dotrzym anie k o n ­
tra k tu  sk ładam  vadium  w kwocie rs. 120 k . — 
w yraźnie N. i na to kw it K asy N. załączam .

Ze sta łe  zam ieszkanie mam w N. i wrazie 
n ieotrzym ania się na licy tacji, żądam zw rotu 
przez pocztę kw itu, na złożone vadium na mój 
koszt lub zatrzym ania takow ego aż do mojego 
zg łoszen ia  się.

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N. roku  N 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska pod p i­
sem nadesłali, oświadcza źe później złożone 
przyjęte nie będą.

Radom  d. 1 (1 3 )  G ru d n ia  1862 r. 
za G ubernatora  C yw ilnego,

(3) R adca G ubernialny,
za Naczelnika K ancelarji, N iskow ski.

(N. D. 123) P isarz S ądu  Pokoju Okręgu  
W łocław skiego.

Do ukończenia postępow ania spadkow ego po:
1. Ja n ie  L udw iku  Kleczow skim  w łaścicielu  

nieruchom ości N. 336, i
2. M arjannie z T rzc iń sk ich  Paw łow skiej 

w spółw łaścicielce n ieruchom ości Nrem 74 przy  
ulicy Szerokiej i Zam czej, Nr. 95 przy ulicy 
Szpikow ej i ogrodu  w arzyw nego przy  ulicy 
Ł ęgsk ię j, w mieście W ło c ław k u  położonych; 
w yznacza term in  prekluzyjny na  dzień 24 C zer­
w ca (6 L ipca) 1863 r. w Sądzie tutejszym .

Brześć dn ia  10 (22) G rudnia 1862 r.
C hruszczakow ski.

(N. D. 3) P isarz K a n c e la r ji Z iem ia  ds k i ej 
G ubernii A u gu stow skej W yd zia łu  I.

Po śmierci 1. w dniu 28 Sierpnia i9 W rześnia) 
1853 r. Franciszka Dybowskiego właściciela dóbr 
ziemskich Łuniewo Wielkie L it. hypoteczna E . 
w Okręgu Tykocińskira Powiecie Łomżyńskim 
Gubernii Augustowskiej położonych, i w dniu 5 
(17) Sierpnia 1862 r. Zuzanny z W altbergów  T o ­
mickiej właścicielki nieruchomości miejskiej w m 
Powiatowym Łomży N. poi. 322 i 329 -a hypote- 
czny 218, otw arte zostały  spadki, zawiadamiąc 
otem, wzywa osoby interesowane, aby do przepi­
sania rzeczonych dóbr i nieruchomości w dniu 
15 (27) M a n a  1863 r. przed Pisarzem Kancelarji 
Ziemiańskiej w Łomży pod prekluzją praw im 
•łuiących stawiły.

Łomża d. 13 (25) W rześnia 1862 r.
A. Grekowski

(N. D . 4) P isarz Sądu  Pokoju  
Okręgu K rasnostaw skiego.

Z powodu zaszłej śmierci Ew y z Ignatow skich 
Banaszkie wieżowej właścicielki nieruchomości
dawniej N. 27 a dziś N. 40 tu w mieście K ras- 
nymstawie położonej, toczy się postępowanie spa­
dkowe, do uregulowania którego term in na dzień 
28" Marca (9 Kwietnia) 1863 r.pod prekluzją wy­
znacza się.

Krasnystaw d. 3 (15) W rześnia 1862 r.
Dębski.

(N. D. 98> R zad G ubernialny L ubelski.
Poniew aż trzyk ro tn ie  odbyta licy tac jao d  su ­

my dotychczasow ej płaconej, to je s t od rs. 9 !3  . 
kop . 53 na dochód kasy m iasta Chełm a, z b ru- j 
kow ego, targow ego i jarm arcznego na la t trzy  . 
1863/65 spe łz ła  bez skutku. Rząd G ubernialny 
przeto zawiadamia, iż w dniu  27 G rudnia (8 
S tycznia) 1862/63 r„  odbędzie się w czw artym  
term inie na tenże dochód licy tac ja  w biurze 
M agistratu  m iasta  Chełm a, od zniżonego p re ­
mium, to jes t od kw oty rs. 685 kop. 133/ 4.

L ublin  dn ia  17 (29) G rudnia 1862 r. 
za p. o. G ubernatora  Cyw ilnego,
R adca  G ubernialny , W ędrychow ski. 

za N aczeln ika  K ancelarji, A. Z aw adzk i.

(N. D. 93)

(N. D . 92) Komisja R ządow a  
Przychodów i Skarbu .

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu, poda­
je  do publicznej wiadomości, że na dniu 15 (2.7) 
Stycznia r. b. 1863-o godzinie 12 w południe w 
Pałacu Komisji przy ulicy R ym arskiej w Sali jej 
posiedzeń, odbędzie się licytacja przez opieczęto­
wane deklaracje na trzech letnie wydzierżawienie 
od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) 1863 r. placów 
Skarbowych pod Nr. 2597, 2598, 2599, 2600, 
2601, 2602, i 2603, z oficyną murowaną o je- 
dnem piętrze oraz ogródkiem, magazymkiem, 
dwoma celbudami, wozownią, w W arszawie przy 
ulicy Bugaj położonych, zawierających łok. kw. 
102456, od sumy rs. 3000, a kto nad tę sumę w 
opieczętowanej deklaracji najwięcej postąpi, te ­
mu dzierżawa placów przyznaną zostanie.

M ający chęć wydzierżawienia placów z oficyną 
obowiązany przed terminem licytacji, złożyć n a j­
przód w Banku Polskim, lub w Kasio Głównej Kró­
lestwa, vadium w gotowiźnie w Listach Zastawnych 
w Obligach Skarbowych Królestwa, lub w innych 
papierach publicznych na kaucje przez Rząd 
przyjmowanych w sumie rs. 500, a następnie 
przed oznaczoną licytacji godziną złożyć Komisji 
deklaracją piśmienną, opieczętowaną, obejmującą 
kwit na złożone vadium, oświadczenie, że place 
rzeczone z oficyną pragnie wydzierżawić i sumę 
jak ą  za nie ofiaruje, a w terminie i miejscu do li­
cytacji oznaczonym stawić się osobiście, lub przez 
osobę upełnomocnioną.

D eklaracja powinna być na papierze stemplo­
wym ceny kop. 7 ly2 napisana i podpisana pod­
ług wzoru niżej zamieszczonego a złożona naj­
później w dniu oznaczonym na odbycie li ytacj 
p rz .d  godziną 12 w południe, podane zaś później 
lub obejmujące odmienne od postanowionych w a­
runki i zastrzeżenia albo nieopatrzone kwitem na 
vad.um nieważnemi będą.

Warunki do licytacji i do kontraktu na dzier­
żawę rzeczonych placów z oficyną, mogą być 
przejrzane każdodziennie, wyjąwszy święta, w 
Komisji Rządowej w biurze Wydziału Dóbr i L a­
sów Rządowych od godziny 9 z rana do godziny
3 po południu.

W zór do dek larac ji.
Niżej podpisany mając chęć wzięcia w dzier­

żawę na lat trzy , 7 placów Skarbowych pod Nr. 
2597, 2598, 2599, 2600, 2601, 2602, i 2603, z 
oficyDą murowaną o p iętrze, oraz ogródkiem, 
maiiazynikiem, dwoma celbudami i wozownią, w 
W arszawie przy ulicy Bugaj położonych, podług 
ogłoszenia z dnia N. w pismach publicznych za­
m ieszczonego, zobowiązuję się płacić rocznie za 
dzierżąwę tych placów z oficyną sumą ogólną rs 
(wypisać sumę ofiarowaną literami) poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom w warunkach do licytacji 
podanych, które miałem sobie okazane, oDe od­
czytałem i zrozumiałem.

Zaświadczenie K asy N. na złożone w niej v a ­
dium w sumie (wypisać wyrazami) dołączam i to , 
w razie nieutrzymania się przy licytacji sam od­

biorę.
Stałe moje zamieszkanie (wypisać miejsce z a ­

m ieszkania.)
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 

Warszawa d. 21 L istopada (3 Grudnia) 1 862 r.
Z  polecenia 

Dyrektora Głównego Prezydującego 
Rzeczywisty Radca S tanu, Borzęcki 

D yretor Kancelarji,
Radca S tanu, Parzelski.

Naczelnik Sekcji, W ydrzyński.

(N. I). 96) R ząd G ubernialny Płocki.
Podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 11 

(23) Stycznia 1863 r. w sali posiedzeń tu tejsze­
go Rządu Gubernialnego, od godziny 12 z rana 
odbywać się będzie powtórna publiczna głośna J 
licytacja, na wydzierżawienie od dnia 20 Grudnia ’ 
1862 (1 S tycznia) 1663 roku do do dnia 20 Maja 
1 Czerwca) 1868 roku rybołóstw a dzikiego w 

obrębie ekonomii rządowej Zakroczym,mianowicie 
w miejscach niespornych na prawym brzegu rzeki ! 
W isły i Narwi, tudzież na rzece W kra, jeziorach, ! 
łąkach, i na prawym brzegu rzeki Narwi przy 
wsi Kikoły, a to na rysico dotychczasowego dzier­
żawcy. od sumy R rs. 411 kop. 52j 12 roczDie 
przezeń epłacauej. Wzywa przeto chęć licytow a­
nia m ających, aby w powyżej oznaczonym term i­
nie i miejscu stawili się, zaopatrzeni w św iade­
ctwo kwalificyjne Postanowieniem Księcia Namie­
stn ika K rólestw a z dnia 24 Stycznia 1818 r . , ,  i 
rozporządzeniem Kommissyi Rządowej P rzycho­
dów i Skarbu z dnia 4 (16) W rześnia 1857 r. 
N r. 32198 wskazane, przez właściwego Naczelni­
ka Powiatowego wydać a przez Rząd Guberniajny 
potwierdzić się winne, bez tego bowiem św iade­
ctwa nikt do licytacyi przypuszczonym nie bę­
dzie. Obok tęgo zaopatrzyć się należy w goto­
wiznę na vadium rs. 102 kop. 88 wynoszące, a 
równe i j ^  czyści ceny licytacyjnej, które do d e ­
pozytu Kasy Gubernialaej Płockiej przed rozpo­
częciem licytacji, ma być złożone, a następnie u- 
trzymującemu się przy licytacji na uzupełnienie 
kaucji przyjęte zostanie, nieutrzym ujący się zaś 
na licytacji bezzwłocznie powrócone mieć będzie.
O innych szczegółowych warunkach każdego cza­
su dowiedzieć się można w biurze Sekcji Dóbr i 
L asów  przy tutejszym  Rządzie Gubernialnym.

Płock d. 11 (23) Grudnia 1862 r.
G ubernator Cywilny, D . Dziewanowski.

Naczelnik KaDcelarji, w z. Kusociński.

(N . D . 97 )  R ząd G ubernialny  
R adom ski.

Podaje do wiadomości pub łicinęj że na Sali 
zwykłych posiedzeń w biurze Rządu Gubernialnego 
w dniu 10 (22) Stycznia 18 63 r. o godzinie 12 
z południa odbywać się będzie głośna in plus l i ­
cytacja na jednoroczne od dnia 20 G rudnia (1 
Stycznia) 1862j3 r. wydzierżawienie propinacji 
skarbowej na Części po starościńskiej w m. R a­
domiu wraz z karczm ą Mleczna zwauą od sumy j 
rs. 1646 k. 71 dotąd opłacanej.

Każden przeto m ający chęć wydzierżawienia 
powyższej propinacji, zaopatrzywszy się w vadium * 
l j4  część sumy do licytacji wywołanej wyrówny- 1 
wające, oraz w świadectwa kwalifikacyjne, po- j 
stanowieniem J . O. Księcia Namiestnika Królew­
skiego z d. 24 Stycznia 1818 r . przepisane prze a 
właściwego Naczelnika Powiatu wydane, u wmyśl 
Rozporządzenia Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu z dnia 8 (20) Grudnia 1854 r . Numer i 
76943j35529 i z dnia 4 (16) W rześnia 1857 r. 
Nr. 3214SJ15466 dokładnie ulegalizowane, w  j 
terminie i miejscu'wyżej wskazanein stawić się ze­
chce, gdzie mianowici w Sekcji Dóbr i Lasów | 
Rządowych każdodzienie w godzinach służbowych 
wyjąwszy świąt o źródłach in traty , rodzaju i wy­
sokości podatków oraz ciężarów gruntowych, bliż- 1 
szą wiadomość powziąść będzie mógł, o statnie 
zaś użytków przedmiotem wydzierżawienia bę- j  

dącycli, każdy z pretendentów na gruncie prze­
konać się winien. j

Radom d. 15 (27) Października 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, Stokowski.
Naczelnik Kancelarji, Świrski.

(N. D, 64) R ząd Gubernialny  
R adom ski. *

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
4 (16) Stycznia 1863 r. w biurze Naczelnika Po­
wiatu Miechowskiego odbędzie się licytacja przez 
rozpieczętowanie deklaracji na entrepryzę budowy 
nowej p leban ii w parafii B ierko wie w Powiecie 
Miechowskim leżącej na które koszta są zatwier' 
dzone w sumie rs 224 kop. 96 3j4.

W arunki do licytacyji wraz z wykazem kosztów 
przejrzeć można w biurze N aczeln ika pow iatu  
M iechow skiego

W zywając więc m ających chęć podjęcia się 
tej entrepryzy aby deklaracje swe na dzień 4 
(16) S tycznia 1863 r. przed godziną 12 z rana, 
pod adresem Naczelnika Powiatu Miechow­
skiego w następującej treści:

Że podejmuję się entrepryzy budowy nowej 
plebanii w parafii B icrkow ie w Powiecie M ie­
chowskim leżącej podług wykazu kosztów za su ­
mę rs. N. N. poddając się wszelkim obowiązkom 
zastrzeżeniom, w warunkach do licytacji domie­
szczonym. Na dotrzymanie kon trak tu  tu  składam 
vadium  w kwocie rs. kop. — wyraźnie N. i na to 
kwit kasy N. załączam

Ze stałe zamieszkanie mam w N. i wrazie nie­
utrzym ania się na licytacji, żądam zwrotu przez 
pocztę kwitu na złożone vadium na mój koszt lub 
zatrzym ania takowego aż do mojego zgłoszenia 
się.

Pisałem w N. dnia N. mieciąca N. roku N. 
z własnoręcznym z imienia i nazwiska podpis, 
nadesłali, oświadcza że później złożone, przyjęto 
nie będą. . .

Radom dnia 1 (13) Grudnia, 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, 
za Naczelnika Kancelarji, N iskow ski

M agistrat M iasta S to łeczn ego  
W arszaw y.

Z mocy rozporządzenia Komisji Rządow ej 
Spraw  W ew nętrznych z dn ia  30 P aździern ika 
(11 L istopada) r. b. Nr. 21804/32951 odbędzie 
się w dn iu  11 (23) S tycznia 1863 r. o godzinie 
12 w południe w  sali posiedzeń M a g is tra tu  li 
cy tac ja  w 6 oddziałach in  m inus przez opieczę­
tow ane deklaracje , a po ich rozpieczętow aniu 
dalsza licy tacja  g łośna  od sum jak ie  n a jk o rzy ­
stniej zadeklarow ane będą pom iędzy konk u ren ­
tami k tó rzy  złożyli de k laracje  na  dostaw y w 
ciągu roku  1863.

1. S u k n a  i p łó tn a  oraz surow ych i gotow ych 
m aterjałów  i innych potrzeb do um undurow a­
n ia  d la  straży  ogniowej.

a) S ukna szaraczkow ego w pośledniejszym  
ga tunku  arszynów  1552 w erszków  4 arszyn  od 
kop. ośm dziesiąt siedm i poł

b) S ukna szafirowego arszynów  72 w erszków  
4, arszyn od rubla sreb. jed n eg o  kopiejek  je ­
denastu .

c) S ukna pąsowego arszynów  6 wersz. 13 7.2, 
arszynod  rs, dwóch k. czterdziesta czterech.

d) S ukna czarnego arszynów  1115, arszyn  od 
rub la  srebrem  jednego  kop. jedenastu .

e) S u kna ciem no-zielonego w pośledniejszym  
g atunku  arszynów  10 23 w erszków  4, arszyn od 
kop . cśm dziesięciu dwóch.

f) P łó tna  flam andzkiego w lepszym  ga tunku  
arszynów  1265 werszków 1, arszyn od k. ośmna 
siu  i pół.

g ) P łó tna  flam andzkiego w pośledniejszym  
g a tu n k u  czyli p a ru sin azw an eg o  arszynów 2359 
arszyn od kop. jed en as ta  i pół.

h) P łó tn a  koszulowego arszynów  5805 w er­
szków  1, arszyn  od kop. trzynastu  i pół.

i) P łó tn a  podszew kow ego arszynów  14322 
w erszków  12, arszyn od kop. dziew ięciu i pół.

k) P łó tn a  czarnego kraszem ina zw anego a r­
szynów  2382 werszków 4, arszyn od kop. dw u­
nastu

1) H aftek  drucianych tuzinów 132, tuzin od 
kop. trzech .

ł )  G alonu złotego arszynów  30, arszyn od ru 
b la srebrem  jed n eg o  kop. cz terech  i pół

m) H alsz tuków  sz tuk  478, sz tuka  od kop. 
dziew ięciu i pół.

n) M a terja łu  czarnego łyczkow ego n a  buty 
z długicm i do kolan  cholewam i par 1214, para 
od rs. trzech.

0) M aterja łu  na bu ty  z kró tk iem i cholew am i 
par 120, w iększych licząc za m aterjał n a  jed n ą  
parę od rub la  jednego  kop. pięciu.

p ) M aterjału  na buty z krótkiem i cholew am i 
p a r  150, m niejszych para od kop. ośradziesięciu 
pięciu.

q) Fartuchów  sz tuk  ośm dziesiąt cztery , sztu­
k a  od k. dw udziestu ośm iu i pół.

r) R ękaw ic  suk iennych  szarych p a r 28, para  
od kop. dw udziestu  ośm iu i pół

s) R ękaw ic suk iennych  czarnych p ar 110 p a ­
ra  od k. dw udziestu ośm iu i pół.

t) Chom ont do pociągu k a r  z całym  przybo- 
rem, t. j. lejcam i, uzdeczkam i i postronkam i i 
t. p. sz tuk  25, sz tuka od rs. dziewięć kop. dzie 
w ięćdziesięciu siedmiu i pół.

u) Z grzebeł do czyszczenia koni sztuk 5o, 
sz tuka od k. dw udziestu, 

j w) Szczotek do czyszczenia koni sz tu k  50,
; sz tuka od k, cz ternastu  i pot.

x) D ek z rengortam i do p rzykryw an ia  koni 
sztuk 18 sz tuka od ru b la  srebrem  jed n eg o  kop. 
czterdziestu  dwóeli i póf,

| v) Pól korzuszków  zw yczajnych sztuk 287,
( sz tuka  od rs trzech k. ośm dziesięciu pięciu, 

z) P ó łko izuazków  m niejszych sztuk 40 sz tu ­
ka od rs. trzech.

| ż) Kepi sztuk 478, sz tuka  od rub la  srebrem  
jednego .

j 2. S u kna i p łó tna o raz  surow ych i gotow ych 
m aterjałów  do um undurow ania niższych stopni 

. W arszaw skiej S traży Policyjnej.
a) S u k n a  szarego pó łcićnkiego arszynów  

, 5460, arszyn od rub la  jednego  k . sześćdziesiąt, 
j b) S u kna cienkiego g ranatow ego  arszynów  
j 3559, arszyn od rs . dw óch kop. ośmdziesięciu 
i pięciu.
( c) S ukna cienkiego szaro niebieskiego arsz.

1885, arszyn od rs. dw óch k. dziewięciu.
d) S ukna ciem no-zielonego arsz. 461 worsz.

8 , arszyn  od k . ośm dziesięciu dwóch.
e) K itaju na podszew kę arsz . 12480, arszyn 

od k. p ię tnas tu  i jed n a  czw arta.
1) K am lotu na podszew kę pod patk i kiesze­

niow e arsz. 130, a rszy n o d  k. cztefdzieści jed n a .
gi P io tna  flam andzkiego arsz. 14,300, arszyn 

od k. siedm nastu.
b ) P łó tn a  koszulowego arsz. 11,050, arszyn 

od k . ćiedm nastu.
i) P łó tn a  podszew kow ego arsz. 27,416 wersz.

14, arszyn od k. dw unastu  i pół.
k) P łó tn a  czarnego a s trach a tlią  zwanego 

arsz. 1040, arszyn  od kop. siedm nastu.
ł) H aftek  d rucianych  tuzinów  433, tu z in  od 

k. trzech.
ł) S zn u rk a  o ranżow egoarsz . 2340, arszyn od 

k. p ię tn astu  i ] ół.
m) G alonu srebrnego kaw aleryjsk iego arsz. 

178 wersz. 8, a rszynod  k. sześćdziesięciu dwóch.
n) B to n u  czyli żółtej taśmy d la  ludzi z gw ar - 

dji arsz. 200, arszyn od k. dziew ięciu i pół.
o) Taśm y żółtej na  naszyw ki arsz. 187 wersz. 

8 , arszyn od k. dziew ięciu i pół.
p ) H alsztuków  g ranatow ych  sztukj'2080 sz tu ­

k a  od k. czternastu  i pół.
q) Butów  gotow ych z czarnej łyczkow ej skó­

ry z długicm i do ko lan  cholew am i par 1040, 
p a ra  od rs. trzech k . dw udziestu trzech.

r)  B utów  gotow ych z kró tk iem i cholewami 
p ar 2080 para  od rs. jednego k. ośm dziesiąt.

s) Kepi sztuk 1040, sz tuka od k. ośmdziesię- 
ciu  siedm iu i pół.

t)  Rękawiczek zam szowych p ar 1040, p ara  od 
k . siedm dziesięciu jednej i pół.

u) Totubriw  szyldw achow ych bez pokrym a 
sztuk 61, sztuka rs. ośmiu kop. pięćdziesięciu 
p ięciu .

w) P odpinek z guzikam i do tołubów  sztuk 
71, sz tuka od k . trzech.

x) Sznurków  do św istaw ęk  sz tuk  1040, sz tu ­
k a  od k .trz e c h .

3. O w sa śiana i słom y dla s traży  ogniow ej.
a) O w sa czetw ierti 4012, czetw ert od rs. 

cztery.
b) S iana pudów  35,280, pud od k. czterdzie­

stu  p ięciu .
c) Stom y pudów 8,748, pud  od k. dw udziestu 

ośmiu.
D la  Straz'y Policyjnej.

a) Słom y pudów  6240, pud od k dwudziestu 
ośmiu.

4. O leju, d la  straży  ogniowej.
Do ośw ietlan ia  m iasta  S tołecznego W arszaw y 

Przedm ieścia P ra g i, o raz  la ta rń  w zabudow a­
n iach  straży  ogniow ej znajdu jących  się około 
70,000 funtów  z k tó rych  3j4 części rzep ak o w e­
go, a’ l j4  część konopnego do ośw ie tlan ia  la ­
ta rń  w czasie w ielkich mrozów.

a) Rzepakow ego fun t od k . p ię tnastu .
b) Konopnego fu n t od k. p ię tnastu .

D la  S traży  Policyjnej,
a) O leju rzepakow ego do ośw ietlania cza to ­

wni około  funtów  3982, fun t od k. p ię tnastu .
b) K notów  baw ełn ianych  arsz. 860, arszyn 

od k . jedna.
5. D rzew a św iec, oraz rózg brzozow ych na 

wichy i m iotły.
D la  straży  Ogniowej.

a) D rzew a sosnowego sążn i półkubicznycb 
620, szczap 108, sążeń od rs. czterech k. trz y ­
dziestu pięciu.

b ) Świec łojow ych funtów  8106. fun t od k. 
ośm nastu.

c) Rózg brzozowych na wichy i m iotły  ko­
m iniarskie fu r 350, każda 30 pęków  obejm ują­
ca, fu ra  od rs. dwóch k. dziew ięćdziesięciu.

D la s tra ty  P o licy jnej.
a) D rzew a sosnow ego sążni półkubicznych 

2356, sążeń od rs. czterech k. trzydziestu pięciu.
b) Św iecło jow ych  funtów 5830, fun t od kop . 

ośm nastu.
c) M ioteł do czatow ni sz tu k  885, sz tuka  od 

k . jed n a  i pół.
6. i N a dostaw ę lin  do w ycieran ia kom inów 

dla straży  ogniowej sztuk 120, każda obejm u­
jąca  d ługości sążni 36, sz tuka  od rs. trzech  k. 
ośmdziesięciu.

P ragnący się ubiegać o pomienione dostawy 
wiDni złożyć na ręce p. o. P rezyden ta m iasta, w 
terminie wyżej oznaczonym deklaracje opieczęto­
wano oddzielnie na każdy oddział, napisane po­
d ług  wzoru poniżej zamieszczonego, w których 

'w yraźnie literam i bez skrobania, popraw ek i 
przekreśleń wyłusżczyć m ają ogólny procent jaki 
na każdym oddziale dostawy odstępują,, i do de­
klaracji dołączyć kwit kasy Głównej Ekonom icz­
nej miasta stołecznego W arszawy na złożone va­
dium do oddziału

I. w sumie rs. 1260 wyraźnie rubli Srebrem 
tysiąc dwieścieie sześćdziesiąt.

I I .  w sumie rs. 4320 wyraźnie rubli srebrem 
cztery tysiące try s ta  dwadzieścia.

I II . w sumie rs. 3600 wyraźnie rubli srebrem  
trzy  tysiące sześćset.

IV . w sumie rs, 1100 wyraźnie rubli srebrem 
ty s iąc  sto.

V. w sumie rs. 1650 wyraźnie 
tysiąc sześćset pięćdziesiąt.

VI. w sumie rs. 45 wyraźnie 
czterdzieści pięć,
w gotowiźnie, w listach zastawnych z kuponami 
lub innych papierach, kredytowych Królestwa w 
nominalnej ich wartości, które nieutrzymującym 
się przy dostawie zaraz zwróconem będzie, a u- 
trzym ującem u się zatrzymane zostanie w depo­
zycie Kasy Głównej Ekonomicznej lub Banku 
Polskiego, do czasu ukończeuia entrepryzy

Nadto każdy utrzym ujący się przy eotrepryzie 
winien będzie zwrócić koszta ogłoszeń licytacji w 
stosunku jakie na niego przypadaną.

Ostrzega się wyraźnie, że deklaracje nie pod­
ług wzoru napisane, t. j .  poprawiane, przekreśla­
ne, niewyrażające procentu literami, albo też nie- 
obejmujące jednakowego procentu na wszystkie 
przedmioty każdego oddziału, za nieważne uzna­
ne będą.

Bliższe warunki, każdodziennie wyjąwszy świę­
ta , przejrzane być mogą od godziny 9 z rana do 
3 po południu wW ydżiale Administracyjnym M a­
gistratu .

W arszawa d . 31 Grudnia 1862 r. 
p. o. Prezydenta,

z up. J .  Bertholdi.
Naczelnik Kancelarji, Luceóski.

W zór do deklaracij.
W skutek ogłoszenia M agistratu Miasta Stołe­

cznego W arszawy z d. podaję niniejszą de­
klarację, iż podejmuję Się dostawy w ciągu całego 
roku 1863, dla straży  ogniowej (lub policyjnej) 
przedmiotów w oddziale I. albo I I . albo III. i 
t .  d. powyższego ogłoszenia wyłuszczonych, a  m ia­
nowicie (tu  wyluszczyć przedmioty w oddziale 
zamieszczone) i odstępuję od cen w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonych, na dostawie tych 
wszystkich przedmiotów, procentu (tu  wypisać 
literami) od sta; poddając się wszelkim warunkom 
i zastrzeżeniom warunkami lieytacyjnemi obję­
tym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekonomi­
cznej w sumie rs. N. vadium, które w razie nieu­
trzymania się przy licytacji sam odbiorę, z a łą ­
czam.

Pisałem d. mca r. 186
Stałe moje zamieszkanie jes t w N.

(podpisać imię i nazwisko)

rubli srebrem 

rubli srebrem

(N. D . io i )  D yrekcja  Dróg Ż elaznych  
W arszaw sko-W iedeńsk iej 

i  W arszaw sko-B ydgoskiej.
Zawiadamia, że na dostawy różnych przedm io­

tów potrzebować się mających dla obu Dróg Ż e - 
laznych w ciągu r. p. 1863, a mianowicie:

1. Metali i wyrobów metalowych.
2- Drzewa opałowego.
3. Węgli drzewnych i angielskich.
4. Oleju do oświetlania i smarowania.
5. Drzewa fabrycznego.
6 . M aterjałów  piśmiennych i rysunkowych.
7. Świec stearynowych,
8. Odlewów żelaznych.
Odbędzie się w dniu 14 Stycznia r. p. 1863 o 

godzinie 11 z rana, publiczna in minus licytacja 
przez opieczętowane deklaracje, a to w głównej 
Sali Dworca Drogi Żelaznej w Warszawie.

W  dniu zaś 15 Stycznia t. r. odbędzie się 
również o godzinie 11 z rana takaż licytacja na 
różne roboty w ciągu r. 1863 dokonywać się 
mające, mianowicie:

na roboty:
1. Introligatorskie.
2. Litograficzne.
3. Drukarskie.
4. Szklarskie z dostawą szyb, i
5. Nacinania pilników.
Pragnący zatem  ubiegać się o powyższe^przed * 

siębierstwa, złożyć powinni w biurze Dyrekcji 
opieczętowane deklaracje na papierze stemplo­
wym spisane, oddzielnie na każdy rodzaj dosta 
wy lub roboty, z dokładnem  oznaczeniem cen i z 
napisem na kopercie;

,,Deklaracja na dostawę lub robotę (tu wymie­
nić rodzaj przedsiębierstw a) dla D róg Żelaznych 
W arszawsko-W iedeńskiej i W arszawsko Bydgo­
skiej, w ciągu r. 1863“ .

Deklaracje takowe, w każdym z dwóch ozna­
czonych powyżej terminów, przed godzioą l i t ą  z 
rana w obec podających jeżeliby którzy z nich 
osobiście się zgłosili, otworzonemi zostaną.

Do każdej deklaracji, dołączony być ma kwit 
K asy Głównej D róg Żelaznych na złożoną w »‘eJ 
kaucję w wysokości warunkami licy tacy j°eim 
oznaczonej.

Wybór w przyjęciu deklaracji, zależy od uzna­
nia Rady Z arządzającej T o w a r z y s t w a  D rog  Ż e­
laznych.

Szczegółowe warunki powyższych przedsię*

bierstw , przejrzane być mogą każdodziennie w 
i biurze Dyrekcji od godziny 9 z rana do 3 z połu- 
, dnia z w yjątkiem  świąt.

W arszawa d. 22 Grudnia 1862 r, 
p. o. P rezydującego, W eychert. 

Naczelnik Kancelarji, J .  Niewęgłowski.

(N.. D 102) N ajw yższa  Izba  
Obrachunkowa.

Podaje do powszechnej wiadomośei: że w dniu 
2 (14) Stycznia 1863 r. w Sali Posiedzeń Izby 
odbywać się będzie o godzinie 11 z rana przez 
deklaracje opieczętowane publiczna licytacja in 
plus na sprzedaż w ciągu lat 4 po sobie idących 
to jes t od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1862f3 r. 
do dnia 1 m iesiąca tegoż 1867 r. papieru pocho­
dzącego z zniszczonych niepotrzebnych już dowo­
dów rachunkowych, a to poczynając od ceny po 
rs . 5. k. 55 za jeden cetnar wagi stofuntowej z 
dodaniem na tarrę  po funtów 40.

Mający przeto chęć konkurowania przy licy­
tacji o nabycie takowego papieru, zaopatrzeni w 
vadium rs. 200 w monecie lub papierach procen- 
tpwych, zechcą sią zgłosić na termin oznezony.

W arunki licytacji, przejrzane być mogą, w W y­
dziale służby ogólnej Najwyższej Izby Obrachun 
kowej, każdodziennie od godziny 9 z rana do go ­
dziny 2 z południa, wyjąwszy dnie świąteczne.

Deklaracie powinny być pisane na papierze 
stemplowym ceny k 7 Ij2 podług formy następu- 

! j ^ c e j .
1 D e k l a r a c j a .
1 W skutek  o g ło sz en iazd . 5 (1 7 )  Grudnia 1862 r 
I podaję niniejszą, deklarację, iż obowiązuję się zaku 
| pywać papier pochodzący z zniszczonych i niepo- 
j trzebnych już dowodów rachunkow ych, w prze- 
| ciągu lat czterech z Najwyższej Izby O brachun' 

kowej, i płacić za cetnar takowego po N. (tu wy­
pisać literam i) Poddając się wszelkim zastrzeże­
niom w rachunkach licytacyjnych wyszczegól­
nionym, które mi są dobrze znane.

Vadium w kwocie rubli srebrem dwieście za łą ­
czam, i te, w razie utrzymania się przy licytacji 
pozostawię, w razie zaś przeciwnym, sam odbiorę.

S tałe moje zamieszkanie jest (wypisać miejsce, 
zam ieszkania.)

Pisałem  dnia N . m. N. roku N.
(podpisać imie i nazwisko)
W arszawa d. 5 (17) Gruduia 1862 r.

Kontroler Jeneralny Prezydujący, 
w Najwyższej Izbie Obrachunkowej,

T ajny  Radca, Senator, Funduklej, 
D yrektor Kancelarji,

Radca Stanu, Ławrynowicz

(N. D. 68) N aczelnik Powiatu  
P łockiego .

Stosownie do reskryp tu  Rządu G ubrnialnego 
z dn ia  13 (25) S ierpn ia  r. b. N. 42154j 1366 po­
daje do publicznej wiadom ości, iż w kance.arji 
M agistratu  m iasta P łońska , w obec dozoru ko­
ścielnego parafii P ło ń sk a  w dniu  15 (27) S ty ­
cznia 1863 r. o godzinie 11 z rana , odbędzie się 
in  minus licy tac ja  poczynając od sum y anszla- 
gowej rs. 2235 k. GOV.̂  na entrcpryzę|w yrestau- 
row ania kościo ła parafialnego w P łońsku , a to 
przez złożenie opieczętow anych dek laracji, w e­
dle w zoru  poniżej zam ieszczonego pisać się w in ­
nych, k tó re w dniu tym tylko do godziny 104/* 
z ran a  przyjm ow ane będą.

Każdy zatem m ający chęć podjęcia się rze­
czonej en trepryzy , obow iązany jes t złożyć na 
vadium  is . 223 kop. 56 w gotow iźnie w k tó re j­
kolwiek kasie  i dołączyć kw it na dowód że ta ­
kowe vadium  w je j depozycie znajduje się, ktd* 
re nieutrzym ującerau się przy lioytacji zaraz  
powrócone zostanie.

In n e  w arunki licy tacy jn e  w każdym  czasie 
prócz św iąt w K ance la rji M ag istra tu  m iasta 
P łońska p rze jrzane  być mogą.

P łock dn ia  16 (28) P aździern ika 1862 r.
Naczelnik, Ju n d z iłł.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia N aczelnika P ow iatuP ło  

c k ie g o  z dnia 16 (28) P aździern ika  1862 r. N r. 
20789 poda ję  n in ie jszą  deklarację , iż o b o w ią ­
zuje  się wziąść  w e n t r e p r y z ę  r ep e ra c ję  kośc io ła  
P a ra f ia ln e g o  w P ło ń s k u ,  n to  za, sum o  vs. N.
( tu  w y p isać  s u m ^ i te r a m i)  p o d d a jąc  się  w sze l­
k im  o b o w iązk o m  i zastrzeżen io m  w w a ru n k a c h  
l ic y ta cy jn y ch  o b ję ty m . Z aśw iad cz en ie  k a sy  N.
na złożone w niej vadium  rs. 223 kop 56 w y­
noszące d o ł ą c z a m ,  które w razie n ieutrzym ania
się p rzy  licytacji s in i odbiorę, lub o nadesłanio 
na pocztę do N, na mój koszt upraszam .

S ta łe  m oje z am ie sz k a n ie  je s t  w N. p isa łem  
w N. dnia N. mca N. 1863 r.

(podpisać imie i nazw isko.) ^

(N . 1). 66) N aczeln ik P ow iała  
Pułtuskiego.

Podaje do Publicznej wiadomości, że w dniu 
7 (19i S tyczn ia  1863 r. o godzinie jedenastej 
przed południem  odbyw ać się będzie w biurze 
M agistra tu  m iasta P u łtu sk a  w obecności P om o­
cn ika  mego, C złonków  M agistra tu  i delegow a­
nych Członków R ady M iejskiej, m inus licy tac ja  
przez opieczętow ane dek larac je  w drugim  te r ­
minie, na en trep ryzę  w ybudow ania k anału , o d ­
prow adzającego w ody z ulic m iasta P u łtu sk a  
do odnogi rzeki N arw i, N arew ką zw anej, od su 
my rs . 975 k . 97 zatw ierdzonym , kosztorysom 
objętej.

Każdy mający chęć podjęcia się tej en tre ­
pryzy, w inien do k tó rejko lw iek  kasy S karbo­
wej, m iejskiej lub do Banku Polskiego złożyć 
w gotow iźnie na  vadium  rs. 97 kop. 60 i kw it 
depozytow y dołączyć do deklaracji, k tó ra  wedle 
poniżej dołączonego w zoru, pow inna b y ^  n ap i­
san a  czysto, w yraźnie, bez żadnych  przekreśleń  
i popraw ek, a  następnie złożona na ręce Porno- 
cnika mego lub jego  zastępcy, przed term inem  
oznaczonym, gdyż później złożona, lub nie po­
d ług  dołączonego wzoru napisana, za żadną 
uw ażana będzie.

W arunki licytacyjne i kosztorys, każdego 
czasu wyjąwszy św ięta  uroczyste, w biurze mo- 
jem  są do p rzejrzenia.

P u łtu sk  d. 27 L istop. (9 G rudnia) 1862 r.
(3) J -  O staszew ski.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu 

P u łtu sk iego  z dn ia  27 L istopada (U G ruduia)
1862 r . Nr. 19,740, podaję nin iejszą dek lura- 
c ją, że podejm uję się en trepryzy  w ybudow ania 
k an a łu  odprow adzającego wody z ulic m iasta 
P u łtu sk a  do odnogi rzeki Narw i, N arew ka zw a­
nej, za sum ę rs. ( tu  wypisać w yraźnie sumę li­
teram i) w ścisłem zastosow aniu  się do koszto­
rysu  zatw ierdzonego, poddając się wszelkim 
obowiązkom  i zastrzeżeniom  zaw artym  w w a­
ru n k ach  licytacy jnych . K w it K asyN . na złożo­
ne w  niej vadium  vs. 97 kop. 60 dołączam , k tó ­
re  w razie n ieu trzym ania się przy licy tacji sa ,u 
odbiorę, lub o przesłanie do N . na  mój koszt
upraszam .

S tal«  moje zam ieszkanie w N. pisałem  w N. 
dnia N. m iesiąca N. 1863 r.

(tu  podpisać w yraźnie imi« * n azw isko .)

(N, D. 41) M agistra t M iasta 
lu b lin a .

Podaje do  w ia d o m o śc i  powszechnej, iż  w d n iu  
14 (26) S ty c z n ia  1868 o godzin ie  10 rano  w b i u ­
rze  M a g i s t r a tu  m ia s ta  Lublina o d b y w ać  się b ę ­
dzie  g ło ś n a  in  m inus l i cy tac ja  n a  w y d z ie r ż a ­
w ie n ie  d o s ta w y  m ą k i  d la  g m in y  s ta r o z a k o n n e j  
m ia s ta  L u b l i n a  przedmieść K al in o r fs z czy z n a  i 
p i a s k i  o ra z  p a ra f ian  na Ś w ię ta  W i e l k a n o c n e  r
1863 a  to od sumy rs. 1 k. 65 za ośm io  g a rn ­
cową ćwierć m ąki funtów  35 na  w agę rosyjską 
ważyć mającą.

K ażdy przeto  m ający chęć podjęcia się tej 
dostaw y zaopatrzony w vadium  rs. 75 w ozna­
czonym term in ie i miejscu zgłosić się zechce 
gdzie m u  w a r u n k i  odczytane będą.

Lublin  d. i (13) G rudnia 1862 r.
P rezyden t, L . W roncki.

(N. D. 95) N aczelnik Z a k ła d ó w  
Górniczych Okręgu W schodniego.

W dniach 27 i 28 Stycznia 1863 r. odbyw ać 
się będą  w zakładzie B’iałogon pow tórne licy- 
tacyc in plus od cen zniżonych n a  sprzedaż 
po szczególe różnych przedm iotów , w tym że 
zakładzie znajdujących się ja k o  to: m achin, 
narzędzi, sprzętów, części m aszynerycznych, 
m ateryałów  szczegółow ym  w ykazem  do w arun­
ków  licytacyjnych dołączonym  ob jętych k tóre 
każdego czasu w zak ładzie  B iałogon w biórze 
O kręgu  w Suchedniow ie i w W ydziale G órn ic­
tw a w W arszaw ie przejrzane być mogą, ceny 
od których in plus odbyw ać się będą licy tacye  
obejmuje wykaz powyżej w zm iankow any i do 
w arunków  licytacyjnych dołączony-.

Przedm ioty k tó rychprccium  do licytacyi ozna- 
czonc wynosi rs. 150 albo  więcej sprzedaw ane 
będą w dniu 27 Stycznia 1863 r. przez d ek la- 
racye opieczontow ane do godziny 3 popołudniu 
tegoż dn ia  na papierze stem plow ym  kop. 7 Ij2  
przyjm ować się m ające w d u ju zaś następnym  
to je s t 28 t. m. i r. odbyw ać się będzie g ło śn a  
licy tacya na sprzedaż innych przedm iotów k tó ­
rych precium  do licytacji oznaczone niew yuosi 
rs. 150 każdy o kupno w ystaw ionych na liey ta- 
cyą przedmiotów ubiegać się chcący  m ianow i­
cie składający  deklaraeye opieczentow aną obo­
w iązany dołączyć do tejże kw ity  kass górnw  
czych na  złożenie gotow izną vadium  i kosztóna 
ogłoszeń. W ysokość vadium  oznacza się an 
10 0j 0 procent preciuw  przedm iotu zlicytowjO 
nego a  wysokość kosztów  ogłoszeń na  10 0;0 
procent tegoż preciutn deklaraeye m ogą być 
podaw ane zaw rządzającem u ztik ładem B iałogou  
do term inu poyżej oznaczonego, bez skrobań  
i popraw ek  pow inny być zapicczentow ane i a - 
kiem oraz napisane podług wzoru poniżej za- 
mieszczonego.

Przystępu jący  do głośnej licytacyi w dniu  8 
S tycznia 1863r. odbyw ać się m ającej od g o ­
dziny 8 do godziny 12 rano  i od 2 do 6 popołu­
dniu  obowiązani sa sk ładać  go tow izną  vadia 
i koszta  ogłoszeń w stosunku  wyżej oznaczo- 
uym .

W zór db d e k la ra c ji.
W skutek  ogłoszenia naczeln ika za: Gór: O krę; 

W schodniego z dniu 6 G ruduia 185 2 N. 9189 
niniejszem dek laru ję  się zakup ić  z zak ładu  
B iałogon wymienić przedm iot tern samem n a ­
zwiskiem jak ie  m a w w ykazie do w arunków  
licytacyjnych dołączonym  (za  summę rs. wy­
p isać ofiarow aną summę liczbą) i literam i w y.  
raźn ie j  c zy te ln ie  podaiąc się Wszelkim 
zastrzeżeniem  w w arunkach licy tacyjnych za ­
mieszczonym przczem nie odczytanym  i zrozu­
m ianym  kw ity kassy  górniczej na  złożone v a ­
dium w  kwocie rs. (w ypisać ilość cyfrą  i l ite ­
ram i) jak o  też gotow izną rs. (w ypisać ilość cy 
frą  i- literam i) na  koszta ogłoszeń dołączam  
sta łe  moje zam ieszkanie w N. najbliższej stacyi 
pocztowej N. pisałem  w N. dnia N. r  N.
.  Podpisną w yraźnie imie i nazw isko a na 
deklaracyi położyć napis,

D eklaracya  na kupno w zak ład z ie  Białogon 
w ym ienić przedm io t ja k  wy żej.

Suchedniów dnia 6 G rudn ia  1862 r.
Ł ęcki.

(N . D . 74)
Podpisany Patron  przy T ryb u n a le  Cywilnym  

G ubernii W arszaw skiej w W arszaw ie pod N r. 
248j9 zam ieszkały, podaje do publicznej w iado­
mości, iż n ieruchom ość w P radze przy W arsza­
w ie pod N. 118 położona, sk ładająca  się:

1. Z  domu frontow ego drew nianego ta rc icam i, 
szalow anego, z kom inam i m urowanem i ua  j>od- 
m urow aniu, dachem  o półszczytach  gon tam i na 
dubelt k ry tym ,

2 . K om órki z drzew a pod deskam i.
3. Kom órek drug ich  z drzew a pod  deskam i.
4 Z placu ogólnego pod zabudow aniam i dzie­

dzińcem  i przybocznego d ługośc i łokci 60, sze­
rokości łokci 6 3 ’/ j ,  bez żadnego zaręczen ia  za 
rozległość lub całość sprzedaną zostanie p i2ez 
publiczną licytacją w drodze działów na mocy 
w yroku T ry b u n .łu  Cyw ilnego G ubernii War* 
s z e w s k i e j  w  W a r s z a w i e  w  d n i u  1 1  ( 2 3 )  M aja
1862 r. na  powództwo A leksandra  i M arjanny 
z P asiń sk ieh  m ałżonków  B ilsk ich  obyw ateli w  
W arszawie pod N . 1511 przez podpisanego F a
tro u a  d z i a ł a j ą c y c h ,  p r z e c i w k o  K l z l d e c i e  Iv\-?i«
now icz obecnie J a n a  L ctranńsk iego  w yrobnika 
małżonce w asystencji tegoż, tudzież jak o  m at­
ce i głów nej opiekunce nieletniego P aw ła  Iw a- 
nowicza, z niegdy Janem  Iw anow iczem  w m a ł­
żeństw ie sp łodzonego, dziatającej, w Pradze 
p rzy  W arszaw ie pod N. 40 m ieszkającej, G rzy ­
bow skiego P a tro n a  za Obrońcę m ającej, zap a­
dłego.

Zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży oraz ta- 
x a  przejrzane być ińogą u podpisanego  P a tro ­
na sprzedaż tę popierającego lub w K ancelarji 
P isarza T iybuna lu  C yw iln eg o  w W arszaw ie 
W ydzia łu  I.

Po odbyciu w dniu  29 Październ ika ( t o  L i­
stopada) 1862 r. pierw szej publikacji zbioru 
objaśnień i w arunków  licy tacy jn y ch  n ierucho­
mości tej, term in  do drugiej p u b likacji, a razem 
przygotow aw czego przysądzenia onej w m iejscu 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego G uberni i W ar­
szawskiej w W arszaw ie pod Nr. 549 przed W. 
Bielickim  Asesorem  T ry b u n a łu  delegow anym  
na dzień 7 (19) S tycznia 1863 r. godzinę 9 I j2  
z ran a  w yznaczony został.

L icy tac ja  zacznie się od sum y rs. 766 k. 13 
jak o  szacunku przez b iegłych w ynalezionego. 

V adium  w kw ocie rs. 450 złożone być ma. 
W arszaw a d. 13 (25) L is to p ad a  1862 r.

J a n  K loekiew icz.

(N. D. 126) R e j e n t  K a n ce la r ji O kręgu  
Z g i e r s k i e g o .

W sk u tek  żądania: 1) S tan isław ą , 2 ) K w iryna 
braci Bitdorf, 3) A lbartyny  z B itdorfów  G ołę­
biowskiej, m ających za ustanow ionego  obrońcę 
W ito lda M oszyńskiego P a tro n a  T ry b u n a łu  
w W arszaw ie, p rzedana będzio przez  licy tacją 
publiczną w drodze działów , przed Janem  C i­
chockim  R ejentem  O kręgu  Z gierskiego, w m ie­
ście Lodzi zam ieszkałym , nieruchsm ość N. 2 na 
nowo Nr. 7 w mieście Łodzi  O kręgu  Z g ie r sk im  
w rynku p o ł o ż o n a .

Inncm i w spółw łaścicielam i nieruchom ości są : 
4) A n a s ta z y ,  5) Sew eryn, 6) L e o n ty n a ,  7) A n ­
toni, 8) A nna rodzeństw o Bitdorf, 9) L udw ika 
z Bitdorfów Henn żona H e n ry k a  Kenn, 10) J u ­
lia Ja łb rzykow ska, r °  P a u l in ie  z Bitdorfów J a ł -  
brzykow skiej żony L eonarda  Ja łb rzykow sk iego
pozostała  c ó r k a .

W arunki.p rzedazy  każdego czasu u R ejenta 
w K a n c e l a r j i  przejrzane być mogą.

przysądzenie stanow cze oznaczone n a  dzień 
3 (15) S tycznia 1863 r. godzinę 10 rano, w Kan- 
celarji podpisanego Rejenta.

C ich o ck i  Ja n .

(N. D. 89) lle jen l h a n c e l a r j i  O kręgu  
Z g ie r s k ie g o .

Na żądanie opieki . nieletnich: 1. Edw ar­
da, 2. Karola Oskara rodzeństwa Jokisćh po 
Karolu Jokisch kupca w Zgierza pozostałych, 
sprzedaną będzie przez publiczną licytację n ieru­
chomość Nr. 147 w m ieście Zgierzu przy ulicy 
Zegrąpńskiej położona, sk ładająca się: a. z do­
mu, b. budynków w podwórzu c, z o g r o d u  i łąk i 
p rzy  domu, i ogrodu W polu. Opiekunami niele­
tnich są: Joanna z Hentlów Igo ślubu Jokisch 
2 go Orzechowska matka, i mąż jej Ludjvik Orze­
chowski kupiec a opiekunem przydanym  R rn tst 
Kuntze właściciel Zakładu Fostrzygackiego w m. 
Zgierzu zamieszkali. Sprzedaż odbędzie się w 
Kancelarii Jan a  Cichockiego Rejenta Ogu Zgier­
skiego w Łodzi Ogu Zgierskim w domu Nr. 241, 
mianowicie: przygotowawcza d. 27 Grudnia (8 
Stycznia) 1862)8 a stanowcza d. 9 (21) Stycznia
1863 r. o godzinie 10 z rana. W arunki sprzeda­
ży każdego czasu, u Rejenta przejrzane być mogą.

Cichocki Jan .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Dodątek.
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Sobota d. 3 Stycznia 1863 r.

Wykonanie Prawa o Radach Powiatowych.

T rzeci  oddzia ł  ttad P o w ia to w y c h  z ł o ż o n y  z  p o ­
w ia tó w  sk ła d a ją c y c h  g u b e r n j e : W a r s z a w s k ą
i P łock ą  r o z p o c z ą ł  obrady praw em  p rzep isa ne ,  
w dn iu  1 0  l i s t o p a d a  r. z.

Do jak ich  c z ę śc i  s łu ż b y  publicznej w yb o ry  
p r z e z  Rady P o w ia to w e  dopełn ione  z o s t a ły  j j a  
takow e w y p a d ły ,  w  oddzielnej d r o d z e  do wia  
m ośc i  p o w s z e c h n e j  podanein z o s t a  o. U w s p o ­
m nieć  ty lko  w y p a d a ,  że  o g ó ł  R a d  P o w ia to w y c h  
o ż y w io n y  s z e z e r e m i  chęciami,  _ c z y n n y  p r zy ją ł  
u d z ia ł  w  o b i a d a c h ,  r z a d k o  który  z  C z ło n k ó w  
na w e z w a n ie  n i e  staw ,ł  s ię ,  a  każdy s p ie s z y ł  
i n ió s ł  s w e  d o św ia d czen ie ,  naukę i p raktyczny  
pogląd , by p o d o ła ć  zadaniu  i u sp raw ied l iw ić  
m andat w y b o r c ó w .

P os iedzen ia  Rad P ow ia to w ych  trw a ły  w  p o ­
w iec ie  G o s ty ń sk im  dni 7; Kaliskim  9; K oniń­
sk im  10; Ł ę c z y c k im  ł o w i c k i m  f>: Piorrbnm.
sk im  6; R aw sk im  6; S ieradzkim  6; S t a n i s ła w o ­
w sk im  6; W a r s z a w s k im  9; W ie lu ń s k im  7; W ł o ­
c ła w sk im  6; L ipn ow sk im  8; O stro łęck im  6; P ło ­
ckim 6; P u łtu sk im  4; P rz a sn y sk im  6; M ław­
sk im  5 .

W  pow iatach  G o s ty ń sk im  i R a w s k im ,  K o m i­
sa rze  R ząd ow i p o za w ie sz a l i  byli obrady Rad P o ­
w iatow ych; gd y  J ed n ak że  protokóły p o s iedzeń  
p rzek on a ły  w ł a d z ę ,  że  Rady te nie d o p u śc i ły  
s ię  c zy n u ,  k tóryby z a s t o s o w a n ie  A rt .  11 praw a  
za  so b ą  pociąga ł ,  Rada P o w ia to w a  G o s ty ń sk a  n a ­
ty ch m ia st  do d a ls zy ch  obrad p o w o ła n a ,  z a ś  o b r a ­
dy i u c h w a ły  Rady P ow ia to w ej  R aw skie j  u trzy­
mane, a z a w ie s z e n ia  p o s ied ze ń  p r z e z  K o m isa ­
r z y  dokonane,  u n iew a żn io n e  z o s t a ł y .

C z y n n o ś c i ,  które z  attrybucji  Rad P o w i a t o ­
w ych  w y n ik a ły ,  a miały  zw ią z e k  z  o g ó l n o  ad ­
m in istracją p o w ia tó w ,  p r z e p r o w a d z a ł y  R ady w z a ­
k res ie  p r z e p i s ó w  praw a. Niektóre przedm ioty  
w  wielu R a d a c h  w  s p o s ó b  p r z y g o t o w a w c z y  ty l ­
ko dotknięte z o s ta ły ,  w  w a ż n ie j s z y c h  bowiem  
k w e s t ja c h ,  za m ie r z y ły  Rady badać przedm ioty  
na m ie jscu  z a  pośrednictw em  w y z n a c z o n y c h  
z  grona  s w e g o  C z ło n k ó w ,  w nikać  gru ntow nie  
w  potrzeby ,  r o z p o z n a w a ć  i w y n a jd y w a ć  środki  
za sp o k o je n ia  on ych ,  a  dopiero tak p r z y s p o s o b io ­
ne m aterja ły  w n o s ić  pod  ocen ien ie  i u c h w a łę  na­
s tęp n ych  zeb rań .

P rzed m io ty  obrad Rad P o w ia to w y c h  sa m o  pra­
w o  w sk a z a ło ;  z a j m o w a ły  s'ę prócz  tego  Rady  
rozp ozn an iem  s z c z e g ó ł o w y c h  in teresó w  do Opi­
nii im p r z e z  W ła d z e  kom un ik ow anych .

N a s tęp u ją ce  sp ra w o z d a n ie  przedstaw ia  bliżej 
obraz działań Rad P o w ia to w y c h ,  w rze c z a c h  pra­
w em  im p rzek azan ych .

Ciubemja Warszawska.

Szkoły- O św ia ta  e lem entarna z  bytem  s p o ł e ­
c zn y m  sc is le  z w ią z a n a ,  z w r ó c i ła  na  s ieb ie  ca łą  
p ie c z o ło w ito ść  Rad P ow ia to w ych .

R ada P o w ia to w a  Gostyńska mając na w z g l ę ­
dzie,  ż#  w y c h o w a n ie  ludow e  j e s t  k w e s t j ą  je g o  
życia ,  ż e  od n iego  z a le ż y  moralne i m aterja lne  
podniesien ie  kraju ,  u w a ż a ła  w  z a s a d z ie ,  ż e  k a ż ­
da w ieś  z  2 0  dymów' z ł o ż o n a  mieć p o w inn a  sz k o -  
lę  ̂ e lem entarną ,  i ż e  s z k o ły  tego rodzaju istnieć  
w inny w e  w s z y s t k ic h  w s ia c h  k o śc ie ln ych ,  bez  
w z g lę d u  na l iczbę  d y m ó w .

Do liczby śr o d k ó w  m o g ą c y c h  w s p ie r a ć  s z e ­
rzen ie  o św ia ty  lu d o w e j ,  zalicza Rada: p r z y m u s  
na rodziców posyłania  dzieci do szkoły pod ka­
rą p ien iężn ą stopn io w a ną; '  orrowrązeK tipracatira
sk ła d ek  przez  gm in y ,  b e z  w zg lęd u  c z y  m ają sz k o  
ty ,  lub ich nie mają; w p ro w ad zen ie  w  życ ie  z a ­
m ie r z o n e g o  p o d w y ż s z e n ia  podatku p o d ym n ego  
i p o łączone j  z nim op łaty  sz a r w a r k o w e j  orl pro 
ced erów ,  k a nonów  i s z y n k ó w ;  p o w i e r z e n i e  fu n­
d u s z ó w  s z k o ln y c h ,  kont ro l i  R a d y  P ow ia to w ej;  
poruczen ie  p r o b o s z c z o m  d ozoru  nad sz k ó łk a m i;  
ułatwienie kwal i f i kacj i  d l a  n a u czy c ie l i ,  o g ra n icza ­
ją c  ją  do b ieg łego  czy tan ia  i p isa n ia  po po lsku  
z n a jo m o ś c i  ka tech izm u i cz terech  działań a ry t­
m etycznych;  n a reszc ie  z a o s z c z ę d z e n ie  p r a co w i­
tych i p o ży teczn y ch  n a u czy c ie l i  e lem entarnych  
od poboru do w o j sk a .

Po m iastach ,  są d z i  Rada za  r z e cz  konieczną ,  
zap row ad zan ie  s z k ó ł  e lem entarnych  d w u k la so -  
w ych ; po k o lon jach  z a ś  n iem ieck ich  z a  n iezb ę­
dne u w aża ,  ab y  n a u czy c ie le  znali dokładnie  j e -  
zy k  polski,  tam z a ś  g d z ie  lu d n o ść  j e s t  m ie s z a -
"ko kiioilTi™80 nauczy c ie l  by ł  w y z n a n ia  rzy m -

Z  W

K ieg o .

W  dalszych rozpraw ach  nad k w e s t ją  o św ia ty  
roc.ła  R a d a  u w a g ę ,  ż e  powiat 1 0 0 , 0 0 0  pra­

w ie  ludnośc i  m ają cy ,  g d z ie  s ą  l iczne  kolon e 
fa b iy czn e ,  m iasta  ludne i handlow e,  g d z ie  różne  
w a rs tw y  s p o ł e c z e ń s t w a  g o rąco  pragną cokolwiek  
w y ż s z ą  dz iec iom  s w y m  dać o św ia tę ,  nie posiada  
ku temu ż a d n e g o  zak ładu  n a u k o w eg o .  W y w ią ­
z a ł  s ię  z  tego  p o w o d u  w n io se k ,  o z a p ro w a d zę  
m e szkoły  powiatowej o 5 klasach.

W ła ś c i c ie le  dóbr Kutna i K rośn iew ic  zapra  
ł o ż v ć  Jrpt"0 m P lnie czynn<7 d0 dz ie ła  teg »  p r z y ­
da P ow ia to w a  •y ,k°  °  w y b ó r  inieJs c a - Ra-

o ś w ia d c z y ła  Się z a  s z k o ł ą  p o w ia to w ą  Kutnie- 
of iarow aną  z a ś  na tenże cel ,  prze> .ą z jec]z jca’ 
dóbr K rośniew ickich ,  su m m ę rsr. I 5 , o 0 o  z a p r o ­
p o n o w a ła  u ż y ć  na zap row ad zen ie  Liceum p 0 - 
w ia to w e g o ,  co pom iędzy innemi i tę j e s z c z e  
przedstaw ia  do g o d n o ść ,  że  za łoż en ie  drugiej s z k o ­
ły  w  pow iec ie  z ap ob ieży  zb y tec zn em u  p r zep e ł ­
nieniu 5 - c io  k la s o w e j  s z k o ł y  w  Kutnie.

R ada  P ow iatu  Kaliskiego po w stępn ych  u w a ­
gach ,  ż e - ja k k o lw ie k  w sz e lk ie  dobrow olne ku z a ­
k ładaniu  s z k ó ł e k  u s i ło w a n ia  p r zy jm o w a ć  i p o ­
pierać w y p a d a ,  to w s z e la k o  w  żad nym  razie nie 
dobry*1 e lem e.ntarfiego o św iec en ia  ludu z o s ta w ić  
ż e .op'Jb phęciom i u s i ło w a n io m  od osob n ionym ;  

.-menie s i ę  w  tej r z e c z y  d o p u s z c z o n e  być 
w  m asa ch  ludu w ie jsk iego ,  ob u-  

ż e  od w ychow ania0 ^  d0 P rz y jm ow an ia  nauki;

me m o ż e ,  c 0

?z0 ”f  j “!; « '  p « S ““ o 

“ w t a k l w y  « “ d l6™ w o t T  “ ' I *t a t j l u c i j ,  skoro
z u m ieję tn ośc ią  czy tan ia  i p isa n ia; J p S m r i *  do 
O g l ą d u  na stan o św ia ty  e l e m % tPrz^ 10dzipd°  
Wiecie. r u ‘

W y k a z a ł a  R ada , że  na etacie z a m i e s z CZ0nych  
w m iastach  sz k ó łe k  1 9 ,  po w siach  3 4 ,  t>io - 

^  w ięc  ą jo su n ek  sz k ó łe k  do ludności  Pow iatu ,  
w o ada Jedna s z k ° łk a  na 2 8 1 1  m ie szk a ń ców  
kaó'.°z a s > k ied y zd an iem  R a d y ,  na 7 0 0  m ie sz -  
sunki |W Jedna S2 k a lka l iczyć  s i ę  powinna; w  sto- 

z a tem  do w s i  i m ia st  w  P o w iec ie  K a l i s ­

kim, potrzebaby ob ecną  l iczbę  sz k ó łe k ,  których  
j e s t  5 3 ,  podnieść  do 2 1 2 .

Z a sa d n icz ą  m y ś lą  R ady P ow iato w ej  Kaliskiej  
w kw estj i  w y ch o w a n ia  e lem entarnego  j e s t  w y ­
zw o len ie  o św iaty  ludowej z  pod opieki pośrednich  
W ł a d z  rządow ych^ dla tego  też  Rada są d z i ,  że  
w te n c z a s  ty lko m o ż e  w y t w o r z y ć  fu n d u s z e  s z k o l ­
ne, w y w o ła ć  do brow olne  ofiary i z a ł o ż y ć  g r u n ­
tow ne,  a za tem  trw a łe  dz ie ło  o ś w ia ty  ludu, kiedy  
prawo s t a n o w c z o  odda jej nietylko kontrolę; ale 
c a łk o w ity  zarząd  i d y s p o z y c j ę  f u n d u s z ó w ,  na 
cele sz k o ln e  p r z e zn a czo n y ch ;  kiedy m ianow anie  
i uwalnianie nauczyc ie l i  w y łą c z n ie  z a le ż e ć  będzie  
od za łoż yc ie l i  s z k ó ł  łą c z n ie  z d o zorem  s z k o ln y m ,  
lub te ż  od zarządu gm in, k o sz tem  których s z k o ­
ły  p o w s ta n ą .

W c h o d z ą c  dalej w  w ie lk o ść  zadania  o św ia ty  
ludow ej i badając g łęb iej  je g o  w arunki ,  w yzn a je  
R ada P o w ia to w a ,  ż e  ja k k o lw iek  ur zęd o w e  d z ia ł a ­
nie je j  pod sterem  z a s a d y  au tonom ji  s z c z e r z e  
u s z a n o w a n e j ,  w ydać  m oże  obfite p lony ,  to w s z e ­
lako dopełnienie  i u w ień c zen ie  tak w ie lk iego  s p o ­
ł e c z n e g o  dz ie ła ,  da s ię  je d yn ie  o s ię g n ą ć  przy  po­
m o cy  s t o w a r z y s z e ń  pryw atn ych  i korporacij re­
l ig ijnych, które duchem  po św ięcen ia  i ofiary o ż y ­
w ione,  z d o ła ją  w y w r z e ć  na o g ó ł  w p ł y w  zam ierzo ­
ny i p o żąd a n e  z a p e w n ić  o w o c e .  Z tego też p o ­
w odu Rada P o w ia to w a  u znają c  s k u te c z n o ś ć  s t o ­
w a r z y s z e ń  pryw atn ych  i korporacij rel igijnych  
w' dziele  o ś w ia t y  ludu, w nos i:  o o tw orze n ie  im 
sz e ro k ie g o  pola działania.

Z an im  je d n a k  zu p e łn y  sa m o rzą d  w rzeczach  
o ś w ia ty  ludow ej pr zy zn a n y m  R adzie  z o s ta n ie ,  
pragnie on a  u c zy n ić  w s z y s t k o  co m oże ,  dla p o ­
parcia sp ra w y  edukacji  e lem entarnej,  i w  tym  
celu uchwaliła w y z n a c z y ć  d e legację  do dokła ­
dn ego  sp ra w o z d a n ia  i p r zeds taw ien ia  w n io sk ó w  
co do stanu , popraw y i pom n o żen ia  s z k ó ł  e lem en ­
t a r n y c h ,  niemniej co  do stałej  m ie jsc o w ej  kon­
troli is tn ie jących  j u ż  lub p o w s t a ć  m ogących  
s z k ó łe k .

Jeden z C z ło n k ó w  Rady P ow ia to w ej  w y s tą p i ł  
z  prze łożen iem  o popieranie dążeń  ś w ia t le j sz y c h  
obyw ate li  m iasta  K a l is za  w yzn an ia  m o j ż e s z o w e -  
g o ,  w  ce lu  za ło ż en ia  tatn s z k o ły  e lem entarnej  
polsk ie j ,  c z e m u  na p r z e sz k o d z te  s ta je  opór ta m ­
t e j s z e g o  rabina.

Jakkolw iek przedm iot ten, z  natury  rzeczy  
na leży  do Rady Miejskiej m. K a l is za ,  w s z e la k o  
R ada P o w ia to w a  w w idokach o g ó ln eg o  dobra  
rzecz  tę z  p r zych y li łem  poparc iem , m ie jscow ej  
W ła d z y  adm inistracyjnej p r zek aza ła .

D o środ k ó w  u ła tw iających  s z e r z e n ie  o ś w ia ­
ty ludow ej ,  z a l i c z a  także  Rada zak ładan ie  och ro ­
nek. Matki u d a ją c e  s i ę  do zatrudnień g o s p o d a r ­
sk ic h ,  chętn ie  dzieci  w  ochronkach  m ieśc ić  będą; 
tam p r z e z  łagod ne  środki p r z y z w y c z a j ą  s ię  do 
ulegania na d zo r o w i,  tam p ie r w s z e  początki nauki 
o trzym ają .  D z ia ła ją c  na tej drodze,  za m ie r z y ła  
Rada P o w ia to w a  o d e z w a ć  s ię  do pań w iejskich
0 p r z y sp ie sz e n ie  zak ła d an ia  ochronek, do R ządu  
z a ś  w y s tą p ić  z  p r ze ło żen iem  o p o w ię k sz e n ie  l icz ­
b y .  instytueij  k s z ta łcą cy ch  ochroniarki.

Z r e sz tą  R ada  P o w ia to w a  u c zy n i ła  u w a g ę ,  że  
p o w s z e c h n e m u  brakowi n a u czy c ie l i  w iejsk ich ,  
m ożn ab y  w c z ę śc i  zaradzić ,  g d y b y  R ząd  d o z w o ­
lił em ery tom  z a jm o w a ć  te p o sa d y ,  bez  utraty 
p r a w a  do pensj i  em ery ta ln ej .

K w e s i j ę  o św ia ty  lu dow ej w  P ow iec ie  Koniń­
skim, p oprzed zi ła  Rada P o w ia to w a  o g ó ln em i  u- 
w agam i nad te ra źn ie j sz y m  je j  s tanem . Na 1 3 3 , 0 0 0  
m ie sz k a ń c ó w  i 5 0  parafij k a to l ic k ic h , istn ie je  
w P ow iec ie  4 6  s z k ó łe k  e lem entarnych  urzędo-  
wnie w y k a z y w a n y c h ,  lubo R a d a  z a u w a ż y ła ,  że  
d a n e  te nie s ą  d o k ł a d n e .  P r z y s t ę p u j ą c  do  o b m y ­
ślenia  ŚrOCIkOw p o w i ę k s z e n i a  l i czńy  s z k ó ł ,  s ą dz i -
ła Rada, że z a c z ą ć  na leży  od oddzie lenia  ludno­
śc i  m iejskiej od w iejsk iej  i ud eterm inow ać k o ­
n i e c z n ą  l i czbę  s z k ó łe k ,  z e  w zg lęd e m  na lu d n o ść
1 na dogodne dla m ie s z k a ń c ó w  territorjalne roz ­
łożenie; ż e  następn ie  na leży  z w r ó c ić  w sz e lk ie  
u s i ło w a n ia  na p r zy sp o so b ien ie  odpow iednich  n a u ­
czycie l i  w ie jsk ich ,  u ła tw ia jąc  im u d ow odnien ie  
kwalifikacji i z a c h ę c a ją c  do p o św ię ca n ia  s i ę  t e ­
m u s ta n o w i  p r z e z  uw oln ien ie  od poboru do w o j ­
ska .  Obok s z k ó ł  e lem entarnych ,  nader sk u te c z ­
nym a p o m o c n iczy m  środkiem  do s z e r z e n ia  o- 
św ia ty  i m oralności  ludu w i e j s k i e g o  s ą  och ron­
ki; środek  ten w ychow ania ,  lu d o w e g o  z  rów nym  
nac isk iem  u p o w s z e c h n ia ć  i rów n ie  si lną opieką  
w sp ierać  Rada z a m ie r z y ła .

Dla w y n a le z ie n ia  sp raw ied l iw y ch  a n ieuc iąż li ­
w y c h  źródeł ,  któreby p o d s ta w ę  utrzym ania  s z k ó ­
łek e lem entarnych  tw o r z y ć  m o g ły ,  z a m ie r z y ła  
Rada p rzy ją ć  s ta łą  normę, p o d łu g  której n i e z a ­
leżnie od dobrow olnych  zkąd bądź p o ch o d zą cy ch  
ofiar, n a leża łoby  w p r z y s z ło ś c i  dopełn iać  r o z k ła ­
du o b o w ią z k o w y c h  s k ł a d e k ,  m ięd zy  w ło śc ia n ,  
w  sc is łe m  z n a c z e n iu  te g o  w y r a z u  z  j e d n e j ,  a 
w ł a ś c i c i e l i  -  ■. . . . , z  d'Ugiej strony, bez  w z g lę d u  c z y  tym  
w a s c iu e le in  j e s t  o b y w a te l ,  R ząd , d o n a ta r ju sz  lub 
tez i n s t y tu c ja .  Z a  n a j w ła ś c i w s z ą  pod tym w z g lę -
lU Ih tb n  « • U? ża n o  l iczb« ludności  w danym  

ją tku  z a m iesz k a łe j ,  oraz o b c ią żen ie  w ła śc ic ie -
J l i ' V  .tei ze ludności  p e w n ą  j e d n o s tk ą
s k ła d k o w ą ;  zw r o c o n o  także  u w a g ę ,  że  przy r o z ­
kładzie sk ładek ,  po trzeba m ieć na w z g lę d z ie  r o z ­
leg ło ść ,  na ja k ie j  lu d n o ść  m ie szk a ,  oraz  mniej 
lub w ięcej dogodn e u g ru p o w a n ie  s ię  on ej  n a d a ­
nej przestrzen i.  C z e la d ź  d w o r s k a , j a k o  z  pracy  

u trzy m u ją ca  s i ę ,  po w inn a  mieć za p ew n io n ą
tego  też

g ł o s y ,  ż e  oficjaliści  sa -

r ą k

in struk cję  e lem entarną bezp ła tn ie ,  dla 
o d z y w a ł y  s ię  w  R adzie  g ł o s y ,  ż e  oficj 
mi z a  s ieb ie  z a  c z e la d ź  z a ś  d w ory ,  sk ładkę  
w n o s ić  m ia łyby o b ow ią zek .

u c h L i i ł a rZR y f kUt0Wa,'iu P ° " y * s z ych  z a s a d , 
s w e g o  d e leg a c ie  " Z n a c z y ć  z  grona
tu w n io sk i  ' bacząc  na przy to czo n e
instrukcji z  r ? 7 1  » T ! " i  nie tylko
ftfa «św iat ło  rzucie  m o g ą .  *uuuwej szerok ie

P r z e s z ła  następnie  R ad a  p o w ia to w a  do z a r z ą ­
dzeń, m ających  na ce lu  w zm o cn ien ie  gm achu  
sz k o ln eg o  w m ieście  Koninie.

W kw estj i  tej rzucono pytanie,  c z y  w  proje ­
ktowaniu  gm ach u  na leży  s i ę  ś c iś le  s t o s o w a ć  do  
potrzeb  obecnych sz k o ły  p o w ia tow ej ,  oraz do fu n ­
d u s z ó w  w’ k w o c ie  złp. 7 0 , 0 0 0 ,  ja k ie  dotąd p o ­
w iat z ł o ż y ł , — c z y  też przew idując p r z y s z łą  mo-  
żeb n ą  i przy w zro śc ie  ludno śc i  praw dopodobn ą  
ko n ie czn o ść  w y ż s z e g o  zak ładu naukow ego,  w z i ą ś ć  
s ię  od razu do w y b u d o w a n ia  gm achu w i ę k s z e g o  
i nie krępow ać s ię  cyfrą ,  j a k ą  dziś powiat d y s p o ­
nuje.

P o  roz w ażen iu  rozm aitych,  a dokładnie r o z e ­
branych p o w o d ó w ,  u c h w a l i ła  R a d a  powiatow a, że  
w ob ecn em  p o ło ż en iu  nie na leży  u w ła c z a ć  p r zy ­
s z ły m  praw dopodobn ym  potrzebom  powiatu  i że  
p r zy  ła tw ośc i  p o w ię k s z e n ia  fu n d u s zu  w danym

razie ,  w y p a d a  w y b u d o w a ć  gm ach  odpow iedni  d o ­
g o d n em u  p o m ieszczen iu  g im n azju m .

W  m y ś l  takiej uchwmły, w ybra ła  Rada de le ­
g a c ję  z ł o ż o n ą  z C z ło n k ó w  Rady p o w i a t o w e j , 
Rektora s z k o ł y  i m ie s z k a ń c ó w  m iasta ,  która z a ­
j ą ć  s ię  ma: w y s z u k a n ie m  oraz nabyciem  o d p o ­
w iedniego placu; sp orzą d zen ie m  projektu do pla­
nu zam ierzon ej  b u d o w y  g im n azja ln ej ;  i p r z y ­
sp o so b ien iem  b e z z w ło c z n e m  m ater ja łów  b u d o ­
w lanych ,  ja k o  to: c e g ły ,  drzew a ,  w apn a  i p ia sk u .

Z w rac a ją c  s ię  do och ron ek ,  k tórym  Rada p o ­
w ia to w a  p i e r w s z e ń s t w o  przed sz k o ła m i  e lem en -  
tarnemi p rzy zn a je ,  a  to z  u w a g i ,  ż e  o p rócz  in ­
strukcji  elementarnej z a p ew n ia ją  ochronki d z ie ­
ciom niejako opiekę rod z ic ie lsk ą ,  której s z k o ła  
dać nie m oże ,  u w a ż a ła  Rada, że  n a le ż a ło b y  mieć  
w  p ow iec ie  za k ła d  ksz ta łcen ia  w yk w a li f ik ow an ych  
och ron iarek ,  ż e  na p o m ieszczen ie  on ego  m ożnaby  
u ż y ć  pu stk am i d z iś  s to ją c y  pałac O patsk i w  L ę-  
dzie,  a lbo też  k la sz to r  po kam edulsk i  w  B ie n isz e -  
wie.  Rada p o w ia to w a  u c h w a l iw s z y  potrzebne na 
zak ład  ten fu n d u s z e ,  w y z n a c z y ła  C z ło n k ó w  do 
zb ad an ia  w a ru n k ó w ,  pod jakiemi istn ie je  podo­
bna In sty tu cja  w  J a s z k o w ie  pod S z r e m e m  w W .  
K s i ę s t w i e  P oznańskim i) ,  a nadto zo b o w ią za ła  ich 
do zb adan ia  m ie j s c o w o ś c i  w L ęd zie  i B ien isze -  
wie, celem  p rzek on an ia  s ię ,  c zy l ib y  w  jednej  
z  nich, nie dat s ię  u r zą d z ić  zak ład  ochroniarek  
na k o s z t  i u ż y te k  w s p ó ln y  kilku są s ie d n ic h  p o ­
w iatów .

R ada p o w ia to w a  Łęczycka p i e r w s z y  krok na 
drodze  w y c h o w a n ia  e lem entarn ego  s ta w io n y ,  ro z ­
p o c z ę ła  org an izac ją  d o z o r ó w  sz k o ln y c h  i w  ty m  
celu za p ro p o n o w a ła  z a k r e s  ich dz ia łań .

P rz ech o d zą c  do z a s a d  u s ta w ą  o w y c h o w a n iu  
w s k a z a n y c h ,  u w a ż a ła  Rada, że  b y łob y  p o ż ą d a -  
nem , ab y  w  s z k o ła c h  e lem entarnych  e w a n g e l i ­
ckich, j ę z y k  polski by ł  ję z y k ie m  w y k ła d o w y m ,  
n a w e t  w n auce  religji.

Pod w zg lę d e m  p r zy k ła d a n ia  s ię  do opłat s z k o l ­
nych  i p r z y m u s u  p o sy ła n ia  dz iec i  do s z k o ły ,  R a ­
da uw a ż a :  że k a żd y  m ie szk a n iec  g m in y  o b o w ią ­
za n y  j e s t  u i s z c z a ć  sk ła d k ę  na s z k o łę  w gm inie  
i s tn ie jącą;  ż e  każdy  m ieszkan iec ,  dz iec i  od lat 8  
do 12  m a  o b o w ią z e k  do s z k o ł y  p o sy ła ć ;  ż e  w y ­
bór sz k o ły  powinien być p o z o s t a w io n y  rodzicom ;  
że  ktokolw iek  p o sy ła  dzieci do s z k o ł y  w  gm inie  
obcej p o łoż on e j ,  p rzyk ładać  s ię  winien do u tr z y ­
mania te jże  s z k o ł y ,  a  to n ieza leżn ie  od składki  
uisz czan e j  na s z k o ł ę  w s w o je j  gm in ie ,  ż e  w r e ­
sz c i e  p r z y m u s  p o s y ła n ia  dz iec i  do s z k o ł y  e lem en ­
tarnej o g ra n iczy ć  należy-do 5  m iesięcy  z im o w y c h  
tó je s t :  od 1 Listopada do o s ta tn ieg o  Marca, p o ­
sy ła n ie  z a ś  dz iec i  w m ies iącach  letnich, p o z o s t a ­
wić woli rodziców'.

Dla u łatwien ia  kwalifikacji nauczyc ie l i  s z k ó ł  
elem entarnych ,  są d z i  Rada, że  moralne pr o w a d ze ­
nie s ię  kandydata ,  pow inn a  p o ś w ia d c z a ć  w ła d z a  
gm inna, a  naukow'e j e g o  u sp o so b ien ie  Rektor naj­
b l iż sze j  s z k o ły .  Kobiety, zdaniem  Rady, do o b o ­
w ią z k ó w  n a u czy c ie lek  e lem entarnych p r z y p u ­
s z c z a n e  b y ć  m o g ą ,  dowmdy z a ś  kwalif ikacyjne  
na równi z  n a u c z y c ie la m i  sk ła d ać  m ają  P r e z e ­
so w i  D ozoru S z k o ln e g o  po w ia tow ego .

Pod w z g lę d e m  źró d e ł ,  m ających  stano w ić  fu n ­
d u s z  na u trzym an ie  s z k ó ł  e lem entarnych , z a u w a ­
ż y ł a  R ad a ,  ż e  o z n a c z o n y  U s t a w ą  18% z po­
dy m n ego  i z  podatku od s łu ż ą c y c h ,  p rzed staw i  
w praktyce  p e w n e  n iedogodn ośc i;  g d y  bow iem  
w m iastach  je d n eg o  rzędu w s z y s t k i e  n ieru cho­
m ośc i  bez  w z g lę d u  na ich w ię k s z ą  lub m n ie jszą  
w a r to ś ć  j e d n a k o w e  p łacę  p o d y m n e ,  —  to c iężar  
s k ł a d k i  na szkótk i  e lem entarne ,  j e d n a k o w o b y  d o -  
tknąf b o g a ts z y c h  i u b o ż s z y c h ;  -  czem u , zdaniem  
*VYly ,i .zaradzić ,ll0;?e z a s to s o w a n ie  w y s o k o ś c i  
s k ł a d k i  d o  w artośc i  n ieru ch o m o śc i ,  podanej przy  
ub ezp ieczen iu  od og n ia .  J u y

Z w r ó c i ła  także  Rada u w a g ę :  ż e  po zn ie s ie n iu  
podatku od s łu ż ą c y c h ,  ubył tem s a m e m  s z k o ł o m  
elem entarnym  za s i łe k ,  jaki  z  tego źró d ła  cze rp a ć  
m ia ły .  Dla zastąp ien ia  ta k ow eg o  ubytku , p r op o­
nuje Rada, ab y  W ła d z a  p r z y s z ła  tu z o d p o w ie ­
dnią pomocą, z  o g ó ln y ch  fu n d u s z ó w  ed u k a c y j -  
nych. _ (

Po przytoczen iu  n iektórych u w a g  nad p r z y s z łą  
organ izacją  s z k ó łe k  ew angel ickich ,  i nad śr o d ­
kami p o m ocn iczem i,  które z  natury sw ej  na r o z ­
sz er z e n ie  o ś w ia t y  ludow ej w p ły w a ć  m ogą ,  w y ­
z n a c z y ł a  R ada de legatów  do rozpozn an ia  stanu  
Powiatu  pod w zg lęd e m  instrukcji ludow ej .  Z a d a ­
niem ich ma być: obeznanie  s ię  z  m ie j s c o w o ś c ią  
gd z ie  no w e  szkó łk i  z a ło ż o n e  być  m ogą; w y n a ­
lez ien ie  na ten cel fu n d u s z ó w  lub podanie ś r o d ­
kó w  w y tw o r z e n ia  onych. W n io s k i  w  tej m ierze  
z ł o ż y ć  m ają  C z ło n k o w ie  delegowmni na p r z y s z ł e  
zeb ran ie  R ady  P ow iatow ej .

D y s k u s j e  nad k w es t ją  s z k ó łe k  e lem entarnych  
w' R adz ie  P o w ia to w ej  Łowickiej przep ro w a d zo n e ,  
w yk r y ły :  ż e  stan  tych sz k ó łek  tak w miastach,  
ja k o t e ż  po w s ia c h ,  bardzo wiele do ż y c z e n i a  p o ­
zo s ta w ia .

B rak  z d o ln y c h  nauczycie li ,  o b o ję t n o ś ć . i c h  na  
postęp  uczącej  s ię  m łodzieży ,  g o r s z ą c e  nadużycia  
w od ryw an iu  jej od nauki i zw ra can iu  do zatru  
dnień, o so b is ty  interes nauczycie la  na ce lu  m ają­
cych ,  —  w s z y s t k o  to nie m og ło  w p ł y w a ć  na r o ­
z w ó j  nauki.

U krócenia  tych n a d u ży ć  Radą gorąco  pragnie; 
a n a jsk u te c z n ie j sz y m  środkiem w sz e lk ie j  pod tym  
w zg lęd e m  reform y, u w a ż a  w p ro w a d ze n ie  w  ż y  
cie ro z p o r z ą d z e ń ,  u s ta w ą  o W ychowaniu publi  
cznem , objętych.

Zak ładanie  s z k ó łe k  p o czą tk ow yc h  po jedynczem i  
u s i łow an iam i ,  nie powinno być  śc ie śn ia n e ,  ani  
kwalifikacją nauczycie l i ,  ani o z n a c z a n ie m  im za '  
płaty; ob a  te w z g lęd y ,  zdaniem R ady , uznaniu  z a ­
łożyc ie l i  p o z o s t a w ić  na leży .

Z ap row ad zen ie  po niektórych s z k o ła c h  e lem en ­
tarnych j ę z y k a  niemieckiego, ja k o  j ę z y k a  w y k ł a ­
d o w e g o ,  u ch w al i ła  Rada P ow ia to w a  co fn ąć  w  g r a ­
nice u s ta w ą  o w ych ow aniu  zak reś lo n e .  —  Trafić  
się  tu m o g ą c y  c z ą s t k o w y  opór ze  strony k o lo ­
nistów n iem ie ck ich , którzy pom im o w y ch o w a n ia  
w kraju kilku pokoleń, j ę z y k ie m  tej z iem i,  która 
ich w y ż y w iła ,  m ó w ić  s ię  j e s z c z e  nie na uczy l i ,  nie 
powinien  być nńany na w zg lęd z ie .

Z a s ta n a w ia ją c  s ię  nad potrzebam i po jed y n czy ch  
m ie jsc o w o ś c i ,  w n io sk o w a ła  Rada P ow ia to w a  za  
u s tan ow ie n iem  w S o c h a c z e w ie  s z k o ł y  2 - c h  kla­
so w e j  sp ec ja ln e j  dla ch rześc ian  i s taro zak o n nych  
w je d n e m  z a b u d o w a n iu ,  z  p rzeznaczen iem  j e d y ­
nie dla ka żd eg o  z  w y zn a ń  od dz ie ln ego  p o m ie ­
sz c z e n ia  do w y k ła d u .  Na ten cel z a m ie r z y ła  Ra- 
da p r z e z n a c z y ć  o b sz e r n y  budynek po k la s z to r z e  
Dom in ikańsk im  p o z o s t a ły ,  po dopełnieniu  w  nim 
potrzebnej restauracji .

Z arząd  sz k ó łe k  e lem entarnych  w K się s tw ie  Ł o ­
w ick iem , pom im o fu n d u s z ó w ,  nie od p o w ia d a  w a ­
runkom ani p o le p sz o n e g o  bytu w ło śc ia n  O c z y n -  

s z o w a m e m ,  ani o b u d z o n e g o  w  nich popędu do

oś w ia ty ;  fu n d u sze  bowiem c z ę ś c i ą  o d w racan e  są  
od w ła ś c iw e g o  przeznaczen ia ,  c z ę ś c i ą  z a ś  p r zez  
ob ciążen ie  on ych  oddzielnem i k o s z t a m i  ad m in i­
stracji ,  zn ak om item u  u lega ją  u szczu p len iu .  Z a -  
prow odzen ie  tu o s z c z ę d n o ś c i  s taje  s ię  r z e c z ą  k o ­
n ieczną,  tem, bardziej ,  że  K s ię s tw o  Ł ow ick ie  i j e g o  
z a s o b y  rozrzucone  m iędzy  lu d n o śc ią  p r zesz ło  
6 , 0 0 0  o c z y n s z o w a n y c h  w ło śc ia n ,  przy rządnej 
opiece, poda  Radzie  s p o s o b n o ś ć  za ło ż e n ia  w  P o ­
wiecie  zam ierzonej  s z k o ły  normalnej roln iczej.  
Odezwmły s ię  w  p raw d zie  w  R adzie  g ł o s y ,  że  p o ­
łożen ie  i s to s u n k i  K s i ę s t w a  Ł o w ic k ie g o  s ą  w y j ą ­
tkowa; l e c z  Rada P o w ia to w a  r o z p a t r z y w s z y  s ię  
bliżej w D ekrec ie  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  z  dnia  
2 2  C zer w ca  (4  Lipca) 1 8 2 0  r. p r z y s z ła  do p r z e ­
konania: ż e  w p ł y w  i a ttrybucje  je j  pod w zg lędem  
sz er z e n ia  o ś w ia ty  lu d ow ej ,  r o z c ią g a ją  s ię  także  
i do K s ię s tw a  Ł o w ick ieg o .

D la poparcia  o g ó ln ych  u s i ło w a ń  na drodze in ­
strukcji  e lem entarnej,  Rada o ś w ia d c z y ła  s ię  z a  
p r z y m u s o w e m  p o sy ła n ie m  d z ie c i .d o  s z k o ł y .  Cel 
ten ,  da s ię  o s ią g n ą ć  p r z e z  kary pien iężne  n a  ro­
d z icó w  w y m ie r z a n e .  K ary ,  ja k  są d z i  Rada, o w ie ­
le sk ła d k ę  s z k o ln ą  p r z e w y ż s z a ć  powinn y i s t o ­
pn iow o co  m ie s ią c  s ię  p o w ię k s z a ć .  S to so w a n ie  
tych kar od n ie ść  b y  n a leż a ło  je d y n ie  do 7  m ie­
s ięcy ,  m ianow ic ie  od I P aźdz iern ika  do 1 Maja,  
ja k o  do c z a s u  od za tru d n ień  ro lnych w o ln ie j ­
s z e g o .

N a  p o trzeby  u p o w sz e c h n ie n ia  o ś w ia t y  ludow ej  
w P ow iec ie ,  z a m ie r z y ła  Rada u p r a sz a ć  W ł a d z ę ,
0 w yd z ie len ie  w sp arc ia  z  fu n d u s z ó w  s u p r y m o -  
w anych; o p r zez n a c z e n ie  na t e n ż e  cel  dochodu  
z kar e g z ek u c y jn y ch  i o w prow adzenie*  z  p o c z ą t ­
kiem n a stęp n eg o  roku do poboru 1 8 %  z e  ź r ó d e ł  
d o ch od ów  p u b l i c z n y c h , U s ta w ą  o w y c h o w a n iu  
w sk a z a n y c h .

W r e s z c i e  Rada P o w ia to w a  pragnąc  dać d o w ó d  
uznan ia  s w o j e g o  dla śr o d k ó w  w  celu p o d n ie s ie ­
nia ogólnej o ś w ia t y  p r z e d s ię w z ię ty c h ,  p o s ta n o ­
w iła  zeb rać  w la sn e m  staraniem  sk ładkę  na s ty -  
pendju m  dla uczn ia  s ta n u  w ło ś c ia ń s k ie g o ,  k tóry ­
by w In s ty tu c ie  P o l i tech n iczn y m  k s z ta łc ić  s ię  z a ­
pragną ł.

R ada P o w ia to w a  Piotrkowska z a p a tr y w a n ie  s ię  
s w o j e  n a  o ś w ia t ę  lu d ow ą  i na środki ,  któreini  
j ą  p o d ź w ig n ą ć  m ożn a ,  po p rzed z i ła  rzu tem  o k a  na 
s t a t y s t y c z n e  s to sunk i  Powdatu pod w zg lęd em  
o ś w ia ty .  O g ó ln a  lu d n o ść  P ow iatu  w y n o s i  d u s z  
1 8 4 , 4 3 4 ;  w  tej l iczbie  dzieci od 7 lat do 13  
2 4 , 5 7 3 ;  ż e  z a ś  z nich w  g im n a z ju m  Piotrkow'skiem  
pobiera n a u k ę  6 7 ,  —  przeto dzieci  m o g ą c y c h  po­
bierać naukę w sz k o ła c h  p o czą tk ow yc h  i e l em en ­
tarnych ma P o w ia t  2 4 5 0 6 .  S z k ó ł  e lem entarnych  
kato l ick ich ,  ew angel ick ich  i ży d o w sk ic h  j e s t 4 5 ,  
u c z ę s z c z a  do nich dzieci 2 , 2 1 5 ,  w  przecięciu  
w ięc w yp a d a  na je d n ę  s z k o ł ę  u c z n i ó w  5 0 . — Z a ­
ło żo n o  w  osta tn ich  cza sa c h  w  P o w iec ie  s z k ó łe k  
p o czą tk o w y c h  3 2 ,  u c z y ło  s i ę  w  nich dzieci pr ze ­
s z ło  1 0 0 0 ,  w s z k o ła c h  w ięc  p o c z ą tk o w y c h  i e l e ­
m entarnych  b y ło  u c z n ió w  3 , 2 1 5 .  —  O d j ą w s z y  tę  
l iczbę  od p o w y ż s z e j  cyfry  2 4 , 5 0 6 ,  p ozostan ie  
dzieci 2 1 , 2 9 1 ,  które żad n ej  nauki nie pobierają.  
G dyby 'dzieci te m ie śc ić  po 5 0  w  j e d n e j  s z k o le ,  
potrzebaby dla nich s z k ó ł  4 2 5 .

P ra w o  o o c z y n s z o w a n iu  w  Art. 4 0  r o z p o r z ą ­
d z a ,  ż e  w e  w s ia ch  parafialnych i w s ia c h  m a ją ­
cych  nie mniej od 2 0  o sad ,  na leży  p r z y  reg u la ­
cji z  u r zęd u  oddzielić  1 '/3 morgi m iary  n o w o -  
polskiej gruntu orn ego  dla s z k o ł y  e lem entarnej,  
ochrony  lub dom u przytu łku. T ak ich  m ie j sc o ­
w o ś c i ,  w których  j e s t  d o m ó w  ‘2 0  i w ięce j ,  j e s t  
w  gm inach  w iejsk ich  P o w ia tu  "Piotrkow skiego  3 6 8 ,  
s z k ó ł  e lem entarny ch  w P ow iec ie  j e s t  jak w yże j  
4 5 ,  n o w o  z a ło ż o n y c h  p o c z ą tk o w y c h  3 2 ,  razem  
7 7 ,  b ra k o w a ło b y  w ię c  ‘2 9 1 .

Art. 1 2  U s ta w y  o w y c h o w a n iu  m ów i,  że  s z k ó ł  
elem entarnych  po w inn o  być z  c z a s e m  tyle, ile j e s t  
gm in ,  tak ab y  w każdej gm in ie  u r zą d zo n ą  była  
pr zyn a jm n ie j  j e d n a  sz k o ła ,  do której by w s z y s t  
kie dz iec i  b e z  w yjątku  u c z ę s z c z a ć  m o g ły ;  w  g m i ­
nach w i ę k s z y c h  m o ż e  być  u r z ą d z o n y c h  s z k ó ł  
dwie i w ięcej  w m iarę  m o ż n o ś c i  i p o trzeb y .  Gmin  
w ie jsk ich  je s t  w P o w iec ie  P io trk ow sk im  1.30, s z k ó ł
1 s z k ó łe k  j a k  po w ied z ia no  w y ż e j  j e s t  77 ;  z  tych  
atoli 16  s z k ó ł  j e s t  w  m ia s ta ch ,  za tem  w e  w s ia c h  
ty lko 61 ;  w ięc  ab y  w k ażd ej  g m in ie  by ła  s z k o ła ,  
potrzeba j e s z c z e  s z k ó ł  7 8 ,  c zy l i  raz j e s z c z e  tyle,’ 
ile ich j e s t  obecn ie .  U w a ż a ć  z a ś  trzeba ,  co  i u s ta ­
w a  przew id uje ,  że  w  gm inach  w i ę k s z y c h  na le­
ż a ło b y  po dw ie  i w ięcej  s z k ó ł  z a k ła d a ć .—  J a k o ż  
w takich gm inach  ja k  z r zą d ow ych :  W o lb ó r z  
gd zie  j e s t  d o m ó w  6 8 1 ,  a o s a d  po d o m ó w  ‘2 0  
i w ięcej  14; ja k  K ie łc z y g łó w  d o m ó w '4 7 1 ,  o s a d  po  
d o m ó w  ‘2 0  i w ięcej  1 1 ;  P a ję c z n o  d o m ó w  4 3 0 ,  
osad  po d o m ó w  2 0  i w ięce j  7; a lbo z  gm in pry­
w atnych ,  ja k  Grabica d o m ó w  7 3 8 ,  o sa d  po w i ę ­
cej ja k  2 0  domów' 1 7 :  D łu tó w  d o m ó w  3 0 1 ,  
o sad  po d o m ó w  2 0  i w ięcej  7;  w  takich g m i ­
nach nie podobn a  s ię  będzie o b e jś ć  nie ty lko  o 
jed n ej ,  a le  naw'et an i  o dw óch ,  ani trzech s z k o ­
łach .  Z drugiej strony  z  no w o  z a ł o ż o n y c h  3 2  
s z k ó łe k  p o c z ą t k o w y c h ,  nie w s z y s t k ie  trw a ły  byt 
ob iecują ,  kilka ich p r zes ta ło  e g z y s t o w a ć ;  na p o ­
ło w ę  tylko lub m a ło  co w ięcej m o ż n a  rach ow ać  
ż e  trw ać będą c z a s  d ł u ż s z y ,  i to je że l i  nie pr ze ­
s ta n ą  sp r z y j a ć  p r zy ja zn e  warunki.

Jakkolw iek Rada P o w ia to w a  p r zew id u je ,  że  
o g ó ln e j  potrzebie  w y c h o w a n ia ,  p o w ia t  nie prędko  
będzie  w stanie  z a d o ś ć  uczynić;  ż e b y je d n a k  p r zy jść  
m o żn a  do*stopniow'ego tych po trzeb z a sp o k o je n ia ,  
w y z n a c z y ła  R ada  P o w ia to w a  d e leg a tó w ,  zadaniem  
których będzie: w y s z u k iw a n ie  środków7 w y tw orzen ia  
fu n d u szu ;  ob m yś len ie  s p o s o b ó w  zak ła dan ia  sz k ó  
łek i ochron  po w s ia c h  i m ia s ta ch  w ja k  n a j w ię ­
k s z e j  l iczbie. D e legow a n i  ci m ają  m ieć na u w a ­
dze:

że  g d z ie  w  sz k o ła c h  m ie jsk ich  w ie lu  j e s t  u c z ­
n iów  żyd ów 7, tam zap ro jek tow ać  n a le ż y  u s ta n o ­
wienie  drugiego  na u czy c ie la  w y z n a n ia  m o jż e s z o -  
w e g o ,  któryby dz iec iom  t e g o  w y z n a n ia ,  w yk ład a ł  
naukę rel igji ,  p o d łu g  ich obrządku;

że  w  m ia sta ch  g d z ie  lu d n o ść  j e s t  w y łą czn ie  
lub bardzo p r z e w a ż n ie  ż y d o w s k a ,  u s i ł o w a ć  tr z e ­
ba w  m ie jsc e  p ry w a tn y ch  n a u czy c ie l i ,  z a p r o w a ­
dz ić  s z k o łę  p u b liczn ą  ż y d o w s k ą ,  m ają c  s z c z e g ó l ­
ny w z g lą d  na to, a b y  n a u c z y c ie l  um ia ł  po p o ls k u  
i po po lsk u  w y k ła d a ł;

że  g d z ie  s z k o ł a  j e s t  tak l iczna,  iż  k o n ie c z n o ­
ś c ią  s i ę  s ta je  podzielić  j ą  na dw ie ,  p o d z ia ł  ten u 
s k u te c z n ie  —

z a c h ę c a ć  i p o b u d z a ć ,  a to dla p o s ta w ie n ia  R ady  
w p o łoż en iu ,  i ż b y  z a w s z e  w iedzia ła:  co j e s t  z ro ­
b ionego ,  a  co  do zro b ien ia  p o z o s t a j e .

W  ce lu  ta k że  s z y b k i e g o  p o d ź w ig n ie u ia  o g ó l ­
nej in struk cji  k r a jo w e j ,  u c h w a l i ła  Rada u p r a sz a ć  
Rząd:

a b y  pozwmlenie dane d u c h o w n y m  p r z e ło ż o n y m  
parafij, zak ła d an ia  s z k ó łe k  p o c z ą t k o w y c h ,  rozc ią-  
gniętein z o s t a ł o  do w s z y s t k ic h  z g r o m a d z e ń  z a k o n ­
nych, z  w o ln o ś c ią  za p ro w a d z e n ia  po  k la s z to ra ch  
p o czą tkow ej  e lem entarne j ,  a naw et ,  w  m iarę s i ł  
nauczycie lsk ich ,  w y ż s z e j  nauki;

aby św iad ectw a  kw alif ikacyjne  dla n a u c z y c ie ­
li i na u czy c ie lek  s z k ó ł  p o c z ą t k o w y c h ,  w y d a w a ł  
Rektor na jb l iż sze j  s z k o ły ;

ab y  op łata  s z k o ln a  w  g im nazjach  z n iż o n ą  b y ­
ła  do stopy ,  przed rokiem 1 8 3 0  u s t a n o w io n e j ,  to 
je s t  do rsr. 3  kop. 6 0  roczn ie ,  od której r ó w n ie ż  
jak w7 o w y m  c z a s i e ,  u w aln iać  m oże  uczn ia  ś w i a ­
dectwa u b ó s tw a ,  w yd a n e  p r z e z  w ó j ta  g m in y  lub  
Magistrat m ia sta .

Z w róc i ła  także Rada uwm gę, ż e  p o sy łan ie  do  
s z k o ł y  elementarnej dzieci  w ie j s k ic h  w ie lce  u tru­
dnia op ła ta  szkolna;  w y c h o d z ą c  z a ś  z  z a s a d y ,  ż e  
w y ch o w a n ie  p ierw ia s tk o w e  n a leż y  s ię  ludowi od  
kraju  i n a leż y  bezpłatn ie ,  u c z y n i ła  w n io s e k :  aby  
żad ne op łaty  od dzieci na naukę do s z k ó ł  p o c z ą t ­
k o w y c h  i e lem en ta rn y ch  m ie jsk ich  i w iejsk ich  u c z ę ­
s z c z a j ą c y c h ,  pobierane nie były; ab y  p ła c a  nau­
czy c ie l i  e lem entarny ch ,  o ile na to stan fu n d u s z ó w  
g m in n y c h  po zw a la ć  będ z ie ,  p o w ię k s z a n ą  była.

Ż e  z a ś  Rada P o w ia to w a  ma przekonanie ,  ż e  
w s z e lk ie  j e j  u s i ło w a n ia  w  przed m ioc ie  s z e r z e n ia  
o ś w ia t y ,  rozbiją  s i ę  o op ór  w łośc ian ;  że  j e d y n ie  
p r z y m u s ,  kary p ien iężn e  na ro d z ic ó w ,  a  n a w e t  z a ­
s t o s o w a n i e  rygoru  are sz tu ,  do p o s y ła n ia  dzieci  do  
s z k ó ł  z o b o w i ą z a ć  m ogą; z w a ż a ją c  ob ok  tego ,  ż e  
s ą s ied n ie  K r ó le s tw u  P r u s s y ,  idąc tą drogą,  w y ż e j  
s ta n ę ły  w  o ś w ia c ie  lu d o w e j ,  j a k  A nglja  i F rancja ,  
w n o s i  i u p r a sz a  R ząd ,  a b y  in stru k cja  lu d o w a ,  na  
drogę  p r z y m u su  z w r ó c o n a  z o s t a ła .

W r e sz c ie  R ada  P o w ia to w a  o ś w i a d c z y ł a  s ię  tak­
ż e  za  ustan ow ien iem  w R ad o m sk u  s z k o ł y  P o w i a ­
to w ej  ogólnej o 5  k l a s a c h , ku cze inu  m ia s to  R a ­
d o m s k  g o t o w e  j e s t  p r z y j ś ć  ż  po m o c ą ,  p r z e z  d o ­
s tarczen ie  b e zp ła tn eg o  na s z k o ł ę  lokalu.

P rz ech o d zą c  do s z k ó ł  e lem entarny ch  w  dobrach  
r zą d o w y c h  i d o n a c y jn y c h ,  z w r ó c i ła  Rada u w a g ę ,  
ż e  p om im o w y d z ie le n ia  w  nich o s a d  sz k o ln y c h ,  
s z k o ł y  nie istnieją, a dochód  z  o s a d  w d o b ra c h  
r z ą d o w y c h ,  a lbo  w p ł y w a  do k a s  s k a r b o w y c h ,  
a lbo  te ż  p r z e k a z a n y  z o s t a ł  d z ie r ż a w c o m ;  ż e  w d o ­
brach do n a cy jn y c h  dochód  ten po b iera ją  donata -  
r ju sz e ,  o s a d z a ją c  na gruntach  sz k o ln y c h  fornali,  
ratai i t. p..

W celu w ię c  zw r ó c e n ia  f u n d u s z ó w  s z k o ln y c h  
do w ł a ś c i w e g o  p r z ezn a czen ia ,  uchw al i ła  Rada; z e ­
brać w iad om ośc i :

a )  w  jak ich  w s ia c h  r z ą d o w y c h  i ro z d a r o w a -  
n y ch  i s tn ie ją  place i og rody  s z k o ln e ,  sz p i ta ln e ,  
s z k ó ł k i  d rzew ,  w jak iej  o b s z e r n o ś c i  i k las ie  
gruntu;

b) od którego roku ek o n o m ic z n e g o ,  użytk i  te  
oddane z o s t a ł y  w ła śc ic ie lo m  m ajo ra tu  lub d z ier­
ż a w c o m  dóbr rzą d ow ych ;

c) c z y  na tych  ogrodach  i p laca ch  zn a jd u ją  s ię  
ja k ie  b u d ow le  przez  kogo  i k iedy w z n i e s io n e ,  na  
jaki u ży tek  dotąd z a j m o w a n e ,  z  w y s z c z e g ó ln ie n ie m  
sk ła d k i  o g n io w e j ,  kto ta k o w ą  op ła c a  i w jakiej  
w artośc i  budow le  te s ą  ub ezp ieczon e;

d) kto czerpa ł  i czerpie  z  nich dochód  do 1 Li­
pca  1 8 6 3  r. przy  ob liczen iu  z a leg a ją ce j  i pobranej  
intraty.

P o  o trzym an iu  ty ch  w ia d o m o ś c i  Rada p o s ta n o ­
w iła  p r z e d s ię w z ią ć  środki,  a b y  s z k ó łk i  m a ją c e  
u p o sa ż e n ie ,  do r z e c z y w is t e g o  bytu d o p row ad z ić ,  
i ty m  ce lem  c a ło ś ć  p r zy n a le ż n e g o  im fu n d u s z u  
s t r z e d z  z  g o r l iw o śc ią ,  od pow iednią  w a ż n o śc i  tego  
przedm iotu .

Przy zak oń czen iu  rozpraw  nad w y c h o w a n ie m ,  
u ch w al i ła  Rada u c zy n ić  w niosek:  aby R ząd z  łon a  
je j  w yb rać  d o zw o l i ł  h o n o r o w e g o  kuratora s z k ó ł  
w sz e lk ic h  w  p o w iec ie  P io trkow sk im  is tn ie ją c y c h ,  
oraz u p r a s z a ć ,  ab y  K o m m is ja  R z ą d o w a  W y z n a ń  
R elig ijnych  i O św iece n ia  P u b l ic z n e g o  z a o p a tr z y ła  
takiego kuratora w  instrukcję  do dz ia łan ia .

R ada  P o w ia to w a  Rawska w  p r zek o n a n iu  ż e  o-  
św iata  ludu pom im o p o c ie s z a ją c y c h  d z iś  o b ja w ó w ,  
nie będzie  m og ła  p o d ą ż y ć  p o s p i e s z n y m  krokiem  
j e ś l i  s i ę  nie sp o tk a  z  m o ż l iw e m i  u ła tw ien iam i ,  u- 
w a ża ła  że  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a leż y  o b m y ś le ć  do­
s ta teczn ą  l iczbę nauczycie l i  e lem en tarn y ch .  S e m i-  
narja n a u c z y c ie ls k ie  m o g ą  z  c z a s e m  tem u z a r a ­
dzić, le cz  nim to n a s tą p i  w y s z u k i w a ć  n a leż y  ludzi  
dobrej woli,  a od pow iedn io  u sp o s o b io n y c h ,  k tó ­
rym by komiteta pod p r zew o d n ic tw em  Rektora  
s z k o ł y  p o w ia t o w e j ,  ku tem u po w o ła n e ,  sk ładanie  
e g z a m in ó w  k w alif ik acy jnych  p r z y g o to w a ły .  C h w i­
lo w y  ten śr o d ek  m o żn a b y  rozc iągnąć  i do kobiet,  
które ku tem u p o w o ła n iu  na leż y te  chęc i  i z d o ln o ­
ści o k ażą ,  z  z a s t r z e ż e n ie m  ab y  ob ok  tego  w s p i e ­
rały żądania  s w o j e  św ia d e c tw e m  rel ig ijnego  i m o -  
re lnego  prow adzenia  s i ę  od m ie j s c o w e g o  p r o ­
b o s z c z a .

Z a b ezp iecz en ie  d o s ta tec zn eg o  dla na u ćzy c ie l i  
u tr z y m a n ia ,  koniecznym  tu j e s t  w aru n k iem ,  ty m  
b o w iem  s p o s o b e m  nauczyc ie l  o b o w ią zk o m  sw o im  
su m ien n ie  s ię  oddać  i na innej drodze  p o m o c y  
s z u k a ć  nie będzie  z m u s z o n y .

Z a m ie r z y w s z y  sk u te c z n ie  p r z y ło ż y ć  rękę do 
dz ie ła  o św ia ty ,  u z n a ła  Rada z a  po trzebne  p o d z ie ­
lić powiat na 7  o k r ę g ó w  elem entarnych ,  p r z e z n a ­
c z a ją c  do k a ż d e g o  po dw óch  z  C z ło n k ó w  i z a s t ę ­
p c ó w  sw o ich ,  którzy by n iezm ordow an ie  m a te r ja l-  
nych z a s o b ó w  s z k ó ł e k ,  m oralnego ich r o z w o j u  
i w z r o s t u  w  l iczbę,  pilnowali.

Lud n a s z  zdaniem Rady nie w y ro b i ł  j e s z c z e  w  
so b ie  przekonania  o k o r z y ś c ia c h  w y p ły w a j ą c y c h  
z  n a u k i;  poparc ie  w  tej m ierze  z e  s tron y  d u ch o ­
w ie ń s tw a ,  m o ż e  s ię  tu s ta ć  bardzo  sk u te c z n e m .  
Jeże l i  obok  te g o  w p ły w  d u c h o w ie ń s tw u  poparty  
będzie  p raw em  o b o w ią z k o w e g o  u c z ę s z c z a n ia  do  
s z k ó ł  e lem entarnych;  j e ż e l i  nadto o b m yś lan e  będą  
s p o s o b y  p r z y m u s u  m o ra ln e g o  ja k  np. j e ż e l i  po  
p e w n ym  c z a s i e  przy  w ybo rach  do u r zęd ó w  g m i n ­
nych ,  p r zy  zaw iera n iu  ś lub ów  m a łż e ń s k ic h ,  w y ­
m a g a n e  będą d o w o d y ,  ż e  kandydaci c zy ta ć  i p i s a ć  
Umieją, to p rzew id yw ać  m ożna że  dz ie ło  instruk­
cji lu d ow ej ,  sk u t e c z n i e  p o s u w a ć  s ię  będzie.

c h o w a n i a  e l e m e n t a r n e g o  i z r a e l i -i ucu u - 1 W kw estj i  svyi 
p r z e z  u s ta n o w ie n ie  oddzielnej s z k o ł y  i tó w ,  u w a ż a  Rada, z e  mm  k la sa  ta po jąc  i ocem c te-

1 r a ź n i e j s z e  s ta n o w isk o  sw7oje  będzie  w s t a n i e ,  s ł u ­
s z n a  j e s t ,  ab y  do b ro c zy n n e  skutk i św ia t ła  p r z y ­
g o to w a ć  j ą  do tego m o g ły .
j W  tym  ce lu  R ada w n o s i :  aby tam  g d z ie  i z r a e ­

lici tego so b ie  ż y c z ą ,  z n a l f ź l i  w s z e lk ie  u ła tw ien ia  
do tw o r z e n ia  s o b ie  s z k ó ł e k  dla  sw m jego w y z n a n ia ,  
z  u w o ln ie n ie m  ich w  tym  razie od w n o s z e n ia  s k ła ­
dek na  k o r z y ś ć  s z k o ły  katolickiej; w s z a k ż e  w  
s z k ó ł k a c h  takich j ę z y k  po lski  ja k o  przedm iot ob a-

żeń sk ie j .
N a C z ło n k ó w  sw o ic h  w ł o ż y ł a  R a d a  P o w i a t o w a  

o b o w ią z e k ,  a b y  przy  każdej s p o s o b n o ś c i  s t a r a l i  
s ię  r o z p o w s z e c h n ia ć  to  p rzek on an ie ,  ż e  dopóki  
elem entarne  w y c h o w a n i e  ludu, nie w e jd z ie  w s t a n  
n o r m a l n y ,  d o póty  ob ow ią zk iem  j e s t  k a ż d e g o  o b y ­
w a t e l a ,  kraj sw ó j  m iłu jąceg o ,  przystąp ić  n i e z w ł o ­
c zn i e  d o  sz e r z e n ia  o ś w ia ty  w la s n e m i  środkami;  
z ak ła d ać  ochronki i s z k ó tk i ,  do za k ła d a n ia  onych
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w i ą z u j ą c y  w y k ł a d a n y  b y ć  p o w in ien ,  b e z  t e g o  b o ­
w ie m  j a k  b e z  s p ó j n i  n a r o d o w e j ,  m o ra ln e  u p r a w n i e ­
n ie  i z ra e l i tó w  z  t r u d n o ś c i ą  by  im p r z y c h o d z i ł o .

R a d a  P o w i a t o w a  w y s t ą p i ł a  t a k ż e  z  w n io sk a m i:  
a b y  i s t n i e j ą c a  d z i ś  w  B r z e z i n a c h  s z k o ł a  e l e m e n ­
t a rn a ,  z a m i e n i o n a  być  m o g ł a  n a  s z k o ł ę  d w u k l a s o -  
w ą ;  a b y  po  m ia s t e c z k a c h  o tw ie ra n e  b y ły  s z k o ł y  
r z e m ie ś ln ic z o -n ie d z ie ln e  i w ie c z o r n e ,  czy te ln ie  i b i­
b l io te k i  p o p u la rn e .

N im  d e le g o w a n i  C z ło n k o w ie  p r z e d s t a w ią  s z c z e ­
g ó ło w y  w y p a d e k  b a d a ń  sw o ic h ,  n a d  s t a n e m  s z k ó ł  
e l e m e n ta r n y c h  w  p o w iec ie ,  R a d a  t y m c z a s o w i e  z a ­
u w a ż y ł a :  ż e  s z k ó t  ty ch  j e s t  z a m a t o ,  bo ty lko  5 8  
n a  1 3 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ;  że  f u n d u s z e  s z k o ln e  
n a w e t  n a  u t r z y m a n i e  t a k  m a łe j  l ic z b y  s z k ó ł e k  nie 
w y s t a r c z a j ą ;  że  n a l e ż a ło b y  u p o m n ie ć  s ię  od B a n k u
0 p r o c e n ta  od s u m  s z k o l n y c h  w  n im  l o k o w a n y c h .  
W r e s z c i e  u c z y n i ł a  R a d a  w n io s e k  a b y  f u n d u s z e  
s z k o l n e  p o z o s t a w a ł y  p o d  j e j  k o n t r o l ą .

R a d a  P o w i a t o w a  Sieradzka w y k a z a ł a :  ż e  na  
1 2 6 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  m a  p o w ia t  w s z y s t k i e g o  
3 6  s z k ó t  e l e m e n t a r n y c h  r z ą d o w y c h ,  z  k tó r y c h  j e ­
d n a  r z e m ie ś ln i c z a ;  że  w s z k o ł a c h  ty c h ,  a d m i n i s t r a ­
c j a  ź l e  j e s t  p r o w a d z o n a ,  a  n a u k a  j e s z c z e  g o r z e j ;  
ż e  w  w ie lu  m ia s t a c h  l o k a l e  s z k o ln e  s ą  n a d e r  n i e ­
d o g o d n e ;  że  w n ie k tó r y c h  n ad e r  n a w e t  z a m o ż n y c h  
w s i a c h  r z ą d o w y c h  s z k o ł y  e l e m e n t a r n e  z  n i e w i a d o ­
m y c h  p r z y c z y n ,  z a m k n ię te  z o s t a ły .

R a d a  w n o s i :  a b y  p r z y  k a ż d y m  ko śc ie le  u r z ą ­
d z o n ą  by ć  m o g ła  s z k ó ł k a ,  d o z o r o w a n a  p r z e z  
m ie j-scow ego  p r o b o s z c z a ;  a b y  nim e ta ty  n a u c z y ­
c ie lsk ie  u r e g ó l o w a n e  z o s t a n ą ,  w y b ó r  u c z ą c y c h
1 ich u t r z y m a n i e ,  p o z o s t a w  ić w ła śc ic ie lo m .  O ś w i a d ­
c z a j ą c  s i ę  R a d a  z a  p r z y m u s e m ,  u w a ż a ł a  ob o k  t e ­
go ,  ż e  m ie s z k a ń c y  w z b r a n i a j ą c y  s ię  p o s y ł a n i a  
dz iec i  do  s z k o ły ,  p o d le g a ć  w inn i  k a r o m ,  c h y b a  że 
w  d o m u  sw o im  p o t r z e b n e  w y k s z t a ł c e n i e  d z iec iom  
zap ew n i l i .

Z a  r z e c z  k o n ie c z n ą  s ą d z i  t a k ż e  R a d a  p r z e d s i ę ­
w zięc ie  ś r o d k ó w  a b y  w  d o b r a c h  r z ą d o w y c h ,  co  rok  
p e w n a  l ic z b a  n o w y c h  s z k ó ł e k  z a k ł a d a n a  b y ła .  Dla 
p i ln o w a n ia  w z r o s t u  i p o s t ę p u  s z k ó ł  e le m e n ta r n y c h ,  
w y z n a c z y ł a  R a d a  de lega tów ',  i p o m i ę d z y  nich 
p a r a l i j e  p o w i a t u  po dz ie l i ła .

P r z y  r o z b io rz e  k w e s t j i  w y c h o w a n i a  e l e m e n t a r ­
n e g o ,  R a d a  P o w ia to w 'a  Stanisławowska u c z y n i ł a  
u w a g ę ,  że ty lu le tni  b r a k  ś r o d k ó w  p o c z ą t k o w e g o  
n a u c z a n ia ,  s t a ł  s i ę  p o w o d e m ,  iż  lud w ie j s k i ,  n ie ­
m al  w  s t a n i e  p i e r w o tn y m  p o z o s t a w i o n y ,  b e z  s t a ­
ły c h  re l ig i jn y c h  z a s a d  i z d r o w y c h  p o ję ć  o w ł a s n o ­
śc i ,  w  te in  z n a j d u j e  s i ę  p o ło ż e n iu ,  ż e  nie j e s t  w 
m o ż n o ś c i  r a z e m  z in n em i  s t a n a m i  n a  p o m y ś l n o ś ć  
k r a j u  z a p r a c o w a ć ;  n i e z n a j ą c  b o w ie m  j e g o  p r z e ­

s z ł o ś c i ,  n ie z n a j ą c  .naw et  d o k ła d n ie  t e r a ź n i e j s z e g o  
j e j  p o ło ż e n ia ,  o s p e ł n i a n iu  w z g lę d e m  n iego  pow iif -  
n o śe i  o b y w a te l s k i c h ,  p o j ę c i a  nie m a.

T a  p r z e w a ż n a  c z ę ś ć  l u d n o ś c i  k r a j u ,  z  n a t u r y  
p o c z c iw a ,  do  d o b r e g o  i n s t y n k to w o  s k ło n n a ,  a b y  
s ię  s t a ć  p o ż y t e c z n ą ,  o ś w ia ty  ty lk o  z d a n ie m  R a d y  
p o t r z e b u je .

Ż e b y  o ś w ia t ę  tę  r o z p o w s z e c h n i ć ,  ż e b y  w y n a le ś ć  
ś r o d k i ,  k tó r e m ib y  j ą  n ie u s ta n n ie  z a  s k u t e c z n i e  n a ­
p r z ó d - p o s u w a ć  m o ż n a ,  u w a ż a ł a  R a d a  z a  k o n ie c z n e  
b liże j  z b a d a ć  te  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  j a k i e  d z i ś  p o ­
w ia t  p o s i a d a ,

W  g r a n ic a c h  p o w ia tu  i s t n i e j e  1 2  m ia s t  o r a z  
7 8 5  w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  w s i  i o s a d  w ie j s k i c h .  
W  12  m ia s t a c h  j e s t  12 ,  a  w  7 8 5  w s i a c h  j e s t  7 
s z k ó ł  e le m e n ta r n y c h .  P r ó c z  tegu  s t a r a n i e m  w ł a ­
ścic iel i ,  p r o b o s z c z ó w  a  n a w e t  g r o m a d ,  p o t w o r z y ł y  
s ię  s z k ó ł k i  p o c z ą t k o w e  p r y w a t n e ,  b e z  ż a d n e g o  ze  
s t r o n y  r z ą d u  z a s i ł k u ;  o l iczb ie  ich  j e d n a k  a d m i n i ­
s t r a c j a  p o w i a t u  w ia d o m o ś c i  n ie p o s ia d a .

P o d ł u g  u d z ie lo n y c h  R a d z ie  w ia d o m o ś c i ,  f u n d u ­
s z e  d o t y c h c z a s o w e  s z k ó ł e k  e l e m e n ta r n y c h  w  p o ­
wiecie,  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

a) z  p r o c e n tó w  od  k a p i t a ł ó w  r s r .  3 0 ;  b) z  d z i e ­
s i ę c in ,  c z y n s z ó w ,  d o c h o d ó w  z  g r u n t ó w ,  u p o s a ż e ­
nie s z k ó ł  s t a n o w i ą c y c h  r s r .  9 1  k o p .  6 7 ;  c) z e  
s k ł a d k i  od m ie s z k a ń c ó w ,  t o w a r z y s t w o  s z k o ln e  
s k ł a d a j ą c y c h  r s r .  2 6 0 8  k o p .  6 0 ;  oj w d r z e w i e  op a-  
ł o w e m ,  o b l i c z o n e m  n a  g o to w i z n ę  r s r .  1 4 4 ,  c zy l i  
r a z e m  r s r .  2 8 7 7  kop  2 7 .

P o k a z u j e  s ię  z  p o w y ż s z e g o ,  że  n a j w a ż n ie j s z a  
c y f r a  d o c h o d u  n a  s z k ó ł k i  e l e m e n ta r n e ,  w y p ł y w a  
ze  s k ł a d e k  od m i e s z k a ń c ó w .

W i a d o m o  ż e  p r z e p i s y  z  r. 1 8 1 7 ,  z a p r o w a d z i ł y  
t o w a r z y s t w a  s z k o l n e  czy l i  p a ra f i j e  s z k o l n e  i u s t a ­
n o w i ły  c z t e r y  k l a s y  k o n t r y b u e n t ó w ,  n a  f u n d u s z  
s z k ó ł  e l e m e n t a r n y c h  do  s k ła d e k  o b o w ią z a n y c h .

Do s k ł a d k u j ą c y c h  po  m ia s t a c h ,  z a l i c z e n i  z o s t a l i :
1 .  k u p c y  h u r to w n ic y ,  u r z ę d n ic y ,  f a b r y k a ń c i  i 

z n a c z n i e j s i  a r t y ś c i  z  o p ł a t ą  ro c z n ie  po  r s r .  1 k.  2 0 ;
2 .  k u p c y  c z ą s t k o w y m  h a n d le m  t r u d n ią c y  s ię ,  

s z y n k a r z e ,  r z e m ie ś ln i c y  z  o p ła t ą  r o c z n i e  ko p ,  8 2  ' /2;
3 .  ro ln icy ,  je że l i  po d  t y tu ł e m  i n n y m  ze  w z g l ę ­

d u  z n a c z n i e j s z e g o  z a r o b k u ,  do k tó r e j  z  d w ó c h  
w y m ie n io n y c h  k l a s  z a c ią g n io n e m i  nie s ą  i s z y n ­
k a r z e  m n i e j s i  z  o p ł a t ą  ko p .  5 2  '/2 ;

4 .  k o m o rn ic y ,  w y r o b n ic y ,  s ł u ż ą c y ,  c z e l a d ź  po 
k o p .  3 7  ' /a .

C z t e r y  k l a s s y  s k ł a d a j ą c y c h  po w s i a c h  s ą :
1. g o s p o d a r z e  ro ln icy ,  g o s p o d a r z e  c z y n s z  p ł a ­

c ą c y ,  od  1 5  do 3 0  m ó r g  g r u n t u  m a j ą c y ,  m ły n a r z e ,  
a r e n d a r z e ,  d z i e r ż a w c y  p r o p in a c j i ,  p a c h c i a r z e ,  u- 
t r z y m u j ą c y  m le c z a r n i e ,  f a b ry k a n c i ,  k o m is a r z e ,  
e k o n o m o w i e ,  p i s a r z e  p r o w e n to w i ,  o w c z a r z e  z  w ł a ­
s n ą  g r o m a d ą ,  z  o p ł a t ą  r o c z n ą  po  k o p .  9 0

2 .  g o s p o d a r z e  od 1 do  15  m ó r g ,  g o s p o d a r z e  
ro ln icy  p a ń s z c z y z n ę  o d r a b i a j ą c y ,  p i w o w a r z y ,  g o -  
r z e l a n i ,  o w c z a r z e  p r z y  p a ń s k i e j  t r z o d z i e , ' z  o p ł a ­
t ą  r o c z n ą  po  k o p .  6 0 ;

3 .  k a r c z m a r z e ,  r z e m ie ś ln i c y ,  s ł u ż ą c y  d w o r s c y  
n izk iego  r z ę d u ,  k o m o r n i c y  z  o g ro d a m i ,  pp  k. 3 7  */2;

4 .  k o p ia r z e ,  w y r o b n i c y ,  c z e la d ź  i w s z e lk i e g o  
g a t u n k u  s ł u ż ą c y  z o p ł a t ą  r o c z n ą  po  ko p .  2 2  */a .

P r a w o  to j a k  u w a ż a  R a d a  P o w i a t o w a ,  z m ie n io -  
n em  d o tą d  nie z o s t a ł o  i w  c a ł e j  s w e j  sile o b o w ią - ,  
ż u j e .  W s k a z u j e  o n o  że  d o m y  s z k o l n e  n a  g r u n ­
t a c h  p r z e z  m ia s t a  i d o m i n j a  d a r m o  odstąpić s ię  
w i n n y c h ,  p o w in n y  by ć  s t a w i a n e  s k ł a d k ą  i p o m o c ą  
w  n a t u r z e  od  s t o w a r z y s z o n y c h ,  a  to  s t o s o w n i e  do 
r o z k ł a d u  p r z e z  d o z o ry  s z k o ln e  s p o r z ą d z o n e g o .

N a  z a s a d z i e  t y c h ż e  p r z e p i s ó w  w ła śc ic ie le  w s i  
s z la c h e c k ic h  o b o w ią z a n i  s ą  do  w y d z ie l a n ia  d r z e ­
w a  n a  o p a l  s z k ó ł k i ,  z  l a s ó w  d o m in ja ln y c h ,  s t o w a ­
r z y s z e n i  z a ś  w ło ś c i a n i e ,  m a j ą  o b o w ią z e k  z w ie ś ć  
t a k o w e .

G dz ie  p r z e p i s y  te  z a s t a ł y  m ie j s c o w o ś c i  b e z  l a ­
s ó w ,  t a m  n a  k u p n o  d r z e w a ,  p o t r z e b n y  f u n d u s z  
z  f u n d u s z ó w  s z k o l n y c h  m a  b y ć  a s y g n o w a n y ,  a  
z w ó z k a  n a l e ż y  do s t o w a r z y s z o n e j  g r o m a d y .

W  w id o k a c h  w ięc  ś c i s ł e g o  d o p i ln o w a n ia ,  i s t n ie ­
j ą c y c h  co do  s z k ó ł  e l e m e n t a r n y c h  u r z ą d z e ń ,  R a d a  
P o w i a t o w a  o b a  O k rę g i  p o w i a t  s k ł a d a j ą c e ,  r o z d z i e ­
liła m ię d z y  s w y c h  C z ł o n k ó w ,  k t ó r y c h  w s t o s o w n ą  
i n s t r u k c j ę  z a o p a t r z y ł a .

C o  do  f u n d u s z ó w  na  s z k ó ł k i ,  R a d a  s ą d z i ,  że 
t y c h  z a b r a k n ą ć  nie i n o ź e ,  g d y ż  z w y k o n a n i a  a r t .  
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w a n iu  p u b ł i c z n e m ,  p r z y p a d n ie :  z  t y t u ł u  18 ° /0 od

p o d y m n e g o  i p o ł ą c z o n e j  z  n im  o p ła ty  s z a r w a r k o -  
w e j ,  n iem n ie j  z  o p ła ty  od  p r o c e d e t ó w ,  k o n s e n s ó w ,  
s z y n k ó w  i k a n o n u  od  z a r o b k o w a ć  po  m ia s t a c h ,  r u ­
bli s r e b r e m  5 7 8 1 .  Z  1 0 , 2 3 1  d y m ó w  w p o w i e ­
c ie  S t a n i s ł a w o w s k i m ,  g d y b y  w s z y s c y  m i e s z k a ń ­
cy  do  o p ła t y  p o c ią g n ię c i  z o s t a l i ,  l i c z ą c  p o  k o p .  9 0 ,  
u c z y n i  rs .  9 , 2 8 8  k o p .  9 0 ,  o g ó ln a  w ięc  s u m a  rs .  
( 5 , 0 6 9  ko p .  9 0  w y s t a r c z a ć  b ęd z ie  n a  u t r z y m a n i e  
p r z y n a jm n i e j  1 0 0  s z k ó łe k .

D la  u ł a tw ie n ia  p o s t ę p u  w  w y c h o w a n i u  e le m e n -  
t a r n e m ,  o ś w i a d c z a  s ię  R a d a  z a  p r z y m u s o w y m  p o ­
s y ła n ie m  dz iec i  do  s z k ó ł ,  pod  k a r ą  p i e n ię ż n ą ,  na  
o c i ą g a j ą c y c h  s ię  r o d z i c ó w  lub  o p ie k u n ó w .  P o z o ­
s t a j ą c e  z t ą d  f u n d u s z e ,  do o g ó ln e g o  k a p i t a ł u  s z k o l ­
neg o  d o l i c z a n e  b ę d ą .

W  z a k ła d a n i u  s z k ó ł e k  e l e m e n t a r n y c h ,  w s ie  p a ­
ra f ia lne ,  p o w in n y  m ieć p i e r w s z e ń s t w o  p rz e d  i n n e ­
mi; w s z e lk ie  z a ś  f u n d u s z e ,  z a l e ż e ć  w y ł ą c z n ie  od 
R a d y  P o w i a t o w e j .  V*' m ia r ę  m o ż n o śc i ,  z a k ł a d a n e  
b y ć  m a j ą  po  s z k ó ł k a c h  b ib l io teczk i  lu d o w e ,  nie 
ty lk o  d la  d z iec i ,  a l e  i do  u ż y t k u  o s ó b  d o r o s ły c h .

Z  u w a g i ,  że  c e n t r a l i z c ja  W ł a d z y ,  nie m o ż e  j a k  
b y ć  t a m ą  w  tw o r z e n i u  s ię  s z k ó ł e k  e l e m e n t a r n y c h ,  
c ze g o  n a j l e p s z y m  d o w o d e m  j e s t  ich b rak  d z i s i e j ­
s z y ,  R a d a  P o w i a t o w a  w n o s i ;  a b y  d la  d o b r a  o g ó łu ,  
R z ą d  z e c h c i a ł  o d s t ą p i ć  od n i e k t ó r y c h  p r z e p i s ó w ,  
p r a w a  z  r .  1 8 6 2 ,  n a d a j ą c  R a d z ie  z w i e r z c h n i c t w o  
n ad  s z k o ł a m i  e l e m e n t a r n e m i  z  ich  f u n d u s z a m i .

Z  p o w o d u  b r a k u  n a u c z y c ie l i  w z a k ł a d a c h  r z ą ­
d o w y c h  u s p o s o b i o n y c h ,  a  z t ą d  k o n ie c z n o ś c i  z a ­
s t ą p i e n i a  ich l u d ź m i  p r y w a t n e g o  w y k s z t a ł c e n ia ,  
R a d a  P o w i a t o w a  u c z y n i ł a  w n io se k :  a b y  p r z e d s t a ­
w ien ia  j e j  w tej  m ie rz e ,  p r z e z  W ł a d z e  u w z g lę d n i a ­
ne by ły ;  n ic z e g o  b o w iem  R a d a  nie b y ła b y  z d o ln ą  
u c z y n i ć ,  co b y  n a  w y c h o w a n i e  e l e m e n ta r n e  ludu ,  
s z k o d l iw ie  w p ł y n ą ć  m o g ło .

Z r e s z t ą  R a d a  w p o p a r c iu  ż y c z e ń  m i e s z k a ń c ó w  
m i a s t a  R a d z y m in a ,  o d ś w i a d c z y ł a  s i ę  z a  p r z y w r ó ­
c en iem  ta m  s z k o ł y  p o w ia to w e j .

R a d a  P o w i a t o w a  Warszawska d la  z b a d a n i a  s t a ­
nu  s z k ó ł e k  e le m e n ta r n y c h  i z a p e w n ie n i a  im n a leż y te j  
op iek i,  w y z n a c z y ł a  d e l e g a c j ę ,  k tó r a  n a  n a s t ę p n e m  
z e b r a n iu  s ię  R a d y ,  w n io sk i  s w e  w tej m ie r z e  z ł o ­
ż y ć  j e s t  o b o w ią z a n a ;  t y m c z a s o w i e  z a ś  u z n a ł a  
w' z a s a d z i e ,  że  k w a l i f ik ac ję  n a  n a u c z y c ie l i  s z k ó ł e k  
e l e m e n t a r n y c h ,  H ek to ro w ie  n a j b l i ż s z y c h  z a k ł a d ó w  
n a u k o w y c h  p r z y z n a w a ć  winni.

R a d a  P o w i a t u  Wieluńskiego u w a ż a ł a :  ż e  w y ­
c h o w a n ie  lu d o w e ,  z a c z ą ć  w y p a d a  od s z k ó t  p o c z ą t ­
k o w y c h ,  w s z ę d z i e  g d z i e  m i e j s c o w o ś ć  tego  d o z w o ­
li, a  d o b ra  w o la  n a p o t y k a u e  t r u d n o ś c i  p o k o n a ć  
z d o ła .  D o r a d z a  t a k ż e  z a k ła d a n i e  o c h ro n e k ,  bo t a m  
g r o m a d z ą c e  s ię  dz iec i ,  o to c z o n e  p ie c z o ło w i to ś c ią ,  
p r z y w y k a j ą  do  p o r z ą d k u  i c z y s t o ś c i ,  a  z a r a z e m  
u c z ą  s ię  p i e r w s z y c h  z a s a d  re l ig j i ,  c z y t a n i a  i p i s a ­
n ia ,  b e z  w ie lk ieg o  z a c h o d u .

P o n ie w a ż  w ed le  U s taw 'y  o w y c h o w a n i u ,  n a u ­
czy c ie le  s z k ó ł e k  p o c z ą t k o w y c h ,  p o w in n i  m ieć  s o ­
bie z a p e w n i o n ą  p ł a c ę  n a jm n ie j  r s .  5 0 ,  p r z e t o  R a ­
d a  P o w i a t o w a  w y z n a c z y ł a  z  g r o n a  s w e g o  d e l e g a ­
c j e ,  o b o w ią z k ie m  k t ó r y c h  b ęd z ie  w s k a z a ć  sv p o ­
w iec ie  m ie j s c o w o ś c i ,  g d z ie  s z k ó łk i  p o c z ą t k o w e ,  
p r z y  w z g l ę d z ie  na  p o w y ż s z y  w a r u n e k ,  z a k ł a d a n e  
b y ć  m o g ą .

S z k ó łk i  e l e m e n ta r n e  z a m i e r z y ł a  R a d a  z a k ł a d a ć  
w  k a ż d e j  p a r a f j i  i w ię k sz y ch  g m inach ,  p r z y m u s  
z a ś  s z k o l n y  r o z c i ą g n ą ć  n ie  ty lk o  na  dziec i  w i e j ­
sk ie ,  a l e  t a k ż e  i n a  c z e l a d ź  d w o r s k ą .

R a d a  P o w i a t o w a  Włocławska w n io s k i  s w e  o w y ­
c h o w a n i u  l u d o w e m  r o z p o c z y n a  od  d a t  s t a t y s t y ­
c z n y c h ,  p r z y t a c z a j ą c :  ż e  w c a ł y m  P o w i e c i e  l i c z ą ­
c y m  s ię  do w i ę k s z y c h  w k r a j u  i 17 m ia s t  w  o b ię  
bie s w o im  m a j ą c y m ,  o p ró c z  s z k o ł y  p o w ia to w e j ,  
j e s t  z a le d w ie  s z k ó ł  e l e m e n ta r n y c h  5 6 ;  ze  s z k ó ł  
r z e m ie ś ln i c z o - n i e d z i e ln y c h  j e s t  ty lk o  3 ;  ż e  od  r o ­
ku  1 8 5 0  zw in ię to  w  p o w ie c i e  na ż ą d a n i e  s t o w a ­
r z y s z o n y c h  s z k ó ł  4 5 ,  z  t eg o  1 9  w  m ia s t a c h  i 
w 's iacb  k o śc ie ln y ch ;  i w re s z c ie ,  że  3 7  g m in  n a  o g ó ł  
5 8  nie p o s i a d a  d o tąd  s z k ó łe k .  T a k  s m u t n y  s t a n  
z a k ł a d ó w  n a u k i  e l e m e n ta r n e j ,  n a s t r ę c z y ł  R a d z ie  
n a s t ę p u j ą c e  w n io sk i :  n a j p i e r w s z e  s w o je i n  z a d a ­
n iem ,  u w a ż a  R a d a  z a j ę c ie  s ię  r o z w o j e m  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  s z k ó ł e k  e le m e n ta r n y c h ,  t w o rz e n ie  n o ­
w y c h ,  p r z y n a j m n i e j ' p o  j e d n e j  w k a ż d e j  gm in ie ,  
lub  p a r a f j i  i o r g a n i z o w a n ie  o c h ro n  d l a  dziec i.  Nie 
m o g ą c  s a m a  w  c a ł y m  s k ła d z i e  c z u w a ć  nad  tak 
w a ż n y m  p r z e d m io r e m ,  o b o w ią z k i  te  p r z e l e w a  na  
d e le g a c ję ,  dz ie ląc  s z k o ł y  p o m ię d z y  c z ł o n k ó w  i z o ­
b o w i ą z u j ą c  ich ,  a b y  w s z e lk ie  s p o r y ,  co  do loka lu ,  
o g r o d u ,  o p a łu  i t. p. p o lu b o w n ie  na  g r u n c ie  s t a ­
rali  s ię  z a ł a tw ić .  D o z o ry  s z k o ln e  u c h w a l i ł a  R a ­
d a  j a k  n a j s p ie s z n ie j  p o f o r m o w a ć ,  ł ą c z ą c  j e  po  
w s i a c h  z  d o z o ra m i  p a r a f ja lu e m i .  R a d a  P o w ia to w a  
s ą d z i ,  ż e  w o lno  j e j  b y ć  p o w in n o  o d n ie ść  s ię  do  
d u c h o w i e ń s tw a ,  ce lem  z a w e z w a n i a  go o p r z y j ę c i e  
s z e r s z e g o  u d z i a ł u  w r o z k r z e w i a n i u  o ś w i a t y ,  ż a ­
den  b o w ie m  n a k a z  b e z  w p ł y w u  k a p ła n ó w ,  p o ż ą ­
d a n e g o  o w o c u  nie w y d a .  F u n d u s z e  r e m a n e n to w e  
s z k o l n e ,  w B a n k u  P o ls k im  d e p o n o w a n e ,  u w a ż a  
R a d a  z a  w ł a s n o ś ć  p o w ia tu  i p r a g n ie  m ie ć  o d d a n e  
do  s w e j  d y s p o z y c j i ;  n a  cel  o ś w ia t y  l u d o w e j ,  u c h w a ­
liła t a k ż e  o b r a c a ć  f u n d u s z e  s u p r y m o w a n e  i p e ­
w ien p r o c e n t  od  d o c h o d ó w  z  m ia s t .  S k ł a d k ę  s z k o l ­
n ą  u w a ż a  R a d a  z a  k o n ie czn e ,  r e g u l o w a ć  do z a m o ­
ż n o ś c i  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a ;  r o z c i ą g n ą ć  na  r o d z i ­
c ó w  p r a w o  p r z y m u s o w e g o  p o s y ł a n i a  dz iec i  do 
s z k ó ł e k ,  a  m o ż n o ś ć  o d r y w a n ia  ich  do  r o b ó t  
w  p o l u , o g r a n i c z y ć d o  t rzec li  m ie s ię c y  le tn ich ,  z  w y ­
ł ą c z e n ie m  co ty d z ień  niedziel i  i c z w a r t k u ,  w k tó re  
p o  p a r ę  g o d z in  po p o łu d n iu  n a u c e  o d d a w a ć  s ię  
b ę d ą .  K o n ie c z n e m  t a k ż e  u w a ż a  R a d a  p o d ­
w y ż s z e n i e  u p o s a ż e ń  n a u c z y c ie l i ,  u c h w a la ją c ,  
że  z n a j o m o ś ć  s z tu k i  o g r o d n ic z e j ,  h o d o w a n i a  
p s z c z ó ł  i j e d w a b n i k ó w ,  j e d n a ć  im b ęd z ie  p r a w o  
do  w y ż s z e g o  e t a t u .

P r z e d s ta w ie n ie  k a n d y d a tó w  na  n a u c z y c ie l i ,  w in ­
no b y ć  z d a n ie m  R a d y  t e r a z  p r z y n a j m n i e j  p o z o ­
s t a w i o n e  w ła ś c i c i e lo m  z i e m s k im  po  w s ia c h ,  a  d o ­
z o r o m  sz k o ln y m  po  m i a s t a c h ;  s p r a w d z a n i e  Z aś  
k w al i f ikac j i  t y c h ż e  n a u c z y c ie l i  i m ia n o w ic ie  ich 
n a l e ż y  p o f u c z y ć  R e k to r o w i  n a j b l i ż s z y c h  s z k ó ł ,  
k tó r y  e x a m in o w a n ie  k an dyda tó w '  p r z e z  p ro fe so rów '  
sw o ic h  z a r z ą d z a ć  będ z ie .

K o r z y s t a j ą c  z  o g ó ln e g o  u s p o s o b i e n i a  do  p o ­
p i e r a n i a  o ś w i a t y  n a r o d o w e j ,  o b j a w i ł a  R a d a  ż y c z e ­
nie u t w o r z e n i a  ze  s k ł a d e k  a lbo  b u r s y  d la  u b o g ie j  
m ło d z ie ż y  z  K u j a w  d o  s z k o ł y  w  W ł o c ł a w k u  u- 
c z ę s z c z a j ą c e j ,  a lbo  t e ż  s t y p e n d j ó w  dla  u b o g ic h  
u c z n ió w ,  k t ó r z y  p o  u k o ń c z e n iu  s z k o ł y  P o w i a t o ­
w ej ,  z a p r a g n ą  k s z t a ł c i ć  s i ę  w w y ż s z y c h  z a k ła d a c h  
n a u k o w y c h .

W p o d o b n y ż  s p o s ó b  z a m i e r z a  R a d a  w e s p r z e ć ,  
n a d e r  d o tą d  u b o g ą  b ib l jo tek ę  s z k o ł y  p o w ia to w e j  
w W ł o c ła w k u .

S z k o ł y  e l e m e n t a r n e  w t y c h  m ie j s c a c h ,  g d z ie  s ą  
k la sz to ry ,  i z a k o n y ,  u w a ż a  R a d a  z a  s t o s o w n e  o d ­
d a ć  pod ich op iek ę ,  a  to  Z u w a g i ,  ż e  p o d o b n e ż  
s z k o ł y  w  s ą s i e d n i m  po w iec ie  d o s t a r c z a j ą  co rok  
do g i m n a z j u m  P ło c k ie g o  b o g o b o jn y c h  i p i ln y c h  
u c z n i ó w .  P o ż ą d a n e m  t a k ż e  b y ło b y ,  z d a n ie m  R a d y ,  
a b y  w  n ie k tó ry c h  miastach p o w i a t u ,  a  m ia n o w ic ie :

w  N i e s z a w ie ,  K o w a lu ,  B r z e ś c iu ,  P r z e d c z u ,  Iz b icy  
i L u b r a ń c u  o t w o r z y ć  s z k o ł y  e l e m e n t a r n e  o d w ó c h  
o d d z i a ł a c h ,  t. j .  ro ln ic z y m  i t e c h n ic z n y m  z  z a ­
s t o s o w a n i e m  do rz e m io s ł .

P o n ie w a ż  w  m ie śc ie  W ł o c ł a w k u  5  k l a s a  P o -  
w uatow a n a  ten  ro k  nie i s tn ie je ,  a  w ą tp ić  n a l e ż y ,  
a b y  w  p r z y s z ł o ś c i  i s t n ie ć  m o g ł a ,  z  p r z y c z y n y  n a ­
d a n e g o  j e j  s p e c j a l n e g o  k ie r u n k u ,  p r z e t o  R a d a  
u c h w a l i ł a  u p r a s z a ć  W ł a d z ę ,  o z a m i a n ę  k la s y  
s p e c j a l n e j  n a  o g ó ln ą ,  p r z e m a w i a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  
z a  u r z ą d z e n i e m  w  W ł o c ł a w k u  s z k o ł y  g i m n a z j a l ­
nej ,  do  k tó re j  j a k  s ą d z i  d o s t a r c z ą  ż y w i o ł u  z a m u -  
żni  m ie s z k a ń c y  lu d n e g o  p o w ia tu ,  i W ie lk ie  K s .  
P o z n a ń s k i e ,  z k ą d  m ło d z ie ż  p o l s k a ,  d la  k s z t a ł c e ­
n ia  s ię  w  ro d z i n n y m  j ę z y k u ,  c h ę tn ie  p r z y b y w a ć  
będ z ie .

Kościoły, cmentarze, zabudowania 
plebańskie.

K o ś c io ły ,  c m e n t a r z e ,  i ich  u t r z y m a n i e ,  z w r ó c i ­
ły  n a  s ieb ie  c a ł ą  u w a g ę  R a d  P o w i a t o w y c h ,  j a k  
n a  to  s a m a  w a ż n o ś ć  p r z e d m io tu  z a s H ig iw a ła .

R a d a  P o w i a t o w a  Gostyńska p r a g n ą c  k o r z y s tn i e  
o d d z i a ł a ć  na  lud w ie jsk i ,  u z n a ł a  z a  s t o s o w n e  p r z y  
o d n a w ia n iu  s k ł a d u  d o z o r ó w  k o ś c ie ln y c h ,  p o w o ły ­
w a ć  na  c z ł o n k ó w  d o z o r u  w ło ś c i a n  p r z y k ł a d n e g o  
p r o w a d z e n i a  się.  D o z o r y  k o śc ie ln e ,  z d a n i e m  R a ­
dy ,  n a d e r  s ą  o g r a n i c z o n e  w  d y s p o z y c j i  f u n d u s z ó w ;  
s a m e  nad to  f u n d u s z e  k o śc ie ln e ,  z b y t  m a ł y  p r z y ­
n o s z ą  p ro c e n t ;  u c h w a l i ł a  z a t e m :  a b y  j e  z am ien ić  
n a  l is ty  z a s t a w n e ,  a  p r o c e n ta  d o z w o l i ć  d o z o ro m  
d y s p o n o w a ć  do w y s o k o ś c i  r s .  1 0 0 ,  n a  k o n ie c z n e  
r e p e r a c j e ,  z  o b o w ią z k ie m  z d a n i a  r a c h u n k u  R a d z ie  
P o w ia to w e j .  K o s z t o r y s y  u a  r e p e r a c j e  k o ś c io łó w  
i z a b u d o w a ń  p l e b a ń s k ic h  s p o r z ą d z a n e  p r z e z  B u ­
d o w n ic z y c h  P o w ia tu ,  u w a ż a ł a  R a d a  z a  s t o s o w n e  
z w r ó c i ć  n a  tę  d r o g ę ,  a b y  t a k o w e  po  p r z y j ę c i u  ich 
p r z e z  R a d ę  P o w i a t o w ą ,  o s t a t e c z n i e  w  R a d z ie  G u-  
b e rn ia ln e j  d e c y d o w a n e  by ły ,  d z i s i e j s z a  b o w ie m  
z b y t  d ł u g a  kolej j a k ą  k o s z t o r y s y  te  p r z e c h o d z ą ,  
p r z e d s t a w i a  tę n ie d o g o d n o ś ć ,  ż e  n a j c z ę ś c i e j  w r ó ­
c i w s z y ,  nie o d p o w i a d a j ą  j u ż  po t r z e b ie .

W  R a d z ie  P o w i a t o w e j  Kaliskiej j e d e n  z  j e j  
c z ł o n k ó w  w y s tą p i ł  z  p r z e d s t a w ie n ie m :  ż e  w  P o ­
wiecie w iele  k o ś c i o ł ó w ,  c m e n t a r z y  g r z e b a l n y c h ,  
z a b u d o w a ń  p r o b o s z c z o w s k i c h ,  a  n a w e t  s p r z ę tó w  
k o śc ie ln y c h ,  z o s t a ł o  z a n i e d b a n y c h ,  p r z e z  co z n i ­
s z c z e n iu  a lb o  z u p e ł n e m u  u p a d k o w i  u le g ły ;  ż e  po  
w i ę k s z e j  c z ę śc i  w in a  z a n ie d b a n ia  t eg o  o b c ią ż a  
m a t o c z y n n e  d o z o ry  k o śc ie ln e ,  a  n a w e t  p r o b o ­
s z c z ó w ,  że  n a  podn ies ien ie  z n i s z c z o n y c h  lu b  u p a ­
d ły c h  tych  b u dow li ,  n iek tó re  k o ś c i o ł y  p o s i a d a j ą  
c h o ć  n i e w y s t a r c z a j ą c e  f u n d u s z e ,  j a k  np .  z  p o k ła -  
d n e g o ,  c żę śc i  o b o w ią z k o w e j ,  i in nyc h  ź r ó d e ł ;  że  
f u n d u s z e  na  cele p o d o b n e  z a w s z e  z t ia le ś ć b y  Się 
m o g ły ,  b ez  o d w o ły w a n ia  s i ę  do  s k ł a d e k  p a r a f j a l -  
n y c h ,  g d y b y  n a s t ą p i ła  z m i a n a  w  p r z e p i s a c h  p r a ­
w a ,  co  do f u n d u s z u  i n t e rk a la r n e g o ,  i c z w a r t e j  
c z ę ś c i  o b o w ią z k o w e j ,  j a k a  z  p o z o s t a ł y c h  s p a d ­
k ó w ,  po  z m a r ł y c h  p r o b o s z c z a c h ,  j e s t  p o b ie ra n ą ,  
g d y ż  ze  z m i a n ą  tych  p r a w ,  m ó g ł b y  być  o s ią g n ię ­
ty f u n d u s z  p e w n y  i s t a ł y ,  p r z e z  p o b ie ran ie  u s t a ­
n o w io n e g o  p r o c e n tu  od d o c h o d ó w  p r o b o s z c z o w ­
s k ic h ,  o s ta tn iem i  s p i s a m i  w y k a z a n y c h ; że  do  
u p a d k u  i z n i s z c z e n ia  b u d o w l i  k o ś c i e ln y c h  w iele 
się  p r z y c z y n i a j ą  roz leg łe  p rz ep isy  i f o r m y ,  nie 
ty lko  u t r u d n i a j ą c e  p o d n ie s ien ie  f u n d u s z ó w  k o ­
śc ie ln y c h  n a  p o w y ż s z e  cele,  a le  n a d to  u t r u d n i a j ą ­
ce p o z y s k a n i e  a n s z l a g ó w ,  b ez  k tó ry c h  w iele  r a z y  
o b e j ś ć b y  s i ę  b y ło  m o ż n a .

D la  z a r a d z e n i a  p r z y t o c z o n y m  tu  n iedogodno­
śc io m  i d la  n a d a n i a  d a l s z e g o 'b i e g u  p r z y w i e d z i o ­
n y m  w n io s k o m  w y rz e k ła  R a d a :  ż e  p r z e d e w s z y ­
s t k i e m  n a le ż y  z b a d a ć  s t a n  k o ś c io łó w ,  s p r z ę t ó w  
k o ś c i e ln y c h ,  c m e n t a r z y  g r z e b a l n y c h  i w s z e lk ic h  
z a b u d o w a ń  p r o b o s z c z o w s k ic h ,  p r z e z  p o ró w n an ie  
s t a n u  ich o b e c n e g o  z e  s t a n e m  w s p i s a c h  o s t a ­
tn ic h  w y k a z a n y m .

A b y  d o j ś ć  do  t e g o  ce lu  u w a ż a ł a  R a d a  z a  s t o s o ­
w n e  z o b o w i ą z a ć  N a c z e ln ik a  P o w i a t u ,  i ż b y  w  i m i e ­
niu j e j  z n i ó s ł  s i ę  z  K o n s y s t o r z e m ,  p r o s z ą c  o u p o ­
w a ż n ie n ie  i w e z w a n ie  d z i e k a n ó w ,  a b y  ci ł ą c z n ie  
z  d e l e g o w a n y m i  p r z e z  R adę ,  d o s t a r c z y l i  n a s t ę ­
p n y c h  w ia d o m o ś c i :  w j a k i m  s t a n i e  s ą  k o ś c io ły ,  
s p r z ę t y  k o śc ie ln e ,  c m e n ta r z e  g r z e b a ln e  i z a b u d o  
w a t i i a  p r o b o s z c z o w s k i e  w  k a ż d e j  p a r a f j i ,  do z w i e ­
d z e n ia  w s k a z a n e j ;  z  j a k i c h  p r z y c z y n  n a s t ą p i ły  
z n i s z c z e n ia  i u p a d e k  w  b u d o w l a c h ,  s p r z ę t a c h  k o ­
ś c ie ln y c h ,  i k o m u  w inę  z  t e g o  t y tu łu  w y n i k ł ą  
p r z y p i s a ć  n a l e ż y ,  c z y  s ą  j a k i e  f u n d u s z e  u ż y ć  s ię  
m o g ą c e  n a  te b u d o w le  np- z  p o k ła d n e g o ,  c z ę ś c i  
o b o w ią z k o w e j  lub  i n n y c h  ź r ó d e ł .  W  ra z i e  z a ś  
g d y b y  ż a d n y c h  f u n d u s z ó w  nie b y ło ,  a b y  z b a d a l i  
i w s k a z a l i  ś r o d k i  j a k i e m ib y  u p a d łe  i z n i s z c z o n e  
b u d o w le  p o d n ie ś ć  b y ło  m o ż n a .  G z y  d o z o r y  s ą  
w  ko m p lec ie ,  i c z y  od o d p o w i a d a j ą  z a d o s y ć  s w y m  
o b o w ią z k o m .

C h c ą c  dale j  R a d a  u s ta l i ć  k o n t ro lę  n ad  f u n d u ­
s z a m i  k o ś c i e l n e m i ,  j a k o  t e ż  n a d  b u d o w l a m i ,  
u c h w a l i ł a ;  a b y  c o r o c z n ie  w p i e r w s z e j  p o ło w ie  
M a rc a  P r e z y d u j ą c y  w d o z o r a c h ,  i d z i e k a n i  z b i e ­
ra li  s ię  w b iu r z e  N a c z e ln ik a  P o w i a t u ,  i t a m  ł ą ­
c zn ie  z  d e l e g a c j ą  R a d y  P o w i a t o w e j  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  N ac z e ln ik a  P o w i a t u  s t a n o w i l i  K o m i s j ę  do  
i n te r e s ó w  k o śc i e ln y c h  w Powiecie .

Z a d a n i e m  j e j  b y ło b y :  r e w iz j a  r a c h u n k ó w  f u n ­
d u s z u  p o k ła d n e g o  z a  ro k  u b ieg ły ,  p r o j e k t a  r e p e ­
ra c j i  w  ro k u  b i e ż ą c y m  w y k o n a ć  s ię  m a j ą c y c h ,  
w s k a z a n i e  u a  to ź r ó d e ł  i t. p .  W  ra z ie  p o t r z e b y  
m ó g ł b y  być  p r z y w o ł a n y  B u d o w n i c z y  P o w i a t u  d la  
u d z ie le n ia  op inji .

K o m i s j a  ta, z d a n i e m  R a d y  p o w i n n a  b y ć  u p o ­
w a ż n io n a  do  z a t w i e r d z e n i a  r e p a r a c j i  n a  r s .  5 0 0 ;  
do  r o z p o z n a w a n i a  i z a t w i e r d z a n i a  r o z k ł a d ó w  s k ł a ­
d e k  n a  p a r a f j a n ,  g d y b y  t a k o w e  w s k u t e k  p r z e d ­
s t a w ie n ia  d o z o r u  k o śc i e ln e g o ,  z a  p o t r z e b n e  p r z e z  
n ią  u z n a n e  z o s t a ły ;  do w y r z e c z e n i a  c z y  z a m i e ­
r z o n e  ro b o ty  p r z e z  l ic y ta c ję  c z y  t eż  a d m i n i s t r a ­
c y jn ie  w y k o n a n e  byc  m o g ą .

U c h w a ły  takiej  K o m i s j i ,  co do  o g ł a s z a n i a  l iey -  
tac i j ,  ś c i ą g a n i a  f u n d u s z ó w  i a s y g n o w a u i a  w y p ła t  
z a  ro b o ty ,  n a  z a s a d z i e  p o ś w ia d c z e n i a  w ł a ś c i w e g o  
d o z o r u  k o śc ie ln e g o ,  w y k o n y w a ł b y  N a c z e ln ik  P o ­
w ia tu .

K o m i s j a  t e g o  r o d z a j u ,  z d a n ie m  R a d y  P o w i a t o ­
w e j ,  m o g ła b y  sk u te c z n ie  w p ł y w a ć  n a  n a le ż y te  u- 
t r z y m y w a n i e  k o ś c io łó w  i c m e n ta r z y ;  c z ło n k o w ie  
j e j  z  tego  s a m e g o  P o w i a t u ,  z n a j ą c y  m i e j s c o w o ś ć  
i s t o s u n k i ,  u s u w a j ą c  z b y t e c z n e  fo rm a ln o ś c i ,  a  m a ­
j ą c  n a  w z g l ę d z ie  r z e c z y w i s t e  ty lk o  p o t r z e b y ,  
w  s a m e j  t r o s k l iw o ś c i  o p o r z ą d e k  z n a j d ą  p o b u d k ę  
d o  z a ł a t w ia n i a  p r z e d m i o t ó w  z  o b y w a t e l s k ą  g o r l i ­
w o ś c ią ,  z a r a d n i e  i g o s p o d a r n i e .

W  R a d z ie  P o w i a t o w e j  K onińskiej, j e d e n  
z  c z ł o n k ó w  R a d y  p r z e d s t a w i ł ,  że  w P o w iec ie  
i s tn ie je  5 6  k o ś c i o ł ó w  p a r a f i a l n y c h ,  ż e  s t a n  ich  r ó ­
w nie  j a k  innyc h  z a b u d o w a ń ,  ż  r o z m a i ty c h  p r z y ­
c z y n  b a r d z o  j e s t  ró ż n y ;  ż e  n a l e ż a ło b y  z g r o n a  
R a d y  w y z n a c z y ć  d e leg ac ję ,  i p o r u c z y ć  j e j  p ro to -

k u l a r n e  a  ś c i s ł e  z b a d a n ie  o b e c n e g o  s t a n u  r z e c z y ,  
o r a z  f u n d u s z ó w ,  j a k i e m i  p o j e d y n c z e  p a r a f j e  r o z ­
p o r z ą d z a j ą ;  ż e  W' b r a k u  f u n d u s z u  d e l e g a c j e  p o ­
w in n y  b y ć  u p o w a ż n i o n e  do  o b m y ś l e n i a  o d p o w ie ­
d n ich  ś r o d k ó w  n a  r e p a r a c j e  i u t r z y m a n i e  k o ś c i o ­
łów' lu b  in n y c h  z a b u d o w a ń  p a r a f i a l n y c h ,  j u ż  to 
p r z e z  w y w o ła n ie  d o b r o w o ln y c h  ofiar,  j u ż  to p r z e z  
r o z p i s  s k ł a d e k ;  ż e  d e l e g a c j a  t a k a  na  p i e r w s z e m  
n a s t ę p n e m  z e b r a n i u  R a d y  P o w i a t o w e j ,  w in n a  
p r z y j ś ć  z  p r a w o z d a n i e m  i k o s z t o r y s e m  n a p r a w y  
b u dow l i  k o śc i e ln y c h ,  t a m ,  g d z i e b y  t e g o  z a s z ł a  
p o t r z e b a ,  ż e  n a  m o c y  t a k ic h  k o s z t o r y s ó w ,  p r z y  
p o m o c y  m i e j s c o w e g o  te c h n ik a  z d z i a ł a n y c h ,  i z a ­
t w ie r d z e n ie m  w ła ś c iw e j  W ł a d z y  z a o p a t r z o n y c h ,  
p o w in n o  d o z o r o m  k o ś c i e l n y m  s ł u ż y ć  p r a w o  p r o ­
w a d z e n ia  ro b ó t ,  b ą d ź  s p o s o b e m  a d m i n i s t r a c y j -  
na in ,  b ą d ź  t e ż  p r z e z  e n t r e p ry z ę ;  ż e  o ce n ien ie  w y ­
k o n a n y c h  p r a c ,  o r a z  a s y g n a c j a  f u n d u s z ó w  p o w in -  
n a b y  r ó w n ie ż  s ł u ż y ć  d o z o r o w i ,  k t ó r y  w w a ż ­
n i e j s z y c h  r a z a c h  z a s i ę g a ć  b ęd z ie  o p in j i ,  w y k w a ­
l if ikow anego  te c h n ik a ;  n a r e s z c i e ,  że  s k ła d k i  r o z ­
p i sa n e ,  w  d w ó c h  ra ta c h  s k ł a d a n e  b y ć  w in n y ,  to 
j e s t :  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  ro b ó t ,  i po  d o p r o w a d z e ­
n iu  o n y c h  do  p o ło w y .

W  o b ec  tego  w n io s k u ,  d a ł  s ię  w R a d z ie  s ł y s z e ć  
g ł o s ,  że  o b o k  in n y c h ,  n a j g ł ó w n i e j s z ą  p r z y c z y n ą  
u p a d k u  p o je d y n c z y c h  k o ś c i o ł ó w  i z a b u d o w a ń ,  j e s t  
t a k  zwrnne commulatio bonorum; ż e  s k u tk ie m  
t e g o  p r o b o s z c z  m i e s z k a j ą c y  w j e d i j e j  p a ra f j i ,  a  
a d m i n i s t r u j ą c y  inne ,  p r z e z  w i k a r j u s z ó w  lub  z a ­
k o n n ik ó w ,  p rz e c h o d n io  ty lk o  ta in  p r z e b y w a ją c y c h  
i nie i n t e r e s o w a n y c h  w p o r z ą d n e m  u t r z y m a n i u  
b u d o w l i ,  p r z y  in n y c h  s w y c h  z a j ę c i a c h ,  nie j e s t  
w  m o ż n o ś c i  d o ło ż y ć  o s o b i s t e g o  s t a r a n i a  w  ce lu  
na leż y te j  k o n s e r w a c j i  budowdi p r o b o s tw 'a ,  w k tó ­
re j  s a m  nie m ie s z k a ;  ż e  w ię c  p r z e d e w s z y s t k i e m  
n a l e ż a ło b y  w y j e d n a ć  r o z d z i a ł  tak ic h  benef ic jów ,  
i t a k  j e  u p o s a ż y ć ,  a b y  k a ż d e  n a  u t r z y m a n i e  
o s o b n e g o  p r o b o s z c z a  w y s t a r c z a ło ;  ż e  w r e s z c i e  
r o z d z i a ł  tak i  i z  tego  w z g l ę d u  j e s t  k o n ie c z n y m ,  
ż e  p r o b o s z c z o w ie  p o w o ły w a n i  b ę d ą  do p r z e w o ­
d n ic z e n ia  d o z o ro m  s z k ó ł  e l e m e n ta r n y c h  w  p a r a ­
f ia c h  i s t n i e j ą c y c h ,  lu b  i s tn ie ć  m a ją c y c h ,  i ż e  kra j  
s z c z e g ó l n e g o  a s e r d e c z n e g o  w s p ó ł u d z i a ł u  ich 
w  k w e s t j i  o ś w i a t y  l u d u  w ie j s k i e g o  o c z e k u je .

W n i o s e k  p o w y ż s z y  R a d a  P o w i a t o w a  w z u p e ł ­
nośc i  po d z ie l i ła ,  i z a  sw ó j  p r z y j ę ł a .

R o z b i e r a j ą c  k w e s t j ę  k o ś c io łó w  i c m e n t a r z y  R a ­
d a  P o w i a t o w a  Łęczycka z w r ó c i ł a  u w a g ę ,  ż e  do- 
z o r y  k o śc ie ln e  p o w in n y b y  go r l iw ie j  p e łn ić  s w e  
o b o w ią z k i ,  o d b y w a ć  p o s i e d z e n i a  p r z y n a jm n i e j  d w a  
r a z y  do  r o k u ,  s p i s y w a ć  p r o t o k ó ł y  o s tan ie  k o ś c i o ­
łó w ,  c m e n t a r z y  i z a b u d o w a ń ,  a  o w s z e lk ic h  w  tej 
m ie rz e  p o t r z e b a c h  d o n o s ić  do  w ia d o m o ś c i  R a d y  
P o w ia to w e j .

W  w y b o r z e  d o z o r ó w  k o ś c ie ln y c h ,  p o w in n ib y  
z d a n ie m  R a d y  u c z e s t n i c z y ć  p a ra f ja n ie ,  p o s i a d a c z e  
w ię k s z e j  i m n ie j s z e j  własności,  o r a z  p o s i a d a c z e
w ie c z y ś c i .

D o z o r y  k o śc ie ln e  z  p r z y b r a n i e m  B u d o w n i c z e g o  
P o w i a t u ,  t r u d n ić  s ię  m a j ą  s t a w ia n ie m  i r e p a r a c j ą  
k o ś c i o ł ó w  i z a b u d o w a ń  p l e b a ń s k ic h ,  o r a z  u t r z y ­
m y w a n i e m  c m e n ta r z y .  Z a tw ie r d z e n i e  r o z k ł a d ó w  
i k o s z t o r y s ó w  R a d a  P o w i a t o w a  so b ie  z a c h o w u j e  
i ty lk o  w ra z i e  n i e p o ro z u m ie ń ,  d o z o r y  k o śc ie ln e  
m o g ą  s ię  o d n o s i ć  do  W ł a d z  r z ą d o w y c h .  R z e c z ą  
j e s t  t a k ż e  d o z o r ó w ,  a b y  c m e n ta rz e  b y ły  o g ra d z a ­
ne,  lu b  o p a s y w a n e  m u r e m ,  i o b s a d z a n e  d rzew am i .

W ł a ś c i w a  d e l e g a c j a ,  z  ł o n a  R a d y  w y z n a c z o n a  
s k ł a d a ć  j e j  m a  co ro c z n ie  wykaz s t a t y s t y c z n y  k o ­
ś c io łó w ^  c m e n t a r z y  i z a b u d o w a ń ;  z d a w a ć  s p r a ­
w ę  z d z i a ła ń  k a ż d e g o  d o z o r u  k o ś c i e ln e g o  i p rz e d -  
s t a w i a ć  w n io sk i ,  d o b ro  k ośc io łów  i paraf ij  n a  c e ­
lu m a ją c e .

Za w ł a ś c i w e  t a k ż e  u z n a ł a  R a d a  P o w ia to w a ,  
a b y  f u n d u s z e  z  p o k ła d n e g o  z o s t a w a ł y  p o d  d y ­
s p o z y c j ą  d o z o ru  k o ś c i e ln e g o ,  bez ż a d n y c h  śc ie -  
-śnień pod w z g lę d e m  s z a f u n k u .  R o z u m ie  s ię ,  że  
w ż a d n y m  ra z ie  nie d o p u s z c z ą  s ię  d o z o ry  p o ­
d n o s z e n i a  z  B a n k u  w ięce j ,  j a k  t e g o  i s t o tn a  p o ­
t r z e b a  w y m a g a ć  będ z ie .

R a d a  P o w i a t o w a  Łowicka u c z y n i ła  u w a g ę ,  że 
c e n t r a l i z a c j a ,  o b ro t  d o ty c h c z a s o w y  f u n d u s z ó w  k o ­
ś c ie ln y ch ,  i z b y t  ro z w le k ł e  fo rm y  s ą  p o w o d em  
ż e  m a łe  c z ę s t o k r o ć  r e p e r a c j e  n ie  d o k o n a n e  w e 
w ł a ś c i w y m  c z a s i e ,  w y w o ł u j ą  n a s t ę p n i e  p o t r z e b ę  
z n a c z n y c h  n a k ła d ó w .

W p r a w d z i e  t e r a ź n i e j s z a  o r g a n i z a c j a  d o z o ró w  
k o śc ie ln y ch ,  g d y b y  j ą  w s z ę d z ie  g o r l iw o ś ć  j e j  
C z ł o n k ó w  w s p i e r a ł a ,  z a p e w n i a ł a b y  d o s t a t e c z n ą  
o p iek ę  i k o n t ro lę ,  n ad  b u d o w la m i  i f u n d u s z a m i  
k o ś c i e ln e m i ,  lecz  z  d ru g ie j  t a k ż e  s t r o n y  u w a ż a  
R a d a ,  ż e  g o r l iw o ś ć  d o z o r ó w  k o śc ie ln y c h ,  o s t u ­
d z a  p o n ie k ą d  z b y te c z n e  śc ie śn ien ie  ich a t t r y b u c i j .  
Dla t e g o  t eż  R a d a  o ś w i a d c z a j ą c  s ię  z a  r o z s z e ­
rz e n ie m  z a k r e s u  d z i a ł a ń  d o z o r ó w ,  w y r a ż a  ż y ­
cze n ie :  a b y  p o tw ie rd z e n ie  w y b o r u  C z ł o n k ó w  do ­
z o r u  k o ś c i e ln e g o  p r z e l a n e m  b y ło  n a  R a d ę  P o w i a ­
tow ą;  a b y  d y s p o z y c j a  f u n d u s z u  p o k ła d n e g o ,  od 
d o z o ru  k o śc ie ln e g o  z a l e ż a ł a ,  z  m o ż n o ś c i ą  u ż y c i a  
g o  n a  j a k i e k o l w i e k  p o t r z e b y  k o ś c io ł a ;  a b y  inne  
f u n d u s z e  n a  w i ę k s z e  re p e r a c j e ,  nie p r z e c h o d z ą c e  
j e d n a k  r s .  4 5 0 .  w  p o d o b n y ż  s p o s ó b  m a n ip u lo w a -  
n e  by ły ;  aby  z a t w i e r d z e n i e  k o s z t o r y s ó w  i r o z k ła d  
sk ła d e k  p r z y  ro b o ta c h  p r z e w y ż s z a j ą c y c h  rs .  4 5 0  
w p r o s t  od K o m is j i  R z ą d o w e j  W y z n a ń  R e l ig i j ­
ny ch  i O św ie c e n ia  P u b l i c z n e g o  p o z y s k i w a n e  b y ć  
m o g ły .  W r e s z c i e  u c z y n i ł a  R a d a  u w a g ę ,  ż e  do 
s p o r z ą d z e n i a  k o s z t o r y s ó w  m o ż e  b y ć  u ż y t y  j a k i ­
ko lw iek  B u d o w n i c z y  w y k w a l i f ik o w a n y ,  i że  w s z e l ­
k ie s p o r y  m ię d z y  d o z o r a m i  k o śc ie ln em i ,  a  p a r a ­
fią ,  p o w in n y  b y ć  R a d z ie  P o w i a t o w e j  do  z a ł a t w i e ­
n ia  p r z e k a z y w a n e . '

Z d a n ie m  R a d y  P o w ia to w e j  Piotrkowskiej, a t ry -  
b u ć j e  d o z o r ó w  k o ś c ie ln y c h  p o w in n y b y  b y ć  ro z ­
s z e r z o n e ,  o ty le  ż e b y * c lo z o ry  te b y ły  w ł a d n e  a s y -  
g n o w a ć  po rs .  1 0 0 ,  b ą d ź  to  z  f u n d u s z u  p o k ł a ­
d n e g o ,  bądź. t eż  z  z a p i s ó w ,  f u n d u s z u  in te rk a la r ­
n eg o ,  lub innyc h  n a  g w a ł t o w n i e j s z e  p o t r z e b y  k o ­
ś c io łó w ,  z  o b o w ią z k ie m  w y r a c h o w a n i a  s i ę  p rzed  
R a d ą  P o w i a t o w ą .  Co do a n s z l a g ó w ,  r y s u n k ó w ,  
i p r o j e k tó w  na  n o w e  św ią ty n ie ,  te po  p r z y g o t o ­
w a n iu  p r z e z  w y k w a l i f i k o w a n e g o ' t e c h n ik a ,  p r z e ­
c h o d z ić  m a j ą  p r z e z  R a d ę  B u d o w n i c z ą ,  k tó r a  n a j ­
d a le j  w m ie s i ą c  z w r a c a ć  j e  o b o w i ą z a n a ;  p rzy  
w z n o s z e n i u  z a ś  k o ś c i o ł ó w  i kap lic ,  0 h e fundusz  
n a  n ie  p o w s ta ł ,  nie z e  ź r ó d e ł  r z ą d o w y c h ,  an i  też  
ze  s k ła d e k  p r z y m u s o w y c h ,  u d z ia ł  W ł a d z  r z ą d o ­
w y c h  u w a ż a  z a  z b y t e c z n y -

F u n d u s z e  k o śc ie ln e  w s z e lk ie g o  ro d z a j u ,  u c h w a ­
liła R a d a  d e p o n o w a ć  w  B a n k u ,  w l is ta c h  z a s t a ­
w n y c h  d la  z y s k a n i a  w i ę k s z e g o  p r o c e n tu ,  i d o -  
p r a s z a ć  s ię ,  a b y  w p ł y w y  z  d ó b r  i r e a ln o ś c i  po 
s u p r y m o w a n y c h  z a k o n a c h  i i n s ty tu t a c h  d u c h o w -  
n y c h  w P o w iec ie ,  na  w ł a ś c i w e  cele ,  to  j e s t  d u ­
ch o w n e  i e d u k a c y jn e  o b r a c a n e  b y ły .

Z a m i e r z y ł a  t a k ż e  R a d a  Pow ia tow a ,  w d a ć  s ię  
w' b l iż sze  ro z p o z n a n i e  s ta n u  k o ś c io ł a  i k l a s z to r u  
w G idlach,  ce lem  w y ś l e d z e n i a  f u n d u s z ó w ,  które-  
ini ś w i ą t y n i a  t a  m o g ł a b y  by ć  p o d ź w ig n io n a .

P r z y  p i e r w s z e m  z e b ra n iu  s w o j e i n  R a d a  P o ­

w i a to w a  Rawska, nie z n a l a z ł a  s i ę  w  m o ż n o ś c i  
w s z e c h s t r o n n e g o  i d o k ła d n e g o  z b a d a n i a  p o t r z e b  
i s t a n u  k o ś c i o ł ó w ,  d la  b r a k u  k o n ie c z n y c h  i s z c z e  
g o lo w y c h  w ia d o m o ś c i ;  z o b o w i ą z a w s z y  w ięc  w ł a ­
ś c iw e  d e l e g a c j e  do p r z y g o t o w a n i a  w  tej  m ie r z e  
m a t e r j a l ó w , i u z n a j ą c  p o t r z e b ę  r o z s z e r z e n i a  
a t r y b u c i j  d o z o r ó w  k o ś c i e ln y c h ,  u t w o r z e n i a  o n y c h  
w k a ż d e j  p a r a f j i ,  s k ł a d a n i a  so b ie  co ro cz n ie  o b j a ­
śn ie ń  o s t a n ie  i p o t r z e b a c h  k o ś c i o ł ó w ,  c m e n t a r z y  
i z a b u d o w a ń  p l e b a ń s k ic h ;  z a ż ą d a ł a  od N a c z e ln i ­
ka  P o w i a t u  w y k a z u  paraf i j  i dozorów ' k o ś c i e l ­
ny ch .

W  o g ó ln o ś c i  R a d a  u w a ż a :  ż e  z a c h o d z i  p o t r z e ­
ba p r z e j r z e n i a  p r z e p i s ó w  o d o z o r a c h ,  f u n d u s z a c h ,  
s t a w ia n iu  i r e p e ra c j i  b u d o w l i  k o ś c ie ln y c h ,  co  o d ­
d z ie ln a  d e l e g a c j a  m a  so b ie  p o ru c z o n e ;  ż e  p o ż ą ­
d a n ą  b y ło b y  rz e c z ą ,  a b y  w 'sze lk ie  d e k re ta ,  p o ­
s t a n o w ie n ia ,  i n s t r u k c j e  i r e s k r y p t a  w  r z e c z y  t e j  
w y d a n e ,  z e b r a n e  b y ły  w j ed n ą  c a ło ś ć ,  i d r u k ie m  
o g ło s z o n e ;  ż e  n a l e ż a ło b y  u d o k ta d n ić  r a c h u n k o ­
w o ś ć  i k o n t r o l ę  f u n d u s z u  p o k ła d n e g o ,  t a k ,  a b y  
d o z o r y  k o śo ie ln e  i R a d a  P o w i a t o w a  \ v  k a ż d y  iii 
r a z i e  o s t an ie  j e g o  w i a d o m o ś ć  m ieć  m o g ła .

R a d a  P o w i a t o w a  s ą d z i ,  ż e  s t o s u n k i  i n t e r e s ó w  
k o śc ie ln y c h ,  z n a c z n i e  s ię  p o l e p s z ą ,  j e ż e l i  w p r z y ­
s z ło ś c i  do u c z e s t n i c t w a  i w y b o r u  do zo ró w ' k o ­
ś c ie ln y c h ,  p r z y p u s z c z e n i  b ę d ą  w ło śc ia n ie  g o s p o ­
d a rz e ;  j e ż e l i  d o z o r y  k o śc ie ln e  s a m e  p o m n i e j s z e  
r e p e r a c j e  z a r z ą d z a ć  i f u n d u s z e  na  ten  cel ,  do  
w y s o k o ś c i  r s .  5 0  p o d n o s i ć  b ę d ą ;  j e ż e l i  p l a n y ,  
k o s z t o r y s y  i r a c h u n k i  r e p e rac i j  od  5 0  do  6 0 0  
r s .  o s t a t e c z n i e  p r z e z  R a d ę  P o w i a t o w ą  z a t w i e r ­
d z a n e  b ę d ą  i j e ż e l i  s p o r y  i z a ż a l e n i a  m ię d z y  d o ­
z o r a m i  a  p a r f j a n a m i ,  p o z o s t a w i o n e  będą  o s t a t e ­
c z n e m u  o s ą d z e n i u  t e jż e  R a d y ;  j e ż e l i  B u d o w n i ­
c z o w ie  b ę d ą  so b ie  mieli  o z n a c z o n y  c z a s  w  k t ó ­
ry m  i n t e r e s a  k o ś c io łó w  pod  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
z a ł a t w i ć  w inn i .  Nie m o g ła  p r z y t e m  R a d a  P o ­
w ia to w a  p o m in ą ć  u w a g i ,  ż e  g o r l iw e  w y k o n y w a n ie  
o b o w ią z k ó w  w ł o ż o n y c h  na  d o z o ry  k o ś c i e ln e ,  j e s t  
w a ż n ą  u s ł u g ą  p u b l i c z n ą ,  bo o d n o s i  s i ę  do  p o ­
t r z e b  na jb l iże j  k ra j  i lud n a s z  o b c h o d z ą c y c h ,  
a  w  ż y c iu  g m in y  w a ż n e  w s z ę d z i e  z a j m u j e  m ie j ­
s ce ;  d la  tego  n a ju s i ln ie j  n a le g a ,  a b y  d o z o r y  k o ­
śc ie ln e  s k u t e c z n ie j  i g łę b ie j  n iż  d o tą d  p r z e j ę ł y  
s ię  p o w o ła n ie m  s  w o je m .

W  k o ń c u  R a d a  P o w i a t o w a  m a j ą c  n a  w z g l ę ­
dzie,  ż e  s p i s y  k o śc ie ln e  d o p e łn io n e  z o s t a ł y  
w  n ie k tó ry c h ,  m i e j s c a c h , z  p r z e c i ą ż e n ie m  bene-  
f i c j a tó w , '  c o  w  d a n y c h  r a z a c h  nie b ęd z ie  d la  
n ich  z a c h ę t ą  do  u p o m in a n i a  s i ę  o p r z e d s i ę w z i ę ­
cie r e p e r a c j i  k o ś c i o ł ó w ,  u c z y n i ła  w n i o s e k :  a b y  
r e w iz j a  s p i s u  f u n d u s z ó w  b y ła  d o z w a la n a ,  o ile 
o to  ż ą d a n i a  ze  s t r o n y  p r o b o s z c z ó w  z a c h o d z ić  
będ ą .

R a d a  P o w i a t o w a  Sieradzka u c z y n i ła  o g ó ln ą  
u w a g ę ,  ż e  i n t e r e s a  k o śc i e ln e  c ie rp ią  po w ię k s z e j  
c z ę ś c i  n a  z w ło c e  i n a  z b y te c z n y c h  fo rm ach .  
U z n a ją c  p o t r z e b ę  r o z s z e r z e n i a  z a k r e s u  d z ia ła ń  
d o z o ró w  k o śc ie ln y c h ,  z a  s t o s o w n e  u w a ż a :  a b y  
w sz e lk ie  r e p e r a c j e  b e z  d a l s z e g o  o d n o s z e n i a  s ię  
p r z e d s i ę b r a ć  m o g ły  do  w y s o k o ś c i  rs .  3 0 0 ,  pod 
o b o w ią z k ie m  u s p ra w ie d l iw ie n ia  w y d a tk u  p rzed  
R a d ą  P o w ia to w ą .

D la  z a p e w n i e n i a  s ta ły c h  f u n d u s z ó w  n a  p o t r z e ,  
by  k o śc io łó w ,  d u c h o w n i  c z ło n k o w ie  R a d y  w y ­
s tąp i l i  z  w n io s k ie m :  że  d o t y c h c z a s o w e  p r a w -  
o %  c z ę ś c i  o b o w ią z k o w e j  n a  r z e c z  k o ś c i o ł ó w ,  
z m ie n ić b y  n a l e ż a ło  w  ten s p o s ó b :  a b y  b e n e f i c j a n ­
ci z a  ż y c ia  do  u t r z y m a n i a  kośc io łów ' c z y n n ie  
s ię  p r z y k ła d a l i .  G dy z a ś ,  j a k  u c z y  d o ś w i a d c z e ­
nie, z e  śm ierc ią  beneficjata ,  gin ie  zwykle  c a łe  
m ie n ie  j e g o ,  a  z  niein i czę ść  o b o w ią z k o w a ,  
p r z e to  C z ło n k o w ie  d u c h o w n i  R a d y ,  u p r a s z a j ą
0 p o p a rc ie  w n io s k u ,  a b y  od ben ef ic jów  czy l i  do - 
c h o d o w  s t a ł y c h ,  5°/o  ro c z n ie  <Jo p o b o r u  u s t a n o ­
w io n e  i na  f u n d u s z  u t r z y m a n i a  k o ś c io ł a  p r z e k a ­
z a n e  z o s t a ły .

R a d a  P o w i a t o w a  Stanisławowska u p a t r u j ą c  
w p r z e p i s a c h  z r. 1 8 1 7  i 1 8 1 8 ,  k t ó r e m i  d o tą d  
i n t e r e s a  z a b u d o w a ń  k o ś c i e ln y c h  s ą  r z ą d z o n e ,  
ro z m a i t e  n i e d o g o d n o ś c i ,  z a  s t o s o w n e  u z n a ł a  d o -  
p r a s z a ć  się o z a p r o w a d z e n ie  w  p r z e p i s a c h  ty ch  
n a s t ę p u j ą c y c h  zm ian :

a b y  k o s z t o r y s y  p i z e z  t e c h n ik a  s p o r z ą d z o n e ,  
a  s u m y  r s .  4 5 0  -nie p r z e n o s z ą c e ,  p r z e z  R a d ę  
P o w i a t o w ą  o s ta te c z n ie  b y ły  z a t w i e r d z a n e ;

a b y  k o s z t o r y s y  s u m ę  r s .  4 5 0  p r z e c h o d z ą c e  
u l e g a ły  w p r o s t  z a tw ie rd z e n iu  R a d y  B u d o w n ic z e j  
z  p o m in ięc iem  W ł a d z  p o ś r e d n i c h ;

a b y  ro z k ła d y  k o s z t ó w  do  k a ż d e j  w y s o k o ś c i ,  
p r z e z  R a d ę  P o w i a t o w ą  r o z p o z n a w a n e  i o s t a t e ­
c z n ie  z a t w i e r d z a n e  by ły ,  r e k l a m u j ą c y m  z a ś ,  a b y  
s ł u ż y ł  ty lk o  r e k u r s  do  R a d y  G u b e r n i a l n e j ,  i to 
w  ra z i e ,  jeże l i  k o s z t o r y s  s u m ę  r s .  4 5 0  p r z e n o s i ;

a b y  w s z e lk ie  ro b o ty  o k t ó r y c h  m o w a ,  nie b y ­
ły  w y k o n y w a n e  p r z e z  e n t r e p r y z ę ,  a le  s p o s o b e m  
a d m i n i s t r a c y j n y m ,  z  d o d a n ie m  p r z e z  R a d ę  P o ­
w i a to w ą  j e d n e g o  C z ł o n k a  z  ł o n a  s w e g o ;

a b y  d o d a w a n i e  pom ocy b e z p ła tn e j  z u p e łn ie  
b y ło  z a n i e e h a n e m .

D alej  R a d a  P o w i a t o w a  w n o s i ,  a b y  d o z ó r  k o ­
ś c ie ln y  inoee n  b y ł  u ż y ć  f u n d u s z u  p o k ła d n e g o  
n a  d r o b n i e j s z e ,  a  n a g l ą c e  r e p e r a c j e  k o ś c i o ł a ;  
a b y  f u n d u s z  ten s ta n o w i ł  w ła sn o ść  m ie j s c o w ą ,
1 nie by ł  u ż y w a n y  n a  d o d a tk i  do  p ł a c  u r z ę d n i ­
k ó w  W y d z i a ł u  W y z n a ń  w  R z ą d z i e  G u b e rn i a l -  
nym .

P r z e c h o d z ą c  do o p i s u  m a j ą t k u  k o śc i e ln e g o  
z a  p o t r z e b n e  R a d a  U w aża :  z a r z ą d z e n i e  n o w y c h  
s p i s ó w  f u n d u s z ó w  p r z y  w p ły w ie  d e l e g o w a n e g o  
z j e j  s t r o n y  C z ł o n k a :  s p i s y  b o w iem  d a w n e ,  
a  n a w e t  w  r. 1 8 5 9  tm k o n a i ie, z a  p o d s t a w ę  do  
o b l i c z e ń  m ie n ia  k o śc ie ln e g o  s ł u ż y ć  nie m o g ą ,  
ani  t eż  nie w s k a z u ją ,  k tó re  b u d o w le  p r z e z  p a ­
r a f j a n ,  a  k tó r e  p r z e z  p r o b o s z c z a  n a p r a w i a n e  b y ć
w in n y .  , ,

C zw arta  c z ę s c  o b o w ią z k o w a  n a  k o r z y ś ć  k o ­
śc io ła  po  śm ie rc i  b e n e f ic ja ta  do B a n k u  s k ł a d a ­
na, pod w z g lę d e m  r z ą d z ą c y c h  n ią  p r z e p isó w ,
p o w in n a  z d a n ie m  R a d y  uledz  z m ian ie .  P r z y  p r a -  
k ty k o w a n e m  d o tą d  p o s tę p o w a n iu  s ą d o w e m ,  k osz -  
łh W y c z e r p u ją  z w y k le  z n a c z n i e j s z ą  c z ę ś ć  p o z o ­
s t a ło ś c i ;  benelicjat  w ięc  p r z e d  ś m i e r c i ą  s t a r a  się 
o ile m o ż n a  m ają tok  s w o j  u k r y ć ,  a b y  go  o ty le  
m n ie j ,  n a  ro z p ro s z e n ie  n a r a z ić ;  z t ą d  c z w a r t a  
c z ę ś ć  n a  k o r z y ś ć  k o śc io ła ,  r ó w n ie ż  z m n i e j s z a ć  
s ię  m usi .

z  t y ch  p o w o d o w  w nos i  R a d a :  a b y  b en e f ic ja t  
z a m ia s t  c z w a r t e j  c z ę śc i  o b o w iązk o w e j  po ś m i e r ­
ci j e g o  n a  k o śc ió ł  w i n d y k o w a n e j , o b o w ią z a n y  
by ł  do s k ł a d a n i a  z a  ż y c i a  p e w n e g o  p r o c e n tu  
od d o c h o d ó w ,  i w n o s z e n i a  g o  c o r o c z n ie  do  B a n ­
ku  n a  t e n ż e  s a m  cel,  n a  k tó r y  d z i ś  s ł u ż y  c z w a r ­
ta  c z ę ś ć  o b o w ią z k o w a .

Z r e s z t ą  o b j a w i ł a  R a d a  ż y c z e n i e :  a b y  d u c h o ­
w ni k a to l i c cy ,  z a  r o z s z e r z a n i e  w s t r z e m ię ź l i w o ś c i  
an i  t e ż  z a  u d z ie la n ie  p o m o c y  re l ig i jn e j  i n n o w i e r ­
co m ,  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p o c ią g a n i  nie by li ;  
o r a z  a b y  w y b ó r  d o ż o ró w  k o ś c ie ln y c h  z a t w i e r -
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d ż e m u ,  a  c z y n n o ś c i  t y c h ż e  d o z o ró w ,  kontroli  
R a d y  P o w ia to w e j  p o d le g a ły .

R a d a  P o w i a t o w a  Warszawska n a  p i e r w s z e m  
z e b r a n iu ,  c h c ąc  d z i a ł a n i a  s w o je  o p rz e ć  n a  p e ­
w n e j  p o d s t a w ie ,  w y z n a c z y ł a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
d e le g a tó w  do  z b a d a n i a  t e r a ź n i e j s z e g o  s t a n u  k o ­
ś c io łó w .  c m e n ta r z y ,  b u d o w l i  p l e b a ń s k ic h  i z a ­
s a d  p o d łu g  k t ó r y c h  r o z k ł a d y  k o s z t ó w  b u d o w y  
lub  repe rac i j  s ą  d o p e ł n ia n e ,  p r z e d m io t  w ięc  ten  
n a  p r z y s z ł y c h  d o p ie ro  z e b r a n i a c h ,  p r z y j d z i e  pod 
b l i ż s z y  j e j  r o z b ió r .  .,

D la  z a p e w n i e n i a  n a leż y te j  op iek i  B o m o m  _ ' - 
ż y m  i c m e n t a r z o m ,  R a d a  P o w i a t o w a  Wieluńska
zap ro jek to w a ła  n a s t ę p u j ą c e  za sa  y. ^

d o z o r y  k o śc ie lne  w in n y  hyc  w s z ę d z i e  pofor-  
m o w a n e ,  i u z u p e łn i a n e  n a s t ę p n i e  w e d le  p r z e p i ­
s ó w  p o s ied ze n ia  d o z o r o w  o d b y w a ć  s ię  m a j ą  
d w a ’ r a z y  " a  rok: n a  w io sn ę  i w  j e s i e n i ;  w  d o ­
z o r a c h  z a s i a d a ć  będ ą  d w a j  w łościan ie^  g o s p o d a -  
r z e . d o zó r  k o śc ie ln y  m o ż e  z a r z ą d z a ć  i w y k o ­
p y w a ć  ro b o ty  r e s t a u r a c y j n e  do  w y s o k o ś c i  r s .  
1 0 0 ; N acz e ln ik  z a ś  P o w ia tu  do  w y s o k o ś c i  r s .  
5 0 0  z a  u z n a n ie m  p o t r z e b y  p r z e z  R a d ę  P o w i a ­
to w ą .  W  ra z ie  w ię k s z y c h  r e s t a u r a c j i  lub ro b ó t ,  
k o s z t o r y s y  z a  p o ś r e d n ic tw e m  d o z o r ó w  k o śc ie l ­
n y c h ,  p o w in n y  b y ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  k o m u n i ­
k o w a n e  p a r a f ] a n o m  lub icli r e p r e z e n t a n t o m ,  t y m  
m ianow ic ie ,  k t ó r z y  do  s k ła d k i  p o w o ła n i  by ć  m a ­
j ą .  F u n d u s z  z  p o k ła d n e g o  s ł u ż y ć  b ęd z ie  na  z a m ­
k n ięc ie  p r z y z w o i t e  c m e n t a r z a ,  i o zd o b ien ie  go ;  
a  je ś l i  c m e n ta r z  je s t_  w  d o b ry m  s t a n ie ,  na  w n i o ­
s e k  N a c z e ln ik a  I o w ia tu  i z a  p r z y c h y l e n i e m  s ię  
R a d y  P o w i a t o w e j ,  m o ż e  b y ć  p o d n ie s io n y  z  B a n ­
k u  i u ży ty  n a  re p e r a c j ę  k o ś c io ł a .  D o z o ry  k o ­
śc ie lne  s k ła d a ć  m a j ą  co rok  R a d z ie  P o w ia to w e j  
s p r a w o z d a n ie  o s t a n ie  k o ś c io łó w  i ich fu n d u s z ó w ,  
r a c h u n e k  z  f u n d u s z u  in te rk a la r n e g o ,  r a c h u n e k  
z  c z w a r t e j  czę śc i  o b o w ią z k o w e j ,  do s p r a w d z e n i a  
i z a a k c e p to w a n i a .

U w a ż a  t a k ż e  R a d a  P o w ia to w a ,  ź e  w ie lce  b y ­
ło b y  p o ż ą d a n e m ,  a b y  o p r ó c z  m ie j s c o w y c h  d z i e ­
k a n ó w ,  w y s y ła l i  b i sk u p i  od d z ie ln y ch  d e le g a tó w  
do w iz y to w a n ia  k o ś c io łó w  i ich p o ło ż e n ia ,  tak 
pod w z g lę d e m  m a te r ja ln y m ,  j a k o t e ż  re l ig i jn y m .

Z a p r o w a d z e n i e  tych  z m ia n ,  u s u n i e  zd a n ie m  
R a d y  P o w ia to w e j  ro z m a i te  n i e d o g o d n o ś c i ,  na  
k t ó r e  d z i ś  o g ó ł  s ię  u s k a r ż a ,  u s u n i e  t a k ż e  i ten  
fak t  u d e r z a j ą c y ,  ż e  k o śc io ły  p a r a f j a ln e  p o m im o  
op iek i ,  j a k ą  ich  a d m i n i s t r a c j a  k r a j o w a  o t a c z a ,  
g o rz e j  s ą  u t r z y m y w a n e ,  j a k  b u d o w le  k l a s z to r ó w  
i z g r o m a d z e ń  z a k o n n y c h ,  z  j a ł m u ż n y  ż y j ą c y c h .

R a d a  P o w i a t o w a  Włocławska z w r ó c i ł a  u w a ­
gę ,  że  w pow iec ie  na  5 7  p a r a f i j ,  17 ty lk o  m a 
d o z o r y  p a r a f ja ln e ;  u z n a w s z y  w ięc  p o t r z e b ę  u z u ­
p e łn ien ia  b r a k u j ą c y c h  d o zo ro w y  z a u w a ż y ł a :  że 
pod w z g lę d e m  z a s a d  fo rm o w a n ia  o n y c h ,  k o n ie c z ­
n ą  j e s t  r z e c z ą  w p r o w a d z ić  p e w n e  m o d y f ik ac je  
D z i ś  l i s ty  w y b o rc z e  u k ł a d a j ą  w ł a d z e  a d m in i ­
s t r a c y j n e ,  z a t w i e r d z a j ą  j e  p r zed  w y b o ra m i ,  i po 
w y b o r a c h ,  z  c z e g o  w y n i k a ,  ż e  n a j p o ż ą d a ń s i  n ie ­
ra z  w  dozo i  ach  r e p r e z e n t a n c i  u s u w a n i  b y w a ją .  
Z a p o b i e d z  t e m u  n a l e ż y  z d a n ie m  l l a d y  P o w ia to *  
w e j ,  w ten s p o s ó b ,  a b y  o g ó ł o w i  m ie s z k a ń c ó w  
pa ra f j i ,  s ł u ż y ł o  p r a w o  w y b i e r a n i a  z  ł o n a  s w e ­
go  p o t r ó jn e j  l ic z b y  k a n d y d a tó w ,  z  k t ó r y c h  R a ­
d a  w ła ś c iw y  s k ła d  d o z o r u  u s t a n o w i ,  i c z u w a ć  
b ę d z ie ,  a b y  w y b r a n i  z  c a łe m  p o św ię c e n ie m  i g o r ­
l iw o ś c i ą  w a ż n e  s w e  o b o w ią z k i  s p r a w o w a l i .

P r z e c h o d z ą c  d o  r o z p o z n a n i a  s t a n u  kościotójw 
i c m e n t a r z y ,  w y j a ś n i ł a  R a d a  P o w i a t o w a ,  że j a k  
z  j e d n e j  s t r o n y  p r z y z n a ć  m u s i ,  r o z w i j a j ą c ą  s ię  
w' o s t a tn i c h  c z a s a c h  t ro s k l iw o ś ć  o c h w a lę  B o ż ą  
k i lku  k o la t o r ó w ,  k i lku p l e b a n ó w  i w r e s z c i e  s a ­
m y ch  parafjan, tak z  drugiej  nie m o ż e  z a ta ić ,  że  
W niektórych  m ie js c a c h ,  s tan  ś w ią ty ń  P a ń s k ic h  
w n ie z a d a w a l n i a j ą c y m  a n a w e t  w  g o r s z ą c y m
z n a j d u j e  s i ę  stanie. Z a b u d o w a n ia  p lebańsk ie  
z  m a łem i  w y j ą t k a m i  s ą  n i e d o s t a te c z n e  lub  źle 
u tr z y m y w a n e ;  c m e n ta r z e  g r z e b a ln e  nie o g ro d z o n e ,  
a  n a w e t  nie o k o p a n e .  W y z n a c z y w s z y  w ięc  de le ­
g a t ó w  do  z b a d a n i a  na  m iejscu  p r z y c z y n  z ł e g o ,  
i p o d a n i a  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h ,  u w a ż a :  ż e  z b y tn ie  
f o r m y  w s p o s o b i e  s p o r z ą d z a n ia ,  z a t w i e r d z a n i a  
i w y k o n y w a n ia  k o s z t o r y s ó w ,  t u d z i e ż  w p o b o r z e  
i ro z p i s ,e s k ła d k i ;  o r a z  w a d l i w o ś ć  o r g a n i z a c y i D o  
z o r ó w  K o ś c ie ln y c h ,  k t ó r y c h  p i e r w s z e  z a p r o w a d z ę  
nie od leg łe j  s i ę g a  epok i ,  i z  p o s t ę p e m  c z a s u ,  
w c a le  r o z w i j a n e m  nie b y ło  z  z a s t o s o w a n ie m  się 
d o  o k o l ic z n o śc i  i p o tr zeb ,  s ą  g ł ó w n y m  p o w o d em  
d la  k tó reg o  k o ś c io ły  i c m e n t a r z e  od g r o ż ą c e g o  im 
u p a d k u ,  w  w ł a ś c i w y m  c z a s ie  nie m o g ą  b y ć  ra to -  
w a n e .

K o n ie c z n ą  więc j e s t  r z e c z ą  d o ty c h c z a s o w e  fo r ­
m y  i t ry b  p o s t ę p o w a n i a  z m i e n i ć  w tem :  a b y  s p o ­
r z ą d z o n e  k o s z t o r y s y  nie p r z e c h o d z i ł y  tak  d ł u c i e -

L rrPa S mfBy
w io n e m  P ™ * *
d o w y  lu b  r e s t a u r a c j e  m a j ą  Sie o d b y w a ć  ró w n ie ż  
R a d z ie  by ło  p o r u c z o n e m ,  p r z y  p r z y j ę ć  o g ó ln e t  
z a s a d y ,  iż  o ile m o ż n a ,  e n t r e p r y z  j a k o  p r z e d s ie -  
b i e r s t w  sz k o d l iw ie  na  w a ż n o ś ć  p r z e d s ię w z ię c i a  
o d d z i a ły w a ją c y c h ,  u n ik a ć  n a leż y ;  a b y  n a p r z ó d  
D o z o ry  K ośc ie ln e  a  n a s t ę p n i e  R a d y  P o w ia to w e  
b y ły  w p r a w ie  b e z  d a l s z e g o  o d n o s z e n ia  s ię ,  z a ­
r z ą d z a ć  i w ykony  w a ć  z w ł o k i  n ie  c ie rp ią ce  r e p e ­
r a c j e  do p e w n y c h  o z n a c z o n y c h  s u m ,  m ia n o w i ­
cie D o z o r y  do r s  7 5 ,  R a d y  do  rs .  4 5 0 ;  a b y  u p r o ­
ś c ie  sp osob_  p o c ią g a n i a  R z ą d u  j a k o  w ła śc ic ie la ,  
t u d z i e z  w ło ś c i a n ,  tak  w d o b ra c h  n a t u r y  r z ą d o w e j ,  
j a k o  i i n s ty tu to w e j  o s i a d ły c h ,  do  u d z i a łu  w o g ó l ­
n y m  c i ę ż a rz e  r e s t a u r a c j i  i b u d o w y  k o śc io łó w ,  
o r a z  z a b u d o w a ń  p l e b a ń s k ic h ;  m e m nigj ,  a b y  p o -  
t r z e b n e  n a  ten  cel f u n d u s z e ,  u o l n o  b y ło  K adz ie  
P o w ia to w e j  i D o z o ro m  K ośc ie lnym  w z a k r e s i e  w y-  
że j  u s ta n o w i o n y m ,  b ą d ź  ro z k ła d a ć  n a  p a ra f jn n ,  
b ą d ź  b e z p o ś r e d n io  p o d n o s i ć  z  Banku; a b y  d y s p o ­
z y c j a  f u n d u s z e m  z  p o k ła d n e g o ,  tak  co do lokac ji  
o h eg o ,  j a k o  i p r o j e k to w a n ia  o b ro tu  t a k o w e g o ,  w y ­
r ż n i e  R a d z ie  P o w ia to w e j  s ł u ż y ł a .

C o  do  w a d l iw o śc i  d z i s i e j s z e j  o r g a n iz a c j i  D o ­
z o r o w  K o ś c ie ln y c h ,  u w a ż a ł a  R a d a  z a  n iezbędne ,  
ziu-y61110 d la  utoh z u p e ł n i e  no w e j  u s t a w y  o rgan i-  
s k ł a d " Q n ‘ m ? niP u l a c y j | iej ,  P r z y  w z g lę d a c h ,  a b y  
c z a s o w e  u°.r .°W M  p o w i ę k s z o n y m ;  a b y  d o ty c h -  
r ó w  co do dz?eZ-eilie l.n o ^ n o ®c‘ n a le ż e n i a  do  D o zo -  
co do  p o s in d a e z y a * cóvv z i ę m s k ic h ,  a  po  m ia s t a c h  
ły ;  a b y  p r a w o  p r e ^ Udr̂ d n ik 0 w  u c h y lo n e m i  z o s t a -  
n y e h  m ia s t  i w s i  r z ^ j *  ,w  D o z .o rac l> K ośc ie l-  
u r z ę d n ik o m  a d m i n i s t r a c y j n y ^ 1’ h d z ‘* z a p e w n i o n e  
s t a ł o  u s u n i ę t e m ;  a b y  p o łąc zen ie  | ? ? 0 '  
uy ch  z  p a ra f ja ln e in i ,  a n aw e t  po w s i^ .™  ^ ^ 0SC1,
‘"i  s z k o lo e m i ,  p o d  j e d n ą  n a z w ą  „ D o z o r u  Pa°rafiaT 

z o s t a ł o  p o s t a n o w i o n e ^ ;  a b y  p r z y g o to w a ć  
P ę m a j ą c y  p r o j e k t  w tej  m ie rz e ,  p rzed  z a t w i e r .  

z e n ie ,n on eg 0 )  w s z y s t k i m  R ad o in  P o w ia to w y m
op m ji  by ł  k o m u n ik o w a n y .

Zakłady Dobroczynne.

R a d a  P o w ia to w a  Gostyńska o d b y w s z y  r e w iz j ę  
m ie j s c o w e g o  s z p i t a l a  z a u w a ż y ł a :  ż e  w  s a l a c h  
w' sk u te k  'n izk ich  s u f i tó w  i b r a k u  w e n t y l a t o r ó w  
s z c z e g ó l n i e j  n a  d r u g ie m  p ię t rze ,  p o w ie t r z e  j e s t  
z g ę s z c z o n e ;  u c z y n i ł a  w ięc  w n i o s e k :  a b y  z f u n d u ­
s z ó w  j a k i e  o b ecn ie  m i a s t a  p o w i a t u  p r z e s y ł a j ą  d la  
s z p i ta l a  g u b e rn ia in e g o ,  k o n ie c z n e  z m i a n y  d o p e ł ­
n ione  b y ły .  ]

W  p o g lą d z ie  s w o im  n a  z a k ł a d y  d o b r o c z y n n e  
B a d a  P o w i a t o w a  z n a j d u j ą c :  że  j e d e n  ty lk o  s z p i t a l  
p o w i a t o w y  d o b r o w o ln e m i  o f ia ram i  w z n ie s io n y  
i u t i z y m y w a n y ,  z n a k o m i te  c ie rp ią ce j  lu d z k o śc i  
w y ś w i a d c z a  u s łu g i ;  ż e  t a k o w y  c h o ry c h  n i e r a z  
p o m ie ś c ić  nie m o ż e ,  u c h w a l i ł a :  a b y  w m ia s t a c h  
w i ę k s z y c h  P o w i a t u  G o s ty ń s k i e g o ,  z k ą d  z n a c z n a  
l iczba  c h o r y c h  p r z y b y w a ,  p o z a k ł a d a ć  szp i ta le  
m ie js c o w e ,  lub też  f u n d u s z e  z  k a s  m ie js k ic h  na  
r z e c z  s z p i t a l a  g u b e r n i a i n e g o  w y d z ie la n e ,  u ż y ć  na 
w z m o c n ie n ie  z a s o b ó w  sz p i ta ln y c h  w  K u tn ie ,  z a  
co c h o r z y  z  m i a s t  ty ch  p r z y b y w a j ą c y ,  o t r z y m y ­
w a l ib y  b e z p ł a tn ą  p o m o c .

W  p o w iec ie  K aliskim  j a k  u w a ż a  R a d a  P o w ia ­
t o w a ,  w  w ie lu  m ia s t a c h  z n a j d u j ą  s ię  fu n d u s z e ,  
k tó re  n a  w z n ie s ie n ie  z a k ła d ó w  d o b ro c z y n n y c h ,  
u ż y ć  by  s ię  d a ły ;  d o tąd  z a ś  nie n a s t ą p i ł o  to j e d y ­
nie z  p r z e s z k ó d ,  j a k i e  z b y te c z n a  c e n t r a l i z a c j a  in- 
t e r e s s o w  tego  r o d z a j u  z a  s o b ą  p o c ią g a .

P rz e d s ta w ie n ie  s t a n o w c z y c h  w tej m ie rze  w n io ­
s k ó w ,  p o r u c z y ł a  R a d a  w y b r a n y m  z g r o n a  s w e g o  
d e l e g a to m ,  w ł o ż y w s z y  na  n ich  o b o w ią z e k ,  ab y  
s z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a n i a  co do  k a ż d e j  m ie j s c o ­
w ośc i ,  n a  p r z y s z ł e  p o s i e d z e n ie  R a d y  P o w ia to w e j  
z łoży li .

P r z y  r o z b io rz e  k w e s t j i  z ak ła d ó w '  d o b r o c z y n ­
n y ch ,  z a  k o n ie c z n e  u z n a ł a  R a d a  P o w i a t o w a  Ko­
n iń ska , a b y  u p o w a ż n i ć  R a d ę  O p i e k u ń c z ą  S z c z e ­
g ó ł o w ą  do  o d s z u k i w a n i a  u k r y t y c h ,  p ie r w o tn ie  n a  
cele d o b r o c z y n n e  p r z e z n a c z o n y c h ,  a  n a  in n e  cele 
n a s t ę p n ie  s k i e r o w a n y c h  f u n d u s z ó w .  P o c z y t a ł a  
s o b ie  ró w n ie ż  z a  o b o w ią z e k  p o p r z e ć  R a d ę  S z c z e ­
g ó ł o w ą  u R a d y  G łó w n e j  Z a k ł a d ó w  D o b r o c z y n ­
ny ch  K r ó le s tw a ,  w  celu w y w i n d y k o w a n i a  p o w i e ­
rz o n y c h  jej  p a p ie ró w  i p l a n ó w ,  o r a z  w y j e d n a n i a  
od niej s u b s id ió w  z f u n d u s z ó w  o g ó ln y c h ,  n a  w y ­
b u d o w a n ie  n o w e g o  g m a c h u  s z p i ta l n e g o  w K o ­
ninie.

P r z y  w n i o s k u  o z a p e w n ie n i e  R a d y  S z c z e g ó ło w e j  
s t a ł y c h  f u n d u s z ó w  na  u t r z y m a n i e  s z p i ta l a  i u d z ie la ­
nie b e z p ł a tn e j  p o m o c y  l e k a r sk ie j  u b o g im  m i e s z ­
k a ń c o m  p o w ia tu ,  d ł u g a  w y w i ą z a ł a  s i ę  d y s k u s j a .  
Z  j e d n e j  s t r o n y  u t r z y m y w a n o ,  że  p o z o s t a w i e n i e  
d a l s z e  R a d y  O p ie k u ń c z e j  w w y łą c z n e j  z a w i s ł o ś c i  
od s k ł a d e k  d o b r o w o ln y c h  p a r a l i ż u j e  s i łę  j e j  d z i a ­
ł a n ia ;  że  s k ła d k i  d o b r o w o ln e  nie. z a w s z e  w n o s z ą  
n a j z a m o ż n i e j s i ;  że  o b o w ią z e k  n a  g m i n y  w ł o ż o n y ,  
a b y  mi l eczen ie  u b o g ic h  p łac i ły ,  j e s t  p r z y c z y n ą ,  
że  g m in y  u k r y w a j ą  c h o r y c h  i p o z w a l a j ą  im u m i e ­
r a ć  w n ę d z y  b e z  p o m o c y  l e k a r s k i e j ;  ż e  więc 
z  ty c h  p o w o d ó w  o b m y ś l a n e  być w in n y  s t a łe  fu n ­
d u s z e  dla z a p e w n i e n i a  b e z p ł a tn e g o  l e c z e n ia  u b o ­
g ich  w pow iec ie .  Z  d r u g ie j  z n o w u  s t r o n y  w y s t ę ­
p o w a n o  z d o w o d z e n ie m :  że  l i to ść  p o w i n n a  p ły n ą ć  
z  p o c z u c ia  w ł a s n e g o  o b o w ią z k u ;  że  n a l e ż y  s t a r a ć  
s ię  w sz e lk ie m l  s i ł am i  o b u d z ić  to p o c z u c i e ,  j e ś l i  
ono w y s c h ł o  w lu d z ie  n a s z y m ;  ż e  d r o g ą  do tego  
p r o w a d z ą c ą  j e s t  j e d y n i e  o ś w ia t a  i s i lne  w s p ó ł ­
d z i a ł a n i e - d u c h o w ie ń s t w a ;  że  s k o r o  w y t w o r z y  s ię  
w p o w iec ie  życ ie  g r o m a d z k ie ,  to s i ę  z n a j d ą  i fu n ­
d u s z e  n a  cele d o b r o c z y n n e  p r z e z  s a m e ż  g m i n y  
lub g r o m a d y  o b m y ś l a n e ;  że  więc n a k ła d a n ie  j a ­
k iegok o lw iek  podatku m a ją ce g o  z a s t ą p i ć  dobro­
w o l n e  ofiary, j e s t  u b l iżen iem  g o d n o ś c i  c z ł o w i e ­
c z e ń s t w a .

Rada P ow iatow a  z w a ż y w s z y ,  że nim ośw iata  
lildu p r z y n ie s ie  s w e  o w o c e;  nim  w skutek r o z s z e ­
rz e n ia  s ię  o ś w ia t y ,  lub w  s k u t e k  w y t w o r z e n i a  ż y ­
cia g r o m a d z k ie g o ,  u ś p i o n e  u c z u c i e  l u d z k o śc i  
w  l u d z i e  n a s z y m  s ię  o b u d z i ,  a lbo  t e ż  i s t n i e j ą c e ­
m u w ł a ś c i w y  k ie r u n e k  n a d a n y  z o s t a n i e ,  k o n ie c z n ą  
j e s t  r z e c z ą ,  b e z z w ło c z n i e  p r z y s t ą p i ć  do  z a p e w n i e ­
nia^ u b o g im  b e z p ła tn e j  p o m o c y .

Z  ty c h  p rz e to  p o w o d ó w  R a d a  u c h w a l i ł a :  że 
s z p i ta l e  o b o w ią z a n e  b y ć  m a j ą  do  u d z ie la n ia  p o ­
m o c y  l ek a r sk ie j  b e z p ła tn ie  w s z y s t k i m  r z e c z y w i  
śc ie  u b o g im  m ie s z k a ń c o m  P o w ia tu ;  ż e  ś w i a d e c t w o  
p r z e z  B u r m i s t r z a  lub  W ó j t a  w y d a n e ,  m a  być  do- 
s t a t e c z n e m  dla u b o g ieg o  u p ra w n ie n ie m ;  że  o p ró c z  
olia r  d o b r o w o ln y c h ,  R a d a  S z c z e g ó ł o w a  m a mieć 
so b ie  z a p e w n i o n y  z w r o t  w y d a tk ó w  n a  le cze n ie  
u b o g ic h  m ie s z k a ń c ó w  p o n ie s io n y c h ;  że  fu n d u s z e  
n a  z w r o t  ten  p o t r z e b n e ,  o s ią g n io n e  będą  od m i e s z ­
k a ń c ó w  P o w ia tu ,  p r z e z  ro z p i s  s k ła d e k  o b o w i ą z ­
k o w y c h ;  że  n a  p r z y s z ł e m  z e b r a n iu  R a d y  P o w i a ­
to w e j  m a  by ć  r o z p o z n a n y m  s z c z e g ó ł o w y  p ro je k t ,  
w  j a k i  s p o s ó b  s k ła d k i  te w in n y  by ć  r o z p i s y w a n e  
i w- j a k i m  s t o s u n k u  ro z m a i te  k l a s y  lu d n o śc i  d o ­
t y k a ć  p o w in n y .

R a d a  P o w i a t o w a  Łęczycka z w r ó c i ł a  U w agę ,  że  
w  n n « c Zy d o ś w ia d c z e n ie ,  z a k ł a d y  d o b ro c z y n n e  
a  to nióvv ' Me o d p o w ia f |a j ą  s w e m u  p r z e z n a c z e n iu ,  
P o w o i ,  Z  ■ Z Pfn: ° du  z b y t e c z n e j ‘ c e n t r a l i z a c j i .
z  d n ia  9  ( 2 I ) \ i" k  f s a S 6 ^ a d y  A d m in is t r a c y jn e j  
wrti-nu, i • i * ^ 5 8  ro k u ,  k t ó r ą  z e z w o l i ł a  na
od 1 8 5 f l  ’ n bUdŻe"1 K l ó le s ‘ 'va ,  p o c z y n a j ą c  od .- 1 8 5 9  s u m m y  r s .  5 , 0 0 0  w  ce lu  { o s ła w ie n ia,e J{ i :
w ego  u r z ą d z e n i a  w

odPr i 8 5 9  ' t  d °  bUdŻe!"  '^ ’ó l e s tw a ,  p o c z y n a j ą c  
™ - A 0 0 °  W ce lu  p o s t a w ie n ia

w e e ó  u r z a d 7 PinHP ' e<Un-CZed w  ,n0Zfl° ś c i  s to p n io -  
o c z \u i s z o w a n v ć h  W ,m:flf ch 1 w s ia c h  lud n y ch  
R a d a  uznała-  -?»’ " ,  n.0 n y dla u b o g ich  dziec i,

‘ - ' . ‘ u r z ą d z a n i e  sa l  tego  ro d z a j u  ro ż ­
n i -  A i i h  e / f  ■ n a j b a r d z ie j  z a lu d n io n y c h ,

j  \ A le k sa n d ró w ',  G ra b ó w ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  w Ale-
z n a c z n e ' i n *  FT ewanKelieki 0 « ’»««nych s i łach  
c z e k a  k u l - U p0C Zynit  P r z y g o to w a n i a  i że
w s p a r c i e  7 J e ? " " nie m u  po m o cy .  J a k o
r s  5 don P o w i a t o w a  z  o g ó ln e j  s u m y '
r s .  o ,0 0 0  p r o p o n u j e  rs .  3 0 0  na  d o k o ń c z e n ie  rnz
p o c z ę te j  b u d o w y .  P r z y  d a l M y m  ro c z n y m  J g " * ,
le O gólnej  s u m y ,  u w a ż a  R a d a :  że  p r z e d e w s z y - I  
s tk iem  w y p a d a  m iec  n a  ce!|J h i d n o ś ć  m i e j s k ą , j
a  ud z ie lon e  f u n d u s z e  o b r a c a ć  n a  p o t r z e b y  b ieżące  I
D a l s z e  r o z w i j a n ie  sa l  o c h r o n y ,  n a s t ę p o w a ć  w i n n o 1 
w m ia rę  d o b ro w o ln y c h  of ia r  i p o m o c y  R z ą d u ,  do j 
cze g o  czy n n e  z a j ę c ie  s ię  R a d y  S z c z e g ó ło w e j  
i w s p ó łu d z i a ł  p r o t e k to re k ,  n i e o d z o w n y m  s t a j ą  s ię  
w a r u n k ie m .

R a d a  P o w ia to w a  Łowicka po  o d b y c iu  w i z y t /  
s z p i t a l a  m ie j s c o w e g o ,  k o rz y s tn e  obs tan ie  i a d m i ­
n i s t r a c j i  j e g o ,  w y n io s ła  w ra ż e n ie .  Z a p r o w a d z o n a  
p r z y  s z p i t a lu  k a s a  p o ż y c z k o w a ,  n a s u n ę ł a  R a d z i e  
m y ś l ,  a b y  p r z y  t y m ż e  s z p i ta lu  z a p ro w a d z ić  t a k ż e  
K a s ę  O sz c z ę d n o ś c i .

S z p i t a l  d la  c h o ry c h  w in. W i s k i t k a c h ,  po u t r a ­
cie s w e g o  z a ło ż y c ie l a ,  z a g r o ż o n y  z o s t a ł  z u p e łn y m  
u p a d k i e m .  P r z y  u w a d z e  n a  p o z o s t a ł y  i n w e n ta rz  
s z p i ta l a ,  n a  z a d e k l a r o w a n e  of ia ry ,  na  k o n ie c z n o ść  
Onego w  okolicy  lu d n e j  i f a b ry c z n e j ,  R a d a  p osta ­
now iła  w y d e le g o w a ć  C złon k iC z ł o n k a  celem  z e b ra n ia

b l i ż s z y c h  d a n y c h ,  k tó reby  św ia t ło  n a  w y s o k o ś ć  
p o t r z e b n e g o  n a  p o d ź w ig n ie n i e  s z p i ta l a  f u n d u s z u  
r z u c i ć  m o g ł y ,  w n i o s k u j ą c  z a r a z e m ,  ź e  n a  cel ten  
m o ż n a b y  o b ró c ić  p e w n ą  c z ę ś ć  f u n d u s z ó w  r e m a ­
n e n to w y c h  m .  W is k i t e k  w B a n k u  l o k o w a n y c h .

Co do  s z p i t a l a  k o s z t e m  K s i ę s t w a  Ł o w i c k i e g o  
u t r z y m y w a n e g o ,  u z n a ł a  R a d a ,  ż e  t a k o w y  d l a  d o b ra  
m ie s z k a ń c ó w  w  ś r o d e k  K s i ę s t w a  p r z e n i e ś ć b y  
n a le ż a ło .

R a d a  P o w i a t o w a  Piotrkowska  u c z y n i w s z y  p r z e ­
g lą d  s t a t y s t y c z n y  szp i ta l i ,  d o m ó w  s c h ro n ie ń ,  o- 
c h r o n e k  w  p o w iec ie  i s tn ie ją c y c h ;  o p i s a w s z y  s t a n  
ich  i z a s o b y ,  k tó r e m i  s ię  u t r z y m u j ą ,  p r z e s z ł a  n a ­
s t ę p n ie  do u w a g  n a d  z a r z ą d e m  z a k ła d ó w .

Z d a n ie m  R a d y  P o w ia to w e j  b y t  s z p i t a l i ,  m i a n o ­
wicie P i o t r k o w s k i e g o ,  nie j e s t  z a p e w n io n y ;  p o le g a  
b o w ie m  na  z w r o c i e  k o s z t ó w  l e c z e n ia ,  a  g ł ó w n i e  
na  op łac ie  od c h o ry c h  ż o ł n i e r z y ,  k tó r a  lu b o  d o ś ć  
w y s o k a  i d la  s z p i t a l a  z y s k o w n a ,  nie z g o d n a  j e s t  
z  p r z e z n a c z e n i e m  z a k ła d u ,  z  t eg o  m ia n o w ic ie  
w z g l ę d u ,  ż e  ż o ł n i e r z e  z a j m u j ą  w  sz p i ta lu  m ie j s c e ,  
c h o r y m  p o w ia tu  n a leż n e .  Z a s i ł k i  p r z e z  R a d ę  G łó ­
w n ą  O p i e k u ń c z ą  I n s t y t u t ó w  D o b r o c z y n n y c h  n a  
s z p i ta l  P io t rk o w s k i  u d z ie la n e ,  u w a ż a  R a d a  P o w ia  
to w a  z a  n a d e r  n i e d o s t a t e c z n e .  W  r. 1 8 6 0  u d z i e ­
liła R a d a  G ł ó w n a  z a l e d w ie  1 0 0 9  r s .  n a  bu d o w le ,  
k iedy  w  t y m ż e  ro k u  n a  5  I n s t y t u tó w  s p o s o b e m  
p r ó b y  z a p r o w a d z o n y c h ,  w y d a t k o w a ł a  r s .  3 4 , 8 5 2  
kop .  6 1 .

P r z y  t ak iem  u b ó s t w ie  sz p i ta l i  p o w i a t o w y c h ,  o- 
p ła t a  k o s z t ó w  k u r a c y jn y c h  od n a j b i e d n ie s z y c h  na -  
n a w e t ,  s t a ł a  s ię  k o n ie c z n ą ,  co z  d u c h e m  I n s t y t u ­
cji nie z g o d n e ,  w y r a d z a  w s t r ę t  w ło śc ian  do  l e c z e ­
nia s ię  w s z p i ta l a c h .  Z a r z ą d  sz p i ta l i  p o w ia to w y c h  
p o s t a w io n y  co do f u n d u s z ó w  n a  ł a s c e  R a d y  G łó ­
w n e j ,  n ie  m o ż e  k o r z y s tn ie  d z i a ł a ń  s w y c h  ro zw i-  
nąć ;  c iąg łe  o d w o ły w a n ie  s ię  w  n a j d r o b n ie j s z y m  
p r z e d m i o c i e ,  t r u d n o ś ć  o t r z y m a n i a  n a j k o n ie c z ­
n ie j s z e g o  z a s i ł k u ,  m n o ż y  k o r r e s p o n d e n c ję ,  p o w o ­
d u j e  z w ł o k ę ,  z n i e c h ę c a  i p a r a l i ż u j e  n a j l e p s z e  
chęc i  R a d  s z c z e g ó ł o w y c h .  S s o s u n e k  z a k ł a d ó w  
d o b r o c z y n n y c h  p o w ia tu  do  R a d  p o w i a t o w y c h ,  nie 
z o s t a ł  d o tą d  p r a w e m  o z n a c z o n y ;  R a d y  O p ie k u ń c z e  
nie o t r z y m a ł y  d o tąd  od W ł a d z y  ż a d n e j  i n s t r u k ­
cj i ,  n ie  p e w n e  s ą  s w e g o  p o ło ż e n ia ,  nie z n ą j ą  s t o ­
s u n k u  s w e g o  w z g lę d e m  n o w y c h  in s ty tu c i j .

Z  t eg o  p o w o d u  R a d a  p o w i a t o w a  u c h w a l i ł a  
u p r a s z a ć :  o w y d a n ie  p o s t a n o w ie n ia ,  k t ó r e b y  d e c e n ­
t r a l i z u j ą c  z a r z ą d  z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n n y c h ,  o d d a ­
ło  j e  pod w y ł ą c z n y  k i e r u n e k  R a d  p o w i a t o w y c h ,  z 
z a p e w n ie n i e m  t y m ż e  z a k ł a d o m  z a s i ł k u  1 5 %  z 
f u n d u s z ó w  k a s s  m ie j s k i c h ,  k a r  p r o p i n a c y jn y c h ,  
s ą d o w y c h  i p o l i c y jn y c h  w  p o w i e c i e ,  k tó re  d o tąd  
n a  cele D o b r o c z y n n o ś c i  W a r s z a w s k i e j  z  m a ł y m  
u d z ia łe m  P o w i a t ó w  o b ra c a n e  by ły .

R a d a  P o w i a t o w a  Rawska z w r ó c i ł a  u w a g ę  R a ­
dy  O p ie k u ń c z e j  p o w ia tu ,  ż e  d o z w o lo n e  j e j  n a t e r a z  
z a p r o w a d z e n i e  s i ó s t r  m i ło s ie rd z ia  w s z p i ta lu  m ie j ­
s c o w y m  d a je  r ę k o jm ię  t r o s k l iw s z e j  j e s z c z e  opiek i  
nad  cho rym i  po d  w z g lę d e m  re l ig i jn y m  i m o r a ln y m ,  
p r z y c z y n i  s ię  do z m n i e j s z e n i a  w s t r ę t u  j a k i  lu 
d n o ś ć  w i e j s k a  do  p o b y tu  i le cze n ia  s ię  w  s z p i t a ­
lu u c z u w a ;  p o b u d z i  d o b r o c z y n n o ś ć  p r y w a t n ą  do 
h o jn i e j s z y c h  d la  s z p i ta l i  o l ia r  i u ł a tw i  z a d a n ie  
u r z ą d z o n e j  p r z y  sz p i ta lu  och ron k i .

B u d o w le  g o s p o d a r s k i e  n a  fo lw a r k u  do  s z p i ta l a  
S - g o  D u c h a  n a l e ż ą c y m ,  b ę d ą  w k r ó tc e  w y m a g a ł y  
z n a c z n e g o  n a k ł a d u  n a  ich p r z e b u d o w a n ie ,  s ą d z i ­
ł a  w ięc  R a d a  P o w i a t o w a ,  ż e  w y p a d a ł o b y  w c z e ­
śn ie  o b m y ś l e ć  s p o s ó b  z a r a d z e n i a  tej p o t r z e b ie ,  
c z y  to p r z e z  p r z e d ł u ż e n i e  t e r a ź n i e j s z e g o  k o n t r a k  
tu  d z i e r ż a w n e g o  pod  w a r u n k i e m  d o p r o w a d z e n ia  
b u d o w l i  do d o b re g o  s t a n u  s t a r a n i e m  d z i e r ż a w c y ;  
c z y  też ,  p r z e z  c o r o c z n e  s t r ą c a n i e  p e w n e j  k w o ty  
z  ce n y  d z i e r ż a w n e j ,  w  ty m ż e  s a m y m  w id o k u  c z y -  
m one .  J

Z e  w z g lę d u ,  że u s t a w a  o R a d a c h  P o w i a t o w y c h  
z m ie n i ła  w w ie lu  p u n k ta c h  p r z e p i s y  d a w n ie j s z e j  
U s t a w y  sz p i t a ln e j ,  w y p a d a ło b y  u s u n ą ć  i s tn ie ją c e  
m ię d z y  temi p r a w a m i  s p rz e c z n o ś c i ;  R a d a  P o w i a ­
t o w a  s ą d z i ,  ż e  n a l e ż a ło b y  dozw olić :  a b y  R a d y  
O p ie k u ń c z e  p r z e d s t a w i a ł y  R a d z ie  P o w ia to w e j  k a n ­
d y d a t ó w  do g r o n a  s w e g o ,  i n a  P r e z y d u j ą c y c h ,  
o r a z ,  aby  P r e z y d u j ą c y  w  R a d z ie  O p iek u ń cze j  P o ­
w ia tu  by ł  z  U r z ę d u  C z ło n k ie m  R a d y  P o w ia to w e j .

U s t a w a  także  s z p i ta l n a  z d a n ie m  R a d y  w in n a  
u l e d z  p r z e j r z e n i u  w  d u c h u  d ec en t ra l i z ac j i  i po* 
w ie k sz e n ia  a t r y b u c j i  R a d  O piekuńczych; p o tr z e b ie  
z a ś  s to p n io w e g o  u le p s z e n ia  g o s p o d a r s t w a  i u r z ą ­
d ze ń  w e w n ę t r z n y c h ,  o r a z  p r o s t o w a n i a  z b o c z e ń ,  
o d p o w i e d z i a ł a b y  zu p e łn ie  In s ty tu c ja  w iz y ta to r ó w  
lub I n s p e k t o r ó w  Z a k ł a d ó w  D o b r o c z y n n y c h  u r z ą ­
d z o n a  n a  w z ó r  i s tn ie ją c y c h  w e F r a n c j i .

T w o r z e n i e  w  k a ż d e j  pa ra f j i  d o m ó w  s c h r o n ie ­
nia,  b y ło b y  n a t e r a z  w p r z e k o n a n iu  R a d y  P o w ia to ­
w e j ,  w y w o ł y w a n ie m  nie i s tn ie ją c y c h  p o t r zeb ;  p o ­
w o d e m  o s ł a b ie n ia  o b o w ią z k ó w ,  j a k i e  w ę z ły  r o ­
dz inn e  w z g lę d e m  s w y c h  C z ł o n k o w ,  a  m ia n o w i ­
cie ro d z ic ó w  z ł a m a n y c h  w iek iem  lub c h o r o b ą  
n a k ła d a j ą ;  ale  z a p ro w a d z e n ie  d o m ó w  sc h ro n ie n i a ,  
s ł u ż ą c y c h  d la  k i lku parnlij ,  b y ło b y  na  c z a s ie ;  n io ­
s ł o b y  p o m o c  w y ją tk o w y m  n ę d z o m ,  z n ik ą d  p o m o ­
cy  n i e m a ją c y m  i z a r a d z i ło b y  w  czę śc i  z b y t  r o z ­
s z e r z o n e m u  ż e b ra c tw u -

R a d a  P o w i a t o w a  S ieradzka  po o b e j r z e n i u  m ie j ­
s c o w e g o  s z p i t a l a ,  u c z y n i ła  u w a g ę  że  o b s z e r n o -  

t ś c i ą  s w o j ą  o d p o w ia d a łb y  p r z e z n a c z e n i u  i p o t r z e  
1 bo m  p o w ia tu ,  g d y b y  nie w a d l iw e  j e g o  w e w n ę t r z -  
j ne  u r z ą d z e n i e .  O k n a  w  sali  c h o ry c h  w y c h o d z ą  
| n a  p ó łn o c ,  g ł ó w n y  z a ś  k o r y t a r z  i k loak i  n a  po- 
j ludn ie ;  b r ak  p r z y t e m  sa li  o p e r a c y j n e j ,  a m b u l a t o r ­
i u m ,  w i ę k s z e g o  od dzie len ia  c h o ry c h  g o r ą c z k o w y c h  

i t .  p. P r z e ro b ie n i e  sz p i ta la  t e g o  j e s t  kon ieczne ;
1 s t o s o w n e  p lany  i p r o j e k t a  p r z e s ł a n e  j u ż  z o s t a ły  

R a d z ie  G łó w n e j .
D o m ó w  s c h ro n ie ń  w  pow iec ie  j e s t  5 ;  w  n ie ­

k t ó r y c h  m ie j s c o w o ś c i a c h  s ą  p lace  bez  d o m ó w ;  
w- n ie k tó r y c h  z n o w u  s ą  u p o s a ż e n i a  z a p i s o w e ,  lecz  
d o m y  nie u r z ą d z o n e ;  j e s t  t a k ż e  do m  g o to w y ,  ale  
n a  inny  cel o b ró c o n y -  +

. Z b a d a n i e  s z c z e g ó ł o w e  s t a n u  d o m ó w  s c h r o ­
nień,  p o r u c z y ł a  R a d a  P o w i a t o w a  R a d z ie  O p ie k u ń ­
c z e j ;  w y z n a c z y ł a  także  d e le g a ta  d o '  w y k a z a n i a  
w a d l iw o śc i  u r z ą d z e ń  s z p i ta l a  z  z a m ó w ie n ie m  s p r a  
w o z d a ń  n a  p r z y s z ł e  z e b r a n i e  R ad y

W  Pow'iecie S t a n i s ł a w o w s k i m  i s t n i e j e  obecnie  
j e d e n  ty lk o  z a k ła d  d o b r o c z y n n y  w  d o b ra c h  i n ­
s ty t u t o w y c h  M ienia ,  pod  n a z w ą  Ś g o  J ó z e f a ,  k tó ry
i a 4 aCy  e r e k c j ‘ K s i ę ż n e j  A n n y  M azow ieck ie j  w  ro k u  
1 4 4 2  z a ł o ż o n y  z o s t a ł  p r z e z  S io s t ry  M i ło s ie r d z i a  
w r .  1 7 9 5 ,  a  z y s k a ł  p o tw ie rd z e n ie  n a  w ie c z n ą  
e g z y s t e n c j ę  s w o j ą  w  Mieni,  p r z e z  d e k r e t  K r ó la  
S a s k ie g o  K s ię c i a  W a r s z a w s k i e g o  w  r. 1 8 1 0  
G łó w n y  f u n d u s z  na  u t r z y m a n i e  s z p i t a l a  w  Mieni
w k tó r y m  j e d n o c z e ś n i e  S i o s t r y  M iło s ie rd z ia  w y  
c b o w y w a ł y  i k s z t a łc i ł y  b iedn e  d z i e w c z ę t a  ‘ p o z b a  
w io n ę  op iek i  m a c i e r z y ń s k ie j ,  w y d z ie lo n y  z o s t a ł  
d e c y z j ą  R a d y  G łów ne j  O p ie k u ń c z e j  n a  d n iu  7 
L i s to p a d a  1 8 4 0  r. z  d o e h o d o w  d ó b r  i n s t y t u t o -  
w y c z  M ienia  i P i a s e c z n o ,  k tó r e  z  m o c y  n a d a n i a

K s i ę ż n e j  M azow ieck ie j  w p ł y w a j ą  do  K a s s y  S z p i ­
ta la  Ś g o  D u c h a .

R a d a  G ł ó w n a  z e  w z g lę d u  na  p r a k t y k o w a n e  
w  r. 1 8 4 9  ce n y  p r o d u k tó w  u w a ż a ł a  z a  d o s t a t e ­
c z n y  f u n d u s z  r s :  2 0 0 0  do u t r z y m a n i a  ro c z n i e  2 0  
c h o ry c h ,  i w y c h o w a n i a  1 2  s i e r o t  płci ż e ń s k i e j ;  
lecz  k iedy  n a s t ę p n ie  c e n y  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  
p o d s k o c z y ł y ,  s z p i t a l  w s z e d ł  w  d ług i ,  a  R a d a  
G łó w n a  z a m i a s t  p o d n ie ś ć  e ta t  z a k ł a d u ,  p o s t a n o ­
w i ła  z w i n ą ć  w y c h o w a n i e  12  d z i e w c z ą t .  R o z p o ­
rz ą d z e n ie  to  R a d a  P o w i a t o w a  u w a ż a  z a  n i e o d ­
p o w ied n ie ,  bo w z a s a d z i e  o s ł a b i a  d o n io s ł o ś ć  ż y ­
cze ń  t e s t a t o r k i ,  i z o b o j ę tn i a  p o s t a n o w ie n ie  K róJa  
S a s k i e g o  K s i ę c i a  W a r s z a w s k i e g o  z  r. 1 8 1 0 .
* W y c h o w a n ie  i k s z t a ł c e n i e  12  d z i e w e z ą t  pod  
o p ie k ą  i s t a r a n i e m  S i ó s t r  M i ło s ie rd z ia  w Mieni 
tern w ięce j  R a d a  P o w i a t o w a  z a  k o n ie c z n e  u w a ż a ,  
że  od  r. 1 8 4 9  d o c h o d y  z  d ó b r  i n s t y t u t o w y c h  M ie­
n ia  i P i a s e c z n o ,  w  s k u t e k  n o w y c h  w y d z ie r ż a -  
w ień ,  z n a k o m ic i e  p o d n ie s io n e  z o s t a ł y ,  w ięc  na  
f u n d u s z a c h  nie z b y w a .
. O p r ó c z  l u n d u s z u  g ł ó w n e g o  w y d z ie lo n e g o  z  dó b r  
i n s t y t u t o w y c h ,  s z p i t a l  w  Mieni o t r z y m u j e  j e s z c z e  
z a s i łk i  z  dochodów ' K a s s  m ie js k ic h ,  z  w p ł y w ó w  
p r z y p a d k o w y c h ,  z  b a ló w  i lo te r j i  f a n to w y c h ,  z  o p ła t  
k u r a c y j n y c h  i t. p. J v

Z  t y c h  w s z y s t k i c h  p o w o d ó w  R a d a  P o w i a t o w a  
u z n a ł a  s ię  w o b o w ią z k u  p o c z y n i ć  w n io sk i :  o p o ­
w ię k sz e n ie  e t a tu  n a  u t r z y m a n i e  s z p i t a l a  w  Mieni 
z  p o w ię k s z o n y c h  f u n d u s z ó w  i d o c h o d ó w  d ó b r  
t e g o ż  s z p i ta l a ,  o r a z  o p r z y w r ó c e n ie  w y c h o w 'a n ia  
12 b ied n y ch  d z i e w c z ą t  p o d  o p ie k ą  i n a d z o r e m  
S i ó s t r  M iło s ie rd z ia ,  j a k o  to m ia ło  m ie j s c e  od z a ­
ło ż e n ia  I n s t y t u t u  do  r. I 8 6 0  w m y ś l - w o l i  t e s t a ­
to rk i  i D e k r e t u  K ró la  S a sk i e g o ;  n a r e s z c i e  o w z n i e ­
s ien ie  o d d z ie ln e g o  d o m u  p r z e z n a c z o n e g o  j e d y n ie  
n a  p o m i e s z c z e n ie  i n a u k ę  s ie ro t .

O bok  tego  z a m i e r z y ł a  R a d a  P o w i a t o w a  z o b o ­
w i ą z a ć  N a c z e ln ik a  P o w ia tu :  a b y  w y d a ł  po lecenie  
do  w ó j tó w  g m in  i b u r m i s t r z ó w  m i a s t ,  ce lem  
śc ią g n ię c ia  n a le ż n y c h  s z p i ta lo w i  k o s z t ó w  k u r a ­
c y j n y c h  od d e b e n t ó w  z a m o ż n y c h ,  a b y  B u r m i s t r z e  
i W ó j c i  o d sy ła l i  n a  k u r a c j ę  do s z p i t a l a  n i e o g ra -  
n icze m e  u r lo p o w a n y c h ,  d y m i s j o n o w a n y c h ,  żo n y  
i dz iec i  w o j s k o w y c h ,  k t ó r z y  b e z  op iek i  fam il ij -  
n e j  nie w ie d z ą c  o s z p i t a l u ,  b ez  p o m o c y  l e k a r -  
s k ie j  życ ie  k o ń c z ą ;  a b y  p o d a ć  do w ia d o m o ś c i  
o g ó ln e j  z a  p o m o c ą  o k ó ln ik ó w  p o w i a t o w y c h ,  że  
b iedn y  c h o r y  p r z y c h o d z ą c y  n a  s a l ę  s z p i t a l a ,  o t r z y ­
m u je  p o m o c  l e k a r s k ą  i a p t e c z n ą  b e z p ła tn ie ;  a b y  
u p r o s ić  k i lk a  d a m  w okolicy z  p o św ię c e n ia  s ię  
d la  c ie rp iące j  l u d z k o ś c i  z n a n y c h ,  a b y  r a c z y ł y  p r z y ­
j ą ć  n a  s ieb ie  o b o w ią z e k  o p ie k u n e k ,  i z a j ę ł y  s :ę 
z b i e r a n ie m  s k ł a d e k  n a  r z e c z  s z p i t a l a  i s i e ro t .

W n i o s k o w a ł a  t a k ż e  R a d a ,  a b y  w ro zw in ię c iu  
s ł u ż ą c y c h  j e j  a t ry b u c i j ,  c z u w a n i a  n ad  d o b re m  
in s ty tu c i j  d o b r o c z y n n y c h  w Po w iec ie ,  m o c n a  b y ła  
r o z s t r z y g a ć  i d e c y d o w a ć  w 'sz y s tk ie  p r z e d s t a w i e ­
n ia  i w n io sk i  R a d y  S z c z e g ó ło w e j  O p ie k u ń c z e j  
w  z a k r e s i e  s w o j e j  d z i a ła ln o ś c i ,  nie o d n o s z ą c  s ię  
do R a d y  G łó w n e j ,  co  p r z y s p i e s z y  k o n ie c z n ie  bieg 
i n te r e s ó w ,  w  n a s t ę p s t w i e  z a ś  t ego ,  a b y  p o z o ­
s t a w io n y  b y ł  w  rę k u  R a d y  S z c z e g ó ło w e j  f u n d u s z  
do  w y s o k o ś c i  r s .  1 0 0 ,  k tó r y m  w d a n y c h  r a z a c h  
m o g ła b y  r o z p o r z ą d z ić  n a  k o r z y ś ć  s z p i ta l a ,  z  o b o ­
w ią z k ie m  u s p r a w ie d l i w ie n ia  w y d a tk u  w  r o c z n e m  
s p r a w o z d a n i u .

W r e s z c i e  R a d a  P o w i a t o w a  u c h w a l i ł a  w y z n a ­
cz y ć  d e le g a c ję ,  z a d a n i e m  k tó r e j  będz ie ,  r o z p o ­
z n a n ie  j a k i e m i  ś r o d k a m i  m o ż n a  d o j ś ć  w P o w ie c i e  
do  r o z s z e r z e n i a  In s ty tu c i j  o p i e k u ń c z y c h  d la  li- 
c z n e j  k la sy  o b o g ic h  c i e rp ią c y c h ;  w y ś le d z e n ie  f u n ­
d u s z ó w  z  ró ż n y c h  e p o k  p o c h o d z ą c y c h ,  a  n a  ce le  
d o b r o c z y n n e  p r z e z n a c z o n y c h ;  s p r a w o z d a n i e  i u w a ­
gi w z g lę d e m  u l e p s z e n ia  ' s z p i t a l a  w  Mieni i n a ­
k r e ś l e n i e  p l a n u  w y c h o w a n i a  1 2  s i e r o t  pod  o p ie ­
k ą  S ió s t r  M i ło s ie rd z ia  z o s t a w a ć  m a j ą c y c h ,  z e  
w z g lę d e m  n a  i s to tn e  p o t r z e b y  c z a su >

Z a  k o n ie c z n e  t a k ż e  R a d a  u z n a ł a  z o b o w i ą z a ć  
d o z o r y  k o śc ie ln e  po  p a r a f ja c h ,  a b y  ł ą c z n ie  z  w ła -  
s c iw y im  d z i e k a n a m i  u ł o ż y ł y  w y k a z  s t a n u  d o m ó w  
s c h r o n ie ń  d la  s t a r c ó w  i ka lek  p r z y  p a r a f j a c h ,  
j a k  me m nie j  u d z ie l i ły  w i a d o m o ś ć  o f u n d u s z a c h ,  
k tó re  od  celu  tego  o d w r ó c o n e  z o s t a ł y .

W  d a l s z y m  Ciągu o b ra d  s w y c h  n a d  z a k ł a d a m i  
d o b ro c z y n n e m i ,  p r z y s t ą p i ł a  R a d a  do ro z b io ru  p r o ­
j e k t u  b u d o w y  s z p i t a l a  s t a r o z a k o n n y c h  w  K a ł u ­
s z y n ie .  Z a m i e r z o n y  sz p i ta l  m a  j u ż  w  B a n k u  g o ­
to w y  f u n d u s z  w  s u m ie  rs .  3 2 0 2  ko p .  6 5 ;  m a  s o ­
bie p r z y z n a n y  u d z ia ł  w p e w n e j  c z ę ś c i  p o d a tk u  
k o s z e r n e g o  z a  l a ta  1 8 0U/ G2; m ie s z k a ń c y  m a j ą  h y -  
p o tec zn ie  z a p e w n i o n e  z o b o w ią z a n i e  d z ie d z ic a  d ó b r  
K a ł u s z y n a ,  ż e  im w ydz ie l i  p l a c  n a  w y s ta w ie n ie  
d o m u  s z p i ta ln e g o ,  na t e n ż e  cel m a j ą  l e g a t  w  s u ­
mie r s .  2 8 5 ,  a w r e s z c i e  d z i e d z ic z k a  d ó b r  K a ł u ­
s z y n a ,  ak te m  u r z ę d o w y m  w r. 184-5 z d z i a ł a n y m ,  
p r z e z n a c z y ł a  n a  r z e c z  s z p i t a l a  z n a c z n ą  c z ę ś ć  d o ­
c h o d ó w  z  c z y n s z u .

R a d a  P o w i a t o w a  u c h w a l i ł a  w y z n a c z y ć  d e l e g a ­
c j ę ,  k t o r a b y  z a j ę t a  s ię  w y n a le z ie n ie m  s to s o w n e g o  
p la c u  n a  w y b u d o w a n ie  s z p i t a l a ,  p r z y g o t o w a ł a  
p lan  i a n s z l a g ,  z a p r o j e k t o w a ł a  s t o p ę  o p ła ty  k u ­
r a c y jn e j ,  o r a z  s t a r a ł a  s ię  o b m y ś l ić  s t a ł e  d o c h o d y  
n a  u t r z y m a n i e  szp i ta l i .

R a d a  P o w i a t o w a  Wieluńska u c z y n i ła  u w a g ę ,  
ż e  z a p i s y  d la  sz p i ta l i  i d o m ó w  s c h ro n ie ń  po k i lka  
a lb o  k i lk an aśc ie  la t  U t r z y m y w a n e  s ą  w  t a je m n ic y  
o b d a r o w a n y c h  z a k ł a d ó w ;  z t eg o  p o w o d u  u c h w a ­
liła o d n ie ść  s i ę  do  W ł a d z y  o w y d a n ie  r o z k a z ó w ,  
że b y  t a k  R e je n c i ,  j a k o t e ż  R z ą d y  G u b e rn j a ln e  z a ­
w i a d a m i a ł y  i n t e r e s o w a n e  i n s t y t u t a  n a t y c h m ia s t  po  
s p i s a n i u  a k t ó w  d a r o w iz n ,  lub po z g o n ie  t e s t a t o r a .

R a d a  P o w i a t o w a  Włocłaiuska r z u c i w s z y  og ó l-  
ny  p o g lą d  n a  s t a n  i n s t y t u t ó w  d o b r o c z y n n y c h  
w' p o w iec ie  i s tn ie ją c y c h ,  z w r ó c i ł a  s ię  do  p o t r z e b y  
z a k ła d a n i a  sa l  o c h ro n y .

P o d  tym  w z g lę d e m  u c z y n i ła  R a d a  u w a g ę ,  ż e  
lu b o  z a k ła d a n i e  sa l  t eg o  r o d z a j u  j e s t  j e d n y m  
z  n a j d z ie l n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  u m o r a l n i e n i a  lu d u ,” to 
w s z e l a k o  tw o rz e n ie  p o d o b n y c h  z a k ł a d ó w  po  m a ­
j ę tn o ś c i a c h  p r y w a t n y c h  g łó w n ie  s t a r a n i u  s a m y c h  
w łaśc ic ie l i  i p o s i a d a c z y  z i e m s k ic h  p o lec ać  n a l e ż y .  
Z d a n ie m  R a d y  P o w i a t o w e j ,  R a d a  O p i e k u ń c z a  
d z i a ł a n i a  s w e  n a  tej  d ro d z e ,  w in n a  s k i e r o w a ć  
p r z e w a ż n ie  do  m ia s t ,  w k t ó r y c h  m ie j s c o w e  ź r ó d ł a  
m i ło s ie rd z ia  d o s t a r c z ą  n i e w ą tp l iw ie  ś r o d k o w  na  
u t r z y m a n i e  sa l  o c h ro n y ,  n iem n ie j  do d ó b r  r z ą d o ­
w y c h ,  w  k t ó r y c h  n ie o b e c n e g o  w ł a ś c i c i e l a  w  r o z ­
c i ą g a n iu  op iek i  z a s t ą p i ć  m a  prawo.

C o  do  d o m ó w  s c h r o n ie ń  p r z e k o n a ł a  s i ę  R a d a  
P o w i a t o w a ,  z e  z  t y c h  k i lka ,  m ia n o w ic ie :  w  B rze -  
s c iu ,  R a d z i e j o w i e  i R a c i ą ż k u  w  g o r s z ą c e m  z n a j ­
d u je  s i ę  z a n i e d b a n iu ;  ż e  s z c z e g ó l n i e j  do m  s c h r o ­
n ien ia  w  B r z e ś c i u  p o s ia d a j ą c y  n ie g d y ś  zn a k o m i te  
u p o s a ż e n i a ,  d z i ś  do  p ro b o s tw 'a  w c ie lone ,  c z y n n e g o  
z a j ę c i a  s i ę  od  R a d y  o c z e k u je ;  u c h w a l i ł a  w ięc  R a ­
da :  u p o m n ie ć  s ię  o z a s i ł e k  z  f u n d u s z ó w '  b u d ż e t o ­
w ych ,  na d o m y  s c h r o n ie n i a  p r z e z n a c z o n y c h .

R ozb ierając  w n io s e k  co do  f u n d u s z u  1 5 %  
z  k a s  m ie js k i c h  n a  szp ita le '  p r o w in c jo n a ln e  p r z e ­
z n a c z o n e g o ,  u z n a ła  R a d a  w z a s a d z i e ,  że  fu n d u s z

ten  n a  r z e c z  w ł a s n y c h  p o w i a t u  z a k ł a d ó w  s łu ż y ć  
p o w in ien ,  n ie  z a ś  j a k  d o tą d  b y ć  p r z e l e w a n y m  do 
k a s y  g u b e r n i a ln e j ,  i z t a m t ą d  d o p ie ro  p r z e z  R a d ę  
G ł ó w n ą  w y d z ie l a n y m .  P o d ł u g  z ło ż o n e g o  R ad z ie  
P o w i a t o w e j  w y k a z u ,  f u n d u s z  ten  w  p o w iec ie  W I o -  
c ław .sk im  z  1 7  m i a s t  w y n o s i  ro c z n ie  r s .  1 4 7 3  k .  
3 7 ,  R a d a  z a ś  O p i e k u ń c z a  o t r z y m u j e  z  teg o  ź r ó ­
d ł a  ty lk o  r s .  4 0 9  i to  d o p ie ro  po  u k o ń c z e n i u  r o k u  
d la  teg o  R a d a  P o w i a t o w a  u c h w a l i ł a ,  ż e  f u n d u s z  
1 5 %  j a k o  w ł a s n o ś ć  p o w i a t u  o d  p o c z ą t k u  r o k u ;  
1 8 6 3  nie m o ż e  by ć  o d w r a c a n y m  od  w ł a ś c i w e g o  
p r z e z n a c z e n i a  i w c a ł k o w i t o ś c i  do  d y s p o z y c j i  R a ­
dy  P o w ia to w e j  p o z o s t a w a ć  b ę d z ie .

N a  o s t a t e k  R a d a  P o w ia tow m  p o s t a n o w i ł a  u p r a ­
s z a ć  R z ą d  o p r z e z n a c z e n ie  n a  u ż y t e k  o g ó ln y  P o ­
w i a tu ,  j a k o  to  n a  sz p i ta l ,  dom  p r z y t u ł k u  s t a r c ó w  
ka lek ,  lub  s ie ro t ,  g m a c h u  r z ą d o w e g o ,  w r a z  z  z a ­
b u d o w a n i a m i  i p la c e m  w m ie śc ie  S łu ż e w ie  po  z w i ­
n ąć  i p r z e n i e ś ć  s i ę  m a j ą c y m  do  W ło c ła w k a  u r z ę ­
d z ie  p o c z t o w y i n j r e a l n o ś ć  b o w ie m  p r a w d o p o d o b n ie  
z a b e z c e n  b y ła b y  s p r z e d a n ą ,  bo do u ż y tk u  p r y w a ­
tn e g o  p o s ł u ż y ć  nie m o ż e .

W y p a d a  t u  j e s z c z e  n a d m ie n ić ,  ż e  p r a w ie  
w s z y s t k i e  R a d y  P o w i a t o w e g u b e r n j i  w a r s z a w s k i e j ,  
z  u w a g i ,  że  w y b ó r  C z ło n k ó w  do  R a d  O p i e k u ń ­
c zy c h  w y ł ą c z n i e  z  l iczby  w y b i e r a l n y c h  z g r o m a ­
d z e n ia  w y b o r c z e g o ,  n ie  o d p o w i a d a  celow i,  że w ie ­
le j e s t  o s ó b  n i e w y b i e r a ł n y c h ,  k tó r e  z  c a ł e m  p o ­
ś w ię c e n ie m  d z i a ł a j ą  i c h c ą  d z i a ł a ć  n a  tem  polu  z a ­
s ł u g i ;  ż e  w y ł ą c z a n i e  ludz i  od p o d o b n e g o  r o d z a juy 
p o c z c iw e j  p r a c y ,  n ie  m o g ło  leżeć  w  m yś li  P r a w o ­
d a w c y ;  ż e  w  d u c h u  I n s ty tu c i j  d o b r o c z y n n y c h  ty l-  
go  in te l l ig e n c j a  i w y s o k a  m o r a l n o ś ć  j e d y n ie  na  
w z g l ę d z ie  m ia n ą  h y c  w i n n a , s t a n o w c z o  s ię  o d e z w a ł y  
z a  z m i a n ą  o b o w i ą z u j ą c e g o  w  tej m ie rze  p r z e p i s u .

Zdrowie publiczne.

P r z y  ro z b i o r z e  ś r o d k ó w ’ z a c h o w m n ia  z d r o w i a  
p u b l iczn eg o ,  R a d a  P o w ia to w m  Kaliska z a  k o n ie ­
c zn e  u z n a ł a  o b m y ś le n i e  p o m o c y  w  a k u s z e r k a c h  i 
fe lc ze ra ch ,  t a k ,  ab y  po  w s i a c h  n a  4 , 0 0 0  g ł ó w ,  j e d e n  
fe lc ze r  i j e d n a  a k u s z e r k a  w y p a d a ł y .  Z  o t w a r c i e m  
sz k o ły  G łó w n e j  p r z y s p o s o b i a n i e  o s ó b  do  ty c h  p o ­
w o ła ń ,  p ó jd z ie  ł a tw o ;  n a le ż y  ty lko  o b m y ś l e ć  f u n ­
d u s z  n a  ich u t r z y m a n i e .

R a d a  P o w i a t o w a ,  z a p a t r u j ą c  s i ę  n a  g o t o w y  
p r z y k ł a d  s ą s i e d n i c h  k r ó l e s t w u  P r u s ,  u w a ż a :  że  
f u n d u s z  n a  a k u s z e r k i  u t w o r z y ć  s i ę  m o ż e  z  p o b o ru  
d o d a t k o w y c h  o p ła t  od a k t ó w  s t a n u  c y w i ln e g o ,  a 
m ia n o w ic ie  p r z y  s p i s a n i u  a k t u  u r o d z e n i a  ko p .  5 ,  
od  a k t ó w  ś l u b n y c h :  1 - e j  k l a s y  ko p .  3 0 ,  ‘2-ej  k l a ­
s y  k o p .  22 V '2; 3 - e j  k l a s y  kop .  1 5 ;  od  a k t ó w  z e j ­
ś c i a  p o d o b n ież ,  a  to  n i e z a le ż n ie  od  z w y k ł y c h  
o p ła t ,  p r a w e m  z a  t e ż  a k t a  o z n a c z o n y c h .  Ż e b y  
z a ś  lu d  m niej  o ś w i e c o n y  nie u p a t r y w a ł  c i ę ż a r u  
w  o p łac ie  n a  d o b ro  j e g o  o b m y ś l a n e j ,  i w i e r z y ł  
w to  d o b ro ,  n a l e ż y  m u  p o z o s t a w i ć  k o n t r o l ę  nad  
ty m  g r o s z e m ,  k t ó r y  z  p r a c y  j e g o  z b i e r a ć  s ię  b ę ­
dz ie .

W y w i ą z a ł a  s ię  t a k ż e  w  R a d z ie  P o w ia to w e j  d y ­
s k u s j a ,  ż e  n a  p r z e s t r z e n i  6 - c i o  m i lo w e j  od  m i a ­
s t a  T u r k a  do  K a l i s z a  n ie  m a  ż a d n e j  ap te k i ,  ż e  n a  
4  m ile  o d le g ło ś c i  od  C h o d c z a  do  K a l i s z a ,  n a  p r z e ­
s t r z e n i  5 - c io  m ilow ej  p o m ię d z y  W a r t ą  a  K a l i ­
s z e m ,  o r a z  n a  p r z e s t r z e n i  4 - 0  m i lo w e j  p o m i ę d z y  
T u r k i e m  a  W a r t ą ,  r ó w n ie ż  nie m a  a p t e k ;  ż e  w  m .  
T u r k u  p r z y  p o w ię k s z o n e j  l u d n o ś c i ,  p o w i n n a  być  
z a p r o w a d z o n a  d r u g a  a p t e k a ;  u c h w a l i ł a  w ięc  R a ­
d a  u p r a s z a ć  W ł a d z ę ,  a b y  p o t r z e b ę  a p t e k  w  D o ­
b r y ,  S t a w i s z y n i e ,  K o ź m i n k u  i T u r k u  r o z p o z n a ł a ,  
w  s w o im  z a ś  c z a s i e  nie o m i e s z k a  w y s t ą p i ć  z  w n i o ­
sk a m i  o u s u n ię c i e  p r z e s z k ó d  r o z w i j a n i e  s i ę  a p t e k  
t a m u j ą c y c h .

W  R a d z i e  P o w i a t o w e j  Wieluńskiej, z w r ó c o n o  
u w a g ę ,  że  n a  w s i a c h  i po  m a ł y c h  m ia s t e c z k a c h ,  
g d z ie  b r a k  ś r o d k ó w  p o m o c y  i r o z s ą d n e j  r a d y ,  
ś m i e r t e l n o ś ć  n o w o n a r o d z o n y c h  p r z y  p o ło g a c h  i 
s a m y c h  p o ło ż n ic  j e s t  z a t r w a ż a j ą c ą .  B a b ie n ie  
z w y k le  o d b y w a j ą  k o b ie ty ,  ż a d n e g o  w y o b r a ż e n i a  
o rz e c z y  nie m a j ą c e ,  p e łn e  z a b o b o n ó w '  i f a ł s z y ­
w y c h  t r a d y c j i ,  n ie  zdo lne  p r z y  t r u d n i e j s z y c h  p o r o ­
d a c h  u ż y ć  n a j m n i e j s z e g o  ś r o d k a ,  ani  d a ć  r a d y  
w g o r ą c z c e  p o k a r m o w e j ,  co  do z a c h o w a n i a  s ię  
m a tk i  i d z i e c k a  i t. p. s ł o w e m ,  że  w s z y s t k o  o d b y ­
w a  s ię  p r z y p a d k i e m  i s i ł ą  s a m e j  n a t u r y ,  k t ó r e j  
n i e z r ę c z n o ś ć  p o m o c n ic y  c z ę s t o k r o ć  j e s z c z e  p r z e ­
s z k a d z a .  N a le ż v  w ięc  p r z y j ś ć  do t e g o ,  a b y  w k a ż ­
dej  p a r a f j i  b y ła  o s ia d ła ,  p r a k t y c z n ie  w y u c z o n a  i 
w p r a w n a  a k u s z e r k a .  N ie p o d o b n a  s p o s o b i ć  a k u ­
s z e r k i  w ie js k ie  w  s z k o l e  p o ło ż n ic z e j  w a r s z a w ­
sk ie j ,  j a k o  z b y t  o d le g łe j  i k o s z t o w n e j ,  le cz  R a d a  
s ą d z i ,  ż e  R z ą d  z n a jd z i e  ś r o d k i ,  a b y  p r z y  s z p i t a ­
lach  p o w i a t o w y c h  w  C z ę s t o c h o w i e  i W i e l u n i u  
p r z y  p o m o c y  l e k a r z y ,  s z p i t a l n e g o ,  p o w i a t o w e g o ,  
o r a z  a k u s z e r k i  m ie j s k i e j ,  u r z ą d z i ć  p r a k t y c z n y  kil- 
k o m ie s ię c z n y  k u r s  n a u k i  p o ło ż n ic z e j .  K a n d y d a t k i  
z  kob ie t  w ie j s k i c h  i m ie js k ic h ,  m o g ły b y  by ć  o p a ­
t r z o n e j  f u n d u s z ,  n a  u t r z y m a n i e  w  c z a s i e  n a u k i ;  
W ó jc i  g m in  i B u r m i s t r z e  o d s y ła l ib y  do  sz p i ta l i  
k o b ie ty  b l izkie  p o ro d u ,  d la p r a k t y k i  z a ś ,  o p r ó c z  
p o ło ż n ic  w' s z p i t a l u ,  a k u s z e r k a  m i e j s c o w a  u ż y ­
w a ł a b y  k a n d y d a tk i  do  p o m o c y  p r z y  p o ło ż n ic a c h  
w m ie śc ie .  K a ż d a  p a r a f j a  z a p e w n i ł a b y  a k u s z e r c e  
s t o s o w n ą  p ł a c ę  r o c z n ą ,  a  o s i e d lo n a  p r z y  p a ra f j i  
d a w a ł a b y  p o m o c  i r a d ę  p o ło ż n ic o m  z a  o p ła t ą  n a j -  
u m i a r k o w a ń s z ą  np .  po  k o p .  3 0  lub  w e d ł u g  p e w n e j  
s t o p y  u s t a n o w i ć  s i ę  m a j ą c e j .

P o w ia t  W ie lu ń s k i  nie m a  t a k ż e  w e t e r y n a r z a ,  
w n io s k o w a ła  w ięc  R a d a  o p r z e z n a c z e n i e  g o  z  p ł a ­
c ą ,  k t ó r ą  n a j w ł a ś c iw i e j  f u n d u s z e  a s e k u r a c y j n e  od 
b y d ła  p o n ie ś ć b y  p o w in n y .

Ż y c z e n i e m  j e s t  R a d y  a b y  z a b e z p ie c z e n ie  od 
c h o r ó b  b y d lę c y c h ,  r o z c ią g n ię te  by ło  do  k a r b u n k u -  
ł u ,  o r a z ,  a b y  l e k a r z e  w e t e r y n a r j i  p r z e d  p r z y s t ą ­
p ien iem  do  p ra k ty k i  na  p r o w in c j i ,  d o k ł a d n i e j s z ą  
n a u k ę  w  sz k o le  odbie ra l i ;  d o ś w ia d c z e n i e  b o w ie m  
p r z e k o n y w a ,  ż e  w e t e r y n a r z e  n ie  z n a j ą  o b ja w ó w  
c h o r ó b  b y d lę c y c h ;  n ie  w i e d z ą ,  c z y  c h o r o b a  i s t n i e ­
j e  lub  nie,  c z y 'b y d l e  z a b ić  n a l e ż y ,  l u b  z o s t a w i ć ,  
i t .  p .  Z a  o b o w i ą z e k  u w a ż a  t a k ż e  R a d a  u p r a s z a ć  
W ł a d z ę  o o b o s t r z e n i e  d o z o r u  p r z y  rz ez i  byd ła ;  
r z e ź n i c y  b o w ie m  u n i k a j ą  s z l a c h t u z ó w ,  a  w y s t a ­
w io n e  n a  k o n s u m e j ę  m ię s o  p o c h o d z ą c  n ie  r a z  
z  b y d ła  c h o r e g o ,  n a  n a j w i ę k s z e  c z ę s t o k r o ć  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  ż y c ie  m ie s z k a ń c ó w  n a r a z i ć  m o że .

P o n iew m ż ze  z m i a n ą  s to s u n k ó w '  w ł o ś c i a ń s k i c h  
c e n a  b y d ła  ro b o c z e g o  c o r a z  w z r a s t a ,  p r z e t o  R a ­
d a  P o w i a t o w a  uchw ali ła :  p o d n ie ś ć  cen ę  a s e k u r a ­
c y j n ą  j a k  n a s t ę p u j e :  z a  b u h a j a  i w o ł u  r s .  4 5 ;  z a  
k r o w ę  rs .  30; z a  w o lc a  i j a ł o w i c ę  w ię c e j  j a k  r o ­
c z n ą  r s .  2 5 ;  z a  ciele ro c z n e  r s .  5 ;  a  do K o m i te tu  
K s i ę g o s u s z o w e g o  p o w o ł a ć  t a k ż e  w ło śc ia n .

W  R a d z i e  P o w ia to w e j  Sieradzkiej o d e z w a ł y  
s ię  g ł o s y ,  ż e  s z c z e p ie n i e  o s p y  o d b y w a  s ię  n ie  r e ­
g u la rn e  i n ie  w e  w ł a ś c i w y m  c z a s i e ;  że p o k ą tn i  l e -  
L a i z e ,  o w c z a r z e ,  b a b y ,  w y z y s k u j ą  l e c z e n ie m  ł a ­
tw o w i e r n o ś ć  l u d u ,  ż e  p o w s z e c h n y  po  w s i a c h  d a j e  
s ię  c z u ć  b r a k  a k u s z e r e k  i t .  p. R a d a  w i ę c  n a  n i e ­
d o g o d n o ś c i  te  p o s t a n o w i ł a  z w r ó c i ć  u w a g ę  W ł a d z y ;  
u z n a j ą c  z a ś  z a  n a j p o t r z e b n ie j s z e  sz c z e p ie n ie  o s p y  i
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p o m o c  p o ło ż n ic z ą ,  w n o s i :  a b y  fe lc z e r  z  o b o w ią z  
k u  z j e ż d ż a ł  do  k a ż d e j  w s i ,  g d z ie  s i ę  z n a j d z i e  10  
dz iec i ,  z a s z c z e p i e n i a  o s p y  p o t r z e b u j ą c y c h  pod  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i ą  z a  u c h y b ie n ie  tak  j e g o ,  j a k o  też  
w ó j t ó w  i b u r m i s t r z ó w ;  a b y  p r z y  k a ż d e j  p a r a f j i  
u s t a n o w i o n a  b y ł a  a k u s z e r k a ,  k t ó r a b y  p o m o c y  s w o ­
j e j  z a  w y n a g r o d z e n ie m  po kop.  4 5  od  p o ło g u  u -  
d z i e l a ł a ,  a b y  N a c z e ln ik  P o w i a t u  wr im ien iu  R a d y  
P o w i a t o w e j  w e z w a ł  d o z o r y  p a r a f j a l n e  do  z e b r a n ia  
p r z e z  s k ł a d k ę  f u n d u s z u  p o t r z e b n e g o  n a  n a u k ę  i do 
w y s z u k a n i a  k o b ie ty ,  c h c ą c e j  z  tego  f u n d u s z u  k o ­
r z y s t a ć .

B r a k  a k u s z e r e k  w  P o w ie c ie  R a w sk im  s p o w o ­
d o w a ł  R a d ę  P o w i a t o w ą  do p r z y p m n i e n i a  p r o b o s z ­
c z o m  i w ła śc ic ie lo m  z i e m s k im ,  że  W ł a d z e  R z ą d o  
w e  u ł a tw i ły  w s io m  m o ż n o ś ć  p o s i a d a n ia  w  k a ż d e j  
g m in ie  i p a r a f j i  ko b ie t  s t a n u  w ie js k i e g o ,  k tó r e  
p r z e s z e d ł s z y  k r ó t k ą  p r a k ty k ę  i n a u k ę ,  w  i n s t y t u ­
cie p o ł o ż n i c z y m  w W a r s z a w i e ,  s k u t e c z n ie  n a j -  
p i e r w s z y m  w ty m  w z g lę d z ie  p o t r z e b o m  ra d z ić  b ęd ą .

W  R a d z i e  P o w ia to w e j  G ostyńskiej po p r z e ­
p r o w a d z e n i u  d y s k u s j i  nad  ś r o d k a m i  z a c h o w a n i a  
z d r o w i a  p u b l ic z n e g o ,  s t a n ę ł a  u c h w a ła :  ż e  a k u ­
s z e r k i  i f e lc z e rz y  po w s z y s t k i c h  g m in a c h  z a p r o ­
w a d z e n i  być  m a j ą ,  ż e  k o b ie ty  k t ó r e b y  s ię  b a b ie ­
n iu  p o ś w ię c i ć  p r a g n ę ły ,  p o s y ł a n e  b ę d ą  n a  n a u k ę  
do  I n s t y t u t u  p o ło ż n ic z e g o  w W a r s z a w i e  k o s z t e m  
o p ła t  po  k o p .  15 od k a ż d e g o  r o d z ą c e g o  s ię  d z ie c ­
k a  u s t a n o w i o n y c h  i że  w  k a ż d e m  m ie śc ie  O k r ę g o -  
w e m  u t r z y m y w a n y  być  m a  w e t e r y n a r z ,  z  fu n d u ­
s z u  o p ła t  a s e k u r a c y j n y c h  od b y d ła .

P r z e d m i o t  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  R a d a  P o w i a t o ­
w a  Piotrkowska p o p r z e d z i ł a  p o g lą d e m  n a  s ta n  
s a n i t a r n y  p o w ia tu  i p o r ó w n a ł a  go  z  s t a t y s t y c z n e -  
m i d a t a m i  j a k i e m i  pod ty m  w z g lę d e m  inne  k r a j e  
p r z e d s t a w i a j ą .

W  ro k u  18G1 n a  1 8 4 , 0 0 0  lu d n o śc i  p o w i a t u ,  
śm i e r t e l n o ś ć  w y n o s i ł a  6 , 7 7 3 ,  czy li  3 8  na  1 ,0 0 0 ;  
j e s t  to  ś m i e r t e l n o ś ć  w y ż s z a  j a k  w k t ó r y m k o l ­
w ie k  k r a j u  E u r o p y ,  z w ł a s z c z a  p r z y  w z g lę d z ie ,  że  
tu  . jes t  m o w a  o ro k u  z e s z ł y m ,  ro k u  w y j ą t k o w o  
p o m y ś l n y m  dla  z b i o r ó w ' i  i n n y c h  w a r u n k ó w  s a n i ­
t a r n y c h .  Ś m i e r t e l n o ś ć  p r z e c i ę c io w o  w c a ł y m  k r a j u  
z  o b l ic zen ia  lat 2 0  w y n o s i  3 5  n a  1 , 0 0 0 ;  n a j n i ż s z a  
‘2 9  n a  1 , 0 0 0 ;  n a j w y ż s z a  5 9  na 1 , 0 0 0 .  W  r. 1 8 5 9  
ś m i e r t e l n o ś ć  w  m .  W a r s z a w i e  w y n o s i ł a  51 
n a  1 , 0 0 0 .

R e z u l t a t a  p o d o b n y c h  o b l i c z e ń  w in n y c h  k r a j a c h  
s ą  n a s t ę p u j ą c e : w e  F r a n c j i  ś m i e r t e l n o ś ć  w y n o s i  
p r z e c i ę c io w o  2 4  n a  1 , 0 0 0 ;  w  S z k o c j i  1 7  n a  ROOO; 
w  S z w e c j i  2 0  n a ' 1 , 0 0 0 ;  w  B a w a r j i  2 2  na  1 ,0 0 0 ;  
w  A u s t r j i  2 5  n a  1 , 0 0 0 .  P o k a z u j e  s ię  z t ą d ,  że  
ś m i e r t e l n o ś ć  w  K r ó le s tw i e  P o l s k ie m  j e s t  t a k  wiel- 
k a  j a k  n igdz ie ,  a  o b r a z  ten  p r z e d s t a w i a  p r a k t y ­
c z n e  odbic ie  z ł e g o  s t a n u  h ig ieny  p u b l i c z n e j  i n ie ­
d o s t a t e c z n e g o  u r z ą d z e n i a  s ł u ż b y  z d r o w i a  w k r a ju .

W  ce lu  p o p r a w i e n i a  w a r u n k ó w  h ig ien iczn y ch ,  
w  j a k i c h  ż y j e  n i e z a m o ż n a  l u d n o ś ć  k r a j u ,  w y s t ą ­
p i ła  R a d a  P o w i a t o w a  z  n ie k tó re m i  w n io s k a m i :  
s z c z e g ó l n i e j s z ą  u w a g ę  z a l e c a  z w r a c a ć  n a  s t a n  
m i e s z k a ń  po  w s i a c h  i m ia s t e c z k a c h ,  pod  w z g l ę ­
dem  z d r o w i a ,  n im  z a ś  w y ż s z a  o ś w i a t a  i l e p s z y  
by t  i n a t e r j a l n y  d o d a d z ą  ludów i  p o b u d e k  i ś r o d k ó w  
po  t e m u ,  u ż y ć  n a l e ż y  w s z e lk ic h  u s i ł o w a ń ,  k t ó r e b y  
s t a n  s a n i t a r n y  m ie s z k a ń  u l e p s z y ł y .  Z a r z ą d y  
g m in n e  p o w in n y  z a b r a n i a ć  u t r z y m y w a n i a  w  mie- 
z k a n i a c h  w s z y s t k i e g o ,  co s ię  p r z y c z y n i a  do  z a -  

s i e c z y s z c z e n i a  p o w i e t r z a ,  j a k o  to :  k a p u s t a  k w a -  
nn a ,  b y d ło ,  n i e r o g a c iz n a ,  d r ó b ,  i t, p. G n o j o w i s k a  
ś w y k le  z n a j d u j ą c e  s i ę  p r z y  w c h o d z ie  do d o m ó w ,  
z  p r z e z  c iąg łe  p o b ie ra n ie ,  w  d o ły  c u c h n ą c e  z a -  
m ien ioneT  n a le ż y  p ia s k ie m  z a r ó w n a ć  i g n o j o w i s k a
0 p o d a ł _ od  d o m u  p r z e n ie ś ć .  S t a n  s t u d z i e n ,  ich 
p ł y t k o ś ć ,  p o t r z e b a  c z ę s t e g o  p o b ie r a n ia ,  u n ik a n ie  
s k ł a d a n i a  w p o b l iż u  c n y c h  n i e c z y s t o ś c i  i śm iec i ,  
n a l e ż ą  t a k ż e  do  w a r u n k ó w ,  k tó re  nie z b y te c z n e m  
j e s t  j a k  n a j c z ę ś c ie j  z a l e c a ć .  O c e m b r o w a n ie  s t u ­
dz ien  p o w in n o  by ć  t a k  w y s o k ie ,  a b y  nie d o p u ś c i ć  
w y p a d k ó w  z w ł a s z c z a  m ię d z y  dz iećm i .

Z a  k o n ie c z n e  t a k ż e  u w a ż a  R a d a  z a ło ż e n ie  
w  k a ż d e j  paraf i i  po  j e d n e j  ł a źn i  p a r o w e j ;  j e s t  to 
b o w iem  w a ż n y  ś r o d e k  do  u t r z y m a n i a  c i a ł a  w  c z e r -  
s tw o ś c i .

Co do  k w e s t j i  p o k a r m ó w ,  n a p o j ó w  j  w p ł y w u  
ich p o m y ś l n e g o  lub s z k o d l i w e g o  n a  z d r o w i e ,  r z e c z  
tę  j a k o  l e ż ą c ą  w  z a k r e s i e  u r z ą d z e ń  po l icy jno - .  
l e k a r s k i c h ,  R a d a  p o m i j a .  P o m i n ą ć  j e d n a k  nie 
m o ż e  s z k o d l i w o ś c i  n a  z d r o w i e ,  w y n ik a j ą c e j  z  nad -  
in ie rn o śc i  u ż y w a n i a  t ru n k ó w '  r o z p a l a j ą c y c h ,  z k ą d  
p r z e c h o d z i  do  u z n a n i a  n a g lą c e j  p o t r z e b y ,  a b y  
dn ie  ś w i ą t e c z n e ,  g ł ó w n i e  n a  p i j a ń s t w ie  p r z e p ę ­
d z a n e ,  z w r ó c i ć  do  d u c h a ,  w  j a k i m  j e  k o ś c ió ł  
w ie rn y m  do  św ię c e n ia  po da ł .

P o n ie w a ż  z  t e g o  n ieo c en io n e  k o r z y ś c i  s a n i t a r n e  
w y p ł y n ą ć  m o g ą ,  p r z e t o  R a d a  p o s t a n o w i ł a  u p r a ­
s z a ć  R z ą d ,  a b y  w u z n a n i u  n a le ż n e in  m o r a ln o ś c i  
p u b l i c z n e j ,  w  d o b r a c h  j e g o  w ł a s n o ś c i ą  b ę d ą c y c h ,  
o r a z  w  d o n a c y j n y c h  i m ia s t a c h ,  z a k a z a ł  s p r z e d a ­
ż y  w ó d k i  w  dn ie  n ied z ie ln e  i ś w i ą t e c z n e ,  n ie  j a k  
d o t y c h c z a s  w  p e w n y c h  g o d z i n a c h , l e c z  p r z e z  
d z ień  c a ł y ;  m o ż n o ś ć  z a ś  K on tro ll i  s k u t e c z n e j ,  o r a z  
p r z e d s t a w ia n i a  po u k a r a n i e  w in n y c h ,  R a d o m  P o -  
a w i a t o w y m  p o z o s t a w i ł .

Z  t y c h ż e  s a m y c h  w zg lędó w '  s a n i t a r n y c h  i p r z e z  
o b o w ią z e k  c z u w a n i a  n a d  z d r o w i e m  m ło d e g o  p o ­
ko len ia ,  R a d a  P o w i a t o w a  o b ja w i a  zdan ie :  że  s p r z e ­
d a ż  w ó d k i  d z iec io m ,  a ż  do  la t  1 6  n ig d y  i n igdz ie  
d o z w o l o n ą  być  nie p o w in n a .

P r z y  c o r a z  l i c z n i e j s z y c h  s z k ó ł k a c h  i o c h r o n ­
k a c h ,  z a  z b a w ie n n e  pod w z g l ę d e m  s a n i t a r n y m  
u w a ż a  R a d a  r o z p o w s z e c h n i a n i e  w i ą d o m o ś c i  p o -  
p u la r n o - h ig ie n i c z n y c h ;  w p a j a n i e  w  u m y s ły  dz iec i  
n a t u r a l n e g o  o r z e c z a c h  w y o b r a ż e n i a ;  z a p o z n a w a ­
nie ich z  z b a w ie n n e m i  lu b  s z k o d l iw e m i  na  z d r o w i e
1 ż y c ie  ludzk ie  w p ł y w a m i .  P o d o b n e  z a p r o w a d z e ­
nie po  s z k ó ł k a c h  w i a d o m o ś c i  h ig ie n ic z n y c h ,  m o ­
g ło b y  w p ł y w  w y w r z e ć  nie ty lk o  na  z d r o w i e  i s i t y  
l u d u ,  lecz  t a k ż e  n a  ro z w in ię c ie  j e g o  w ł a d z  u m y ­
słowych i s t r o n y  m o r a ln e j .

P r z e c h o d z ą c  z  ko lei  do  s ł u ż b y  z d r o w i a  w ł a ś c i ­
w e j ,  z  u w a g i :  ż e  w  k r a j u  z n a c z n i e  w i ę k s z a  c z ę ś ć  
m i e s z k a ń c ó w ,  p o z b a w i o n a  j e s t  w raz ie  c h o ro b y  
w s z e lk ie j  p o m o c y  l e k a r s k i e j ,  R a d a  P o w ia to w a ,  
a b y  u ł a t w ić  m o ż n o ś ć  l e c z e n ia  s ię  c a ł e m u  o g ó ło w i  
lu d n o śc i ,  p r o j e k t u j e  p o d z ie le n ie  P o w i a t u  n a  O k r ę ­
gi  s a n i t a r n e ,  l i c z ą c e  k a ż d y  m n ie j  w ięce j  po 1 2 ,0 0 0  
m i e s z k a ń c ó w ;  O k r ę g ie m  tak im  z a w i a d y w a łb y  le ­
k a r z  o d d z i e ln y ,  m a j ą c  p o d  s w o je m i  ro z k a z a m i  
t r z e c h  fe lc z e ró w  i t r z y  a k u s z e r k i ,  r o z m i e s z c z o n y c h  
w  p e w n y c h  o d le g ło ś c i a c h .  L e k a r z  O k r ę g o w y  p e ł ­
n i łb y  w g r a n i c a c h  O k r ę g u  w s z y s t k o  to ,  co  le ży  
w  a t t r y b u c ja c h  l e k a r z a  P o w i a t u ;  n a d t o  do  o b o ­
w i ą z k ó w  j e g o  n a l e ż a ł o b y ,  .o b ja z d  O k r ę g u  w ł a s n e -  
mi k o ń m i  co d w a  ty g o d n ie ,  a  w  r a z i e  p o t r z e b y  
i c z ę ś c i e j ,  u d z ie la n ie  p o m o c y  l e k a r sk ie j  b e z p ła tn ie ,  
c z u w a n i e  n a d  h ig ie n ą  p u b l i c z n ą ;  n a d z ó r  n a d  fel­
c z e r a m i ,  a k u s z e r k a m i  i n ad  a p t e c z k a m i  p o d rę c z n e -  
m i,  z o s t a j ą c e m i  p o d  j e g o  k lu c z e m  w m ie js c u  z a ­
m ie s z k a n i a  f e lc z e r ó w ;  w y d z ie l a n ie  z  n ich  środków ' 
l e k a r s k i c h  d la  c h o ry c h ;  o p iek a  nad  s z p i ta l e m

o k r ę g o w y m ,  g d y  p r z y j d z i e  do j e g o  z a ł o ż e n i a ;  s ł o ­
w em  n a l e ż a ł o b y  do  n ieg o  w s z y s t k o ,  co ty lk o  d o ­
t y c z ę  opiek i  n a d  z d r o w i e m  m ie s z k a ń c ó w  O k r ę g u .

R a d a  P o w i a t o w a  p r z e z  w 'y b ran y c h  d e l e g a tó w  
i n s p e k c y jn y c h ,  c z u w a ł a b y  nad  d o b r y m  z a r z ą d e m  
O k rę g u ;  c z y n i ł a b y  u w a g i  i w n io s k i ,  p r o j e k t o w a ł a  
u l e p s z e n i a ,  a  w ra z i e  p o t r z e b y  w y s t ę p o w a ł a b y  
z  p r z e d s t a w ie n ia m i  o z m i a n ę  o s ó b  z a r z ą d u .

E t a t  O k r ę g u  s a n i t a r n e g o  b y łb y  n a s t ę p u j ą c y :
L e k a r z .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . rs .  6 0 0
3 ch  fe lc z e ró w  po  rs .  9 0  . „  2 7 0
A k u s z e rk i  3 po  r s .  7 5  . „  2 2 5
A p te c z k i  3  p o d r ę c z n e  . „  2 2 5

R a z e m  r s .  1 , 3 2 0
W  P o w ie c i e  P i o t r k o w s k i m  j a k o  l i c z ą c y m l 8 4 , 0 0 0  

lu d n o ś c i  w y p a d a ł o b y  u r z ą d z i ć  15 O k r ę g ó w ,  k o s z t  
k tó r y c h  w y n o s i ł b y  ro c z n ie  r s .  1 9 , 8 0 0 .  K o s z t  
ten  w czę śc i  m o ż e  b y ć  p o k r y t y  f u n d u s z a m i  j a k i e  
R z ą d  t y t u ł e m  u t r z y m y w a n i a  s ł u ż b y  z d r o w i a  
z r o z m a i ty c h  ź r ó d e ł ,  j a k  np. 1 5 %  od  d o c h o d ó w  
m ie j s k i c h  i t. p. c z e rp ie ,  a  k tó re  to  ź r ó d ł a ,  j e d y n i e  
ty lko  n a  p o t r z e b y  P o w ia tu  u ż y t e  by ć  m o g ą .  P r a w ­
d o p o d o b n ie  f u n d u s z e  te nie b y ły b y  w y s t a r c z a j ą -  
cem i i p o z o s t a ł b y  p e w ie n  def icy t  do  z a s p o k o j e n i a ;  
lecz  z  u w a g i  n a  u ż y t e c z n o ś ć  ce lu ,  f u n d u s z  b r a k u ­
j ą c y  w y t w o r z y ć b y  m o ż n a  z  o p o d a t k o w a n ia  s k ł a d ­
ki k a ż d e g o  re sp e c t iv e  O k r ę g u ,  b io rą c  z a  p o d s t a w ę  
p o d y m n e .  B y łb y  to  w p r a w d z i e  n o w y  p o d a te k ,  a le  
p o d a te k  p r o d u k c y j n y .

W  ce lu  d o s t a r c z e n i a  P o w i a t o w i  p o t r z e b n e j  
s ł u ż b y  n i ż s z e j  l e k a r s k i e j ,  R a d a  P o w i a t o w a  b y ła  
z d a n i a :  a b y  p r z y  s z p i t a l u  P i o t r k o w s k i m  z a ł o ż y ć  
s z k o ł ę  f e lc z e ró w  i z a k ł a d  p o ło ż n ic z y  dla k s z t a ł ­
c e n ia  a k u s z e r e k .

Z  p o w o d u  n ie s u m ie n n o ś c i  j ak ie j  d o p u s z c z a j ą  
s ię  f e lc z e rz y  p r z y  h a n d l u  p i j a w k a m i ,  w n o s i ł a  R a ­
d a  P o w i a t o w a ,  a b y  z a o p a t r y w a n i e  s i ę  w p i ja w k i  
i s p r z e d a ż  o n y c h  p o z o s t a w i ć  a p t e k a r z o m .

T r o s k l i w ą  ró w n ie ż  u w a g ę  z w r ó c i ł a  R a d a  P o ­
w ia to w a  n a  n i e d o s t a t e c z n o ś ć  p o m o c y  p o l ic y jn o -  
l e k a r s k i e j  w  p rz e d m io c i e  s z c z e p i e n i a  k r o w ia n k i  i 
r e w a k c y n a c j i  one j .  C z y n n o ś ć  ta  p o r u c z o n a  fe lc ze ro m  
w o l n o - p r a k ty k u j ą c y m ,  w y k o n y w a n ą  j e s t  w p r a w ­
d z ie  bez  ż a d n e g o  w y n a g r o d z e n ia ,  a le  t eż  b a r d z o  
n ie d b a le .  P o t r z e b a  r e fo r m y  w tej c z ę ś c i  s ł u ż b y  
z d r o w i a ,  s t a j e  się k o n ie c z n o śc ią .

Z r e s z t ą  p r z y t o c z y ł a  R a d a  i to ,  ż e  w Pow iec ie  
nie m a s z  an i  j e d n e g o  w e t e r y n a r z a ,  a  b r ak  ten  ro l ­
n ic tw u  d o tk l iw ie  c z u ć  s i ę  da je .

Miasta, ich n id jo rac je ,  ja rm a rk i  i targi.

R a d a  P o w i a t o w a  Gostyńska p r z e j r z a w s z y  e ta ty  
n i e k tó r y c h  m ia s t  u c z y n i ł a  w n io s e k ,  a b y  r e m a n e n ta  
K a s  m ie js k ic h  w  B a n k u  P o ls k im  n a  3 %  lo k o ­
w a n e ,  z a m i e n i o n e  b y ły  n a  l i s ty  z a s t a w n e  d la  z y ­
s k a n i a  j e d n e g o  p r o c e n tu ;  p r o p o n o w a ł a  t a k ż e ,  a b y  
f u n d u s z  r e m a n e n to w y  u ż y ty m  b y ł  n a  u d z ie lan ie  
p o ż y c z e k  w  ce lu  p o d n ie s i e n i a  fa b ry k .

P r z y  e tac ie  m ia s t a  K ie rn o z i  p r z y s z ł a  R a d a  do 
w n i o s k u ,  ż e  m ia s t o  to  u p a ś ć  m u s i  i z a m ie n i  s ię 
na  o s a d ę  w i e j s k ą ,  j e ż e l i  w ła śc ic ie l  n ie  p r z y j d z i e  
m u  w  p o m o c  ro z m a i te in i  u d o g o d n ie n ia m i .

W  G o  m b  in ie g r u n t a  m i e s z c z a ń s k i e  p o t r z e b u j ą  
k o n ie c z n e j  r e g u la c j i ,  k tó r e j  m ie s z k a ń c y  i w ł a ś c i ­
ciel p r a g n ą .  P la c e  k a m e l a r y j n e  w y p a d a ł o b y  p o -  
w y d z ie r ż a w i a ć  w i e c z y ś c i e ;  p r z e z  w y b u d o w a n ie  
b o w ie m  na  placach ty c h  dom ów , podniósłby s ię  
s t a n  m ia s t a .  Z b a d a w s z y  d o k u m e n t a  c z a s ó w  K s i ą ­
ż ą t  M azow ieck ich  i K ró ló w  P o ls k ic h  s i ę g a j ą c e ,  
p r z y s z ł a  R a d a  do  p r z e k o n a n i a ,  ż e  p r a w o  p r o p i ­
nac ji  w  G o m b in ie  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  m ia s t a  i w u ż y t ­
k o w a n iu  j e g o  po  rok  1 8 0 9  z o s t a w a ł o ;  że  p r a w o  
to  n a s t ę p n i e  nie p o s z ł o  w  z a n ie d b a n ie  i ż e  s t u  
s z n e m  j e s t ,  a b y  w ró c i ło  do  m ia s t a ,  a  d o c h ó d  p ro- 
p in a c y jn y ,  a b y  b y ł  o b r a c a n y  n a  z a s p o k o j e n i e  p o ­
d a t k ó w  i c i ę ż a r ó w  m ie j s c o w y c h .

P o u c h w a l a w s z y  ro z m a i t e  u l e p s z e n ia  w  w y m i e ­
n io n y c h  w y ż e j  m ia s t a c h ,  i u r e g u l o w a w s z y  ich e t a ­
ty ,  p r z e s z ł a  n a s t ę p n i e  R a d a  do z a m i e r z o n e j  s p r z e ­
d a ż y  m ia s t a  K u tn a .  P r z e d m i o t  ten  od d o ść  d a w n a  
m ię dzy  W ł a d z a m i  i w ła ś c i c i e l e m  p e r t r a k tu j ą c y  
się ,  s t a n ą ł  d z i ś  na  te j  s top ie ,  ż e  c h o d z i  j u ż  ty lko  
o n iek tó re  p u n k t a  s p o r n e  p r z e d  z a w a r c i e m  o s t a ­
te c z n e g o  k o n t r a k tu .  N a j w a ż n i e j s z ą  ro lę  g r a  tu 
p r o p i n a c j a ;  lecz  g d y  w ła śc ic ie l  d ó b r  K u tn a ,  o b o ­
w i ą z u j e  s ię  w  h y p o t e c e  d ó b r  K u t n o w s k ic h ,  dać  
z a p e w n i e n i e ,  że  s p r z e d a ż  w ó d k i  po  tej s a m e j  c e ­
nie j a k  w- m ie śc ie ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  n a  o s a d a c h ,  
fo lw a r k a c h  i i n n y c h  z a k ł a d a c h  do  n ieg o  n a l e ż ą ­
c y c h ,  p r z e z  co u s ta n ie  o b a w a  k o n k u r e n c j i ,  tak  
n ieb iezp ie czn e j  d la  d o c h o d ó w  p r o p i n a c y jn y c h  n a ­
b y w a ją c e g o  s ię  m ia s t a ;  p r z e t o  R a d a  P o w ia to w a  
w n o s i ,  ż e b y  p r o p o n o w a n e  p r z e z  t e r a ź n i e j s z e g o  
w ła ś c i c i e l a  m i a s t a  z a b e z p i e c z e n i e  d o c h o d ó w  p r o ­
p in a c y jn y c h ,  p r z y j ę t e  a  s a m o  n a b y c ie  m i a s t a  
p r z y s p i e s z o n e  było .

R a d a  P o w i a t o w a  Kaliska m a j ą c  so b ie  p r z e z  
N a c z e ln ik a  P o w i a t u  p r z e d s t a w io n e  p r o j e k t a  e t a ­
tó w  m ia s t ;  B ł a s z k i ,  D o b r a ,  K o ź m in k a ,  O p a t ó w k a ,  
S t a w i s z y n a  i T u r k a ,  p r z y s t ą p i ł a  do s z c z e g ó ł o w e ­
g o  ich r o z b i o r u ,  a  p r z e c h o d z ą c  p o je d y n c z o  p o z y ­
c j e  w y d a t k ó w ,  p o u s o w a t a  r o z m a i t e  p r o p o z y c j e ,  
k tó r e  a lb o  u w a ż a ł a  z a  w c z e s n e  a lb o  t eż  n i e w ł a ­
śc iw e .

U w z g l ę d n ia j ą c  n ie k tó re  p o je d y n c z e  i n t e r e s a  u- 
c h w a l i ł a :  u s tą p ie n ie  u l ic zk i  w  m ie śc i e  T u r k u  na' 
r z e c z  g m in y  s t a r o z n k o n n y c h ,  d l a  r o z s z e r z e n i a  
p l a c u  o k o ło  B ó ż n ic y ;  u t r z y m a n i e  n a  da l  n a j m u  
lo k a lu  d la  M a g i s t r a t u  a  to  z  u w a g i :  ż e  s p o d z i e ­
w a n a  w T u r k u  R a d a  m ie j s k a  n a j w ł a ś c i w i e j  p o ­
t r z e b ę  b u d o w y  n o w e g o  r a t u s z a  b ęd z ie  m o g ła  
ocenić;  z a p r o w a d z e n i e  w K o ź m i n k u  s tu d n i  k o ło ­
w y ch  w  m ie j s c i e  z a w i e r z a n y c h  p o m p ,  r e p e r a ­
c j a  k t ó r y c h  p r z e d s t a w ia  w ie le  n ie d o g o d n o śc i ;  
s p r z e d a ż  j a t e k  r z e ź n i c z o  p i e k a rsk ic h  w m ieśc ie  
C h o d c z u ,  s p r z e d a ż  c z ę ś c i  p l a c u  k a m e l a r y j n e g o  
w  m ie śc i e  U n ie jo w ie .

N i e z g o d z i ł a  s ię  R a d a  n a  p o d w y s z e n i ę  t a r y ­
fy m o s t o w e g o  w  U n ie jo w ie ,  n a  b u d o w ę  t a m ż e  
s z l a c h t u z a  z b y t  k o s z t o w n e g o ,  z  u w ag i :  ż e  p r z e w i ­
d y w a n a  j e s t  z m i a n a  w z a s a d z i e  p o b o r u  d o c h o d u  
k o n s u m c y j n e g o ,  k tó r a  b ez  w ą tp i e n i a  z n a c z n y  u b y ­
tek  z  tego  t y tu łu  w  r u b r y c e  d o c h o d ó w  m ie js k ic h  
s p o w o d u je .

Z  p r z y c z y n y  sz k o d l iw e g o  w p ł y w u  w y w ie ra n e g o  
p r z e z  d z i e r ż a w c ó w  k o n s u m c y j n y c h  n a  m o r a ln o ś ć  
l u d u  i na  p o m y ś l n o ś ć  k r a j u ,  z  u w a g i  o r a z  że  p o ­
d a t e k  k o n s u m c y j n y  j a k o  m o n o p o l ie z n y  nie o d p o ­
w i a d a  z a s a d o m  w o ln o ś c i  i s w o b o d y  h a n d lo w e j ,  
k t ó r e  b ę d ą c  p o d s t a w ą  g o s p o d a r s t w a  s p o ł e c z n e g o ,  
p o d n o s z ą  p r z e m y s ł  i h a n d e l ,  R a d a  p o w i a t o w a  w  
i n t e r e s i e  m ia s t  i o g ó łu  k r a j u  o b j a w i ł a  ż y c z e n ie :  
a b y  z n ie s ie n ie  p o d a t k u  k o n s u m c y j n e g o  z o s t a ło  
p r z y s p i e s z o n e ,  c h o c i a ż b y  to m ia ło  s p o w o d o w a ć  
u s ta n o w ie n ie  in neg o  p o d a t k u  n a  o d p o w ie d n ie j s z y c h  
z a s a d a c h  o p a r t e g o .

P o s t a n o w i e n i e m  R a d y  A d m i n i s t r a c y jn e j  z  ro ku  
1 8 3 5  w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  j a b ł e k  r a j s k i c h  i p a lm

w  c a ły m  K r ó le s tw i e  p r z y z n a n ą  z o s t a ł a  s z p i ta lo w i  
s t a r o z a k o n n y c h  w W a r s z a w i e ,  g łó w n ie  z  p o w o d u  
ż e  w ó w c z a s  w  W a r s z a w i e  ty lk o ,  i s t n ia ł  s z p i t a l  
ż y d o w s k i .

Z  ro zw in ię c ie m  w  . k r a ju  I n s t y t u t ó w  d o b r o c z y n ­
ny ch ,  p o w s ta ły  t a k ż e  w w ie lu  m ia s t a c h  sz p i ta le  s t a ­
r o z a k o n n y c h ,  m o n o p o l  j e d n a k  s p r z e d a ż y  j a b ł e k  
n a  r z e c z  s z p i t a l a  W a r s z a w s k i e g o  d o tą d  s ię  u t r z y ­
m u je .  J a b ł k a  r a j s k i e  i p a lm y  n a l e ż ą  do  o b r z ę d ó w  
c z y s t o  r e l i g i jn y c h ,  m o n o p o l  p o z b a w i a  b i e d n ie j s z e  
f a m i l je  k o r z y s t a n i a  z  tych  p r z e d m i o t ó w ,  s z p i t a l  
z a ś  W a r s z a w s k i  nic w  z a m i a n  o b c y m  m ie s z k a ń c o m  
nie d a je ,  bo k o s z t a  k u r a c j i  c h o ry c h  od  w ł a ś c i w y c h  
gm in  ś c ią g a .

W  o b e c n y m  c z a s i e  g d y  t o l e r a n c j a  s z e r s z e  p r z y ­
b ra ł a  r o z m i a r y ,  k iedy  R z ą d  z n i ó s ł  k o s z e r n e ,  z n i ó s ł  
b i le to w e  i in n e  ś c ie ś n i e n i a ,  R a d a  p o w i a t o w a  s ą d z i :  
że  W ł a d z e  r z ą d o w e  n ie z a n ie d b a ją  p r z e d m i o t u  tego  
w z ią ć  pod b l i ż s z y  r o z b i ó r / a  p r z e z  w z g lą d  n a  t o ­
l e r a n c j ę  i r ó w n o u p r a w n i e n i e ,  z n ie s ie n ie  m o n o p o ­
lu p r z y s p i e s z y ć  nie o m i e s z k a j ą .

W powiecie konińskim, R a d a  p o w i a t o w a  po 
r o z b i o r z e  p r o j e k tó w  do  e t a tó w  m ia s t :  K o n in a ,  

K o ła ,  R y c h w a ł a ,  Ś l e s in a ,  B r u d z e w a ,  T u l i s z k o ­
w a ,  W ł a d y s ł a w o w a  i S k u l s k a ,  r o z p o z n a n y c h  p r z e z  
w y z n a c z o n ą  z  g r o n a  j e j  d e le g a c ję ,  takow  e ze  z m i a ­
n a m i  p r z e z  t ę ż  d e l e g a c j ę  p r o p o n o w a n e m i  z a ­
tw ie r d z i ł a .

R o z p o z n a j ą c  z a ż a l e n i a  D u c h o w i e ń s t w a  na  o d ­
b y w a n ie  t a r g ó w  w g o d z i n a c h  na  n a b o ż e ń s t w a  p r z e z ­
n a c z o n y c h ,  R a d a  p o w i a t o w a  w s z e lk i e  ta rg i  z  d n ia  
n ied z ie ln e g o  n a  inne p r z e n i e ś ć  uchw m li ta ;  p r z y -  
c z e m  u z n a ł a  p o t r z e b ę  p o n o w ie n ia  p r z e p i s ó w  p o ­
l ic y jn y c h  co  do  z a m y k a n i a  s z y n k ó w  i s k l e p ó w  
p o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a  w dn ie  ś w i ą t e c z n e  po  w s i a c h  
i m i a s t a c h .

W y t o c z y ł a  s i ę  w  R a d z ie  p o w ia to w e j  d ł u g a  d y s ­
k u s j a  o u ż y t e c z n o ś c i  lu b  p o t r z e b i e  t a r g ó w  i j a r ­
m a r k ó w ,  o s z k o d l iw e m  w p ły w ie  o n y ch  n a  l u d n o ś ć  
w i e j s k ą ,  j a k o  t eż  o k o rz y ś c i  i n i e k o rz y ś c i  w y n i k a ­
j ą c y c h  z  p o b ie r a n ia  b ru k o w e g o ,  t a r g o w e g o  i j a r ­
m a r c z n e g o .

D a ł y  s ię  s ł y s z e ć  g ł o s y :  że  n a ł ó g  w k o r z e n io n y  
lu d u  n a s z e g o  w ie js k i e g o ,  u c z ę s z c z a n i a  n a  ta rg i  
i j a r m a r k i  pod  n a j b a r d z i e j  n a w e t  b łach em i  p o z o r a ­
mi, n a d e r  s z k o d l i w ie  o d d z i a ł y w a  n a  m o r a ln o ś ć  j e ­
g o  o d z w y c z a j a j ą c  g o  od p r a c y  o k o ło  roli , ho d o w li  
o r a z  d o z o r u  in w e n t a r z y  ż y w y c h ;  że  s t r a t a  n i e p r o ­
d u k c y j n a  c z a s u  n a  t a r g a c h  i j a r m a r k a c h ,  o d d z i a ­
ł y w a ć  m u s i  i o d d z i a ły w a  n i e k o rz y s tn ie  n a  o g ó ln ą  
p r o d u k c j ę  k r a j o w ą ;  ż e  n a  t a r g a c h  i j a r m a r k a c h  lud 
n a s z  w ie js k i  p r z y w y k a  do  n a ło g u  p i j a ń s t w a  i t r w o ­
n ien ia  z a r o b i o n e g o  g r o s z a ;  że  t a rg i  i j a r m a r k i  n a ­
s t r ę c z a j ą  n a j l e p s z ą  s p o s o b n o ś ć  p o k ą t n y m  d o r a d ­
c o m ,  o r a z  n i e p r z y j a c i o ł o m  p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o ,  
do k r z y w i e n i a  p o ję ć  lu d u ,  o p r a w a c h  w ł a s n o ś c i ,  do 
j ą t r z e n i a  t e g o ż  lu d u  p r z e c iw k o  w ła śc ic ie lo m  z i e m ­
sk im ,  a  tein s a i n e m  do  z n i s z c z e n i a  tej  h a r m o n j i  
s p o ł e c z n e j ,  b ez  k tó re j  r o z w ó j  s i ł  m o r a ln y c h  i m a -  
t e r j a l n y c h  k r a j u  j e s t  nie m o ż e b n y m ;  że  w ięc  w  obec 
tych  w s z y s t k i c h  t w ie r d z e ń ,  k tó r y c h  s ł u s z n o ś c i  n ik t  
z a p r z e c z y ć  nie m o ż e ,  n a l e ż a ło b y  w s z e lk ie g o  u ż y ć  
s t a r a n i a ,  a ż e b y  nie ty lk o  l ic z b ę  t a r g ó w  i j a r m a r ­
ków' z n i ż y ć  do  m o ż e b n e g o  m in im u m ,  a le  n a d t o , 
a b y  ta rg i  i j a r m a r k i ,  j a k i e  w  p r z y s z ł o ś c i  p o w in n y  
być u trzym ane, w e w s z y s t k i c h  m ia s t a c h  P o w i a t u  
w  jedTTycli i ty c h  s a m y c h  d n iac h  s ię  o d b y w a ł y .

Z  d ru g ie j  s t r o n y  o d z y w a ł y  się z n ó w  g ł o s y ,  że  
t a r g i  i jarmarki, znakomicie w p ł y w a j ą  n a  z b o g a -  
cen ie  s ię  m ia s t ,  o ż y w i a j ą c  h a n d e l  i p r z e m y s ł ,  o r a z  
z a o p a t r u j ą c  t e ż  m ia s t a  w p r o d u k t a  w ie j s k i e  do 
w y ż y w i e n i a  m ie s z k a ń c ó w  k o n ie c z n e ;  ż e  k w e s t j a  
p o d n i e s i e n i a  m ia s t  w k r a j u  n a s z y m ,  a tern s a m e m  
w y t w o r z e n i a  j a k  n a j b a r d z i e j  l iczne j  k l a s y  tak  n a ­
zwanego S t a n u  t rz e c ie g o ,  j e s t  k w e s t j ą  ż y w o t n ą  
k r a j u ,  ż e  t a rg i  i j a r m a r k i  m a ł y m  w ł o ś c i a ń s k i m  
g o s p o d a r s t w o m  n a s z y m ,  n a s t r ę c z a j ą  j e d y n ą  sp o  
s o b n o ś ć  p o z b y c ia  k o r z y s t n e g o  produktów, g o s p o ­
d a r s t w o m  tym  w ła ś c iw y c h ;  ż e  w r e s z c i e  g d y b y  
w s z y s t k i e  ta rg i  i j a r m a r k i  w  Po w iec ie ,  a  co g o r ­
s z a  w c a ł y m  k r a j u ,  w  j e d n y c h  d n iac h  o d b y w a ć  
s ię  m ia ły ,  to  h a n d l a r z e  h u r to w n i  i n w e n t a r z a  ż y ­
w e g o ,  a  m ia n o w ic ie  t r z o d y  c h l e w n e j ,  b y d ła  ro g a -  
lego  i koni,  p o z b a w i e n i b y  z o s t a l i  d o g o d n o ś c i  p r z e ­
p ę d z a n ia  z  j e d n e g o  m i a s t a  do d r u g ie g o  in w e n t a r z y  
n i e s p r z e d a n y c h - l u b  z a k u p y w a n i a  na  innym  t a rg u ,  
w inne in  m ie śc ie  i n w e n t a r z y  p o t r z e b n y c h ,  k tó ry c h  
w  d an e in  m ie j s c u  z a k u p i ć  nie m ogl i ,  d o g o d n o ś ć  
j a k ą  d z i ś  m a j ą  u d a j ą c  s ię  n a  t a r g  lub  j a r m a r k  in ­
nego  m ia s t e c z k a  n a z a j u t r z  s ię  o d b y w a j ą c y .

R a d a  w s k u t e k  tak ie j  d y s k u s j i  p r z y s z ł a  do  p r z e ­
k o n a n ia  i o b j a w i ł a  z d a n i e ,  ż e  t a k  w tej j a k  w  i n ­
n y c h  e k o n o m i c z n y c h  k w e s t j a c h ,  z a p a t r y w a n i e  s ię  
n a  r z e c z y  j e d n o s t r o n n e  i b e z w z g l ę d n e  b y ło b y  w a ­
d l iw y m ,  i w k w e s t j i  t a r g ó w  o r a z  j a r m a r k ó w ,  p r z y ­
j ę ł a  n a s t ę p u j ą c e  z a s a d y :  że  n a l e ż y  d ą ż y ć  w p r a ­
w dz ie  do  z n i ż e n ia  l ic z b y  t a rg ó w  i j a r m a r k ó w  do 
m o ż e b n e g o  m in im u m ,  a l e  t a k ż e  w y p a d a  m ieć  n a  
w z g lę d z ie  d o g o d n o ś ć  z a o p a t r y w a n i a  s i ę  m i e s z k a ń ­
ców' m ia s t  w' n ie z b ę d n e  do  ż y d a  p r o d u k t a  i p o t r z e ­
by  h a n d lu  k r a j o w e g o  w o g ó ln o śc i ;  ż e  n a l e ż y  z o ­
b o w ią z a ć  W ł a d z e  m ie jsk ie ,  a b y  w  m y ś l  i s t n i e j ą ­
c y c h  j u ż  pod ty m  w z g l ę d e m  p r z e p i s ó w ,  su m ie n n ie  
c z u w a ł y  n a d  tein ,  a b y  n a  t a rg i  nie b y ło  w p r o w a ­
d z a n e  n a  h a n d e l  b y d ło ,  o r a z  kon ie  i w  o g ó ln o ś c i  
a b y  z  t a r g ó w  nie ro b ić  j a r m a r k ó w ;  ż e  co do  dni  
w j a k i c h  t a r g i  w  m ia s t e c z k a c h  o d b y w a ć  s i ę  p o ­
w inny ,  n a le ż y  d ą ż y ć  do  t ego ,  a b y  w  m i a s t e c z k a c h  
bliżej  j a k  o d w ie  m ile  od  s ieb ie  p o ło ż o n y c h ,  ta rg i  
o d b y w m ty  s ię  w  j e d n y m  i t y m  s a m y m  d n iu ,  w  m ia ­
s t a c h  z a ś  w ięce j  o d d a lo n y c h  , w  r ó ż n y c h  d n ia c h  
t y g o d n ia .

C o  do  k w e s t j i  b r u k o w e g o  o r a z  t a r g o w e g o  i 
j a r m a r c z n e g o ,  R a d a  w y n u r z y ł a  z d a n i e ,  ż e  w  c e ­
lu u s u n i ę c i a  w s z e lk i c h  m o ż e b n y c h  z a w a d  c y r k u ­
lacji  h a n d lo w e j ,  n a l e ż y  • by ć  n a d z w y c z a j n i e  o g l ę ­
d n y m  a  n a w e t  s k ą p y m  w u d z ie la n iu  n o w y c h  po d  
ty m  w z g l ę d e m  p r z y w i l e jó w ,  d ą ż y ć  do  u c h y l e n i a  
j u ż  i s t n i e j ą c y c h ,  ż e  j e d n a k  co  do  m ia s t a  S ł u p c y ,  
z ł  w z g l ę d u  n a  u b ó s t w o  itego m ia s t a ,  p r z y  n a d ­
z w y c z a j n y m  i w y j ą t k o w y m  r u c h u  h a n d lu  z b o ż o ­
w ego  e k s p o r t o w e g o ,  R a d a  jeż e l i  f a k t a  p r z e z  M a ­
g i s t r a t  m ia s t a  S ł u p c y  p r z y t o c z o n e ,  o k a ż ą  s ię  z g o ­
d n e  z  p r a w d ą ,  s ą d z i ł a b y  u ż y t e c z n e m  n a d a ć  m i a ­
s t u  p r a w o  p o b ie r a n ia  o p ła ty  t y tu łe m  t a r g o w e g o ,  
od  w s z e lk ic h  n a  ta rg i  w o z a m i  p r o w a d z o n y c h  p r o ­
d u k t ó w  i p o b ie r a n i a  o p ł a t y  b r u k o w e g o  od  w s z e l ­
k ich w j a k i m k o l w i e k  b ą d ź  c z a s i e  p r z e c h o d z ą c y c h  
f r a c h tó w .

R a d a  P o w ia to w a  Łęczycka, r o z p o z n a ł a  p r o j e ­
k ta  do  e t a t ó w  k a s  m ie j s k i c h  m ia s t a  G r a b o w a ,  P o d ­
dęb ic ,  K a ź m i e r z a ,  P ią tk u ,  O z o r k o w a ,  D ą b i a ,  A l e ­
k s a n d r o w a  i K ł o d a w y ;  u c h w a l i ł a  r ó w n ie ż  r o z m a i ­
te m e l jo r a c j e  z a  k o n ie c z n e  ob ecn ie  u z n a n e .

W n i e s i o n a  b y ł a  n a  R a d ę  P o w i a t o w ą  k o r e s p o n ­
d e n c ja  p o tę p i a j ą c a  ta rg i  w  dn ie  n i e d z ie ln e  o r a z  ż ą ­
dan ie  m i e s z k a ń c ó w  i d z i e r ż a w c y  m i a s t a  K o n s t a n ­
t y n o w a ,  aby  z  d w ó c h  t a r g ó w  n a d a n y c h  t e m u ż  
miastu w  n iedz ie lę  i p ią tk i ,  o s t a tn i  j a k o  nie p r zed -1

s t a w i a j ą c y  ż a d n e g o  i n t e r e s u ,  p r z e n i e ś ć  na  p o n ie ­
d z ia łk i  lu b  c z w a r t k i ,  a  n ied z ie ln y  u t r z y m a ć .

P o w o d o w a n a  u c z u c i e m  p o s z a n o w a n i a  dn i  ś w i ą ­
t e c z n y c h  R a d a  u c h w a l i ł a :  a b y  w e  w s z y s t k i c h  m i a ­
s t a c h  g d z ie  t a rg i  i j a r m a r k i  o d b y w a j ą  s ię  w  N i e ­
dz ie le  p r z e n i e ś ć  j e  n a  d z i e ń  p o w s z e d n i  m ia n o w i­
cie n a  W tork i ,  a b y  w  m i a s t a c h  m a j ą c y c h  p r z y w i ­
lej n a  d w a  t a rg i  w t y g o d n iu ,  w y z n a c z y ć  na  ten cel 
W t o r k i  i P i ą tk i ;  a b y  j a r m a r k i  p r z y p a d a j ą c e  w dni 
ś w i ą t e c z n e  o d k ła d a n e  b y ły  n a  n a j b l i ż s z y  d z i e ń  
t a r g o w y .  W  z m ia n ie  tej t e r m i n ó w  w idzi  R a d a  je ­
d y n y  ś r o d e k  u r z e c z y w i s t n i e n i a  o g ó ln e j  d ą ż n o ś c i  
ku u s z a n o w a n i u  ś w i ą t  i u m o r a in ie n iu  lu d u .  Z  tej 
też  z a s a d y  o ś w ia d c z y ł a  s ię  R a d a  P o w i a t o w a  z a  
o d m ó w ie n ie m  ż ą d a n i u  m ie s z k a ń c ó w  i d z i e r ż a w c y  
m ia s t a  K o n s t a n t y n o w a  o u t r z y m a n i e  t a r g ó w  
w N iedz ie le .

P o d  r o z b ió r  R a d y  P o w i a t o w e j  p r z y s z ł o  t a k ż e  
ż y c z e n ie  w ła ś c i c i e l a  i m ie s z k a ń c ó w  m i a s t a  A le ­
k s a n d r o w a ,  o w y k u p  teg o  m ia s t a  n a  r z e c z  R z ą d u ,  
p r z e z  z a c ią g n ie n ie  p o ż y c z k i  b a n k o w e j  lub r z ą d o ­
w e j ,  s p ła c a ln e j  r a ta m i .

R a d a  ze  w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  p r z e d m i o t u ,  p o ­
s t a n o w i ł a  r z e c z  c a ł ą  p r z e z  d e l e g a c j ę  z  ł o n a  s w e ­
go  w y z n a c z o n ą  r o z p o z n a ć  n a  m ie j s c u  i n a  n a s tę -  
p n e m  z e b r a n iu  s t o s o w n e  w n iosk i  p o c z y n ić .

P r z e d s t a w i o n e  w R a d z ie  P o w i a t o w e j  Ł ow ickie j 
e ta ty  k a s  m ie j s k i c h  B o l im o w a ,  B ie la w ,  I ł o w a ,  S o ­
bo ty  i W i s k i t e k ,  u c h w a l i ł a  R a d a  z a t w i e r d z i ć  na 
ro k  j e d e n ,  z  u w a g i :  ż e  r o z p o z n a n i e  s z c z e g ó ł o w e  
i n t e r e s ó w  ty c h  m ia s t  w y m a g a  r o z p a t r z e n i a  s ię  na 
m ie j s c u ,  co w ł a ś c i w y m  c z ł o n k o m  p o r u c z o n e  z o ­
s t a ł o .

W  k w e s t j i  m e l jo ra c j i  m ia s t ,  u w a ż a ł a  R a d a  że  
z g o d n ie  z  d u c h e m  p r a w a  o R a d a c h  P o w i a t o w y c h ,  
p o r u c z a j ą c e g o  op iece  j e j  m i a s t a  R a d  m ie js k ic h  
nie m a j ą c e ,  d la  s k u t e c z n i e j s z e g o  s p r a w o w a n i a  t a ­
ko w e j  op iek i  i ł a t w i e j s z e g o  w g lą d a n ia  w  p o t r z e b y ,  
o b o w ią z k ie m  j e s t  j e j  z s o l id a r y z o w a ć  n ie ja k o  b l i ż ­
s z y  ich  z a r z ą d  ze  s o b ą ;  s ą d z i ł a  z a t e m ,  ż e  w y b ó r  
o s ó b  z  p o m i ę d z y  o b y w a te l i  do  w s p ó ł u d z i a ł u  w z a ­
r z ą d z i e  z  M a g i s t r a ta m i  p o w o ła n y c h ,  a  j a k i m i  s ą  
Ł a w n i c y ,  j e j  z a t w i e r d z e n i u  u l e g a ć b y  w inien .

Co  do  j a r m a r k ó w  i t a rg ó w ,  R a d a  d la  b l iż sz e g o  
r o z p o z n a n i a  p o t r z e b y  o n y c h  lub  z a p r o j e k to w a n ia  
z m n i e j s z e n i a ,  w y z n a c z y ł a  o s o b n ą  d e l e g a c j ę ,  o b j a ­
wiając z a r a z e m  ż y c z e n ie  a b y  ta rg i  w N iedz ie le  i 
ś w i ę t a  to le ro w a n e  nie by ły . '

D la  p o w ś c i ą g n i e n ia  z a ś  z g u b n e g o  z w y c z a j u  
w ło ś c i a n ,  w łó c z e n ia  s i ę  po  j a r m a r k a c h , R a d a  
m n i e m a  że  m o ż e  t e m u  z a p o b i e d z  z a k ła d a n i e  s k l e ­
p ó w  po w s i a c h  z w i k tu a ł a m i  i p r z e d m io ta m i  g ł ó ­
w n i e j s z y c h  p o t r z e b .  P o r u c z a j ą c  z a t e m  p r z e d m io t  
ten p r y w a t n y m  u s i ło w a n io m ,  w y z n a c z y ł a  j e d n e g o  
z s w o ic h  c z ł o n k ó w  do z b a d a n i a  p r z e p i s ó w  co do 
k o n s e n s ó w ,  i do  p r z e d s t a w ie n ia  o d p o w ied n ich  
w n i o s k ó w  n a  n a s t ę p n e  z e b ra n ie  R a d y .

W  P o w iec ie  Piotrkowskim, w j e d n y m  tylko 
P io t ik o w ie  z a p r o w a d z o n a  z o s t a ł a  R a d a  m ie j s k a ;  
n a d  a d m i n i s t r a c j ą  w ięc  1 3  p o z o s t a ł y c h  m ia s t ,  
R a d  m ie js k ic h  nie m a ją c y c h ,  R a d a  P o w ia to w a  
z  z a s a d y  p r a w a  c z u w a ć  j e s t  o b o w ią z a n ą .

C o b y  d la  ty ch  m ia s t e c z e k  z r o b i ć  m o ż n a  b y ło ,  
od  c z e g o  m e l jo r a c j e  ich  r o z p o c z ą ć ,  R a d a  P o w i a ­
to w a  z  a k t  P o w i a t u  o b ja ś n i e ń  d o s t a t e c z n y c h  o tern 
p o w z ią ć  nie m o g ła ;  w y z n a c z y w s z y  w ięc  delegacje 
do p o w y ż s z y c h  m i a s t e c z e k ,  a  to z  l ic z b y  o s ó b ,  
k t ó r y m  c i ą g ł e  s t o s u n k i  bliżej z  p o t r z e b a m i  k a ż d e ­
go miasta obeznać s ię  pozwolą, w ł o ż y ł a  na  n ich  
o b o w ią z e k ,  a b y  tra n a j b l i ż s z e  p o s i e d z e n ie  w nio ­
s k ó w  s w o ic h  p r z e d s t a w ić  nie o m i e s z k a ł y .

P r z e d s t a w i o n e  s o b i e  do  z a o p i n i o w a n i a  e t a ty  
m ia s t  R a d o m s k a ,  R o z p r z y ,  K o n i e c p o l a ,  K a m iń
s k a ,  T u s z y n a ,  R z g o w a ,  W o lb o r z a ,  S u le jo w a ,  R a ­
da  P o w i a t o w a  r o z p o z n a ł a  i w n i o s k u j ę  z a  z a t w i e r ­
d z e n ie m  o n y c h  na  rok  j e d e n ,  a  to  d la  t eg o  że b y
W p r z y s z ł o ś c i  n i e  ś c i e ś n i a ć  s i ę  w  z m i a n a c h ,  j a ­
kie.  W e t a t a c h  tych  w p r o w a d z ić  w y n ik n ie  p o t r z e b a .

P r z e c h o d z ą c  po b ie żn ie  e t a t  m ia s t a  R a d o m s k a ,  
d o s t r z e g ła  R a d a  P o w i a t o w a ,  że  w n im  f i g u r u j ą  
s u b s i d i a  n a  p ła c e  d la  u r z ę d n ik ó w  ro z m a i ty c h  
W ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  o r a z  n a  s z p i t a l e  cy ­
w ilne  k r a j u .  U z n a ją c  n i e w ł a ś c iw o ś ć  o d w r a c a n ia  
f u n d u s z ó w  m ie j s k i c h  od m ie j s c o w e g o  p r z e z n a ­
c z e n ia  i m a j ą c  n a  w z g lę d z ie ,  ż e  s k a r b  w  g r a n i ­
cach  w ł a s n y c h  z a s o b ó w ,  m a  o b o w ią z e k  o b m y ś l e ć  
k o s z t a  n a  u t r z y m a n i e  k r a j o w e j  a d m i s t r a e j i ;  że  
m ia s to  R a d o m s k  m a  s w ó j  w ł a s n y  sz p i ta l  s z c z u ­
p ło  u p o s a ż o n y ,  R a d a  o b j a w i ł a  z d a n ie :  a b y  z  e- 
t a tu  k a s y  m ie j s k i e j  u s u n ą ć  s u b s i d i a  d la  W ł a d z  
i d la  sz p i ta l i  c y w i l n y c h ,  a  z a r a z e m  u p r a s z a ć  o 
o b ja ś n i e n i e :  n a  m ocy  j a k i c h  p o s t a n o w i e ń  s u b s i ­
d ia  te  i p o m o c  o b c y m  s z p i t a l o m  d o tą d  z  m i a s t  
i m ia s t e c z e k  b y ły  u d z ie lan e .

R a d a  P o w i a t o w a  Rawska, r o z p o z n a w s z y  e t a ­
ty m ia s t :  R a w y ,  S k ie rn iew ic ,  T o m a s z o w a , " B r z e ­
zin ,  U j a z d a ,  I n o w ł o d z a ,  B ia ły ,  S t r y k o w a ,  B ę d k o ­
w a ,  Jeżow m , u c h w a l i ł a  z a s a d ę ,  a b y  do  d a l s z e g o  
c z a s u  e t a ty  m ie j s k i e  z a t w i e r d z a ć  n a  rok  j e d e n ;  
d o s t r z e g ł s z y  z a ś  że w  e t a t a c h  f i g u ru j e  z w y k le  
f u n d u s z  do  d y s p o z y c j i  K o m is j i  R z ą d o w e j  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h ;  m a j ą c  n a  w z g lę d z ie ,  że  m ia s t a  
R ad  m ie j s k i c h  nie m a j ą c e ,  o d d a n e  s ą  o b ecn ie  pod 
op iekę  R a d  P o w i a t o w y c h ,  o b j a w i ł a  z d a n ie :  ż e  p o ­
z y c j a  p o w y ż s z a  w  e t a t a c h  m ie j s k i c h  p o w i n n a b y  
by ć  w y k a z y w a n a  j a k o  f u n d u s z  z a p a s o w y .

Do z b a d a n i a  s t a n u  m ia s t ,  w y z n a c z y ł a  R a d a  d e ­
leg ac je ,  k t ó r y m  p o r u c z y ł a  o p is  p o s i a d ło ś c i  do  k a ­
s y  m ie jsk ie j  n a l e ż ą c y c h ,  s t a n u  z a m o ż n o ś c i  m ia s t a ,  
r u c h u  h a n d l o w e g o  i i n n y c h  s z c z e g ó ł ó w  s t a t y s t y ­
c z n y c h ,  z o b o w i ą z a w s z y  j e  z a r a z e m  do  p r z e d ­
s t a w ie n ia  w n i o s k ó w  co do z a r z ą d u  w ł a s n o ś c i ą  
m i e j s k ą  i co  do  ś r o d k ó w  p o d n ie s i e n i a  m ia s t .

P r z e d s t a w i ł a  t a k ż e  R a d a  p o t r z e b ę  z a p r o w a d z e ­
n ia  R a d  m ie j s k i c h  w m ieśc ie  R a w i e ,  S k ie r n iw i-  
c a c h ,  B r z e z i n a c h  i T o m a s z o w i e ,  a  to z  m v a g i ,  że  
m ia s t a  te m a j ą  o b s z e r n e  p o s i a d ł o ś c i  i z n a c z n e  d o ­
c h o d y ,  r z ą d n e j  a d m i n i s t r a c j i  w y m a g a j ą c e .

T a r g i  i j a r m a r k i  w  N iedz ie le  i ś w i ę t a  d o tąd  od ­
b y w a n e ,  u c h w a l i ł a  R a d a  P o w i a t o w a  p r z e n i e ś ć  na 
dn ie  p o w s z e d n ie ,  o ś w i a d c z a j ą c  s ię  w  z a s a d z i e  
p r z e c iw k o  p o w i ę k s z a n i u  ich l ic z b y ,  z  u w a g i :  że 
t a rg i  p r z y n ę c a j ą c  o k o l ic z n y c h  w ło śc ia n  do  miasta, 
s t a j ą  s ię  p o w o d e m  p r ó ż n i a c tw a ,  a  ztąd s z k o d l i ­
wie n a  d o b r o b y t  m i e s z k a ń c ó w  w p ł y w a j ą -

R a d a  P o w i a t o w a  Sieradzka  w  celu d o k ła d n e g o  
p r z e k o n a n i a  s ię  o s t a n ie  m ia s t  i ich  p o t r z e b a c h ,  
w y z n a c z y ł a  z  g r o n a  s w e g o  d e le g a tó w ,  k tó r z y  n a  
n a s t ę p n y c h  p o s i e d z e n ia c h  z  w n io s k a m i  o p o t r z e ­
bn e  m e l j o r a c j e  p r z y c h o d z i e  b ę d ą .  R o z p o z n a n e  
t y m c z a s o w o  p o b ie ż n ie  e ta ty  miast: Z d u ń s k ie j  W oli ,  
P a b ia n ic ,  W i d a w y ,  Ł a s k u ,  L u t o m i e r s k a  u c h w a l i ł a  
R a d a  z a t w i e r d z i ć  n a  ro k  j e d e n .

Z a s t a n a w i a j ą c  s ię  n ad  ś r o d k a m i  p o d n ie s i e n i a  
m ia s t e c z e k  z w r ó c i ł a  R a d a  u w a g ę ,  ż e  w S i e r a d z u  
k l a s a  r z e m ie ś l n i c z a ,  s t a ł a  s ię  p a s t w ą  l ich w ia rzy .  
W y s w o b o d z i ć  j ą  z t e g o  u c i s k u  i do l e p s z e g o  by tu  
d o p r o w a d z i ć ,  m o g ł o b y  b y ć  z a d a n i e m  I n s ty tu c j i  z  
m ie js k i e g o  g r o s z a  p o w s t a ł e j .  W  ty m  celu p r o p o ­
n u je  R a d a  z a ł o ż e n i e  B a n k u  p o ż y c z k o w e g o ,  k tó r e ­

m u  n a  k a p i t a ł  z a k ł a d o w y ,  m o g ł a b y  b y ć  w y d z ie l o ­
n a  p e w n a  c z ę ś ć  f u n d u s z ó w  r e m a n e n to w y c h  K a s y  
m ie j s k i e j .  O b y w a te l e  m ie js c y  g o to w i  s ą  w y s t a w i ć  
h ip o tek ę  n a  o g ó ln ą  s u m ę  j a k a  z f u n d u s z u  r e m a ­
n e n to w e g o  w y z n a c z o n ą  będzie .  P o d o b n y  ś ro d e k  
z k o r z y ś c i ą ,  z d a n i e m  R a d y  d a łb y  s i ę  z a s t o s o ­
w a ć  i do m n i e j s z y c h  m i a s t e c z e k ,  z i e m s c y  z a ś  o- 
b y w a te l e  w  b r a k u  z a m o ż n i e j s z y c h  m ie s z k a ń c ó w  
po  m ia s t a c h ,  ch ę tn ie  d a d z ą  z a b e z p i e c z e n i e  h i p o ­
te c z n e  n a  s w y c h  m a j ą t k a c h ,  b y le b y  d o p o m ó d z  
k la s ie  r z e m ie ś ln i c z e j  i w y r w a ć  j ą  z  r ą k  l i c h w ia r z y ,  
c a ły  ich z a r o b e k  p o c h ł a n i a j ą c y c h .

Nie u s z ł o  t a k ż e  u w a g i  R a d y ,  ż e  l i c y t a c j e  na  
w y d z ie r ż a w i e n i e  ro z m a i ty c h  d o c h o d ó w  m ie j s k i c h ,  
o d b y w a n e  w  R z ą d z i e  G u b e r n i a l n y m  lu b  w b iu r z e  
N a c z e ln ik a  P o w i a t u  s ą  c z ę s t o k r o ć  ro z m a i te in i  t a ­
j e m n i c a m i ,  z  k t ó r y c h  s z k o d ę  nie k to  inny  j a k  m i a ­
s t a  p o n o s z ą .  D la  z a p o b i e ż e n ia  t e m u ,  u z n a ł a  R a d a  
z a  k o n ie c z n e  a b y  w y d z ie r ż a w ie n ie  d o c h o d ó w  m ie j ­
sk ic h  o d b y w a ł o  s ię  nie g d z ie  in d z ie j  j a k  w  M a g i ­
s t r a c ie  i n t e r e s o w a n e g o  m ia s t a  i a b y  do  a t e n t o w a -  
n ia  każdej^ tak ie j  l icy ta c j i ,  p o d o b n ie  j a k  s ię  to 
d z ie je  w  m ia s t a c h  R a d y  m ie j s k i e  p o s i a d a j ą c y c h ,  
d e l e g o w a n y  b y ł  j e d e n  z  C z ł o n k ó w  R a d y  P o w i a ­
t o w e j .

C h c ą c  bliżej i w e  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł a c h  z b a ­
d a ć  s t a n  m ia s t e c z e k  p o w ia tu ,  R a d a  Powiatowa  
S ta n is ła w oxvska w y z n a c z y ł a  z  g r o n a  swe<m d e le ­
g a tó w ,  t r o s k l iw o ś c i  k t ó r y c h  p o r u c z y ł a  "w niosk i  
z m i e r z a j ą c e  do  w z r o s t u  i p o l e p s z e n i a  b y tu  m i a s t e ­
cze k .  R o z p o z n a w s z y  e t a t y  m ia s t :  K a ł u s z y n a ,  C e ­
g ł o w a ,  S ie n n ic y  i L a to w ic z a ,  z a tw ie rd z e n ie  k t ó r y c h  
na  ro k  j e d e n  z a  d o s t a t e c z n e  u w a ż a  i m a j ą c  n a  
w z g lę d z ie ,  j a k  w a ż n e  j e s t  p o w o ła n ie  Ł a w n i k ó w  
w m ia s t a c h  R a d  m ie jsk ich  n i e p o s i a d a j ą c y c h ,  z w ł a ­
s z c z a  p r z y  ro z k ła d z ie  c i ę ż a ró w  m ie j s k i c h ,  u c h w a ­
liła:  a b y  Ł a w n i c y  po  m ia s t a c h  p r z e z  w s z y s t k i c h  
w ła śc ic ie l i  n i e r u c h o m o ś c i ,  j a k o  t e ż  p r z e z  o p ł a c a ­
j ą c y c h  p o d a t e k  k a n o n o w y ,  p o d  p r e z y d e n e j ą  d e le ­
g o w a n e g o  C z ł o n k a  R a d y  P o w ia to w e j  w y b ie ra n i  być  
m ogl i ;  a b y  l i c z b a  t y c h ż e  Ł a w n i k ó w  p o w i ę k s z o n ą  
b y ła  do 4  lub 6 ,  s t o s u n k o w m  do  l ic z b y  m i e s z k a ń ­
c ó w ;  a b y  w y b ie r a n i  byli n a  lat  6,  a  w p o ło w ie  co 
lat  3  o d n a w ia n i ;  a b y  w  m ia s t a c h  p o s i a d a j ą c y c h  
l u d n o ś ć  r ó ż n e g o  w y z n a n ia ,  Ł a w n i c y  t a k o w i  w  s t o ­
s u n k u  tejże ludności a ż  do potowy ogólnej l i c z b y  
Ł a w n i k ó w  z  in n e g o  n ie c h rz e ś c i a ń s k ie g o  w y z n a n i a  
w y b ie r a n i  b y ć  m o g l i ;  a b y  w y b ó r  n o w y c h  Ł a w n i ­
k ó w  w e  w s z y s t k i c h  m ia s t a c h  p o w ia tu  n a  ro k  n a ­
s tę p n y ,  po p r z y s z ł e m  p o s ie d z e n iu  R a d y  m ó g ł  być  
d o p e łn io n y m .

P r a g n ą c  j a k  n a j d o k ła d n i e j  o b e z n a ć  s ię  z e  s i a ­
nem  m i a s t  i u z y s k a ć  m a t e r j a ł y .  k t ó r e b y  z a  p o d ­
s t a w ę  do  p r z y s z ł y c h  z a r z ą d z e ń  p o s ł u ż y ć  m o g ły ,  
Rada Pow iatow a W arszaw ska , r o z d z i e l iw s z y  
m ia s t a  p o w ia tu  p o m i ę d z y  s w o i c h  C z ło n k ó w ,  r o z ­
p o z n a n i e  e t a t ó w  k a s  m ie js k i c h  o d ło ż y ła  do  c z a s u ,  
w  k t ó r y m  d e l e g a c j e  z  g r u n to w n e m i  w  tej  m ie r z e  
w n io sk a m i  b ę d ą  m o g ł y  wystąpić; przedstawione 
z a ś  so b ie  ro b o ty  m e l io r a c y jn e ,  zw ło k i  n iec ie rp ią ce  
u c h w a l i ł a  w y k o n a ć .

Rada Powiatowa Wieluńska r o z p o z n a ł a  e t a ty  
m ia s t :  M s t o w a ,  K r z e p i c ,  Bolesławca, P r a s z k i ,  
P r z y r o w a ,  K ł o b u c k a .  P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  w c h o ­
d z i ł a  w s z c z e g ó ł o w y  ro z b i ó r  s t o s u n k ó w  m i a s t  
z  właścicielami d ó b r  lub  d z i e r ż a w c a m i  p o je d y n ­
c z y c h  d o c h o d ó w  m ie jsk ich ,  z  c z e g o  w  p r z y s z ł o ś c i  
k o r z y s t a ć  nie o m i e s z k a .

W  o g ó ln y c h  s p o s t r z e ż e n i a c h  nad  d o c h o d a m i  
m i a s t  z w r ó c i  R a d a ,  p o w i a t o w a  u w a g ę ,  n a  p o t r z e ­
bę z m i a n y  p r z e p i s ó w  l i c y t a c y j n y c h .  L ic y t a c j e ,  
z d a n i e m  R a d y ,  o d b y w a ć  s ię  p o w in n y  w  m ie j s c u ,  a  
nie po urzędach odległych lut) Rządach Gubernial- 
n y c h ;  g d z ie  m ie s i ą c a m i  z a l e g a j ą  w  s a l a c h  l i c y t a ­
c y j n y c h  zw yk l i  k o n k u r e n c i .  L i c y t a c j e  n a  m ie j s c u
o d b y w a n e ,  w in n y  by ć  d o s t a te c z n i e  ogłoszone, a  
warunki licytacyjne wcześnie ułożone i p rzez  R a ­
dę p o w i a t o w ą  lub  m ie j s k ą  p r z e j r z a n e ;  s a m e  w r e s z ­
cie l icy ta c je  o d b y w a ć  s ię  w in n y  w o b e c  d e l e g o w a ­
neg o  u r z ę d n ik a  i z  m o ż n o ś c i ą  z n a j d o w a n i a  s ię  n a  
n ich  C z ł o n k a  z R a d y  p o w ia to w e j  d e l e g o w a n e g o  
należycie o ■ t em  u p r z e d z o n e g o .  S u r o w o ś ć  i d o ­
k ła d n o ś ć  p r z e p i s ó w  l i c y ta c y jn y c h  n a w ię c e j  j e s t  
p o t r z e b n ą  p r z y  w d y z ie r ż a w ie n i ł l  d o c h o d u  p ro p i -  
n a c y jn e g o ,  j a k o  n a j w a ż n i e j s z e g o  ź r ó d ł a  d la  m i a ­
s t a ;  d o c h ó d  ten p o tw o r z y ł  po  m ia s t e c z k a c h  n o w y  
ro d z a j  g o d n o ś c i  m ie js k ie j  t a k  z w a n y c h  „ p l e n i p o ­
te n tó w  p r o p i n a c y j n y c h ; 11 oni  Się  p o r o z u m i e w a j ą  
z  p r o p in a to r a m i ,  z a w i e r a j ą  u m o w y  p r z e d  l ic y ta ­
c ja m i ,  p o tem  im z w o ln i e n i a  p r o p o n u j ą ,  co  j e s t  z a ­
sa d z i e  l icy tac j i  i d o b ru  m ia s t e c z k a  p r z e c iw n e .  M i a ­
s to  m a  M a g i s t r a t  i w y b i e r a ln y c h  Ł a w n i k ó w , a  s z u k a  
in n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  i to do  n a j w a ż n i e j s z e g o  
d o c h o d u  p r o p i n a c y j r i e g o ,  który m a  osobny e ta t .

P o n ie w a ż  s t a r o z a k o n n i  nie m o g ą  l ic y to w a ć  p r o ­
p in a c j i  b ez  k o n s e n s u ,  a  k o n s e n s a  s ą  o g ra n i c z o n e ;  
p o n ie w a ż  ob o k  te g o  k o n s e n s a  s ł u ż ą  ty lk o  n a  j e ­
d n o  z a r o b k o w a n ie ,  p rz e to  z  t e g o  p o w o d u  d z ie je  
s ię  o b c h o d z en ie  p r a w a ,  r o z m a i t e  n a d u ż y c ia .

P o t r z e b a  z r ę c z n e j  k o m b in a c j i  przepisów, a b y  
cele w a ż n i e j s z e  o s ią g n ą ć ,  a  nie p s u ć  k o n k u r e n c j i  
do propinacij miej s k i c h ,  k t ó r e  ty lko u k o n s e n s o w  ani-  
lub ich w s p ó ln ic y  z a g a r n i a j ą .  S k ła d y  o k o w i t y  po 
m ia s t a c h  i d z i e r ż a w a  k o n s u m e j i  m ie js k ie j  to s p r a ­
w i a j ą ,  ż e  ten  k to  w e ź m ie  k o n s u m e j ę  t a k ie m  prze­
ś l a d o w a n i e m  i ś c ig a n ie m  m o ż e  o t o c z y ć  p r o p in a to -  
ra  o d d z ie ln e g o ,  ż e  n ik t  s i ę  nie  p o d e j m i e  z a  p r a w d z i ,  
w ą  c e n ię  p ro p in a c j i ,  nie b ę d ą c  p e w n y m  s t o s u n k u  
z k o n s u m e j ą .  B y ł o b y  n a jw ła ś c iw ie j  a b y  R z ą d  
ze c h c i a ł  i k o n s u m e j ę  i p r o p i n a c j ę  miejską r a z e in  
w y d z i e r ż a w i a ć ,  a  dzie l ić  p o te m  d o c h o d  o t r z y m a n y  
m ię d z y  s ieb ie  i m i a s t o  w  s t o s u n k u  w p ł y w u  z  t y c h  
ź r ó d e ł  z  o s t a tn i c h  np. l a t  1 0 -ciu.

W  e t a t a c h  z n a l a z ł a  R a d a  P r z y c i ę ż a r a c h  m ie j ­
s k ic h  d o d a tk o w e  p o b o ry ,  n a  p ł a c e  d l a  U r z ę d n i ­
ków w ró ż n y c h  W ł a d z a c h .  D o d a tk i  te  u c i ą ż l iw e  
d la  u b o g ic h  m i a s t e c z e k ,  n a l e ż a ł o b y  u s u n ą ć  p r z e z  
p r z e n i e s i e " ' 6 P^ac  llil e t a ty  w ł a ś c i w y c h  W ł a d z .
C h o ć b y  n a j m n i e j s z e  z t y t u ł u  tego  o s z c z ę d n o ś c i ,  
w ie lk ic  k o r z y ś c i  p r z y n i o s ły b y  m ia s t e c z k o m ;  m o- 
ż n a b y  z n ich  z a p r o w d z i ć  i s t o tn ą  s ł u ż b ę  z d r o w i a  
p r z e z  z a s i ł e k  s t a t v  d la  o s i a d a j ą c y c h  l e k a r z y .

Ł a w n i c y ,  k t ó r z y  z B urm is t izem  s t a n o w i ą  
re p r e z e n t a c j ę  m i a s t a ,  w y b i e r a n i  s ą  b e z  w p ł y ­
w u  w i ę k s z o ś c i  m ie s z k a ń c ó w ;  m i e s z c z a n i e  t eż  
r z a d k o  * s ą  zadowoleni z  Ł a w n i k ó w  i d la  t e -  
tego  g d y  idzie  o w a ż n ie j s z e  s p r a w y  m ia s t a  łub 
p r o p i n a c j ę ,  w y b i e r a j ą  so b ie  z u p e ł n ie  innych  p e ł ­
n o m o c n ik ó w ,  i d a j ą  im n a w e t  u r z ę d o w e  p len ipo ­
tencje. Z tą d  ro z d w o j e n i e  i n ie  r a z  p r z e c iw n e  w  
d z i a ł a n i u  k ie runk i .

F u n d u s z e  r e m a n e n to w e  k a s  m ie j s k i c h ,  m o g ł y ­
by z d a n i e m  R a d y  k o r z y s tn i e j  by ć  u ż y te ;  l e ż ą c  w  
B an k u  p r z y n o s z ą  3 % ;  s ł u ż ą  t a k ż e  n a  p o ż y c z k i  
b u d o w l a n e  d la  W a r s z a w y ,  g d y  t y m c z a s e m  m a łe  
m ia s t e c z k a ,  p r z e z  o d w r ó c e n ie  ich r e m a n e n tó w  od  
w ł a ś c i w e g o  p r z e z n a c z e n i a  c ie rp ią  n i e d o s t a te k  n a j -  
p i e r w s z y c h  g o s p o d a r s k i c h  p o t r z e b .  N im  j e d n a k  
n a d e j d z i e  p o r a  że  f u n d u s z e  te  p r o d u k c y j n i e j  b ę d ą  
m o g ł y  b y ć  u ż y te ,  R a d a  w n o s i :  a b y  r e m a n e n ta
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K a s  m ie jsk ich  zam ien ion e  były  na l is ty  z a s t a ­
w n e  i pod tą p o sta c ią  w  B an ku  leża ły .

S z c z e g ó ln i e s z ą  także R a d a  P o w ia to w a  zw ró c i ła  
U w agę na jarm arki i targi w  powiecie;  zbyt  s i ę  
one z a g ę śc i ły  podobnie ja k  o d p u sty ,  a  je ż e l i  z a w ­
s z e  b y ły  s z k o d l iw e ,  to tein n iebezp ieczn ie jsze in i  
s ta ją  "się dla w ło śc ia n  p r zy  te ra ź n ie j sz e j  zmianie  
s t o s u n k ó w  w ło śc ia ń sk ich .  Praca,  ten n a jw ię k sz y  
skarb kraju, w y s t a w i o n a j e s t  na pokusy; są  okolice  
g d z ie  każdy  dzień w tygodn iu  ma s w ó j  jarm ark  
i targ po są s ied n ich  m ia sta ch  i osadach; lud na  
nie s p ie s z y ,  a  po w raca  zw y k le  ze  s z k o d ą  na 
z d r o w iu ,  c z a s ie ,  dobytku i ze  stratą z a p r a c o w a n e ­
g o  gro sza .

Dla zaradzen ia  temu, R a d a  uw aża:  że  m iasta  
Powiatu  W ieluńsk iego  a naw et w  c a ły m  kraju  
niepow inny mieć więcej ja rm a rk ó w  ja k  4  do roku: 
d w a  w io sen n e  a d w a  w  je s ien i  i z im ą,  będzie  ich 
mniej ale będą lepsze;  u s tan ow ić  j e  n a leż y  w  ró ż ­
ne od siebie dnie, aby ku pcy  i lu d n o ść  z  je d n yc h  
na drugie udaw ać s ię  m ogli.  T arg i  w ła śc iw ie  
j e s t  przen ieść  na je d en  dzień w  ca ły m  pow iec ie  
a naw et G ubernji; nie m ogą  o n e  ró w n ie  ja k  j a r ­
marki o d b y w a ć  s ię  w  niedz ie lę  i dnie św ią teczn e  
kośc ie lne;  je że l i  jarm ark  lub targ przypadają  na 
św ię to ,  od być  s ię  p o w in n y  w  przeddzień  święta;  
riie m o g ą  b y ć  zam ien iane  targi na jarm arki ,  t. j .  
nie w olno  na targach r o z s ta w ia ć  t a s ó w  i w y ­
s ta w  z  w yro bam i i tow aram i,  ani p rzyp ęd zać  b y ­
dła ,  trzody i innego  inw entarza .  Gdzie s ą  w  z w y ­
cza ju  targi d w u ty g o d n io w e ,  tam termin ten utrzy­
m any  być winien. B u r m is tr z e  pod s u r o w ą  odpo­
w iedz ia lnośc ią  nie powinni na p r z y s z ło ś ć  odraczać  
jarm arków  i targów . B y ło b y  także  do ż y c z e n ia  
aby przep isy  o w yd a w an iu  św ia d e c tw  na b y d ło ,  
b y ły  o b os trzon e ,  będzie to w ię k s z a  rękojmia pod 
w z g lę d e m  sanitarnym  i z ap ob ieży  kradzieżom.

Miasta D z ia ło sz y n  i M stów  w y s tą p i ły  o nada­
nie im ja rm a rk ó w  i targów ; R a d a  P ow ia to w a  u- 
w a ża :  że  przy z a s tr zeże n iu  p o w y ż s z y c h  w a ru n ­
k ó w  nastąpić  to m o ż e .  . , . , . . .

J a k  u c z y  dośw iadczenie ,  ż ąd an ia  o targi i j a r ­
marki p op iera ją  g łó w n ie  d z ie r ż a w c y  propinacji,  
kó nsum cj i ,  ta rgow ego ,  brukow ego, ok ryw ając  j e  
ży c zen ia m i  m ie s z c z a n  i różnem i pozoram i.  Ż y ­
cze ń  takich niem a pow odu  u w zg lęd n ia ć ;  n a tom ias t  
z a ś  w ypadałoby  na k aza ć  rew iz ję  taryf  ta rgow ego ,  
b r u k ow eg o  i innych opłat c z ę s to k r o ć  j u ż  z n i e s i o ­
nych, ja k  to ma m ie jsc e  z  grobel nem, które j e s z ­
c z e  p o sta now ien iem  N am ie s tn ik a  z r. 1 8 1 7  u chy-  
lonem z o s ta ło .  T aryfy  te i op ła ty  w yp a d a  u j e ­
dnosta jn ić  i u c zy n ić  ja s n e m i ,  dz iś  bowiem  pr o w a ­
d z ą  one nie raz do n a jn ie s lu s z n ie j s z y c h  w y m a ­
gań ,  które n a w e t  s w o b o d ę  p r z y w o z u  produktó w 
do m ia st  tam ują .

R a d a  P o w i a t o w a  Włocławska po ogó lne in  po­
g ląd z ie  na stan m ia st  P o w ia tu ,  z a m i e r z y w s z y  
z a p o z n a ć  s ię  z ich potrzebam i i ta k o w y m  s t o ­
pn iow o  zaradzać ,  miała  sob ie  p r ze d s ta w io n e  pro- 
jekta do e ta tó w  miast: B rześc ia ,  K ow ala ,  L ubrań-  
ca ,  O sięc in ,  Pio trkow a,  P rz ed cz a ,  R a c ią ż k a ,  R a ­
d z ie jow a,  S ł u ż e w a  i S o m p o ln a ,  i o św ia d czy ła  s ię  
z a  u trzym an iem  etatów' tych na rok 1 8 6 3 ,  z  z a ­
s trzeżen iem :  Żeby pozycje do d y s p o z y c j i  R z ą d u  
C yw iln ego  i K om isji  R z ą d o w e j  S p ra w  W e w n ę t r z ­
nych p o z o s t a w io n e ,  a które jako  fu n d u s z  z b y w a ­
j ą c y  od potrzeb m iast,  z a  w ł a s n o ś ć  Powiatu u w a ­
ża ,  bez w iad om ośc i  i opinji je j  w yd a tk o w a n e  n ie ­
by ły .  R ozp o zn a ją c  rozm aite  p o z y c je  e tatów  za  
u w a ż y ła  p r z e d e w s z y s tk ie m ,  że  k o n ie c z n ą je s t  rze 
c z ą  og ó ln e  p o d w y ż s z e n ie  p łac  urzędn ików , tą b o ­
w iem  drogą m o ż n a  ocalić  g o d n o ś ć  u rzędu jący ch  
i w p ły n ą ć  n a  śc i s ł e  w y k o n y w a n ie  po łączo n y ch  
Z urzędem  o b o w ią z k ó w .  Pod wrz g l ę d e m  z a s a d  
fo rm ow an ia  e ta tów  n a s t r ę c z y ł y  S ie  R a d z i e  P o w i a -
tow ej uw agi;  że  po nadaniu krajowi n o w y c h  In 
s ty tu c i j ,  żaden etat nie będzie dokładnym , dopóki  
nie zo s ta n ie  w y ja śn io n e m ,  co rze c z y w iśc ie  s ta n o ­
wi w ła s n o ś ć  P ow iatu ;  ż e  do u d zia łu  w fo rm o w a ­
niu e ta tów  m iast pryw atn ych ,  powinni być p r z y ­
p u sz c z e n i  w łaśc ic ie le  ty chże  miast;  że  n a leż y  s t a ­
n o w c z o  o z n a c z y ć  i u jed n o s ta jn ić  skład M agistra­
tów ; lepiej bow iem  po p rzes ta ć  na m nie jsze j  l i c z ­
bie u rz ęd n ik ó w ,  » odpowiedniej ich w ynagrod z ić ;  
że  w y p a f,a  z a p row ad z ić  po m ia sta ch  kom iniarzy  
e ta tow ych ,  którzy by za razem  byli d o zorca m i  n a ­
rzędzi  o g n io w y c h  i p rzew odn iczy l i  ratunkowi  
w  razie w y d a r z o n e g o  pożaru; ż e  po wielu  m ia ­
stach ,  gd z ie  fu n d u sze  d o zw a la ją ,  na leży  za p ro ­
w ad z ić  utrzym anie s ta ły ch  fe lc zeró w ,  ak uszerek  
a n a w e t  lekarzy; ż e  z a  porozu m ien iem  s ię  z  w ł a ­
d zam i ,  k o n ieczn ą  j e s t  r z e czą  p o u s u w a ć  z  etatów  
m ia st  fu n d u s z e  od ce ló w  m iejsk ich  o d w r ó c o n e ;  
że  w re s z c ie ,  w y p a d a łob y  także u w zg lęd n ić  u ty ­
sk iw a n ia  m ie s z k a ń c ó w  na nieodpowiednie  za l ic zę  
nie m iast  do rzędu, na n i e s to s o w n y  rozkład c i ę ­
ż a r ó w ,  na n iek o rzy s tn e  w y d z ier ża w ien ie  d o c h o ­
d ó w  m iejskich i t. p. Z  ty ch  w s z y s t k ic h  p o w o ­
d ó w ,  Rada P ow ia to w a  u z n a je  z a  potrzebne adm i­
nistrację  m iast  Pow iatu ,  o p rzeć  na p o d s ta w a c h  s a ­
m orządu, w yu ik ło śc ią  k tórego  by łob y:  tw o rzen ie  
Rad m ie jsk ich  po w sz y s tk ich  z n a c z n ie j s z y c h  m ia­
stach .

W y z n a c z y ł a  w ięc  R a d a  de leg acje  do zbadania  
w s z e c h s tr o n n y c h  potrzeb m ia st  i p r zeds taw ien ia  
p r o p o z y c i j ,  n a z a s a d z ie  których n o w e  etaty u ło ż y ć
by s i ę  da ły .

U w a ża ją c  R a d a  P o w ia to w a ,  ż e  zbyt czę s te  t a r ­
gi p r z y z w y c z a j a ją  lud do Jiaj0g u  p i ja ń s tw a  i że  
do zapobiegm iia  n a d u ży c io m  popełn ianym  przez  
propinatorÓW, sam i w ła śc ic ie le  dóbr, chętn ie  rękę  
Przykładać winni,  p rzychodzi  do w niosku:  ż e  l i c z ­
bę ta rg ó w  i jarm arków  należy og ran iczy ć  i o d p o ­
wiednio j e  u r egu low ać .  Ja kkolw iek  p r a w o  d o ­
s ta teczn ie  odróżnia  zn a czen ie  jednych  \ drugich,  

jednak  do św ia d cze n ie  p rzekonyw a,  ze  w  
c z y w js to ś c i  j e s t  to tylko gra s l o w ,  i z e  P 
s t ecz k a ch  g d z ie  lu d n o ść  j e s t  m ała ,  lub p ierw sze  
potrzeby do ż y c ia  s a m a  sob ie  p r zy sp o sa b ia ,  targi 
m u s z ą  poniekąd przybierać po s ta ć  ja rm ark ó w  
H j e d y n ą  dotyka lną  różnicę  p om iędzy  niemi stano-  
" i  to, ż e  targ trwa do 9  lub 10  z  rana, jarm ark  
2ftś  przez  dzień ca ły .  Kiedy w ięc  n iepodobień­
s tw em  j e s t  prawie  zarad z ić  nadużyc iom  w  p r z e ­
m i a n i e  ta rgów  na jarm arki,  w yp a d a  targi z n ie ś ć
ide'da"1 tam Stizie ‘c*1 P ° t r z e ba u sp r a w ie d l iw ić  s ię

Z ap rojek tow ała  w jęc Rad a . 
a. z m n ie jszen ie  liczby Jarmarków m iastach  
s iad ających  i na p r z y s z ło ś ć  p o s iad ać  m ających  

ty god n io w e;

r z e -
mia-

t - u s tan ow ien ie  po  8  ja rm a rn o w  w m iastach  
jIi > które d z iś  po 6  posiadają ,  a w  których ża -  

" L targ i  na p r z y s z ł o ś ć  m ie jsc a  mieć' nie będą.  
'  rozw inięc iu  w n io sk u  tego  u ło ż y ła  R a d a  p 0- 

i J j , ° w a  d w a  w y k a z y ,  jeden  term inów obecnie  
, cych  w  ja k ich  jarm arki  w e  w s z y s t k ic h  

iriinr,tH(b P ow iatu  od b yw ać  s ię  winny; drugi ter - 
w w jak ich  jarm arki na p r z y s z ło ś ć  od b y w a ć

na

>bi

targo'w przy  u w zg lęd n ien iu  p o d z ia łu  m iast  
b e ‘ n ie targow e .  W  objaśnieniu z a s a d  przy-

rszy -
  uznano ,  ż e  w  s p o łe c z e ń s t w a c h

ch rzesc ja n sk ich  w y p ł y w a  ona z z a s a d  religjj j że  
przyjęc ie  jej le ży  w dobrze zro zu m ia n y m  w ła s n y m  
interesie .

L ec z  w y p o w ied zen ie  z a s a d y  tej w prawie kar 
nem , nie j e s t  d o s ta tec zn e  do w p ro w a d ze n ia  jej  
w ż y c ie .  Jeże l i  z  pola teorji prze jść  ma w dz ie ­
dz inę r z e c z y w is t o ś c i ,  p o trzeba  konieczn ie  mieć j<] 
na u w a d ze ,  przy  u r ząd za n iu  zak ła d ów  karnych, 
O za s a d z ie  tej przy Urządzeniu dom u badań i are­
sz tu  d e tencyjn ego  w P iotrkowie przepom niano.

-Dom badań w Piotrkowie u m ie s z c z o n y  j e s t  
w' d a w n y m  k lasz to rze  po Pijarskim ; o p r ó c z  rnie 
sz k a n  U rzędników  i O fic ja listów  ‘HnU .■ ‘ ;--------  1 UIR'Ja | is tow  więziennych, zna j
duje s , e w „im 2 0  cel dla więź„i: z tych 9  dla 
stających pod badaniem, 11 dla osądzonych  
wmej '- - u   ' •

z o
D a -

l iezba  w ięźn i  w 2 0  tych izbach  u m i e s z c z o ­
nych, p rzech o d z i ła  3 0 0 ;  obecnie  nie dochod zi  p o ­
ło w y .  Mimo tego  zm n ie js z e n ia ,  n iepodobna j e s z c z e  
uniknąć lokacji p r ze s tęp c ó w  do jednej  s p r a w y  na-  
leżąćych  i zapobiedz ich p o rozu m iew an iu  s ię .  ż e  
w takim stan ie ,  urzędnikom  instrukcję  s p r a w y  
p r o w a d zą cy m ,  trudno a n a w e t  n iepodobna d o jść  
p r aw d y— d ow odzen ia  nie potrzebuje.  S z k o d l iw y  
w zajem ny  w p ły w  uw ięz ionych  na siebie,  tein s i l ­
niej w y w ieran y  być m oże ,  że ci w  zu p e łn e j  p o z o ­
stawieni b ezczy n n o śc i ,  c z a s  jed yn ie  r o z m o w ą  z a ­
pewne n iebu dującą  z a ją ć  m ogą .  ,

Pod w zg lęd e m  m aterjalnym z a u w a ż y ła  R a d a ,  
ż e  pomim o instrukcji więziennej z  r. J o O y  ab y  
kuchnia,  pralnia łaźn ia  i kloaki m ieśc i ły  s ię  w e ­
w nątrz  murów7 w ięz ien n y ch ,  t e  ostatnie  w domu  
badań nie s ą  w  s p o s ó b  przep isa ny  urząd zo n e;  p o ­
m ie s z c z o n o  j e  bowiem  przy m urze  graniczącym  
z ulicą, pralni z a ś  i łaźni w ca le  tu n iem a. — Jakie  
brak ten co do z d ow ia  i c z y s t o ś c i  w ię ź n i ,—  z w ła ­
s z c z a  że  ci c iasno  
m usi  następstwa, -

s z ł e g o  uregu low an ia  jarm arków 7 przy ta cza  Rada:  
ż e  ch cąc  p r z e d e w s z y s tk ie m  o s ią g n ą ć  cel upragnio­
ny  nieodryw ania  zb ytn io  ludności  roboczej od 
pracy ,  w ypada  są s ied n ie  z so b ą  m iasta  p o łą c zy ć  
w o d d z ia ły  i w  nich, naprzód  u r eg u lo w a ć  termi-  
na, a dopiero o d d z ia ły  te o ile s i ę  da ,  z  so b ą  
go d z ić ,  przy  w z g lę d z ie ,  ż e b y  je d en  termin nie 
sp o tk a ł  s ię  z  drugim, i ż e b y  handlujący  z  jedn eg o  
jarm arku  na di ugi przenosić  s ię  mogli;  że  w  k a ż ­
dym oddzia le  j e d n e  i też  sa m e  dnie w  tygodniu  
na jarmarki p rzezn a cza ć  n a leż y ,  tu d zież  postano­
w ić ,  ż e  o d w o ły w a n ie  term inów  z  p ow o d u  św ią t  
g łó w n y c h  w których jarm arki  o d b y w a ć  s ię  n ie p o ­
winny lub innych o k o l iczn ośc i ,  pod żad n ym  p o ­
zorem  m ie jsc a  mieć nie m oże;  ż e  termina jarmar­
czn e  w in n y  być  dostępne dla pamięci każdego,  
za tem  s y s t e m a t  ty g o d n io w y  a nie św ią teczn y  j e s t  
jedynie  odpow iednim .

P r z e c h o d z ą c  do po trzeby ogran iczen ia  z a r o b ­
ków7 p r op inacy jny ch ,  u w a ż a  R ada :  że gd y  d o ­
t y c h c z a s o w a  praw7o nie j e s t  w7 stanie p o w ś c ią g n ą ć  
n a d u ż y ć  w tej m ierze ,  ob ow ią zk iem  je j  j e s t  nie­
dok ładnośc i  praw7a tego  w y k a z a ć  i skuteczne  na  
to środki za p ro jek to w a ć .

C ałkow ite  uchy len ie  propinatorów , m o że  być  
ty lko  w y p ły w e m  dobrej woli,  a le  n igdy  p r z y m u ­
se m  krępującym  praw'a w łaścic ie l i .  N ie p o z o s ta je  
w ięc  ja k  w p ły n ą ć  moralnie na w sp ó ło b y w a te l i ,  by  
o ile s i ę  da ,  z y s k ó w  propinacy jnych  w7 obce  nie-  
pow'ierzali ręce; a n a stępn ie ,  u p r a sz a ć  W ła d z ę  
o uw zg lęd n ien ie  n a s tęp u jąc y c h  okolicznośc i:

U s t a w a  N a jw y ższa  z  r. 1 8 4 8  przepisuje:
Art. 1 2 5 .  Z e  propinatorow ie czy li  dzierżawmy  

propinacij w ie j s k ic h  m ają  coroczn ie  w y k u p y w a ć  
k o n se n s  w7 w y s o k o ś c i  rs.  3 0 .

Art. 1 2 8 .  Ż e  w  żad n ym  w yp ad ku  propinator  
nie m oże  o trzym ać  k o n sen su  do za jm o w a n ia  s ię  
je d n o c z e ś n ie  sz y n k iem .

Art. 1 3 0 .  Ż e  o s o b a  p o s ia d a ją c a  j u ż  k o n se n s  
na jedno  z n a s t ę p n y c h  zar o b k o w a ć ,  to j e s t  na dy-  
sty latora ,  sk ładnika lub s z y n k a r z a ,  k o n s e n s u  na  
drugie za r ob k ow an ie  o t rzym ać  nie m o że .

N a jz b a w ie n n ie j sz ą  ' j e d n a k  d ą ż n o ś ć  p o w y ż ­
s z e g o  prawa, z w ic h n ę ła  Instrukcja  K om is j i  R z ą ­
dow ej  P r z y c h o d ó w  i Skarbu z dnia I I  ( 2 3 )  S ier­
pnia 1 8 4 8  r., która w $ 6 9  stanow i:

„ d z ie rża w ca  jednej  ka rczm y  lub je d n e g o  s z y n ­
ku, j e że l i  sa m  b ezpośredn io  p r o w a d z ić  będzie  ten 
zakład i z r z e c z e  s ię  u t rzy m y w a n ia  sk ładu ,  u w a ­
ża n y m  być winien nie z a  propinatora, lecz za  
s z y n k a r z a  i u lega  op łac ie ,  tu d z ież  tym w s z y s t ­
kim o b o w ią zk o m ,  ja k ie  na s z y n k a r z y  s ą  w ł o ż o n e 1 

D y s p o z y c ja  ta sp rzec zn a  z  o r z e c z e n ie m  i d ą ­
ż n o śc ią  praw a, do l icznych  n a d u ży ć  o tw ierają ca  
pole, w in n a  być  b e zw a r u n k o w o  zd an iem  R a d y  
uchylona .

Obok tego  n a leż a ło b y  j e s z c z e  d op ilnow ać  
w  m y s i  prawa, ż e b y  żad en  d z ier ża w ca  propinacji  
m iejsk ie j ,  a m ianow ic ie  propinator, w7 karczm ie  
lub s z y n k u  nie m ie sz k a ł ,  ani sa m  w y s z y n k ie m  
trunkó\v nie trudnił s ię; z a p r o w a d z ić  k lasyfikacje  
w7 op łac ie  k o n s e n s ó w  propinatorskich u w z g lę d n ia ­
ją c  przy s tano w ien iu  s to p y  op ła ty  z a  k o nsen s:  
ludn ość  m ie jscow ą ,  w y s o k o ś ć  c z y n s z u  d z ie r ż a w -  
n ego ,  położen ie  m ie j s c o w o ś c i  przy  drodze  bitej,  
trakcie i t, p.; w r e s z c i e  z a o p a tr z y ć  p rop inatorów  
w książki  ko ntro lo w e ,  bez  o k a za n ia  których  i w p i­
san ia  do nich i lośc i  zak up ione j  okow ity ,  ta n i ­
gdzie  w y d a n ą  Im b y ć  nie ma, a to pod su ro w em i  
karami tak na w ła śc ic ie la  k s ią żk i ,  ja k o  i s p r z e ­
d a ją c e g o .

Tein i środka m i m ożna  niew ątp l iw ie  p o w ś c ią g n ą ć  
p rz e d s ię b ie r s tw a  p ro p in a to rsk ie ,  z w ł a s z c z a  n a j ­
szk o d l iw sz e  d robne ;  n ie z a ta m u je  się  w łaśc ic ie lom  
m ożności  zad  ie r  ż  a  w i e n i a  do ch o d ó w  z tego  z ró -
riła; s ł o w e m ,  będą w kraju d z ie r ż a w c y  propinacji  
a nie propinatorow ie s z y n k a r z e ,  u m ie ją c y  tyloli- 
cznem i s p o s o b a m i  przynęc ić  lud prosty .

Na osta tek  R ada  P o w ia to w a  zw ró c i ła  uw a g ę :  że  
przepis  art. 7 0  praw a z  r. 1 8 4 8  w  s ło w a c h  „ s k ła d y  
po w s ia c h  u tr z y m y w a n e  być m o g ą  je d y n ie  pr zez  
p o s ia d a c z y  gorzeln i  a lb o  praw a p rop in acy jnego*  
ja k o  z b y t  e l a s t y c z n y  i s z k o d l iw ie  na p ijaństw o  
od d z ia ły w ają cy ,  w7 d z i s i e j s z y m  stanie r z e c z y  przy  
Wysokiem op od atkow an iu  w yro b u  wódki,  po\vinien-  
by być zm ie n io n y  w  ten sp o só b :  ab y  sk ła d y  w ie j ­
sk ie  o k ow ity  czy li  sp ir y tu su ,  is tn ieć  m o g ły  j e d y ­
nie przy go rze ln iach ,  i aby tylko sa m i  pos iadacze  
tych za k ła d ó w ,  u t r z y m y w a ć  j e  mieli  praw o.

C zyn i  s ię tu o g ó ln a  w zm ia n k a ,  że  ukrócen ie  z a ­
robków  p r op inacy jn y ch ,  było także przedm iotem  
rozbioru niektórych innych  rad P o w ia to w y ch .

Więzienia, areszta, stacje transportowe

Rada P o w ia to w a  Piotrkowska p r zy s tęp u ją c  do 
zbadan ia  s tanu  z a k ła d ó w  karnych "w P o w iec ie  
rzu c i ła  og ó ln y  pog ląd  na p r zezn a czen ie  tych i n ’ 
stytucij .  Kary na p r z e s t ę p c ó w  z  m o cy  praw7a pr zez  
s ą d y  w yrzekan e ,  ja k  u w a ż a  R ad a ,  n iep o w in n y  bvć  
z e m s t ą  obrażonej p r zes t ęp s tw em  s p o ł e c z n o ś c i  
lecz środkiem  doprow adzenia  ich do popraw y mo*  
ralnej.  Z a sa d a  ta przyję tą  j u ż  z o s ta ła  w e  w 
stkich krajach;

A r e s z t  d e tencyjn y  p o m i e s z c z o n y  j e s t  w  domu  
za ję ty m  w  R y n k u ,  w  takiej od S ą d u  o d leg ło śc i ,  
ż e  w ię ź n io w ie  w  c z a s i e  przeprow adzania  ich do 
badania, ła tw o  z  p o zo s ta ją cy m i  na w olnośc i  w s p ó l ­
nikami, p o r o zu m iew a ć  s ię  m ogą; co b e z  w ą tp ie ­
nia na w y p a d ek  badań w p ły w a ć  m usi ,  w ó w c z a s  
kiedy od osob n ien ie  uw ięz iony ch ,  ch oc iażby  dopiero  
ob w in ion y ch ,  od s t o s u n k ó w  z e  św iatem  z e w n ę ­
trznym , w zg lą d  na m ora lno ść  p u b liczn ą  nakazuje .

Z atrzym an i  w  a r e s z c ie  de tencyjnyin ,  do s ta ją  na 
s w e  utrzym anie  po kop. 5  dziennie , co  zdaniem  
R a d y  nader j e s t  n iedosta teczne .

S ł u ż b a  w ięz ien n a  m ianow ic ie  n i ż s z a  z b y t  s z c z u ­
płe j e s t  p łatna; w yn ik a jący  ztąd n iedostatek  w p ł y ­
w a ć  m u si  na n ie su m ien n e  pełnienie o b ow ią zk ów 7; 
m niem a w ięc  R a d a ,  ż e  p łaca  pow inn a  p r z y n a j ­
mniej za p e w n ia ć  ch leb  p o w s z e d n i  dla rod ziny ,  bez  
sz u k an ia  p o m o c n iczy c h  śr o d k ó w  w trudnych do 
u k rócen ia  n adużyc iach .

Z m ia n a  s ta n u  obu p o w y ż s z y c h  z a k ła d ó w  kar- 
n y c i ,  me j e s t  rze czą  ani ła tw ą  ani też in ożeb n ą  

o w p ro w a d ze n ia  b e z z w ło c z n ie ,  m ianowicie z  p o -  
wo u, z e  dla p r zep ro w a d ze n ia  pożądanej reformy,  

on ieczn em  by b y ło  w zn ie s ie n ie  odpow iedniej  a 
k o sz to w n ej  budow li .  P o z o s t a w ia ją c  w7ięc zu p e łn ą  
re orm ę d a ls z e j  p r z y s z ło ś c i  i dobrej woli  R zą d u ,  
z '' aszcz(1 Ze w s z e 'ka reform a w ięz ień  m usi  być  

z p o s tę p o w a n ie m  są d o w e m  i z  kode-  
em carnyin, na teraz  w  dążen iu  do m ożl iw ej  

p o p raw y ,  o g r a n i c z a  s ię  R a d a  na  postawnemu  
nas ęp u jących  w n io sk ó w :  p o d w y ż s z e n ie  p łac  s łu -  
z j y  w ięz iennej i pęruczen ie  je j  ludziom  zn a n y m  
z  m oralnego po stępow an ia ;  zap row ad zen ie  w w ię ­
z ien iu  nauki czy tan ia  i pisania; —  za jęc ie  w ięźn i  
ta in k w izy to w  ja k  o s ą d z o n y c h  robotami o ile 
o je z  urząd zen ia  k o s z t o w n e g o  fa b ryc zn eg o  z a -  
' adu u sk u teczn ić  s ię  da;— m niem a bowiem  R a ­

da, ze  d o z w o le n ie  rze m ieś ln ik o m  zajęc ia  s ię  s w e m  
r z e m io s łe m ,  z a ś  n ieusposob iony ch  do r z e m io s ł  z a ­
j ę c i a  robotą  jak np. drew nianego  obuw ia ,  praw i­
deł,  sz ty f tów 7 s z e w e k ic h  i t. p. przedm iotów ,  w  o- 
statku darciem p ierzy ,  szarp i ,  n ieby łoby trudnem ,  
a pod w zg lęd em  m oralnym  niew ątp l iw ie  z b a w ie n ­
ne p r zy n io s ło b y  wypadki;— urządzenie  w7 m ie jscu  
z a jm o w a n e m  obecnie  p r z e z  k loak i— pralni i łaźni;  
w y s ta w ie n ie  kloak obok kloak dla są d u  p r z e z n a ­
c z o n y c h  przy  murze ob w o d o w y m ; p o m ieszczen ie  
ko n ieczn e  are sz tu  d e tencyjn ego  obok loka lu  s ą d o ­
w ego;-— p r zezn a czen ie  dla z a t r z y m a n y c h  w ty m ż e  
are szc ie  przynajm niej kop. 7 */2 dziennie , aże b y  lu­
dz ie  c z ę s to k r o ć  niewinni, obok nieuniknionego z a ­
trzym ania ,  uchronien i byli  od g łodu;  nakoniec ,  
w p ł y w  na p r asę  z  celem  w y w o ła n ia  p ism  umn-  
raln iających ,  specja ln ie  dla w ięźni  różnego  s t o ­
pnia z e p s u c ia  p r zezn a czo n y ch .

Rada P o w ia to w a  Sieradzka  z w ie d z i ła  w ięz ien ie  
krym inalne ,  1 5 7  w ięźn i  m ie s z c z ą c e ,  a na d w a  ra­
z y  taką liczbę przydatne; z a s ta ła  w  niem 3 1  k o ­
biet i 1 2 6  m ężcz y zn ;  w ięźn iow ie  ci ,  u ż y c i  s ą  do 
w a r s z t a tó w  p tó c ie n n ie z y c h ;  w yro b y  ich s ą  dobre.
• U rządzenie  w ew n ę trz n e  w ięz ien ia ,  poiniino o -  
statniej restauracji  w ie le  do ż y c z e n ia  p o zos taw ia ;  
s z c z e g ó l n ie j s z ą  u w a g ę  rządu, zw ra ca  Rada na  
dem oral izację  w yn ik a jącą  z  łącze n ia  w ięźni  m a ło ­
letnich z z a tw a d z ia ły m i  zbrodniarzam i.

W ięz ien ia  p o licy jne  których dw a w S iera d zu ,  
o d zn a c za ją  s i ę  c iasnotą ,  n ieporządkiem  i d u sz ą -  
cem  powietrzem .

Na zw ied ze n ie  w ięzien ia  w  B rześc iu  K u j a w ­
sk im  Rada P o w ia to w a  Włocławska  w7y z n a c z y ła  
o s o b n ą  de leg ację ,  która  za b u d o w a n ie  w ięz ien n e  
na z e w n ą tr z  i w e w n ą tr z  zn a la z ła  starannie  u trzy -  
m anem . W  więzieniu  tein jed n a k  zn ajd u je  p o ­
t rzebę  na stę p u ją cy c h  u lepszeń :  podnieść  mur Oka­
la jący  więzienie  dla za b ezp ieczen ia  w ię ź n ió w  od 
ucieczki; urz ąd z ić  kloak ę  z aparatem  b e c z k o w y m ;  
z a o p a tr z y ć  w ięz ien ie  w w od ę  bą d ź  p r z e z  w yb ic ie  
studni a r tezy jsk ie j ,  bądź  też  prrez u trz y m y w a n ie  
w o z u  konnego,- z ap row ad z ić  łazienki i ła źn ię ;  ob-  
m y ś le ć  inny lokal dla nadzorcy,  g d y ż  te ra źn ie jsz y  
ł ą c z ą c  s ię  z  w ięzien iem , u łatwia  sp o s o b n o ś ć  w i ę ­
źn iom  z n o sze n ia  s ię  na z e w n ą tr z .  Dla te jże  p r z y ­
c z y n y ,  k o n iecznem  j e s t  zb liżen ie  lokalu s ą d o w e ­
go  do gm a ch u  wdęziennego.

R ad y  P o w ia to w e  Kaliska i Łęczycka  w y z n a c z y ły  
de leg a tó w  do zbadania stanu  w ięz ień  i zap rop ono­
w ania u lep szeń  g d yb y  potrzeba tego o k azać  s ię  
m iała; os ta tn ia  nadto w y s tą p i ła  z w n iosk iem ,  aby  
praw o z  r. 1 8 3 0  o zak ładaniu  d o m ó w  zarobku w7 
w yk o nan ie  w p ro w ad zo n e in  było.

Co do s tac ij  transportow ych , p o n ie w a ż  te rorzu-  
cone  s ą  po P ow ia ta ch ,  przeto R a d y  z a le c i ły  w ł a ­
śc iw y m  d e leg ac jom ,  ab y  rew izje  s tac ij  tych od­
b y ły ,  i u w a g i  s w e  w  tej mierze z ł o ż y ł y  na p r z y ­
s z ł e  zebranie  R ad  P ow ia to w ych .

Komunikacje lądowe i wodne i szarwarki

R a d a  P o w ia to w a  Gostyńska u c h w a l i ła  p r o w a ­
d z en ie  w roku 1 8 6 3  n a s tę p u ją c y c h  robót: I .  na  
trakcie z  G ostyn ina  do K rośniewic  w celu u k o ń ­
czenia  luki na B en ign ow ie ;  2. z K utna do G osty  
nina i dalej w kierunku P łocka  na Ł ą c k  i Góry, o 
ile w łaśc ic ie l  m ajo ra tu  przyczy n i  s i ę  sk ładką;
3.  na trakcie z  Ł o w i c z a  do P ł o c k a  p r z e p r o w a d z e ­
nie drogi  bitej do D obrzykow a; 4 .  na trakcie z  
S o c h a c z e w a  do P ło c k a  o ile fabryka Sanniki p r z y j ­
dz ie  z  za s i łk iem  p ien iężn ym ; 5 .  trakt P n ie w s k o -  
Ż y c h l in s k a -G o m b ió sk i  z a m ie r z y ła  R a d a  p r o w a ­
dzić  ca łą  s i łą ,  w s k a z u j ą c  kierunek p r z e z  Z ab ików ,  
S w ie c h ó w ,  K am ien iec ,  Dobrów, Modłę ,  i S u s z c z  
do p o łączen ia  s ię  z  traktem z Kutna do Gombiua;  
kierunek z a ś  ten dla tego  obrała, że  w ła śc ic ie le  
dóbr, pr zez  które trakt ten p r zechodzić  b ędzie ,  o -  
fiarowali w  p o ło w ie  bezpłatnie materjał  do b u d o ­
w y  p o trze b n y ,  o ra z  narzędzia , n iem niej  że  wielka  
c z ę ś ć  tych m a te r ja łó w  d o staw ion ą  j u ż  zos ta ła .

Nadto  trakt ten łą c z ą c  s ię  na terytorjuin dóbr  
S u s z c z  z  traktem K u tn o w sk o -G o m b iń sk im ,  na  
przestrzen i  p o m ię d z y  w s ią  S k r z e s z e w y  a m. G om -  
binein, sk raca  drogę  oko ło  w iorst  6c iu .

N ie d o s ta t e c z n o ś ć  fu n d u s z ó w  sz a r w a r k o w y c h ,  
tak na k o n se r w a c j ę  ja k o  też  na budow7ę dróg bi­
tych ,  p o w o d u je  R a d ę  P o w ia to w ą  do z a m ia n y  dni 
p i e s z y c h  i s p r z ę ż a jn y c h  na op ła tę  p ien iężn a  
m ianow ic ie

m ienionego traktu S p ó łc e  O b y w a te l sk ie j ,  nie m o ż e  niu gm in  a b v  b o czn e  sw7e drogi w ła sn e m i  s i ła m i  
w y w o ł a ć  żadnej trudności,  g d y ż  ta z  m o c y  kon- u t r z y m y w a ły .
traktu z nią z a w a r te g o  a za tw ie rd zo n eg o  p r z e z  ! O z n a c z y w s z y  cen ę  dnia s z a r w a r k o w e g o  p iesze -  
R a d ę  A dm inis tracyjną pod d. 3 0  Sierpnia 1 8 5 9  r , 1 g o  na kop. 3 0 ,  a s p r z ę ż a j n e g o  na ko p .  7 5 ,  R a d a  
o b o w ią z a n ą  j e s t  w s z e lk ie  no w o -od dające  s i ę  drogi P o w ia to w a  u ch w al i ła :  aże b y  op łata  ta za r ó w n o  
bite k o n ser w o w a ć  po rs.  2 2 0  kop. 4 7  z a  wiorstę,  do w ło śc ia n  ja k  i do d w o r ó w  ro z c ią g n io n ą  by ła ,  

W  celu zw ięk szen ia  fu n d u s zu  na prow adzenie  I w n i o s k u j ą c  ob ok  tego: aby nabyc ie  m a te r ja ió w  
robót o k o ło  dróg bitych 2 g o  rzędu, z w r ó c i ła  R ada  s u r o w y c h  na gruncie  z n a jd u ją c y ch  s i ę ,  ja k o  to: 
u w a g ę ,  ż e  d e c y z j a  R a d y  A dm inis tracyjnej z  roku kamieni,  p ia sk u ,  ż w ir u  i f a s z y n y ,  za p ew n io n e m

pr z e z  z a s t o s o w a n ie  do tych  
w y w ł a s z c z e n i a ;  ab y  pod

1 8 3 4  w y z n a c z a  na ten cel 1 0 %  z  dóbr rzą d o w y c h  J zo s ta ło  kom un ik acj i ,  
dz ier żaw  k ó nsum cj i  po m iastach; że  dalej po- przedm iotów  praw ai z

dobnaż d e cy z ja  R a d y  A dm in is tracyjnej  z  r. 1 8 4 8 ,  
w yd z ie la  na drogi bite f u n d u s z  w  su m ie  rs. 2 0 ,0 0 0 ;  
z  tych w ięc  ź r ó d e ł  przyjd z ie  czerpać  potrzebne  
z a s o b y  na prow adzenie  dróg w  r. 1 8 6 3 .

Mając so b ie  p r zed s ta w io n y  do opinji projekt  
drogi z  m iasta  K rośn iew ic ,  przez  w s ie  K ajew o  
i W o ło d r z ę ,  do stacji  kolei że laznej  w7 O strow ach ,  
uz n a ła  R a d a  Pow iatow m  w a ż n o ś ć  tej drogi i 
o ś w ia d c z y ł a  s ię  z a  je j  p ob udow aniem  w c iągu  
r. 1 8 6 3 ,  g d y ż  pod tym  wmrunkiem w łaśc ic ie l  dóbr  
Krośniewdc p o m oc ,  w7 su m ie  rs.  3 0 0  zapew nił .

Z w ra c a ją c  s ię  do za m ierz o n e j  budow y traktu  
z  K utna do P łocka ,  u w a ż a  R ada: ż e  Gubernja  
Płocka, w yd z ie len iem  od p ow ied n iego  fu n d u s z u ,  do 
b u d o w y  tej p r z y c z y n ić  s ię  p o w in n a ,  trakt ten bo­
wiem  dla niej j e s t  nader w a ż n y m ,  łą c z ą c  P ło ck  
z  koleją  że lazn ą .

R a d a  P o w ia to w a  Kaliska  przekonała  s ię  z  do­
starczony ch  je j  m ater ja łów ,  że w  P ow iec ie  p r o w a ­
dzi s ię  obecnie  bu dow a pięciu traktów , d ł u g o ś ć  
których  w y n o s i  1 3 2  w iors ty ,  2 6 0  sa żen ó w ;  ż e  
uk o ń c z o n o  bu dow ę traktów  na przestrzeni 2 7  
w iorst  2 3 8  sażeni;  że  p o z o s ta je  do w y b u d ow an ia  
1 0 5  w iorst  2 2  sażeni;  że p r zy g o to w a n e  materja ły  
na tych  traktatach w y n o s z ą :  kamieni,  sa żen i  ku -  
bicznych 6 1 9 ,  sz a b ru  sa żen i  2 , 0 4 7 ;  ż e  trakty  
3 g o  rzędu s i łą  s z a rw a r k u  u tr z y m y w a n e ,  m ają  
długośc i  w iorst  3 5 0 ;  ż e  o b o w ią zek  sz a r w a r k o w y  
w P o w iec ie  w yn o si :  dni sp r zęż a jn y ch  1 0 , 5 2 4 ,  
p ie szy ch  1 9 , 1 9 6 ,  a  g o to w y  fu n d u s z  za  nieodro-  
bione sz a rw a r k i  i kary ,  oraz  w  deklaracjach d o ­
brow olnych ofiar ok o ło  rs .  9 , 0 0 0 ;  ż e  bu d ow a  dro­
gi z  Marchw a c z a  do W arty  p o s tę p u je  i ż e  kierunki  
d i o g  k o m un ik acyjnych  trafnie s ą  w ybrane ,

U braz  ten ro z p oczę ty ch  kom un ik acij ,  w y w o ł a ł  
w R a d z ie  P o w ia to w ej  d o ś ć  d łu g ie  d y s k u s j e .  K o ­
n ieczna  p o trzeba  rozw in ięc ia  kom unikacj i  dla ruchu  
ha n d lo w eg o  i p r z e m y s ło w e g o ;  n i e s k u te c z n o ść  środ­
kó w  d o ty c h c z a s o w y c h ,  n a k a zu ją ca  p r ze d s ię w z ię c ie  
zm ia n y  w  w y k o n y w a n iu  dróg; po jęc ia  ekonom iczne  
o sk u te czn o śc i  w y s w o b o d z o n e j  pracy  i w ynikająca  
ztąd p o trzeba  z m ia n y  sz a rw a r k u  na opłatę pie­
niężną; dalej prawo zapew nione R a d z ie  P o w ia to ­
wej art. 15  U s ta w y  za c ią g a n ia  p o ż y c z e k  na g w a ł ­
to w n ie j s z e  po trzeby ,  w s z y s t k o  to sk łon iło  R a d ę  
do zebrania  na k o s z t  bu dow y dróg kapitału,  przez  
w y p u s z c z e n ie  o b l igów  s z a r w a r k o w y c h  Pow iatu  
K alisk iego .

Dla udeterm inow ania  w y s o k o ś c i  p o ży czk i ,  na  
obligi z a c ią g n ą ć  s ię  m ającej ,  p o s ł u ż y ł o  R a d z ie  
P ow ia to w ej  n a stęp u jące  w y ra ch o w a n ie :

K o sz t  b u d o w y  jednej w io rs ty  drogi bitej l icząc  
w to cen ę  kamienia, po t łuczen ia ,  w y s z a b r o w a n ia ,  
plantunek, u p orzą d k ow an ie  i groblow anie ,  w y n o s i ć  
będzie  rs.  1 , 7 3 3 ,  ż e  z a ś  j e s t  do zrobienia  1 0 5  
w io rs t  drogi i 2 2  sa żen i ,  przeto  k o s z t  b u d o w y  z a ­
m ierzon ych  d róg  w  P ow iec ie  w y n ie s ie  rs. 1 8 1 ,9 6 5 ;  
d o d ają c  do t e g o :  b u d o w ę  9c iu  doin-  
kó w  dla s ł u ż b y  d r o g o w e j  i sp raw u n ek  
w a lc ó w  do ugniatania kamienia, co  
sp o w o d u je  w ydatek rs . 9 , 0 0 0

sp r z ę ż a jn y c h  na op ła tę  p ien iężn ą ,  a 
dz ień  p ie s z y  po kop. 5 0 ,  sp r z ę ż a jn y  

po rs .  1, a  to z  u w a g i ,  ż e  na rob oc izn ę  s z a r w a r -  
ko w ą  sk ła d a ją  s ię  po  w ięk sze j  c zę śc i  ludzie z a ­
robkujący  p r zy  roz l iczn ych  fabrykach, i ż e  s k u t ­
kiem te g o  cen a  najem nika w  P ow iec ie  z n a czn ie  
s ię  p o d n ios ła .

R a d a  P o w ia to w a  p r z e k o n a w s z y  s i ę ,  że  K om ite­
ty drogow e  j e s z c z e  w  r. 1 8 6 0  u c zy n i ły  w niosek:  
aby trakt Z g ie r s k o - W ło c ła w s k i  w p rzestrzen i  od 
granicy  Pow iatu  Ł ę c z y c k ie g o  do m iasta K rośn ie  
wic, a ztamtąd do granicy  P ow ia tu  W ło c ła w s k ie g o  
z a l i c z o n y m  był do traktów bitych I g o  rzędu i o d ­
dany pod b ezpośredn ie  za w ia d y w a n ie  Z ar ząd u  

 ̂ K om unikacji ,  na co d o ty c h c z a s  j e s z c z e  d e cy z ja  
s ą  p o m ie s z c z e n i ,  sp ro w a d za ć  s nie n a stą p i ła ,  p onaw ia  p o w y ż s z y  w n io se k ,  z w ra -  
• rzecz  ła tw a  do przew idzen ia ,  ! ca jąc  u w a g ę  W ła d zy :  ż e  oddanie  ko n serw acj i  po-

O gó ln y  f u n d u s z  na w y k o n a n ie  z a ­
m ierzon ych  d róg  w  P ow iec ie  K aliskim
potrzebny ,  w y n o s i ........................... r s .  1 9 0 , 9 6 5

Na pokrycie  tej s u m y  zn a jd u ją  s i ę  fu n d u sze:  
w  p r zy g o to w a n y c h  m aterja łach  p r zez  lat 4 ,  w ar­
tości  rs .  4 3 , 7 8 7 ;  w  K a s ie  P ow iatu  i w  deklara­
c jach  na ofiary dobrow olne  rs. 9 , 0 0 0 ;  razem  
rs. 5 2 , 7 8 7 ,  które po trącając  z  s u m y  rs .  1 9 0 , 6 6 4  
brakow ać będzie  fu n d u s z u  rs.  1 3 8 , 1 7 8  i ten p r zez  
p o ż y c z k ę  o s ią g n ą ć  potrzeba.

A by zam ierz on e  obligi  ła tw o  sp ie n ię ż y ć  s i ę  
da ły ,  procent od o b l igów  na 5 %  a na a m o r ty z a c ję  
na 2 %  n a z n a c z y ć  n a leż y ,  tak ab y  c a ła  p o ż y c z k a  
w przec iągu  lat 2 5  um orzon ą  z o s t a ła ,  ż e b y  przy  
w y s o k ie j  stopie  p rocentow ej  w  kraju, w  o b l ic z e ­
niu sp ien iężen ia  o b l igów  na za w ó d  s ię  nie narazić,  
takow e po 8 5  z a  1 0 0  z a  z a s a d ę  d o  rachunku  
przyjąć w yp a d a;  po tej bowiem  cen ie przy p e ­
w n o ś c i  lokacji,  bez  n a jm n ie js z e g o  u c iążen ia  targu  
p ien iężn ego ,  w  obrębie s a m e g o  P o w ia tu ,  z  p e w n o ­
śc ią  sp ien iężyć  s i ę  dadzą .

P on iew a ż  rachunek p o k azu je ,  że  dla u z y sk a n ia  
w go tow iźn ie  rs. 1 3 8 , 1 7 8 ,  potrzeba będzie  w y ­
p u śc ić  ob ligów  na s u m ę  rs.  1 6 1 , 0 0 0 ,  przeto fun­
d u s z  ro c z n y  na procent i a m o rty za c ję  czy li  7 % ,  
w y n o s i  rs .  1 1 , 2 7 0 ,  które P ow ia t  z  dochodu s z a r ­
w ark ow ego  zap ew n ić  o b ow ią zan y .

Co do dróg 3 g o  rzędu czy li  nie s z o s o w a n y c h ,  
R ad a  P o w ia to w a  m ając  na w z g lę d z ie :  że  drogi te 
w te n c z a s  na leżyc ie  m o g ą  być u trzym an e ,  g d y  nad 
ich stanem  w ła ś c iw i  robotn icy  ciągle c z u w a ć  i n a j ­
m n ie j s ze  w y b o je  na tych m ias t  napraw iać  będą; że  
po d łu g  ob l iczeń  na u trzym an ie  w  dobrym  stanie  
3 5 0  w iors t  dróg  nie s z o s o w y c h ,  po trzeba mieć  
3 5 c iu  d o z o r c ó w  czy l i  grabarzy  z  p łacą  po rs .  4 5  
rocznie; że  p r zy  tak w a żn e j  a szybk ie j  robocie  
k o n ieczn ą  j e s t  p o m oc  Inżyniera  Pow iatu ,  a le p o ­
moc rzetelna ,  su m ien n a ,  z  p o św ię cen iem  ud z ie lo ­
na, za  którą  mu R a d a  P o w ia to w a  propon uje  w y ­
n a g ro d zen ie  ro c z n e  w  su m ie  rs.  8 0 6  kop. 8 0 ,  
przeto  na u m o rz en ie  o b l ig ó w  i na w y k a z a n e  tu  
w ydatki po trzebny  będzie s ta ły  fu n d u sz  roczny  
rs .  1 3 , 6 5 1  kop. 8 0 ,  który  p o w s ta n ie :

a )  z  z a m ia n y  1 0 , 5 2 4  dni szarw arku  s p r z ę ż a j ­
nego  ko kop. 7 5 ,  co czy n i  . • r s .  7 , 8 9 3

b) z zam ian y  1 9 , 1 9 6  dni p ie­
s z y c h  po kop. 3 0 ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . rs. 5 , 7 5 8  k. 8 0

R a z e m  ja k  w y ż e j  . . . . rs. 1 3 ,6 5 1  k. 8 0
Ż e  z a ś  prócz  tego  potrzebnym  będzie fu n d u sz  

na k o n se r w a c j ę  dróg,  przeto  ta k o w eg o  w p ob orze  
m yta d r o g o w e g o  R a d a  P o w ia to w a  s z u k a ć  p o s t a ­
n o w iła .

Do w ypracow a nia  c a ł e g o  projektu  w y p u s z c z e ­
nia o b l igów  s z a r w a r k o w y c h ,  na b u d o w ę  d róg  
2 g o  i z ę d u ,  R a d a  P o w ia to w a  w y z n a c z y ł a  d e le g a ­
c y ,  która na  p r z y s z te m  zeb ran iu  R a d y  z  w n i o ­
sk am i w ys tąp i .

Na p i e r w s z e  p o trzeby  o c z y s z c z e n i a  koryta rze- 
i W arty  w  granicach  P ow ia tu ,  R a d a  P o w ia to w a  

uchw7aliła t y m c z a s o w o  rs.  1 , 0 0 0 .
W  R a d z ie  P ow ia to w ej  K o n iń s k ie j , po p rz e p ro ­

w a d z en iu  d y s k u s j i  z  jednej s trony  za  u t r z y m a ­
niem s z a r w a r k u  w na tu rze ,  z drugiej  z a  zam ian ą  
go na p ieniądze, za p a d ła  u c h w a ła  1 4 s tu  g ło s a m i  
przec iw ko  2 m ,  że sz a rw a r k  p ie s z y  i s p r z ę ż a jn y  
w  naturze dotąd o d b y w a n y ,  ma b y ć  na pieniądze  
ob liczo n y  i do K asy  w n o s z o n y ,  p r zy  z o b o w ią z a -

w7zg lęd em  szafu nku  f u n d u s z ó w  P o w ia tu  w  duchu  
N a j w y ż s z e g o  U k azu  z d. 5  C z e r w c a  1 8 6 1  roku 
n o w y  projekt do Instrukcji  s z a r w a r k o w e j  p r z e d ­
staw iony  z o s ta ł ;  ab y  w sz e lk ie  przez kraj na k o ­
m unikacje  u i s z c z a n e  op ła ty ,  P ow iatow i w  p r zy n a ­
leżnym  s t o s u n k u  zw ró co n e  i do da lszej  d y sp o z y c j i  
R a d z ie  P o w ia to w e j  od d an e  z o s t a ł y , z a  co taż  
R a d a  p r zy ję ła b y  na s ieb ie  o b o w ią zek  u t r z y m y w a ­
nia dróg bitych I g o  rzędu p r z e z  P ow iat  p r zech o ­
d zą cy ch ,  budow ania  n o w y c h  i zaradza n ia  w s z e l ­
kim sw o im  potrzebom  pod w z g lę d e m  kom unikacij  
l ą d o w y c h  i w odn ych;  ab y  w  raz ie  przeds iębran ia  
robót których z  w p ł y w ó w  roczn ych  nie byłaby  
w  stan ie  op ędzić ,  s ł u ż y ł o  R a d z ie  praw o  kapitali­
z o w a n ia  czę śc i  s w o ic h  do chod ów  przez w y p u s z ­
czen ie  o b l ig ó w  p rocentow ych  i u m arz a ją cych  s ię ,  
które to obligi dom  h a n d lo w o -k o m is o w y  rolników  
g o t ó w  j e s t  al pari n e g o c jo w a ć .

P o  w y d a n iu  K o m ite to w i  s z a r w a r k o w e in u  z a ­
rządzen ia :  co do k o n ser w a c j i  dróg bitych 2 g o  rzę ­
du; co  do r o z sz e r z e n ia  w ym iaru  d róg  w  budow ie  
za m ie r z o n y c h ;  co do z a s t o s o w a n ia  s y s t e m u  P ru ­
sk iego  b u d o w y  d róg ,  to j e s t :  u ż yc ia  dt) jednej  p o ­
ł o w y  sz e r o k o ś c i  g l iny  i p ia sk u ,  do drugiej z a ś  
szabru;  co do s z y b k ie g o  p o su w a n ia  b u d o w y  drogi  
z  K oła  do S o m p o ln a ,  R a d a  P o w i a t o w a  z w a ż y w ­
s z y :  że  drogi bite Qgo rzędu w P ow iec ie  w  miarę  
ich w z r o s tu ,  coraz  k o s z t o w n i e j s z e j  w y m a g a ć  będą  
k o nserw acj i ,  i że  ty m  s p o s o b e m  fu n d u s z e  na 
ro z sze rzen ie  onych p r zezn a czo n e  b ezprod ukcyjn ie  
w y c z erp y w a n e  i od w ła ś c iw e g o  ce lu  o d w r a ca n e  
być m u s z ą ,  z w a ż y w s z y  nadto, ż e  s ł u s z n e m  j e s t ,  
ab y  ludzie  k o rzy s ta ją cy  z u lep s zo n e j  kom unikacj i  
dokładali s ię  także do k o sz t ó w  je j  ko n ser w acj i ,  
w  m y ś l  us tęp u  5 ,  art. 1 9  N a j w y ż s z e g o  U kazu  
z  d. 5  C zer w ca  1 8 6 1  roku, przed staw ia  w n iose k :  
aby od u żytkow ania  d róg  bitych 2 g o  rzędu w P o ­
w iec ie  o z n a c z o n a  z o s ta ła  op ła ta  ty tu łem  poboru  
s z o s o w e g o ,  i aby op lata  ta na ce leJcnnserw acji  i 
udogodnienie  ty ch że  dróg  p r z e z n a c z o n ą  b y ła ,  ze  
w z g lęd u  za ś  na n ę d zn y  stan d róg  bitych I g o  rz ę ­
du, aby c z a s o w a  adm inistracja  ty ch że  do na leżytej  
konserw acji  o n ych  z n a g lo n ą  z o s ta ła .

Jed en  z  C z ło n k ó w  R a d y  p r zed s ta w i ł  projekt  
ud ogod nien ia  s p ła w u  na rzece  W arcie .  R z e k ą  
W artą ,  ja k  o tein kontrole gran iczne  p r z e k o n y w a ­
ją ,  przechodzi  coroczn ie  o k o ło  2 0 0  berlinek, które  
l icząc  na je d n ą  po 1 , 0 0 0  korcy ładunku,  w y w o ż ą  
za  granicę  ok o ło  2 0 0 , 0 0 0  korcy zboża .  Pale ,  z a ­
w a ły ,  tam y kam ienne i m ie lizny utrudn iają  sp ła w  
do tak iego  stopn ia ,  ż e  ty lko z  w i o s n y  przy  w y s o ­
kim stanie  w o d y ,  z b o ż e  sp ła w ia n e  być  m oże ,  
pr zez  r e s z t ę  z a ś  roku ładunki  idą na frachtach  
d rogą  bitą p r z e z  S ł u p c e .  P od ob n y ch  p r z e s z k ó d  
d o z n a ją  także  tratw y , k tórych  o k o ło  1 , 0 0 0  roczn ie  
przechodzi .

Projekt udogodnien ia  s p ła w u  na W arc ie ,  R a d a  
za a k cep to w a ła ,  s tan o w iąc  p o d s ta w ę  do  układu,  
p o leg a ją ceg o  na tern: ab y  dom zleceń  rolników  
Kaliskich cz y n i ł  za l iczen ia  na o c z y s z c z e n i e  rzeki,  
a na zw r o t  za l i c zeń  w raz  z procentem , m ia ł  sob ie  
od stąp ione  prawo pobierania  opłat ,  j a k ieb y  na ber- 
linki i tratw y z  u d o g o d n io n eg o  sp ła w u  k o r z y s t a ­
j ą c e ,  n a ło ż y ć  w y p a d a ło .  O p łaty  te, zdaniem  R a d y  
m o g ły b y  być n a s tę p u j ą c e :  od każdej berlinki 
sp ła w ia ją c e j  z b o ż e  lub ja k ik o lw iek  inny produkt  
z  punktu K oło  rs .  15 ,  z  punktu Konin rs .  10; od  
k ażdej  tratw7y w y ż e j  K o ła  w  d r zew o  s ię  z a o p a ­
trującej po rs. 2 .  O ile takie op ła ty ,  po u m o r z e ­
niu w y ł o ż o n e g o  nak ładu ,  u trzy m a ć  będzie p o trze ­
ba, w  celu  p r z y sp o so b ien ia  fu n d u s z u  na z u p e łn ą  
k a n a l iza c ję  rzeki,  lub te ż  j e  z m o d e r o w a ć  do cy fry  
k o n ie czn e j  na k o n ser w a c ję  udogodnionej ż e g lu g i ,  
R a d a  w y r z e c z e n ie  w7 tej m ierze  do p ó ź n i e j s z e g o  
o d ło ż y ła  c z a s u .

R a d a  Pow iatow m  Łęczycka  m ając  na  w z g lę d z ie  
że  R z ą d  za w ie r a ją c  układ z ad m in is trac ją  dróg  
b ity ch  I g o  rzędu ,  w y ra źn ie  so b ie  z a s t r z e g ł ,  iż 
w  raz ie  u z n a n ia  k tóreg ok olw iek  traktu z a  pierw7- 
s z o r z ę d n y ,  ad m in is tracja  ma o b o w ią zek  p r z y ją ć  
ta k ow y  na s w e  u trzym an ie ,  w y s tą p i ła  z  w n iosk iem -  
ab y  trakt z w a n y  Z g i e r s k o - W ł o c ł a w s k i  i s t a n o w ią ­
cy  n ie p r zen v a n ą  w d a l s z y m  c iągu  k o m u n ik ację  
trakt Ł ó d z k o - R o k ic iń s k i ,  z  pod c ięża ru  m ie j s c o ­
w e g o  sz arw ar k u  b y ły  u w o ln ion e ,  z  przek azan iem  
k o n ser w a c j i  ich S p ó łc e  o b y w a te l s k i e j .

W n ie s io n o  na R a d ę  P o w ia to w ą  k w e s t j ę  co do 
kierunku traktatu bitego z  Ł ę c z y c y  do K oła ,  a 
m ianowicie ,  c z y  ten ma przechodzić  p r z e z  m iasto  
Dąbie, c z y  też  przez  G rabów i G rz e g o r z e w .  Mając  
na w zg lęd z ie  k o n ie c z n o ś ć  po p ro w a d zen ia  drogi  
bitej w takim k ieru nku ,  ab y  ta środ ldem  P ow ia t  
przecinała ,  R a d a  uchwaliła: ab y  droga  z Ł ę c z y c y  
do K oła  p r zech o d z i ła  pr zez  m iasta  G rabów i G rze­
g o r z e w ,  a na stępnie  ab y  była s k ie ro w a n ą  do g ł ó ­
wnej drogi bitej K a l i s k o - W a r s z a w s k i e j .  W y r z e ­
kła także Rada: że  trakt p r z e ch o d zą c y  z  Poddębic  
na A lek sa n d ró w  do Ł o d z i ,  na d rogę  bitą m a być  
przerob iony.

R a d a  P o w ia to w a  Łowicka  o ś w ia d c z y ł a  s ię  
w z a s a d z ie  z a  zam ianą  szarw ark u  w  naturze na  
pieniądze; ze  w z g lę d u  z a ś  na w a ż n o ś ć  k o m u n ik a ­
c y j n ą  n iektórych d róg  j u ż  w  budow ie r o z p o c z ę ­
ty ch ,  a  m ia n ow ic ie :  1) drogi S o c h a c z e w s k o -  
Płockiej  od m iasta  S o c h a c z e w a  p r z e z  w s i e  Giżyce  
W s z e l iu y ,  do Sannik  p r ow ad zo n e j ,  na której p o ­
z o s ta je  do w y s z a b r o w a n ia  w iors t  5; 2 )  traktu  
Ł o w i c k o - Ł ę c z y c k ie g o  od m ia sta  Ł o w i c z a  przez  
B ie la w y ,  Piątek, p row adzo nej  do Ł ę c z y c y ;  3 )  trak­
tu z  K am io na  nad W is łą  pr zez  m ia s to  S o c h a c z e w ,  
w ies  C z e r w o n k ę ,  G u z ó w ,  W iskitk i ,  do stacji  kole i  
że lazn ej  R u d a -G u z o w s k a ;  i 4 )  traktu z  B i e l a w  
p r z e z  W a le w ic e ,  S o b o tę  do D o b r z y k o w a ,  z  k t ó ­
rych,  p i e r w s z y  o tw ier a  kom un ik ację  m iędzy  W a r ­
s z a w ą  a P ło ck iem ,  drugi przecina ż y z n ą  okolicę,  
ł ą c z ą c  d w a  m iasta  pow iatow e,  a o s ta tn ie  dw a  
d o p ro w a d za ją  komunikacyjne arterje do W i s ł y ,  
u c zy n i ła  w n io s e k :  aby ja k o  n a jpo trzeb n ie jsze  dla  
Pow iatu  przed innemi k o ń c z o n e  b y ły .

Z a s t r z e g ł a  także  R a d a  P o w ia to w a  ś c i s ł ą  k o n ­
trolę nad sz a rw ark ie m  je s ie n n y m  p r z e z  w ł a ś c i ­
w y c h  W ó jtó w  gm in ,  z  ob o w ią zk iem  sk ła d an ia
0 u ż y c iu  o n ego  do k ła d n ych  w ia d o m o ś c i ,  K om ite ­
towi s z a rw a r k o w em u .

W  R a d z ie  P ow ia to w ej  Piotrkowskiej w y w i ą z a ł a  
s ię  d y s k u s j a ,  k o m u  m ia n o w ic ie  s ł u ż y  a trybucja  
d y s p o n o w a n ia  s z a r w a r k ie m  w naturze i w s z e lk ie -  
mi z  te g o  źró d ła  p o ch o d zą cem i  fu nduszam i.  Z a ­
rzą d zan ie  niemi p r z e z  W ł a d z e  eentralne kraju
1 gubernjalne,  w  przec iągu  os ta tn ich  lat k i lk u d z ie -
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s i ę c iu ,  p o s t a w i ł o ,  z d a n ie m  R a d y ,  w s z e lk ie  d rog i  
b o c z n e ,  n a  j a k i e  f u n d u s z e  s z a r w a r k o w e  s ą  p r z e ­
z n a c z o n e ,  w  s ta n ie  z u p e ł n e g o  z a n ie d b a n ia .  S a m e  
W ł a d z e  R z ą d o w e  s p o s t r z e g ł y ,  ż e  c e n t r a l i z a c j a  
t eg o  z a r z ą d u  j e s t  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  n i e p o w o d z e ­
n ia  i od  k i lku la t  do n a d z o r u  b u d o w y  d r ó g  b i ty ch  
ś r e d n ic h ,  p o w o ła ły  K o m i te ty ,  z ł o ż o n e  z  o b y w a te l i  
m i e j s c o w y c h .  P o d  n a d z o r e m  tak ic h  K o m i te tó w ,  
w y s z o s o w a n o  w iele d r ó g  b o c z n y c h ,  u s y p a n o  w a ły  
n a d r z e c z n e  i t .  p. J a k  b u d o w a  t r a k t a t ó w  g ł ó w n y c h  
i w ie lk ich  k o m u n ik a c i j ,  w s z e c h s t r o n n y m  p o t r z e b o m  
k r a j u  o d p o w i a d a ć  m a j ą c y c h ,  z  u d z i a ł u  N a c z e ln y c h  
W ł a d z  p r z e d s i ę b r a n a  b y ć  w in n a ,  t a k  z n o w u ,  b u ­
d o w a  i k o n s e r w a c j a  d r ó g '  b o c z n y c h ,  z w ł a s z c z a  
g d y  te  s i ł ą  ro b o c i z n y  w  n a tu r z e  p r o w a d z o n e  by ć  
m a j ą ,  p o w in n y  p o z o s t a w a ć  w y ł ą c z n ie  pod  s t r a ż ą  
m ie j s c o w y c h  in t e r e s ó w .  P o w o d o w a n a  1 e m i  u w a ­
g a m i ,  w y p o w ie d z i a ł a  R a d a  to p r z e k o n a n i e ,  że 
r o z r z ą d z a n i e  s z a r w a r k i e m  w n a t u r z e  i w 'sze lk iem i 
z e  ź r ó d ł a  t e g o  f u n d u s z a m i ,  do  niej  n a le ż y .  U c h w a ­
l i ł a  w ięc  R a d a  P o w i a t o w a :  ż e  s z o s o w a n i e  t r a k tó w  
j u ż  r o z p o c z ę t y c h  da le j  m a  b y ć  p o s u w a n e .

N a  p r z y s z ł e  z e b ra n ie  R a d y  P o w ia to w e j ,  K o m i te t  
d r o g o w y  p r z e d s t a w i ć  m a  p r o j e k t :  j a k i e  ro b o t y  
k o m u n ik a c y j n e  s ą  n a j p i l n i e j s z e  i w s k a z a ć  ś r o d k i  
w y k o n a n i a  o o y c h .

K o m i te t  d r o g o w y  z a ż ą d a ć  m a  t a k ż e ,  i ż b y  r o z p i s  
p a l e tó w  s z a r w a r k o w y c h  nie o d b y w a ł  s ię  j a k  d o ­
tąd  w R z ą d z i e  G u b e r n j a l n y m ,  s k u t k i e m  c z e g o  d o ­
c h o d z i ły  o n e  k o n t r y b u e n t ó w  z w y k le  w  p o r z e  s ia -  
n o z b i o r ó w  lub żn iw ,  le cz  że b y  b la n k ie ty  K o m i t e ­
to w i  n a d s e ł a n e  by ły ;  k a ż d a  z a ś  w ie ś  i n o m e n k l a ­
t u r a ,  a b y  o ilości  n a l e ż n e g o  s z a r w a r k u  od  N a ­
c z e ln ik a  P o w i a t u  z a w i a d o m ie n ie  o t r z y m a ł a .

W r e s z c i e  R a d a  Pow datow :a  o r z e k ła :  ż e  K o m i te t  
d r o g o w y  o z n a c z y ć  m a  w a r t o ś ć  d n ia  s z a r w a r k u  
d la  k a ż d e g o  O k r ę g u ;  o r a z  że  o b m y ś l i  l e p s z y  niż 
d o tą d  n a d z ó r  nad  k o n s e r w a c j ą  d r ó g  j u ż  w y s z o s o -  
w a n y c h .

P o d  w z g lę d e m  ś r o d k ó w ,  n a  k t ó r y c h  w  p r z y ­
s z ł o ś c i  P o w ia t  u l e p s z e n ie  i r o z g a ł ę z ie n ie  s w y c h  
k o m u n ik a c i j  o p rz e ć  z a m i e r z a ,  p r z y w i o d ł a  R a d a :  
ż e  u s t a n o w i o n e  na  cel k o m u n ik a c j i  k r a j o w e j  r o z ­
m a i te  p o b o ry ,  j a k o  to: o p ł a t a  od d y m ó w  d w o r ­
s k ic h ,  p o d w y ż s z o n e  o p ła ty  s t e m p l o w e ,  p o c z to w e ,  
celne i p a s p o r to w e ,  dale j  i O n/ 0 od d o c h o d ó w  k o n -  
s u m c y j n y c h  i z  d ó b r  r z ą d o w y c h ,  do  w ł a ś c i w e g o  
p r z e z n a c z e n i a  z w r ó c o n e  b y ć  w in n y ,  a  u p o m n ie ć  
s ię  o nie, R a d a  p o c z y t u j e  so b ie  z a  o b o w ią z e k .

W  R a d z i e  P o w i a t o w e j  Rawskiej u c h w a lo n o ,  
ż e  r o z p o r z ą d z e n i e  p o w i n n o ś c i ą  s z a r w a r k o w ą  i 
i f u n d u s z a m i ,  p o r u c z y ć  w y p a d a  K o m i te to w i  bu 
d o w y  d r ó g  b o c z n y c h ;  ż e  f u n d u s z e  te d o tąd  do  k a ­
sy  G u b e rn j a ln e j  o d s y ł a n e ,  b y ć  w in n y  p rz e n i e s io n e  
do  k a s y  P o w ia to w e j  i n a  p r z y s z ł o ś ć  w z a c h o w a n iu  
j e j  p o z o s t a w a ć .

O b o k  teg o  w y s t ą p i ł a  R a d a  z  w n io sk a m i:  o p r z y ­
s p i e s z e n ie  w y d a n i a  u s t a w y  d r o g o w e j ,  k t ó r a b y  
z a w i e r a ł a  w s z y s t k i e  s z c z e g ó ł y  do  b u d o w y  d r ó g  
o d n o s z ą c e  s ię ;  o u p o w a ż n i e n i e  R a d y ,  a b y  k o s z t o  
r y s y  n a  r e p e r a c j ę  d r ó g  s a m a  do  w y s o k o ś c i  r s .  9 0 0  
z a t w i e r d z a ć  m o g ł a ;  o z o b o w ią z a n i e  W ó j t ó w  gm in ,  
a b y  s k ł a d a l i  r a p o r t a  o u ży c iu  s z a r w a r k ó w  j e s i e n ­
n y c h ;  n a  o s t a t e k  z w r ó c i ł a  R a d a  u w a g ę  n a  p o ­
t r z e b ę  p r z e d s i ę w z ię c i a  s t o s o w n y c h  a  s k u t e c z n y c h  
ś r o d k ó w ,  a b y  m o s ty  n a  t r a k t a c h  p r z e z  d o b r a  r z ą  
d o w e  p r z e c h o d z ą c y c h ,  w  n a l e ż y ty m  s t a n ie  u t r z y  
m y w a n e  b y ły .

W  po w iec ie  Sieradzkim n a s t ę p u j ą c e  t r a k ty  bite 
p r o w a d z o n e  być m a j ą :

1) S i e r a d z k o  W i e r u s z o w s k i  z  S i e r a d z a  p r z e z  
Z ł o c z e w  do  L u t u t o w a  z o d n o g ą  ze  Z ł o c z e w a  do  
W ie lu n ia ;

2 )  z  S i e r a d z a  i Z d u ń s k i e j - W o l i  do W id a w y ;  ^
3 )  z  Z d u ń s k i e j - W o l i  p r z e z  S z a d e k  do U nie­

j o w a .
4 )  z  P i o t r k o w a  p r z e z  B e łch a to w y  S z c z e r c ó w ,  

O s j a k ó w  do  W i e lu n ia ;
5 )  z  Ł a s k u  do  P io t rk o w a ;
(i) z S z a d k u  do  Ł o d z i .
D łu g o ś ć  ty c h  t r a k t ó w  r a z e m  w z ię t a  w y n o s i  

w i o r s t  1 5 0 ;  a  d ro g i  j u ż  w y b u d o w a n e  w y m a g a j ą  
k o n s e r w a c j i  na  przestrzeni w i o r s t  33.

Z  w y m i e n io n y c h  tu  t r a k tó w ,  n a j w a ż n i e j s z y  
j e s t  S i e r a d z k o  W i e r u s z o w s k i ,  j a k o  s k r a c a j ą c y  o 
mil k i lk a  o d le g ło ś ć  p o m i ę d z y  W r o c ł a w i e m  a S ie  
r a d z e m .  B u d o w a  j e g o  b y ła  d o tąd  p r o w a d z o n a  k o ­
s z t e m  o p ł a t  z a  s z a r w a r k  i k a r  z  p o w i n n o ś c i  tej 
o s ią g a n y c h ;  d o p ie ro  w  r. 1 8 6 2  d la  b r a k u  f u n d u ­
s z u ,  ro b o ty  do s a m e g o  ty lk o  s z a r w a r k u  m u s ia ł y  
b y ć  o g ra n ic z o n e .  P o n i e w a ż  ś r o d k i  t e - s ą  n i e d o s t a  
t e czn e ,  p r z e to  R a d a  u ch w ali ło ,  u p r a s z a ć  R z ą d  o 
p r z e z n a c z e n i e  z a s i ł k u  na  lat  4 po  r s .  2 , 5 0 0 ,  p o ­
d o bn ie  j a k  to R z ą d  P o w i a t o w i .W ie lu ń s k i e m u  a k o r  
d o w a l .

W e d le  d o t y c h c z a s o w e g o  s y s t e m u ,  k o n t r y b u e n c i  
z a  s z a r w a r k  w  n a t u r z e  n i e o d ro b io n y ,  p ł a c ą :  z a  
dz ień  p i e s z y  ko p .  3 0 ,  z a  s p r z ę ż a j n y  ko p .  0 0 ;  że  
z a ś  o p la t a  t a  u ie o d p o w ia d a  d z i ś  .w a r to śc i  ro b o c i ­
z n y  s z a r w a r k o w e j ,  R a d a  w n o s i :  a b y  k a r a  z a  
n i e w y r o b io n y  s z a r w a r k  w y n o s i ł a  p r z y n a jm n i e j ,  z a  
d z ień  p i e s z y  k o p .  5 0 ,  z a  d z ień  s p r z ę ż a j n y  r s .  1 
k o p .  5 0 ,  i t y m  s p o s o b e m  r z e c z y w i s t e j  w a r to ś c i  
s z a r w a r k u  w y r ó w n y w a ł a .

D o t k n ą w s z y  w  d a l s z y c h  d y s k u s j a c h :  s z a r w a r ­
ku  z d y m ó w  d w o r s k ic h ;  o b o w ią z k u  u d z ie la n ia  k a ­
m ieni  do  b u d o w y  d ró g ;  s z a r w a r k ó w  j e s i e n n y c h ;  
u t r z y m a n i a  m o s tó w ;  z a t w i e r d z a n i a  a n s z l a g o w  
p r z e d  l - m  M arc a ,  B a d a  P o w ia to w a  p r z e c h o d z i  do  
z a s a d ,  k tó r e  do  n o w e g o  p r a w a  o s z a r w a r k a c h  
w p r o w a d z ić  n a leż y .  W y k a z u j ą c ,  ż e  po  m ia s t a c h  
c z ę s t o k r o ć  z  d w ó c h  m o r g ó w  g r u n t u ,  o d r a b i a j ą  m ie­
s z k a ń c y  po  2 0  dni c i ą g ły c h ,  l icz ąc  po  d w a  dni 
z  k a ż d e g o  k o m in a  n ad  d a c h  w y p r o w a d z o n e g o ;  że  
z n o w u  po w s ia c h ,  d o m y  po  kilka fam ilji  m i e s z c z ą ­
ce ,  po  d w a  dni ty lko  o d r a b i a j ą ,  p r o p o n u j e  R a d a :  
a b y  k a ż d y  o jc iec  fam il j i  o d  l a t  2 0  do 6 0  w ie k u ,  
o d d z ie ln ie  n a  s w e  u t r z y m a n i e  p r a c u j ą c y ,  o b o w ią ­
z a n y  b y ł  do  o d ro b ie n ia  s z a r w a r k u :  a )  n a  w s i  w y ­
ż e j  7 in iu ,  a  po  m ia s t a c h  w y ż e j  3  m o r g ó w  p o s i a d a ­
j ą c y ,  d w ó c h  dn i  s p r z ę ż a j n y c h ;  b) w s z y s c y  z a ś  
i n n i ,  c z y  to  w ła śc ic ie le ,  c z y  u t r z y m u j ą c y  s ię  z  z a ­
r o b k u  d z i e n n e g o  lu b  s ł u ż b y ,  po d w a  dni p ie s z e .  
W o l n o ś ć  z a m i e n i a n i a  t y c h  p o w in n o śc i  n a  p i e n i ą ­
d z e ,  w s t o s u n k u  2 5  kop .  z a  d z ień  p ie s z y ,  j a k  r ó ­
w n ie ż  z a m ie n ia n ia  dn i  c i ą g ł y c h  n a  p i e s z e ,  w  s t o ­
s u n k u  j e d n e g o  d n ia  c i ą g ł e g o  n a  t r z y  dn i  p i e s z e ,  
co u c z y n i  7 5  k o p . ,  p o z o s t a w i o n ą  b y c  m a  u z n a n iu  
R a d v .  W y j ą t e k  do  d o s t a r c z a n i a  s z a r w a r k u ,  s t a ­
n o w i  ty lko  d u c h o w i e ń s tw o  z a k o n n e ,  j a k o  t e z  b i e ­
dni k o s z t e m  In s ty tu c i j  d o b r o c z y n n y c h  u t r z y m y ­
w a n i .  Po  p r z y j ę c iu  p r o p o n o w a n e j  z m i a n y ,  z  p e ­
w n o ś c i ą  l ic z y ć  m o ż n a ,  że  i lość  s z a r w a r k u  p i e s z e ­
g o  w t r ó j n a s ó b  s ię  po w iększy ' ,  l i c z b a  z a ś  dn i  c i ą ­
g ł y c h  lu b o  s i ę  z m n i e j s z y  po  m ia s t a c h ,  po w s j a c h  
j e d n a k  po  p r z e p r o w a d z e n i u  o c z y n s z o w a n i a ,  z n a ­
c zn ie  s ię  po dn ies ie .  D z iś  P o w i a t  S i e r a d z k i  m a  
s z a r w a r k u ,  c i ą g łe g o  1 0 ,7 6 8 ,  p i e s z e g o  1 7 , 5 0 0  dni;  
z  w p r o w a d z e n i e m  p ro p o n o w a n e j  z m ia n y  d o s t a r c z y  
P o w ia t  dn i  c i ą g ły c h  t ę ż  s a m ą  i lość ,  c z y l i  1 0 , 7 6 8  
dni,  k tó r e  z a m ie n io n e  n a  p i e s z e ,  d a d z ą  dni 3 2 , 3 0 4

p o t r ó j n a  z n o w u  i lo ść  dn i  p i e s z y c h ,  u cz y n i  5 2 , 5 0 0 ,  
r a z e m  w ięc  b ę d z i e  m ia ł  P o w i a t  do  d y s p o z y c j i  dni 
s z a r w a r k o w y c h  p r z e s z ł o  8 4 , 0 0 0 ,  k tó r e  l ic z ąc  po 
kop.  2 5 ,  u z y s k a  s ię  f u n d u s z  n a  b u d o w ę  d r ó g  b i ­
tych  r s .  2 1 , 0 0 0  ro czn ie .

P o w ia t ,  j a k  w y ż e j  w y k a z a n o ,  m a  m ie ć  d r ó g  2 g o  
r z ę d u  w i o r s t  1 5 0 ;  d ł u g o ś ć  j u ż  w y b u d o w a n y c h  
w y n o s i  w i o r s t  1 9 ;  p o z o s t a j e  z a t e m  do  b u d o w y  
w i o r s t  1 3 1 .  W p r o w a d z a j ą c  w w y k o n a n ie  z a s a d ę  
w y ż e j  p r z y w i e d z i o n ą  i d o l i c z a j ą c  k o s z t a  k o n s e r ­
w ac j i  w  s t o s u n k u  8 1  r s .  n a  w io rs tę ,  o b l i c z a  R a d a  
P o w i a t o w a ,  że w  p i e r w s z y m  ro k u  po w p r o w a d z e ­
niu  p r o j e k t o w a n e j  z m i a n y ,  k o s z t  u t r z y m a n i a  d r ó g  
j u ż  w y b u d o w a n y c h  w y n o s i ć  b ę d z i e  2 , 6 7 3  r s . ;  z a  
p o z o s t a ł ą  z a ś  z  f u n d u s z u  s z a r w a r k o w e g o  s u m ę ,  
w y b u d u j e  P o w i a t  n o w y c h  d r ó g  w i o r s t  16c ie ;  w  r o ­
k u  d r u g im  k o s z t  k o n s e r w a c j i  w y n ie s ie  3 , 9 6 9  rs . .  a 
z a r e s z t u j ą c ą  s u m ę  w y b u d u j e  d r ó g  w i o r s t  I5 c i e ;  
w  ro k u  t r z e c im  k o n s e r w a c j a  k o s z t o w a ć  b ęd z ie  
5 , 1 8 4  r s . ,  a  w y b u d u j e  n o w y c h  d r ó g  w i o r s t  l 4 c i e  
i t. d .  t a k ,  ż e  w r o k u  c z t e r n a s t y m  k o n s e r w a c j a  
d r ó g  w y n ie s ie  r s .  1 3 , 2 8 4 ,  P o w i a t  w y b u d u j e  no  
w y e h  d r ó g  w i o r s t ę  l ą  u k o ń c z y  ty m  s p o s o b e m  c a ­
ł ą  z a m i e r z o n ą  n a t e r a z  b u d o w ę  w i o r s t  1 3 1 ,  i p o ­
z o s t a n i e  m u  j e s z c z e  w  o s ta tn im  czy l i  1 4 m  ro k u  
do  d y s p o z y c j i  r s .  7 , 7 1 6 .

B io rą c  n a  u w a g ę ,  ż e  w  m y ś l  P o s t a n o w i e n i a  
R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  z  r .  1 8 4 4 ,  S k a r b  K r ó l e ­
s t w a  j a k o  w ła śc ic ie l  p o s i a d ło ś c i  z i e m s k ic h ,  w in ie n  
p r z y k ł a d a ć  s ię  do  b u d o w y  d r ó g  b i ty c h ,  o ile te 
p r z e z  p o s i a d ł o ś c i  j e g o  p r z e c h o d z ą ,  w n o s i ć  m o ż n a  
ż e  z a m i e r z o n a  b u d o w a  d r ó g  w  P o w ie c ie ,  w  k r ó t ­
s z y m  n ie r ó w n ie  c z a s i e  d a  s ię  u s k u te c z n ić .

P r z e c h o d z ą c  do  k o m u n ik a c i j  w o d n y c h ,  z w r ó c i ł a  
R a d a  P o w i a t o w a  u w a g ę  n a  r z e k ę  W a r t ę  i m a ł ą  
j e j  n a t e r a z  s p t a w n o ś ć .  S p ł a w n o ś c i  tej n ie  m a łą  
p r z e s z k o d ę  s t a w i a j ą  m ły n y  nie m a j ą c e  o t w o r ó w  
do  p r z e p u s z c z a n i a  t r a t e w .  M ły ny  te b e z p r a w n i e  
i s t n i e j ą  i p o w in n y  b y ć  z n i e s io n e .  U p r a s z a j ą c  więc 
a b y  R z ą d  co rok  o d p o w ie d n ią  s u m ę  ne r e g u l a c j ę  
r. W a r t y  p r z e z n a c z y ł ,  w n o s i  R a d a  P o w i a t o w a :  
a b y  w ł a d z a  z w r ó c i ł a  t a k ż e  u w a g ę  na  m ły n y  z a t a ­
p ia ją c e  g r u n t a  i łąk i  w y ż e j  p o ło ż o n e ,  a  to p r z y  
z a s t o s o w a n i u  p r a w a  o b o w i ą z u j ą c e g o  w P r u s a c h  
od  r o k u  1 8 1 1 ,  z  m o c y  k tó reg o :  m ły n y  s z k o d ę  
w ła śc ic ie lo m  d ó b r  p r z y n o s z ą c e ,  d r o g ą  p u b l i c z n e ­
g o  w y w ł a s z c z e n ia ,  n a  r z e c z  d o z n a j ą c y c h  s z k o d y ,  
z n o s z o n e  by ć  m o g ą .

R a d a  P o w i a t o w a  Stanisławowska r o z p o z n a ­
w s z y  s t a n  d r ó g  w  P o w iec ie ,  po ś c i s l e m  o ce n ie n iu  
u ż y t e c z n o ś c i  o n y ch ,  u c h w a l i ł a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
b u d o w ę  lub  d o k o ń c z e n ie  d r ó g  bi tych  2 g o  r z ę d u .

l j  O d t r a k tu  g ł ó w n e g o  W a r s z a w s k o - B r z e s k i e -  
g o  z m ie j s c a  B a r a k  T r z e b u c k i  z w a n e g o ,  do  g r a ­
n icy  P o w i a t u  S ied leck ie g o ,  w  k i e r u n k u  do W ę ­
g r o w a ;

2 )  O d  g r a n i c y  p o w i a t u  S ied leck ie g o  w k i e r u n k u  
od  W ę g r o w a  do  s t a c j i  ko le i  ż e l a z n e j  Ł o c h ó w ;

3)  O d  m ia s t a  M iń s k a  p r z e z  S i e n n ic ę ,  L a to w ic z ,  
do  g r a n i c y  p o w i a t u  Ł u k o w s k i e g o ;

4 )  P o ł ą c z e n i e  drogi  g łó w n e j  p i e r w s z e g o  r z ę d u  
W a r s z a w s k o - R a d z y m i ń s k i e j ,  z  p o d o b n y m ż e  t r a -  
k tdin  B ia ło s to c k im ,  w k i e r u n k u  p r z e z  Z a w a d y ,  
J a k t o r y ,  M a ł o p o l e  do  D r ę s z e w a ;

5)  P o łą c z e n i e  t r a k tó w  W a r s z a w k o - B r z e s k i e g o  
z W a r s z a w s k o - L u b e l s k i m ,  z  M iń sk a  p r z e z  N o w o ­
d w ó r ,  R u d n o  do Kolbieli .

G dy  z a m i e r z o n e  a  k o n ie c z n e  ro b o ty  s i ł ą  d w u ­
d n io w eg o  s z a r w a r k u  wykonać s ię  nie d a d z ą ,  p r z e ­
to  R a d a  p o s t a n o w i ł a  o d w o ła ć  s ię  do  i s t n ie ją c y c h  
p o s t a n o w i e ń  r z ą d o w y c h ,  k tó r e  p e w n e  f u n d u s z e  na 
b u d o w ę  d r ó g  b i ty c h  2 g o  r z ę d u  p r z e z n a c z a j ą .

W o g ó ln y m  p o g lą d z ie  sw o i in  n a  p r z e p i s y  o 
s z a r w a r k a c h ,  w y s t ą p i ł a  R a d a  z  w n io s k a m i :  a b y  
r o b o c i z n a  s z a r w a r k ó w  a  m o g ła  by ć  u ż y t a  na  o d le ­
g ł o ś ć  od 8  do  1 2  w e r s t ,  z  w o l n o ś c i ą  z a m i a n y  je j  
na  p ie n i ą d z e ,  p o c e n i e  w  d a w n y c h  m ie j s c o w o ś c i a c h  
p r a k t y k o w a n e j ,  a  p r z e z  k o m i t e ty  s z a r w a r k o w e  
o z n a c z y ć  s ię  m a j ą c e j ;  a b y  k o s z t o r y s y  n a  b u d o w ę  
d r ó g  2 g o  r z ę d u ,  p r z e z  I n ż y n ie r a  s p o r z ą d z a n e ,  ule 
g a ł y  o s ta te c z n ie  z a t w i e r d z e n i u  R a d y  P o w i a t o w e j ;  
aby* n a  d r o g a c h  2 g o  r z ę d u  z a p r o w a d z o n e  b y ły  
o p ła ty  d r o g o w e ,  ce lem  z y s k a n i a  f u n d u s z u  n a  ich 
u t r z y m a n i e ;  a b y  f u n d u s z e  d r o g o w e  s k ł a d a n e  były 
w k a s i e  P o w i a t u ,  p o d  d y s p o z y c j ę  R a d y  P o w i a t o ­
w e j .  Z r e s z t ą  R a d a  z n a l a z ł s z y  t a ry fy  p r z e w o z o w e  
n a  B u g u ,  t u d z i e ż  m o s t o w e  n a  r z e k a c h  Ś w id e r ,  
L iw iec  i S i e r m ic z k a ,  a  nie m o g ą c  o t r z y m a ć  b l iż ­
s z y c h  o b j a ś n i e ń  z k ą d  i k ied y  p o w s t a ł y ,  p rzed  
m io t  ten  pod  w z g l ę d e m  w ł a ś c iw o ś c i  ta ry f  i u t r z y  
m y w a n e g o  p o r z ą d k u ,  K o m i te to w i  s z a r w a r k o w e m u  
p o r u c z y ł a .

R a d a  P o w i a t o w a  Warszawska z a t w i e r d z i ł a  e t a ­
ty  d la  d r ó ż n i k ó w  n a  n o w o  p o b u d o w a n y c h  t r a k ta c h  
2 g o  r z ę d u  u t r z y m y w a n y c h ;  z a u w a ż y w s z y  z a ś ,  że  
z a s p y  ś n i e g o w e  n a  t r a k t a c h  I g o  r z ę d u ,  r o z k o p y ­
w a n e  s ą  s z a r w a r k i e m  d w u d n i o w y m ,  w y n u r z y ł a  
ż y c z e n i e :  a b y  u n ik a ją c  o d w r a c a n i a  s z a r w a r k u  od 
w ł a ś c i w e g o  j e g o  p r z e z n a c z e n i a ,  Z a r z ą d  K o m u n i  
kac j i  r o z k o p y w a n i e  z a s p  ś n i e g o w y c h ,  d o p e łn i ł  
w o ln y m  n a j m e m ,  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  w  n a d z o r z e  
ko n tro l i  s ą s i e d n ic h  o b y w a te l i .  _

Z  p o w o d u  u t y s k iw a n ia  m ie s z k a ń c ó w  n a d w i ś l a ń ­
sk ic h  n a  p r z e c i ą ż a n i e  ich  s z a r w a r k i e m  do r e p e ­
ra c j i  b r z e g ó w  rzeki  W i s ł y ,  R a d a  z b a d a n i e  tego  
p r z e d m i o t u  p o r u c z y ł a  d e leg ac j i ,  z o b o w i ą z a w s z y  
j ą  do z d a n i a  so b ie  re la c j i  n a  p r z y s z ł e  z e b r a n ie .

R o z p o z n a w s z y  p r o j e k t o w a n e  k i e r u n k i  d r ó g  
R a d a  P o w i a t o w a  Wieluńska z a  n a j w a ż n i e j s z e  
n a j p o t r z e b n ie j s z e  u z n a ł a :  t r a k t  C z ę s t o c h o w s k o  
S i e r a d z k i ;  W i e r u s z o w s k o - R a d o m s k i ;  S z l ą s k o - K ie  
lecki;  z  W i e r u s z o w a  do  R a d o m s k a ;  P r u s z k o w s k o  
D z i a ł o s z y ń s k i ;  S z l ą s k o - K o z i e g t o w s k i . _  _

D o  z e b ra n ia  dek la rac i j  od w łaśc ic ie l i  dó b r  
co  do  d o b ro w o ln y c h  ofiar,  b u d o w ę  p o w y ż s z y c h  
t r a k t ó w  u ła tw ić  i p r z y s p i e s z y ć  m o g ą c y c h ,  w y z n a  
c z y ła  R a d a  d e l e g a tó w .

W  p r z e d m io c ie  k o m u n ik a c i j  l ą d o w y c h  i w o  
d n y c h ,  R a d a  P o w i a t o w a  Włocławska, z  m a t e r j a  
ł ó w  j a k i e  n a  p rędce  z e b r a ć  s ię  d a ły ,  w y w i o d ł a  n a  
s t ę p u j ą c e  w n io s k i :

P r z e d e w s z y s t k i e m  z a  n a j p i l n i e j s z y  u w a ż a  R a  
d a  p r o j e k t  u s p ł a w n i e n i a  W i s ł y ,  j a k o  n ie ty lk o  P o  
w ia t ,  lecz  c a ły  k r a j  o b c h o d z ą c y .  W a ż n a  ta  a r t e  
r j a  k o m u n ik a c j i  p o z o s t a w i o n a  w  s t a n i e  p ie rw o  
tn y m ,  n ie ty lko  p o z b a w i a  k ra j  o c z e k i w a n y c h  ko 
r z y ś c i ,  a le  na  z n a k o m i t e  n a r a ż a  go^ s t r a t y .  O g lo  
s z e n i e  o r u c h u  h a n d l o w y m  w G d a ń s k u ,  w s k a z u  
je :  że  od dn ia  1 S t y c z n ia  do  k o ń c a  M a r c a  r. 
p r z e s z ło  pod  T o r u n i e m  z Po lsk i  p s z e n i c y  ł a s z t ó w  
4 9 , 3 6 8 — ż y t a  2 8 , 6 3 4 — ł ą c z n ie  ł a s z t ó w  7 8 ,0 0 2 .  
czy li  k o rc y  w a r s z a w s k i c h  2 , 0 2 8 , 0 0 0 ,  p o m i j a j ą c  
inne  z i a r n o ,  t u d z i e ż  d r z e w o ,  w e łn ę  i t. p. W  c y ­
frze  tej  f igu r u j e  s a m  W ł o c ł a w e k  n a  3 0 0 , 0 0 0  k o r ­
cy .  W  s k u t e k  n i e s p ł a w n o ś c i  rz e k i  W i s t y ,  a  z tąd  
n i sk ie g o  s t a n u  w o d y ,  k o s z t  f r a c h tu  n o rm a ln e g o  
po  p i e r w s z y m  w i o s e n n y m  e k s p o r c i e ,  p o d n i ó s ł  s ię  
o ko p .  s r .  3 0  n a  k o r c u , — c z y s t a  w ięc  s t r a t a  p r o ­
d u c e n tó w  oko licy  W ło c ła w s k i e j  w y n o s i  r s .  9 0 , 0 0 0 .  
S t o s u n e k  ten w  d w ó j n a s ó b  d o ty k a  m i a s t a  h a n d l o ­
w e ,  w  g ó r z e  W i s t y  p o ło ż o n e .  O g ł o s z e n i a  rz ą d o

w e ,  r v s u  o g ó ln e g o  d z i a ł a ń  z r .  I 8 6 0 ,  p r z e k o n y ­
w a j ą  ró w n ie ż ,  że  d o c h o d y  S k a r b o w e  d o z n a ł y  z a ­
w o d u  a ż  do  s u m y  rs .  7 8 , 4 5 8  k o p .  6 3 ,  z  p o w o d u  
t r u d n o ś c i  w  s p ł a w i a n i u  d r z e w a  W i s ł ą .  N a  o s t a ­
tek  D y r e k c j a  U b e z p ie c z e ń  z  t y tu łu  a s e k u r a c j i  
s p ł a w ó w ,  z n a k o m i t e  t a k ż e  p o n io s ł a  s t r a t y .

N a  p o w y ż s z e  d an e ,  n i e k o r z y s t n ie  o s p ł a w i e  
p r z e m a w i a j ą c e ,  R a d a  c z u je  s ię  w  o b o w ią z k u  z w r ó ­
cić u w a g ę  R z ą d u .

P o d  w z g lę d e m  k o m u n ik ac i j  w o d n y c h ,  u c z y n i o ­
ny b y ł  t a k ż e  w n i o s e k  p o ł ą c z e n i a  j e z i o r a  G o p ł a  z 
r z e k ą  W a r t ą ,  k tó r e  z n a k o m i te  d la  r o ln i c t w a  i h a n ­
dlu  r o k u j e  k o rz y ś c i ,  o r a z  w y s t a w i e n i a  s t a ł e g o  
m o s tu  n a  o d n o d z e  j e z i o r a  G o p ła ,  g d z i e  t y m c z a s o ­
wo i s tn ie je  ty lk o  p r z e w ó z .  Co do  1-go  z o b o w i ą ­
z a ł a  R a d a  N a c z e ln ik a  P o w i a t u ,  a b y  po lec ił  I n ż y ­
n ie row i  z d j ę c ie  p l a n ó w  m ie j s c o w o ś c i ,  w y k o n a n ie  
n iw e la c j i ,  z a p r o j e k t o w a n i e  l in j i  k a n a ł u  i u f o r m o ­
w an ie  k o s z t o r y s u ;  co do  d r u g ie g o  z a ś ,  w e z w a ł a  
R a d a  j e d n e g o  z  s w y d h  C z ł o n k ó w ,  a ż e b y  b l iże j  
z b a d a ł  s t o s u n k i  loka lne .

P r z y s t ę p u j ą c  n a s t ę p n i e  do  k w e s t j i  d ro g i  bi te j  
Z g i e r s k o - W ł o c ł a w s k i e j ,  z u p e ł n e m u  z n i s z c z e n iu  
u l e g ł e j ,  t a k  dalece ,  ż e  k o s z t o r y s  r e p e r a c j i  j e j  p r z e z  
I n ż y n i e r a  P o w ia tu  s p o r z ą d z o n y ,  d o c h o d z i  ru b .  s r .  

' 2 8 , 1 9 7  ko p .  6 3 , — n a b r a ł a  R a d a  p r z e k o n a n i a :  że  
s t a n  drog i  p o w o ła n e j ,  p o w s t a ł  g ł ó w n ie  z  u s u n i ę ­
c ia  go  z  pod w p ł y w u  K o m i te tu  o b y w a te l s k i e g o ,  
k tó ry  n o m in a ln ie  ty lko  i s tn ie ją c ,  do  z o r g a n i z o w a ­
nia s ię  i d z i a ł a ln o ś c i  d o p ie ro  w  k o ń cu  M a j a  r. b. 
p r z y p u s z c z o n y  z o s t a ł .  P r z e k o n a ł a  s ię  dale j  R a ­
da ,  ż e  s u m a  s z a r w a r k ó w  w  c a ły m  p o w iec ie  w y ­
n o s i  ty lk o  dn i  c iąg ły ch  9 , 4 7 6 — p ie s z y c h  1 4 ,2 1 4 ,  
a  s a m a  k o n s e r w a c j a  d ro g i  b i te j  Z g i e r s k o - W ł o c ł a w -  
s k ie j  w  ra z ie  d o k ła d n e g o  z a o p a t r z e n i a  j e j  w  m a ­
te r ja  ły ,  c o r o c z n ie  z  o g ó ln y c h  z a s o b ó w  s z a r w a r ­
k o w y c h  dni c i ą g ł y c h  2 , 7 3 8 ,  p ie s zy ch  6 , 1 2 4  z u ż y ­
j e ,  z a c z e m  p o z o s t a n ie  ty lko  n a  in n e  t r a k ty ,  w s z y s t ­
k iego  dni c i ą g ły c h  6 , 7 3 8 ,  a  p i e s z y c h  8 , 0 9 0 ,  — co 
w c a l e  d o s t a t e c z n e m  nie j e s t .

WT t y m  s t a n ie  r z e c z y ,  z w a ż y w s z y ,  że  p o w o ł a ­
n a  d r o g a ,  w  ca łe j  sw e j  ro z c i ą g ło ś c i  w e r s t  3 5 ,  l u ­
bo k o s z t e m  P o w ia tu ,  lecz  z  r o z p o r z ą d z e n i a  R z ą ­
d u  z b u d o w a n a ,  z n a k o m i t e  m u  p r z y n o s i  k o r z y ś c i ,  
j u ż  to u ł a t w ia j ą c  k o m u n ik a c j ę  p o c z t ,  j u ż  t o  j a k o  
l in ja  s t r a t e g i c z n a  d la  p r z e c h o d u  w o j s k  i t . p . ;  z w a ­
ż y w s z y ,  ż e  f u n d u s z e  z p o d a t k u  s z a r w a r k o w e g o ,  j a ­
ko  też  od  s t e m p la ,  k a r t ,  s z o s o w e g o  i t. p. do  k a s y  
K r ó l e s t w a  w n o s z o n e ,  a  na  u t r z y m a n i e  d r ó g  b i ty c h  
w k r a ju  p r z e z n a c z o n e ,  z d a j e  s i ę  w  c a ło ś c i  w y -  
c z e r p y w a n e m i  nie s ą ; —  z w a ż y w s z y  w r e s z c i e ,  że 
do  r a d y k a ln e g o  z a p o b ie ż e n ia  z u p e ł n e m u  u p a d k o w i  
d ro g i  r z e c z o n e j ,  P o w i a t  nie p o s i a d a  d o s t a t e c z n y c h  
z a s o b ó w , — R a d a  w y n u r z y ł a  ż y c z e n ie :  a b y  t r a k t  
p o w y ż s z y  pod w y ł ą c z n ą  a d m i n i s t r a c j ą  r z ą d o w ą  
p r z e j ś ć  i z  f u n d u s z ó w  b u d ż e t o w y c h  m ó g ł  by ć  n a ­
d a l  u t r z y m y w a n y m .

P r z e ś w i a d c z o n a  w ie lo le tn iem  d o ś w ia d c z e n ie m :  
że  s z a r w a r k  w n a t u r z e  o d ra b ia n y  z m a r n o w a n i e m  
j e s t  s i l  i z a s o b ó w ,  —  że  n a s t r ę c z a  n a d to  s p o s o ­
b n o ś ć  do n a d u ż y ć ,  a  tern s a m e m  nie p r z y n o s i  o- 
c z e k iw a n y c h  k o r z y ś c i , — ż e  p r z y  p r z e m i a n i e  s t o ­
s u n k ó w  w ło ś c i a ń s k ic h ,  o d ra b ia n ie  w  n a t u r z e  s z a r -  
w a r k u  n a d e r  j e s t  u c iąż l iw em .  i do  n i e u s t a n n y c h  re -  
k la in ac i j  c z y  to  z e  s t r o n y  W ł a d z  m ie j s c o w y c h ,  
czy  t e ż  k o n t r y b u e n t ó w  s t a j e  s ię  p o w o d e m ,— ż e  w 
s k u t k u  p r z e p r o w a d z e n i a  d ro g i  ż e l a z n e j  p r z e z  P o ­
w ia t  W ł o c ła w s k i ,  k a m i e ń  p o ln y  s t a ł  s ię  p r z e d m io -  
em pewnej w a r to ś c i  i z a b ó r  onego z  g r u n t ó w  p r y ­

w a t n y c h  na  z a s a d z i e  p r a w a  z d .  1 0  M a rc a  1 8 1 8  
r .  nie m a  p o d s t a w y  lega lne j ,  R a d a  w n o s i ,  a b y  
s z a r w a r k  d o tą d  w  n a t u r z e  o d r a b i a n y ,  z a m i e n i o ­
ny m  b y ł  b e z w a r u n k o w o  w c a ły m  po w iec ie  n a  pic- 
n ią d z e ,  po  cen ie  na  r. 1 8 6 3  z a  d z i e ń  p ie s z y  3 5  
k o p . ,  z a  d z ie ń  c ią g ły  9 0  k o p .  z  p o z o s t a w ie n ie m  
dni z a l e g ły c h  p o d łu g  ce n y  d o t y c h c z a s o w e j .

P o d  d z i a ł e m  k o m u n ik ac i j  nadmienić jeszcze  wy­
p a d a ,  ż e  z  p o w o d u  k w e s t j i  s z a r w a r k o w e j ,  n a  d o ­
bie ob ecn ie  będącej, I i a d y  p o w ia to w e  z a j m o w a ł y  
s ic  rozbiorem p r o je k tu  I n s t r u k c j i  o szarwarkach,  
p r z e z  W ł a d z ę  R z ą d o w ą  p r z y g o to w a n e g o ,  i że 
większa c z ę ś ć  R a d ,  o c e n i ła  go  j a k  n a  to  z  p r z e  
prowadzających s ię  w  n im  z a s a d  z a s ł u g i w a ł .

k tó r e  p r z e k o n a ł y ,  że  m ia s t a  P o w ia tu  Ł ę c z y c k ie g o  
n a  p o t r z e b y  m i a s t  i n n y c h  P o w i a t ó w ,  w n i o s ł y  do 
k a s y  g u b e r n j a ln e j  i s t r a c i ł y  r s .  4 1 , 4 9 3 ,  co tein s a ­
m e m  u d o w a d n i a  w a d l i w o ś ć  t e r a ź u i e j s z e g o  s y s t e ­
m u  k s v a te ru n k o w e g o .

Z d a n ie m  R a d y  P o w i a t o w e j ,  m o ż e  t e m u  z a p o -  
b iedz  z w r o t  do  d e k r e t u  z  r. 1 8 1 0 ,  p o d łu g  k tó re g o  
m ie s z k a ń c y ,  g d z ie  n i e m a  k o s z a r  w o j s k o w y c h ,  o -  
b o w i ą z a n i  s ą  p o n o s ić  k w a t e r u n e k  ż o łn i e r s k i  w  n a ­
t u r z e  b e z p ł a tn ie ,  k w a t e r y  z a ś  o f ic e rsk ie  m a j ą  b y ć  
w y n a g r a d z a n e ;  le cz  w y b ie r a n i e  n a  ten ce l  s k ł a d e k  
od  m i e s z k a ń c ó w  i r o z p ł a t ę ,  p o z o s t a w i ć  n a le ż y  
W ł a d z o m  m i e j s c o w y m  pod k o n t r o l ą  R a d  m ie j ­
s k ic h ,  g d z ie  te  i s t n ie ją ,  lub  R a d  P o w i a t o w y c h .

R a d a  P o w i a t o w a  Sieradzka z w r ó c i ł a  u w a g ę  n a  
in n e  n ie d o g o d n o ś c i  z k w a t e r u n k u  w y n i k a j ą c e .  P o  
m ia s t a c h  i s tn ie ją  D e p u ta c je  k w a t e r n i c z e ,  k tó r e  m a ­
j ą  o b o w ią z e k  o z n a c z a ć  co r o k  l o k a l e ,  g d z ie  na  
p r z y p a d e k  p o s t o j u  o f ic e ro w ie ,  e l e k t a  w o j s k o w e ,  
k o n ie  i t. p .  m ie śc ić  s ię  m a ją .  P r a k t y c z n e  z a s t o ­
s o w a n ie  t eg o  j e s t  n ad e r  t r u d n e ,  bo. l i c z b a  w o j s k a  i 
j a k o ś ć  b ro n i  do r o z k w a t e r o w a n i a  w  m ie śc ie ,  n ie  
j e s t  s t a l e  o z n a c z o n a .  R a z  na  k w a t e r y  p r z y c h o d z i  
j a z d a ,  p o tem  p iech o ta ,  p o t e m  z n o w u  a r ty l e r j a ,  a  
z t ą d  r a z  p o t r z e b a  w ięce j  k w a t e r  a  m n ie j  s z o p  
i s t a j e n ,  d r u g i  r a z  o d w r o tn i e .  P o n ie w a ż  . w  t a k ie m  
p o ło ż e n iu  rz e c z y ,  w c z e s n e  z a r z ą d z e n i a  z e  s t r o n y  
d e p u ta c j i  k w a t e r n i c z y c h ,  do n ic z e g o  n ie  p r o w a d z ą ,  
bo p o  z a p o w ie d z ia n e in  p r z y b y c i u  w o j s k a  do m i a ­
s t e c z e k ,  z w ł a s z c z a  w  z n a c z n i e j s z e j  l i c z b i e ,  
d z ie je  s ię  z w y k le  t a k ,  że  M a g i s t ra ty  r u g u j ą  z  lo­
kali  n a j p r z ó d  l o k a to r ó w  a  n a s t ę p n ie  i s a m y c h  w ł a ­
śc ic ie l i .  P r o w a d z i  to  do  r o z m i t y c h  n a d u ż y ć  i 
n i e w ła ś c iw o ś c i ,  d la  z a p o b i e ż e n ia  k t ó r y m  R a d a  P o ­
w ia to w a  w n o s i :  a b y  w  c z a s a c h  z w y c z a j n y c h  d la  
k a ż d e g o  m ia s t a ,  o z n a c z o n a  b y ła  s t a ł a  l ic z b a  w o j ­
s k a ,  a  n a d e w s z y t k o  r o d z a j  b roni  n a  w y p a d e k  p o ­
s to ju ;  a b y  n a  te j  p o d s t a w i e  o b l i c z o n a  s k ł a d k a  k w a ­
t e r u n k o w a ,  nie t a k  j a k  d o tąd  ro c z n ie  z  d o łu ,  ale  

g ó ry  p ó ł r o c z n ie  p o b ie r a n ą  by ła :  aby  t u n d u s z  ta -  
k a ż d a  k a s a  m i e j s k a  oddz ie ln ie  m a n i p u l o w a ł a ,  

oddz ie ln ie  go  z o s t a w i a j ą c  bez  p r z e l e w a n i a  do_ k a  
s y  g u b e r n j a l n e j ;  a b y  o b ro te m  tego  f u n d u s z u  k ie ro ­
w a ły  w ła ś c iw e  M a g i s t r a ty ,  k o n t r o lo w a n e  n a  m ie j ­
s c u  p r z e z  R a d y  m ie js k ie ,  a  g d z ie  ty ch  n ie m a  p r z e z  
R a d y  p o w i a t o w e ;  a b y  O f ice row ie  f u n d u s z  n a  k w a ­
te ry  s t o s o w n i e  do t a ry ly  do r a n g  s w o ic h  o d b ie ra l i  

n a j m o w a l i  so b ie  on e  p r z e z  d o b ro w o ln e  z m i e s z k a ń ­
cam i  u m o w y ,  j a k  to w  innyc h  k r a j a c h  m a  m ie js ce ;  
a b y  k w a t e r u n e k  ż o łn i e r s k i  b y ł  b e z p ł a tn y ,  a  d o _ p o ­
b o ru  o p ła t  k w a t e r u n k o w y c h  od  m ie s z k a ń c ó w ^  zeby  
in n a  z a s a d a  a  nie a s e k u r e c j a  n i e r u c h o m o ś c i  z a
p o d s t a w ę  w z i ę t a  b y ł a .

W  ra d z ie  p o w ia to w e j  Warszawskiej  d y s k u ­
s j e  n ad  k w a te r u n k ie m  do  n a s t ę p n e g o  z e b r a n i a  o d ­
ło ż o n e  z o s t a ł y ;  p r z e c h o d z ą c  z a ś  do  k w e s t j i  pod-  
w ó d ,  d o s t a w a  k t ó r y c h  z e  w z g lę d u  n a  z b i e r a j ą c y  
s ię  co  rok  p o d  W a r s z a w ą  o b ó z ,  n a j d o tk l i w s z ą  j e s t  
dla  P o w i a t u  W a r s z a w s k i e g o ,  R a d a  o ś w ia d c z y ł a  
s i ę  z a  s y s t e m e m  n a j m u  b r y k  fu r m a n s k i c h ,  k o s z t  
k t ó r y c h ,  j a k  n a u c z y ł o  d o ś w ia d c z e n ie  r a z  j e d e n  z r o ­
bione,  o k a z a ł  s ię  m n i e j s z y  od w y d a tk u ,  j a k i  na  ten 
cel S k a r b  p r z e z n a c z a .
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i ż e b r a c t w a ,  r o z p o z n a w a ł a  p r z e p i s y  w  r z e c z y  tej  
o b o w i ą z u j ą c e  i u z n a ł a  t a k o w e  z a  d o s t a t e c z n e ;  z łe  
z a ś  k tó re  pod  ty m  w z g lę d e m  t ra p i  s p o ł e c z n o ś ć  i 
z  k a ż d y m  p r a w ie  d n iem  r o z s z e r z a  się ,  p r z y p i s a ł a  
nie d o ś ć  ś c i s ł e m u  p r z e p i s ó w  ty ch  w y k o n y w a ­
niu. U c h w a l i ł a  z a t e m ,  b l iż e j ,  i s t n ie ją c e  j u ż  p r z e ­
p i sy  ro z w in ą ć ,  a  ro zw in ię c ie  to  z a k o m u n i k o w a ć  
R a d z ie  O p i e k u ń c z e j  i C z ł o n k o w i  j e j  z  u r z ę d u  N a ­
cze ln iko w i  P o w i a t u .

O p r ó c z  w y m i e n io n y c h  tu w a ż n i e j s z y c h  p r z e d ­
m io tó w ,  r o z b ió r  k tó r y c h ,  d o ś ć  s z c z e g ó ł o w o  p r z y ­
w ie d z io n y  z o s t a ł ,  z a j m o w a ł y  s ię  R a d y  P o w ia to w e :  
r e g u l a c j ą  gm in  pod w z g lę d e m  t e r y to r j a ln y m  i s ą d o ­
w y m ;  w s k a z a n ie m  z a s a d  do z b i e r a n i a  m ie j s c o ­
w y c h  w ia d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n y c h ;  r o z b io re m  p r o ­
j e k t u  o g r a d o b ic iu ;  p r o j e k t e m  r e o r g a n i z a c j i  D y r e k ­
cji U b e z p ie c z e ń  n a  w z ó r  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o ­
w e g o  Z i e m s k i e g o ;  p o t r z e b ą  o r g a n iz a c j i  S ą d ó w  
z j a z d o w y c h  d la  r o z g r a n i c z e n ia  n o r m a l n e g o ;  z m i a ­
n ą  s y s t e m u  p o b o r u  k a r  e g z e k u c y j n y c h .  W y k a z y ­
w a ł y  t a k ż e  p o t r z e b ę :  p o w i ę k s z e n ia  l iczby  U r z ę d n i ­
kó w  e k o n o m i c z n y c h  i j e o m e t r ó w ,  d la  p r z y s p i e s z e ­
nia b ieg u  o c z y n s z o w a n i a ;  o s u s z e n i a  b ło t ;  z a p o ­
b ież e n ia  b r a k o w i  z d a w k o w e j  m o n e ty jp o w ś c ią g n ię c ia  
n a d u ż y ć  z w y p u s z c z a n i a  k w i tk ó w ,  z a  d r o b n ą  m o ­
ne tę  k u r s u j ą c y c h ;  z a b e z p ie c z e n ia  i n w e n ta r z y  od  
ch o ró b  k a r b u n k u ł o w y c h ;  z e b r a n i a  i u p o r z ą d k o w a ­
nia  p r z e p i s ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i s k a r b o w y c h ,

re ­
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P r z y  r o z p a t r y w a n i u  p o t r z e b  i m el io raci j  miast .  

R a d a  P o w i a t o w a  Kaliska z w r ó c i ł a  b a c z n ą  u w a g ę  
n a  o b o w ią z e k  k w a t e r u n k o w y ,  k tó r y  d z i ś  j e s t  j e ­
d n y m  z n a j w i ę k s z y c h  c i ę ż a ró w  m ie jsk ich .  O b o ­
w ią z e k  ten  j e s t  d w o ja k i :  r a z  w y d z ie la n ie  k w a te r  
w  n a t u r z e ;  d r u g i  r a z  o p ła c a n ie  s k ła d k i  k w a t e r u n ­
k o w e j  b e z  w z g l ę d u  c z y  w o j s k o  s to i  lu b  n ie ,  a  to 
d la  t e g o ,  ż e  m i a s t a  w  c a ł y m  k r a j u ,  s o l i d a r n o ś ć  tę 
p o n o s z ą .

S y s t e m  t a k i  w y w o ł u j ą c  p o t r z e b ę  ro z g a ł ę z io n e j  
k o n tro l i  po W ł a d z a c h  g u b e r n j a ln y c h  i n a c z e ln y c h  
k r a j u  z  o g ó łu  sk ła d k i  o p ła c a n e j  i d la  r z e c z y  n i e ­
p r o d u k c y j n e j ,  m a  i tę  j e s z c z e  n i e d o g o d n o ś ć ,  że  b ę ­
d ą c  o p a r t y  w  p o b o rz e  n a  s z a c u n k u  u b e z p i e c z e n i a  
n i e r u c h o m o ś c i  od o g n ia ,  w s t r z y m u j e  p o n ie k ąd  p o ­
r z ą d n i e j s z e  z a b u d o w y w a n i e  s ię  m ia s t e c z e k ,  
w  raz ie  p o ż a r u  s p r o w a d z a  n i e p o w e to w a n e  s z k o ­
dy, bo w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w ,  a b y  m n ie j  p łac ić  s k ła d  
ki k w a t e r u n k o w e j ,  n i ż s z y  s z a c u n e k  do  u b e z p ie  
c z e n ia  n i e r u c h o m o ś c io m  s w y m  n a d a j ą .

P o  r o z p o z n a n i u  n ie d o g o d n o śc i  z  c i ę ż a ru  tego  
w y n i k a j ą c y c h ,  R a d a  P o w i a t o w a  u c h w a l i ł a :  a b y  
c e n t r a l i z a c j a  co do s k ła d k i  k w a t e r u n k o w e j ,  do 
P o w i a t ó w  o g r a n i c z o n ą  b y ła ,  t a k ,  a b y  ró w n ie  roz  
p i s  j a k  p o b ó r  s k ła d k i  b e z  w p ł y w u  W ł a d z  g u b e r  
n ja lne j  i c e n t r a ln e j  W k r a ju ,  ze  w s p ó ł u d z i a ł e m  tyl 
ko  W ł a d z  A d m in is t r a c y jn y c h  i R a d  P o w ia to w y c h  
by ł  u s k u t e c z n io n y m ;  a b y  z a s a d a  d o t y c h c z a s o w a  
r o z p i s u  sk ła d k i  u s u n i ę t a ,  a w y n a le z ie n ie  innej  od 
p o w ie d i i i e j s z e j ,  W ł a d z o m  m i e j s c o w y m  p o z o s t a  
w io n e m  by ło ;  a b y  so l id a r n o ś ć  p o m i ę d z y  m ia s t a m  
nie b e z w z g l ę d n a ,  ale  s t o s u n k o w a ,  z  u w z g lę d n ię  
niein k o rz y ś c i  z  p o s t o j u  w o j s k a ,  n a jw ię c e j  do 
m ia s t  j e d n e g o  p o w ia tu  ro z c i ą g n ię t ą  b y ła ;  a b y  dla 
k a ż d e g o  m ia s t a  P o w i a t u ,  w k t ó r y c h  p o s t o j e  woj 
s k a  n o r m a l n i e  u t r z y m a n e  być  m a j ą ,  w s k a z a n a  zo  
s t a ł a  n a  p o m i e s z c z e n ie  w o j s k a  o b s z e r n o ś ć  k o ­
s z a r ,  a  R a d a  p o w i a t o w a  z n a jd z i e  ś r o d k i  do  po b u  
d o w a n ia  o n y c h ,  b ą d ź  w  f u n d u s z a c h  r e m a n e n to  
w y c h  m ia s t ,  b ą d ź  w  s k ł a d k a c h  d o b ro w o ln y c h  od 
m i e s z k a ń c ó w ,  b ą d ź  w in n y c h  ź r ó d ł a c h ;  a b y  w r e s z  
cie z a n im  k o s z a r y  p o b u d o w a n e  z o s t a n ą ,  p r z e p i s y  
d e k r e t e m  K r ó l a  S a s k i e g o  z  d. 5  L ip c a  1 8 1 0  r, co 
do w y n a g r o d z e n ia  z a  k w a t e r y  w o j s k o w y m  i co do 
k w a t e r  w  n a t u r z e  o b ję te ,  w m i e j s c e  t e r a ź n i e j s z y c h ,  
m o c  p r a w a  o b o w ią z u j ą c e g o  u z y s k a ł y .

R a d a  P o w i a t o w a  Łęczycka u z n a j ą c ,  że  w y s o ­
k o ś ć  u b e z p i e c z e n i a  n i e r u c h o m o ś c i ,  n i e w ła ś c iw ą  
j e s t  p o d s t a w ą  do  r o z p i s u  s k ła d k i  k w a t e r u n k o w e j ,  
uważa j e s z c z e ,  ż e  p o b ó r  6 %  ° d  d o c h o d u  p roye -  
d e r z y s t ó w ,  p r o w a d z i  do  n a d e r  l i c z n y c h  n a d u ż y ć  
p r z y  s t a n o w ie n iu  cy f ry  d o c h o d u  z  p r o c e d e r ó w .  
Dla w y k a z a n i a  k r z y w d  j a k i e  p o n o s z ą  m i e s z k a ń ­
cy  z  z a p r o w a d z o n e j  so l i d a r n o ś c i  m ia s t ,  w z ię ła  
R a d a  do  p o r ó w n a n ia  r a c h u n k i  z  5 - u  la t  o s ta tn ic h ,

Z a  n a j s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k  do u k r ó c e n i a  ż e ­
b r a c t w a  f w ł ó c z ę g o s t w a ,  R a d a  P o w i a t o w a  Gostyń­
ska u w a ż a  z a p r o w a d z e n i e  w  P o w iec ie  d o m ó w  
p r z y t u ł k u  i p r a c y ,  p r zy  ś c i s łe m  w y k o n y w a n iu  
p r z e p i s ó w  r z ą d o w y c h  w r z e c z y  tej o b o w ią z p j ą c y c h .

C z ę s t o k r o ć  p r ó ż n i a c y  i w ł ó c z ę g i  p r z y b i e r a j ą c  
p o s t a ć  k a lek  i n ę d z a r z y  w y ł u d z a j ą  g r o s z  i s t o tn ą  
n ę d z ę  w e s p r z e ć  m a j ą c y ;  u w a ż a  w ięc  ra d a ,  że  k a ż d y  
p r a w d z i w ie  b iedny ,  k a l e k a  lub n a  u t r z y m a n i e  s w e  
z a p r a c o w a ć  nie m o g ą c y ,  w y c h o d z ą c  z a  o b rę b  w s i
z a m i e s z k a n i a  s w e g o ,  pow in ien O y  p r z y w d z i e w a ć  n a
z e w n ą t r z  d a n y  m u  p r z e z  m ie j s c o w ą  w ł a d z ę  n a  
pis:  „ ż e b r a k  z  G m in y  N. N . ” b ez  k t ó r e g o  u j ę t y  n a  
w ł ó c z ę g o s t w i e ,  t r a n s p o r t e m  do  m ie j s c a  z a m i e ­
s z k a n i a  o d s y ł a n y  będ z ie .

W e  w z g lę d z ie  z a p o b i e ż e n ia  w ł ó c z ę g o s t w u  i źe- 
b rac tw m ,  R a d a  p o w ia to w a  Łowicka s ą d z i :  że  n a ­
s t ę p u j ą c e  ś r o d k i  m o g ły  by s ię  o k a z a ć  s k u t e c z n e m u  
a b y  s t o s o w n i e  do  p r z e p i s ó w  W ó j c i  G m in  u t r u ­
dn ia l i  w y d a w a n i e  p a s p o r tó w  o s o b o m  w id o c z n ie  sił  
do z a r o b k o w a n i a  p o z b a w i o n y m ;  w  m ie j s c e  z a ś  
s t a r a n i a  s i ę  o ich p o z b y c ie  z e  w s i ,  w p l y w y m  s w y m  
n a  lu d n o ś ć  m ie j s c o w ą ,  z a  w s p ó łu d z i a ł e m  d u c h o  ­
w ie ń s tw a ,  u s i ł o w a l i  o b m y ś l a ć  d l a  n ich m ie js ce  
p r z y t u ł k u ,  ś ro d k i  s c h ro n ie n i a  i o d p o w ied n ie  ich w ie ­
kow i za ję c ie ;  a b y  c y g a n o m ,  k t ó r z y  p e r j o d y c z n ą  
o d b y w a j ą  p ie lg r z y m k ę  po  p o w ie c ie ,  p r z y b y w a j ą c  
tu  g r o m a d n ie  z  G u b e rn j i  P ło c k ie j ,  b e z w a r u n k o w o  i 
z  c a ł ą ' e n e r g i ą  t a k o w a  z o s t a ł a  w z b r o n io n a ,  n ie ty l­
ko  b o w ie m  w ł ó c z ę g o s t w o  to s z k o d l iw ie  o d d z i a ły ­
w a  na  l u d n o ś ć  w i e j s k ą ,  p r z e z  s z e r z e n i e  z a b o b o n ó w ,  
a le  n ad to  p r z e z  l iczne  k r a d z i e ż e  i b e z w s t y d n e  p r z y ­
z n a w a n i e  s i ę  do  b e z c z y n n o ś c i ,  p r z y  c a l e m  r o z p r z ę ­
ż e n iu  w ę z ł ó w  ro d z in n y c h ,  k t ó r e g o  k a ż d a  g r o m a d a  
c y g a n ó w  j e s t  o b r a z e m ,  sz k o d l iw ie  n a  m o r a ln o ś ć  
lu d n o ś c i  o d d z i a ły w a ;  aby  co do  tej  c z ę ś c i  l u d n o ­
śc i,  k tó r a  u b ecn ie  z  p o w o d u  o c z y n s z o w a n i a  ł a tw e ,  
s c h ro n ie n ie  w  k a ż d e j  chac ie  w ło ś c ia ń sk ie j  z n a jd u je ,  
a  k t ó r a  pod n a z w ą  k o m o r n i k ó w  i inneg o  ro d z a j u  
p r ó ż n i a k ó w ,  s t a r a n n i e  s ł u ż b y  i s t a ł y c h  z a j ę ć  o d ­
b iega ,  z i m o w ą  z a ś  p o r ą  po z a k ł a d a c h  f a b r y c z n y c h  
co m ie s i ą c  g d z ie in d z ie j  k o c z u j e ,  o b m y ś l a n e  b y ły  
o d p o w ie d n ie  ś r o d k i ,  k t ó r e b y  j ą  do s t a ł y c h  z a t r u ­
d n ie ń  z w r a c a ć  m o g ły .

J e dn y m z  p o d o b n y c h  ś r o d k ó w  b y ło b y  z d a n i e m  
R a d y ,  z a p r o w a d z e n i e  k a r t  w y r o b n i c z y c h  p ł a t n y c h  
do k t ó r y c h  p e r jo d y c z n e g o  w y k u p y w a n i a ,  up .  cc 
p ó ł r o k u ,  l u d n o ś ć  nie m o g ą c a  u s p r a w ie d l iw ić  p r zed  
W ó j t e m  G m in y  s t a ł e g o  z a j ę c i a  b y ła b y  p o c ią g a n ą .  
F u n d u s z e  z  k a r t  w y r o b n i c z y c h  d o s t a t e c z n i e  k o n ­
t ro lo w a n e ,  p o s ł u ż y ł y b y  z  c z a s e m  n a  d o m y  s c h r o ­
n ie ń  i p r z y t u ł k u  d la  ż e b r a k ó w  p r a c o w a ć  u iem o g o  
cych .

Ś r o d e k  ten z d a n i e m  ra d y  p r z e d s t a w ia  tę  w a ż n a  
d o g o d n o ś ć ,  że  nad  k a ż d y m  w y r o b n ik i e m  ro z c i ą g '1 
k o n t r o l ę  co  do  m i e j s c a  j e g o  p o b y tu ,  b r a k  k tó re j ,  
z w ł a s z c z a  w  m ie j s c a c h  l i c z n i e j s z e g o  s k u p i e n i  mę 
lu d n o ś c i  w y r o b n ic z e j  i t o w a r z y s z ą c e g o  m u  z e p s u ­
c i a ,  rodz i  c z ę s t o k r o ć  w y s t ę p e k  i Przed  w y m ia re m  
s p ra w ie d l iw o ś c i  u k r y w a ć  m u  s i e P / * ™ ] * ;

Z d a n ie m  R a d y  P o w i a t o w e j  Wieluńskiej n a j s k u  
t e c z n ie j s z y m  ś ro d k ie m  z a p o b ie ż e n ia  w ł ó c z ę g o s t w u  
i ż e b r a c t w u ,  j e s t  w p r o w a d z e n i e  S ą d ó w  G m in n y c h ,
o r a z  o p a t r z e n i e  w  k s i ą ż e c z k i  s ł u ż b o w e  c z e la d z i  
d w o r s k i e j  i s ł u ż ą c y c h  w ie j s k i c h ,  k tó reb y  s t a n o w i ły  
k o n t ro lę  z  p r z e p ę d z o n e g o  c z a s u .

O b j a w i ł a  t a k ż e  R a d a  ż y c z e n ie ,  a b y  f u n d u s z  
t ak  z w a n e j  p o s łu g i  t r a n s p o r t o w e j ,  z a m i a s t  o d s y ­
ł a n ia  go  do k a s y  g łó w n e j ,  k o n c e n t r o w a ł  s ię  w  
Po w iec ie ,  pod k o n t r o l ą  R a d y  P o w ia to w e j ;  a b y  k a ­
ry  na  s t r ó ż ó w  d o z w a l a j ą c y c h  z b i e g o s t w a  t r a n s p o r ­
t o w a n y m  p r z e z  nich w ł ó c z ę g o m  i ż e b r a k o m ,  o b o ­
s t r z o n e  b y ły .

R a d a  P o w i a t o w a  Włocławska przeprowadza­
j ą c  d y s k u s j ę  nad  p o w ś c i ą g n ie n ie m  włóczęgostwa

p r z y to c z e n ie m  o n y c h  w  c a łk o w i ty c h  tex tach ;  
g u l a c j i  p o d a t k ó w  n a z w y  r o z m a i t e  n o s z ą c y c h  i 
w n a d e r  ro z l i c z n y c h  t e r m i n a c h  o p ła c a n y c h ^ w y d a n ia  
p r a w a  ro ln e g o  i z a p r o w a d z e n i a  p r z y s i ę g ły c h  le ­
ś n y c h  i p o lo w y ch .

N iek tó re  R a d y  w y s tą p i ł y :  o u s t a n o w i e n i e  I n s t y ­
t u c j i  do s k u p u  c z y n s z ó w  w ło ś c i a ń s k i c h ;  o u ł a ­
tw ien ie  ś r o d k ó w  n a w o d n ia n ia  ł ąk ;  o u ła tw ien ie  
s p r z e d a ż y  n a s i o n  l e śn y c h  i p o t r z e b ie  z a g a j a n i a  
n i e u ż y tk o w ą  o u ła tw ien ie  i r o z s z e r z e n i e  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  k o m u n ik a c i j  p o c z t o w y c h ;  o z a p o b i e ż e ­
nie b r a k o w i  so li  d la  b y d ła ,  o u ł a tw ie n ie  n a b y c ia  
one j  i k o n tro l i  n ad  j e j  p r z e k u p n i a m i ;  o w y tęp ien ie  
p o k ą tn y c h  d o ra d c ó w ,  p r z y k ł a d a j ą c y c h  s ię  g łó w n ie  
do  o b a ł a m u c e n i a  w ło śc i a n ;  o k o n ie c z n o śc i  s e p a r a ­
cj i  g r u n t ó w  k o ś c i e ln y c h ;  o z a p r o w a d z e n i e  l i t o g r a -  
lij p r zy  b i ó r a c h  p o w ia to w y c h ;  o w y d a n ie  r o z p o r z ą ­
d z e ń  a b y  S k a rb  nie t a m o w a ł  r e g u la c j i  h y p o tek  
n i e r u c h o m o ś c i  po  m ia s t a c h  do  S k a r b u  n a le ż ą c y c h ,  
g d y ż  p r a w a  S k a r b u  na  ró w n i  z p r y w a t n e m i  w i n n y  
być  m e l d o w a n e  w te rm in ie  p r z e p i s a m i  o z n a c z o ­
n y m ;  o p o t r z e b ie  u z u p e ł n i e n i a  p r a w a  o o d p ły w ie  
w ó d ;  o z a p r o w a d z e n i e  w w a ż n i e j s z y c h  a h a n d l o ­
w y c h  p u n k t a c h  k r a j u  filij b a n k o w y c h ;  o u w o l n i e ­
n i e  z  pod p o d a t k u  k o n s u m c y j n e g o  m ię s a  i p iw a;  
o p o w ś c i ą g n ię c ie  n a d u ż y ć  m ł y n a r z y ;  a  w r e s z c i e  
w i ę k s z a  c z ę ś ć  R a d  P o w i a t o w y c h  G u b e rn j i  W a r ­
s z a w s k i e j  u p r a s z a ł a  o b l iż sz e  o z n a c z e n ie :  co  r o ­
z u m i e ć  n a l e ż y  p r z e z  w ł a s n o ś ć  P o w i a t o w ą  w s p o ­
m n i a n ą  w  U k a z ie  N a j w y ż s z y m  z  d .  2 4  M a ja  (5 
C z e r w c a )  1 8 6 1  r.,  n o w e  I n s t y t u c j e  k r a jo w i  n a d a ­
j ą c y m  i j a k  s i ę  w ł a s n o ś ć  t a  t w o r z y ć  będzie .

W s z y s t k i e  p r z e d m io ty  tu  w y l ic z o n e ,  z  t re śc i  
s w e j  ż y w o  o b c h o d z ą  a d m i n i s t r a c j ę  k r a j o w ą ,  a r o z -  
p r a w y  i u w a g i  nad  n iemi R a d  P o w i a t o w y c h ,  p r z y ­
c z y n ią  s i ę ,  b e z w ą tp ie n ia ,  do  u l e p s z e ń  pod ro z l i -  
c z n e m i  w z g lę d a m i .

N ie k tó re  a t o l i  R a d y  P o w i a t o w e  w p r o w a d z i ł y  
n a  p o le  o b ra d  p r z e d m io ty ,  k tó r e  z n a t u r y  s w o j e j  
w k r a c z a j ą  w a t r y b u c j e  W ł a d z y  r z ą d z ą c e j  k r a j e m .  
R o z b i e r a ł y  np. o p o t r z e b ie  u ł a tw ie ń  w  u d z ie la n iu  
k a r t  l e g i t y m a c y j n y c h  do  p r z e b y w a n i a  g r a n i c y ;
o z a p r o w a d z e n i u  s ą d o w n i c t w a  g m in n e g o ;  o p o d ­
w y ż s z e n i u  płac u r z ę d n ik o m ;  o c o fn ię c iu  s u b s i d i ó w  

k a s  m ie j s k i c h  n a  p o t r z e b y  ro z m a i ty c h  W ł a d z  
w y z n a c z a n y c h ;  o p r z y s p i e s z e n i e  z a p r o w a d z e ­
n i a  koinicjów r o ln ic z y c h ;  o potrzebie z a o s z c z ę ­
d z e n i a  od  w o j s k a  m ło d z ie ż y  p r a c u j ą c e j  w d o m a c h  
zleceń i t .  p., co pochodzić może z n i e d o s t a t e c z n e ­
go  j e s z c z e  o b e z n a n ia  s ię  z  z a k r e s e m  ich  d z i a ł a ń .

Nie m o ż n a  w s z a k ż e  n ie  w y n u ż y ć  u c z u c i a  ż a lu ,  
j a k i  w y w o ł a ł y  n i e w ł a ś c iw e  d y s k u s j e  p r z y  r o z b i o ­
rz e  p r z e z  R a d y  P o w i a t o w e  kw es t j i  w y b o r u  c z ł o n ­
k ó w  do K o m is i j  k o n s k r y p c y i n y c h  i do d e l e g a c y  
c z y n s z o w y c h .

N a 12  P o w i a t ó w  G u b e r n j ę  W a r s z a w s k ą  s k ł a ­
dających, w  9 -ciu o d m ó w io n o  w y b o r u  c z ł o n ­
k ó w  do k o m isy t  konskrypcyjnej, w j e d n y m ,  w y b r a ­
no  w p r a w d z i e  K o m i s j ę  k o n s k r y p c y i n ą j l e c z  c z ł o n ­
ko w ie  j e j  p r z y j ę c i e  m a n d a t u  o d ro c z y l i ,  czyniąR 
go z a w i s ł y m  od  w a r u n k ó w  d la  Rządu n ie in o ż e b n y c h ;  
w  j e d n y m ,  d z ie w ię c iu  C z ł o n k ó w  z  l ic z b y  d w u n a ­
s t u ,  p r z e z  R a d ę  P o w i a t o w ą  w y b r a n y c h ,  p o d o b n e ż  
p o ło ż y l i  w a ru n k i ;  n a k o n ie c  j e d n a  R a d a  P o w i a t o ­
w a  lu b o  w y b r a ł a  c z ł o n k ó w  do  K o m i s j i  k o n -  
s k ry p c y in e j  i ci n ie  z r z e k l i  s ię  n a  ra z i e  w y b o ru ,  
s a m a  j e d n a k  r z u c i ł a  im m y ś l ,  a b y  s ię  od  u d z i a ­
łu  w  c z y n n o ś c i a c h  s p i s u  w o j s k o w e g o  w y m ó w i l i .

P r z y  w y b o r z e  C z ło n k ó w  do  d e le g a c j i  c z y n s z o ­
w y c h ,  w  7 p o w i a t a c h  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j  w y ­
s tą p i ły  R a d y  P o w i a t o w e  z  p r z e s a d z o n e m i  u t y s k i ­
w a n ia m i ,  j a k o b y  okó ln ik  p r z e z  R z ą d  w y d a n y ,  
p r a w o  o o c z y u s z o w a n i u  z  u r z ę d u  o b j a ś n i a j ą c y ,  
u t r u d n i ł  p r z e p r o w a d z e n i e  c z y n n o ś c i  c z y n s z o w e j .

K o m i s a r z e  R z ą d o w i ,  p r z e k r a c z a j ą c e  R a d y  o- 
s t r z e ż e n ia u i i  p o w ś c ią g a l i ;  j e d e n  z  n ich ,  p o m im o  
o s t r z e ż e ń  u d z ie la n y c h  R a d z i e ,  g d z ie  tego z a s z ł a  
p o t r z e b a ,  z a  p r z y g o to w a n i e  m a t e r j a l ó w  i o b j a ­
śn ień  w e w s z y s t k i c h  i n t e r e s a c h ,  z  prawa pod  o b r a ­
dy  j e j  przychodzących, o t r z y m a ł  od R a d y  Po w d a-  
tow e j  p o d z ię k o w a n ie .  W tein ty lko  j e s z c z e  b ł ą d z ą  
n i e k tó r z y  k o m i s a r z e ,  że  d o p u s z c z a j ą  do  g ł o s u  
d e le g a c j e ,  z  wyboru R a d  P o w i a t o w y c h  p o w s ta ł e  
i g ł o s y  te do  p r o to k ó łu  w p r o w a d z a ć  p o z w a la j ą .

O d m ó w ie n ie  wyboru czlonkow do K o m is i j  ko n -  
s k r y p c y j n y c h ,  n i e w ła ś c iw e  u w a g i  n a d  o k ó ln ik iem  
R z ą d u  w p rzed m io c ie  o c z y n s z o w a n i a  z  u r z ę d u ,  
n iem nie j  ro zb ió r  n ie k to iy c h  in n y c h  p r z e d m i o t ó w  
p r a w u  nie od pow iedn i ,  p o s t a w i ł y  z b a c z a j ą c e  ra d y  
pod ryg°re*n d r t .  12  p r a w a .

Z tego  też p ow odu ,  R a d a  A d m in is t ra c y jn a  K r ó ­
les tw a ,  po ro zpoznan iu  p ro tokółów  p ie rw sz y c h
posiedzeń  R a d  P o w ia to w y ch  Gubernji  W a r s z a w ­
skiej ,  u z n a ją c :  że  R ady  Pow ia tow e :  P io trk o w sk a ,  
R a w s k a ,  K onińska ,  W ie l u ń s k a ,  G o s ty ń s k a ,  Sie­
radzka  W ło c ła w s k a  i S t a n i s ł a w o w s k a  o b r a d o w a ­
ły  n a d  n i e k t ó r e m i  p rzed m io tam i z p rzek ro czen iem
swych atrybucij, p o s t a n o w i ł a :  U chw a ły  i n a r a d y
ich w r z e c z a c h  n ie w ła ś c iw ie  d y s k u t o w a n y c h  n a  
z a s a d z i e  ar t .  1 2  u k a z u  N a j w y ż s z e g o  z  d n ia  2 4  
M a ja  (5 C z e w c a )  1 8 6 1  r. u n ie w a ż n ić  i z a  n ieb y łe  
u z n a ć ,  u t r z y m u j ą c  w s z a k ż e  w s w e j  m o c y  w y b o r y  
i w sz e lk ie  inne  n a r ą d y  > u c h w a ł y ,  w  g r a n i c a c h  
p r a w a  p r z e z  t e ż  R a d y  d o p e łn io n e .

P o m i n ą w s z y  p r z y to c z o n e  tu  u c h y b i e n i a  R a d  
P o w i a t o w y c h  G u b e rn j i  W a r s z a w s k i e j ,  nie m o ż n a  
nie p r z y z n a ć ,  że  p r z e d m io ty  i n t e r e s u  m ie j s c o w e ­
go  , r o z b i e r a ł y  z  c a l e m  p r z e j ę c i e m  s ię  w a ż n o ś c i ą  
ich '  p o w o ł a n i a ; ż e  o g ó ln e  p o g lą d y  ich ,  o b j a ś n i a j ą  
W ł a d z e  o p o t r z e b a c h  k r a j u ,  i w re s z c ie ,  ż e  o b ra d y  
R a d  P o w i a t o w y c h  d o s t a r c z y ł y  m a t e r j a ł u ,  z k tó re g o  
z a m i e r z o n e  u l e p s z e n ia  a d m i n i s t r a c y j n e  s t o p n io w o  
w y w i ą z y w a ć  s ię  będ ą .


